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stracili życie
przez pijaka
o tragedii w Pniewie. str. 2

mZK w Kutnie
żąda więcej kasy
za utrzymywanie linii. str. 5

Żychlin |�Gala�„Szlachetnej�Paczki”�nie�bez�gorzkiego�momentu

Radość, ale i konsternacja
20 grudnia o godzinie 17.00 w Domu Kultury 
w Żychlinie odbyła się gala podsumowująca 
projekt „szlachetna paczka” w rejonie Żychlin. 

W programie uroczystości 
był koncert kolęd wykonany 
przez Agatę Czarnecką i Zo-
się Kraszkiewicz oraz Harcerzy
z Hufca ZHp. Dla zebranych 
zaśpiewały też Aleksandra Ma-
zurek i Roksana Rolińska ze 
szkoły podstawowej nr 2 w Ży-
chlinie. 

Odbyło się też wręczenie cer-
tyfi katów dla darczyńców oraz 
osób pomagających w różny 
sposób przy projekcie. 

Na galę przybyło wiele osób, 
w tym dyrektorzy bądź przed-
stawiciele szkół, którzy byli za-
angażowani w robienie paczek 
w konkretnych placówkach. Ze 
sp nr 2 im. Jana pawła II cer-
tyfi kat odebrał dyrektor piotr 

Wysocki wraz z przedstawiciel-
ką Rady Rodziców Anetą Kuź-
nicką-Zielińską. Jak podkreślił 
dyrektor, to właśnie pani Ane-
ta angażowała rodziców do two-
rzenia paczki. 

Ze szkoły w Grabowie im. 
Marii Kownackiej certyfi kat 
odebrała Marta Maciak, z Ze-
społu szkół nr 1 Anna Króli-
kowska-Bartczak wraz z gru-
pą młodzieży – wolontariuszy.
Z Zs w Żychlinie certyfi kat 
odebrał dyrektor – Zbigniew 
Chrulski. 

poza tym certyfi katy ode-
brali między innymi przed-
stawiciele Night Runnersów 
z Żychlina. Nie wszyscy wy-
czytani stawili się jednak
na gali, być może z powodu 
okresu przedświątecznego. 

Honorowy patronat nad 
„szlachetną paczką” objął bur-
mistrz Gminy Żychlin, Grze-

gorz Ambroziak. Urząd Gmi-
ny ufundował wolontariuszom 
czerwone koszulki z logo ak-
cji jeszcze przed happeningiem 
na początku listopada – ale nie-

którzy wolontariusze nie kry-
li rozczarowania, że na tym 
współpraca z urzędem się za-
kończyła. Certyfi katy odebra-
ło 11 wolontariuszy z terenu 

Żychlin. W wyniku ich pracy 
i ofi arności darczyńców do 22 
rodzin trafi ło około 250 paczek 
o łącznej wartości 30 tysięcy 
złotych. 

W paczkach znajdowały się 
najpotrzebniejsze rzeczy, ta-
kie jak: żywność, odzież czy 
środki czystości. Nie zabrakło 
także mebli, opału czy pralek
i odkurzacza. Ofi cjalnie akcję 
wsparło 22 darczyńców, lecz 
przy tym nie można pominąć 
osób, które pomagały przy two-
rzeniu prezentów: były to za-
równo szkoły, fi rmy, jak i grupy 
znajomych. 

Dlatego całkowita liczba za-
angażowanych w projekt wy-
niosła 1.584 osoby. Średnia 
wartość pomocy dla danej ro-
dziny wyniosła około 1.400 zł.
O jednej z rodzin, która otrzy-
mała pomoc, piszemy szerzej 
na str. 7. Historie takie jak ta 
utwierdzają wolontariuszy oraz 
darczyńców w tym, że szla-
chetna paczka ma sens. 

Niestety nie obyło się bez 
pewnego zgrzytu. str. 3
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Gmina Bedlno 
Zapukają 
z betlejemską 
gwiazdą

po raz trzeci dzieci z sp 
w pniewie będą kolędować za-
raz po świętach. pieniądze prze-
znaczą dla biednych dzieci na mi-
sjach w ubogich krajach świata. 

W tym roku będą kolędować 
dwa dni: 29 i 30 grudnia. Wpraw-
dzie to wolny dzień od nauki, ale 
dzieci są bardzo chętne. pomysło-
dawczynią kolędowania jest Ha-
lina Milewska, katechetka w sp 
w pniewie. Akcję zainicjowała 3 
lata temu. 

Okazało się, że mieszkańcy 
pniewa są otwarci i bardzo chęt-
nie podejmują kolędników. Dzie-
ci już szykują swoje przebrania 
i przygotowują kolędy, które będą 
śpiewać. finał misyjnego kolędo-
wania będzie 6 stycznia, w Świę-
to trzech Króli, bowiem wtedy 
przypada Światowy Dzień Misyj-
ny Dzieci. Organizatorzy liczą, że 
i w tym roku kolędnicy będą ser-
decznie witani, a mieszkańcy hoj-
ni.  dag

Żychlin
Jasełka w wykonaniu 
podopiecznych WtZ

tradycyjnie w Warsztatach 
terapii Zajęciowej odbyła się 
18 grudnia wigilia. poprzedzona 
została jasełkami przygotowany-
mi przez podopiecznych.

po czym 25 uczestników 
WtZ, ich rodzice oraz goście 
zasiedli do wigilijnego stołu 
w nowej stołówce, po remoncie. 
tradycyjnie był biały opłatek 
i życzenia płynące z głębi serca.

Uczestnicy WtZ, z różnymi 
niepełnosprawnościami, bardzo 
się postarali przedstawiając świę-
tą rodzinę i narodzenie Jezusa. 
Do śpiewania kolęd włączyli się 
rodzice i goście. Zorganizowanie 
Wigilii było możliwe dzięki do-
fi nansowaniu w wysokości tysią-
ca złotych przez powiatowe Cen-
trum pomocy Rodzinie w Kutnie. 
Resztę środków dołożyło stowa-
rzyszenie na Rzecz Osób z Upo-
śledzeniem Umysłowym, koło 
w Żychlinie. Część wigilijnych 
potraw zamówiono, ale część 
(m.in. różnego rodzaju śledzie, 
sernik, jabłecznik) wykonali pod-
opieczni w pracowni kulinarnej. 
Było dzielenie się opłatkiem. 
Wspólna Wigilia rozpoczęła 
oczekiwanie na święta Bożego 
Narodzenia w domach.  str. 6

Harcerki śpiewające kolędy�podczas�Gali�„Szlachetnej�Paczki”�
regionu�Żychlin.��

M
A

r
c

in
�K

u
c

h
A

r
S

K
i

na�zdjęciu�dzieci�z�grupy�„Słoneczka”�Przedszkola�nr�2�Pod�tęczą�na�osiedlu�Starzyńskiego�w�łowiczu,�które�17�grudnia�zaprosiły�rodziców�oraz�gości�
na�Jasełka.�W�przedstawieniu�wystąpiły�dzieci�5-�i�6-letnie.�

Niech radość

Bożego Narodzenia
zagości w każdym z naszych domów

Redakcja

Za tydzień NŁ w piątek
– i z kalendarzem
Kolejny�numer�
nowego�
łowiczanina�
ukaże�się�
w�piątek,
2�stycznia.�
dołączony�do�
niego�będzie�
gratis�–�duży�
kalendarz�ścienny�na�rok�2015.
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dużo o wigiliach,
jasełkach i opłatkach
– w całym numerze
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NASi DZiENNiKARZE DO WASZEJ DySPOZyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
doRoTa GRąBCZewsKa

nie�jesteśmy�
przeciwko�stawianiu�
wiatraków,�ale�
pilnujemy,�aby�były�
one�w�miejscach,�które�
nie�będą�zagrażać�
ptakom.

Pniewo�|�tragiczny�wypadek�na�krajowej�drodze�92�w�Pniewie�

Jechali prawidłowo, 
a stracili życie przez pijaka
Mieszkańcy gminy 
Bedlno są wstrząśnięci 
tragedią, do której 
doszło na drodze 
krajowej 92 
w miejscowości 
pniewo, 20 grudnia, 
ok. godziny 16.30. 

W wyniku wypadku drogo-
wego, w którym udział wzięły 
dwa samochody osobowe i je-
den ciężarowy, zginęło 2 mło-
dych mieszkańców gminy Be-
dlno. Wszystko przez sprawcę 
wypadku, 45-letniego miesz-
kańca pniewa, który jechał pija-
ny. teraz grozi mu kara do 12 
lat pozbawienia wolności, ale 
życia niewinnym ludziom nikt 
nie wróci.

Według wstępnych ustaleń 
policji, kierujący samochodem 
marki Mazda, 45-letni kierow-

ca, mieszkaniec pniewa, nie 
zachował ostrożności i uderzył 
w tył jadącego przed nim fia-
ta punto. siła uderzenia była 
tak duża, że fiat został ze-
pchnięty, uderzył w bariery 
energochłonne, a następnie zje-
chał na przeciwległy pas ruchu, 
wprost pod koła nadjeżdżają-
cego z przeciwka ciężarowe-
go MAN-a, którym kierował 
45-letni mieszkaniec Kalisza. 
W wyniku zdarzenia śmierć 
na miejscu poniósł kierowca 
fiata punto, 28-letni Michał 
J., syn sołtysa z Wewiórza oraz 
jego pasażer, 36-letni Bogusław 
K. z Józefowa. Obaj byli kawa-
lerami.

Kierowca ciężarowego Mana 
był trzeźwy, zaś sprawca wy-
padku, kierowca Mazdy, był pi-
jany. stwierdzono u niego ok. 2 
promili alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. po wytrzeź-
wieniu kierowca usłyszy zarzut 
spowodowania wypadku śmier-

telnego pod wpływem alkoho-
lu. Grozi mu kara do 12 lat po-
zbawienia wolności.

Droga krajowa przez kilka 
godzin po tym wypadku była 
zablokowana, policja zorgani-
zowała objazdy. Miejsce trage-
dii od godziny 16.20 do 21.10 
zabezpieczali strażacy z Osp 
Żychlin, Osp Śleszyn i Osp 
pniewo.

Tragedia także 
pod Kutnem
tego samego dnia, około 

godziny 21.30 w miejscowo-
ści Zawady pod Kutnem do-
szło do drugiego, tragicznego 
w skutkach wypadku drogo-
wego, w którym śmierć ponio-
sła 15-letnia dziewczyna. Jak 
wstępnie ustalili policjanci, kie-
rująca Volkswagenem passa-
tem 27-letnia mieszkanka wo-
jewództwa mazowieckiego, 
wyjeżdżając z drogi podporząd-
kowanej na drogę wojewódzką 

nr 702, nie zastosowała się do 
znaku „stop” i uderzyła w sa-
mochód marki Audi, kierowany 
przez 20-letniego mieszkańca 
powiatu kutnowskiego. 

W wyniku tego zderzenia 
śmierć na miejscu poniosła 
15-letnia pasażerka Audi. po-
zostali pasażerowie: 2-letnia 
dziewczynka oraz 22-letni męż-
czyzna zostali przewiezieni do 
łódzkich szpitali. Kierowcy obu 
pojazdów również zostali ho-
spitalizowani. 27-latka, spraw-
czyni wypadku, w chwili zda-
rzenia była trzeźwa.  dag

Siła�uderzenia�
była�tak�duża,�
że�fiat�został�
zepchnięty.

Gmina Bedlno i Żychlin�|�Zbadają�raporty

Ornitolodzy w sprawie 
farm wiatrakowych
Mazowiecko-Świętokrzyskie 
towarzystwo Ornitologiczne 
przeanalizuje zapisy raportów 
oddziaływania na środowisko 
planowanej budowy farmy 
wiatrakowej o mocy 49,5 
MW w gminie Bedlno 
oraz raportu oddziaływania 
na środowisko planowanej 
budowy farmy wiatrakowej 
o mocy 42 MW 
w gminie Żychlin. 

Ocenią, czy planowane in-
westycje nie będą mieć nega-
tywnego wpływu na ptaki tam 
przebywające. Kilka dni temu, 
16 grudnia, wójt gminy Bedl-
no Krzysztof Kołach uznał, że 
towarzystwo jest stroną postę-
powania. podobną decyzję wy-
dał 7 października Łukasz pro-
śniewski, kierownik referatu 
Rolnictwa, Gospodarki Grun-
tami i Ochrony Środowiska 
w imieniu burmistrza Żychlina 
Grzegorza Ambroziaka.

Inwestorem w gminie Bedl-
no jest ERp sub spółka z ogra-
niczoną odpowiedzialnością. 
firma planowała budowę 15 
wiatraków o łącznej mocy 49,5 
MW. Wiatraki miałyby stanąć 
w pasie szerokości 4 km, prze-
chodzącym ze wschodu na za-
chód, przez środek gminy. Ich 
ustawienie planowano w pięciu 
grupach oddalonych od siebie 
o około 2 – 3 km. Odległość po-
między najbardziej skrajnymi 
turbinami to około 9 km. W wa-
riancie planowanym do realiza-
cji, turbiny byłyby zlokalizowa-
ne w następujących obrębach 
geodezyjnych: Antoniew (1 szt.) 
Ernestynów (3 szt.) Głuchów (2 
szt.), Mirosławice (2 szt.), plec-
ka Dąbrowa (2 szt.), stradzew (2 
szt.), szewce Nagórne (3 szt.). 

szacowano, że w 2015 roku 
powinna się rozpocząć budowa 
pierwszych wiatraków. Gmina 
jest zainteresowana ich ustawie-
niem, gdyż do kasy gminy doce-
lowo wpływałoby po ok. 2 mln 
zł dodatkowych środków rocz-
nie.

Realizacja inwestycji może 
teraz zależeć od ornitologów, 
którzy chcą dokładnie przeczy-
tać raport oddziaływania na śro-
dowisko, opracowany przez fi r-
mę.

– poprosiliśmy wójta Koła-
cha o przesłanie nam komplet-
nej dokumentacji w tej sprawie 
– mówi nam sławomir Chmie-
lewski, który z ramienia towa-
rzystwa zajmuje się rejonem Be-
dlno i Żychlin. Dostałem część 
dokumentacji, ale oczekuję 
na dosłanie brakujących doku-
mentów. W tej sprawie widać 
opieszałość urzędu.

Z kolei na terenie gminy Ży-
chlin planowana jest budowa 
farmy wiatrowej na 12 sztuk 
wiatraków, o łącznej mocy 42 
MW, co oznacza, że w miejsco-
wościach: Zgoda, Śleszyn, Bia-
ła, Kruki i Grzybów powstawa-
łyby wiatraki o mocy 2 i 3 MW. 
Na razie postępowanie 29 wrze-
śnia 2014 roku zostało zawie-

szone, bowiem wnioskodaw-
ca – farma Wiatrowa Żychlin 
z Gdańska – został zobowiązany 
do opracowania i przedłożenia 
raportu oddziaływania na śro-
dowisko.

Jak mówi nam ornitolog, to-
warzystwo zainteresowało się 
planowanymi budowami farm 
wiatrowych w gminie Bedlno 
i Żychlin, bowiem są one zlo-
kalizowane w bezpośrednim 
sąsiedztwie terenów objętych 
ochroną przyrody Natura 2000. 
ponadto, Dolina przysowy i słu-
dwii uznawana jest jako Obszar 
specjalnej Ochrony ptaków. 

– Ja, wraz z członkami na-
szego towarzystwa, robiliśmy 
w latach 2010-2011 komplek-
sowe badanie Doliny słudwii 
i przysowy. Doskonale znamy 
te unikatowe dla ptaków tereny, 
chronione europejską Dyrekty-
wą ptasią i Dyrektywą siedli-
skową – podkreśla pan sławo-
mir Chmielewski. – W Dolinie 
przysowy i słudwii jest zloto-
wisko 22 tys. sztuk gęsi ( w tym 
20 tys. gęsi białoczelnej), 11 
tys. sztuk siewki złotej. Łącz-
nie rocznie odnotowaliśmy tam 
ok. 80 tys. sztuk różnych ptaków 
migrujących. Z kolei w Dolinie 
Bzury jest jedno z największych 
zlotowisk gęsi zbożowej. Nie 
jesteśmy przeciwko stawianiu 
wiatraków, ale pilnujemy, aby 
były one w miejscach, które nie 
będą zagrażać ptakom. Dlatego 
bardzo istotne jest zgromadze-
nie jak największej ilości peł-
nowartościowych danych doty-
czących potencjalnego miejsca 
inwestycji oraz zamieszkują-
cych go ptaków w ciągu całego 
rocznego cyklu. 

panuje zgodność, że przy wy-
borze lokalizacji należy unikać 
miejsc ważnych dla ptaków, ta-
kich jak obszary włączone do 
sieci Natura 2000, Ostoje pta-
ków (tzw. IBA), jak również 
miejsca koncentracji ptaków, 
szczególnie w okresie wiosennej 
i jesiennej migracji oraz obszary 
zamieszkane lub wykorzystywa-
ne przez gatunki wyjątkowo cen-
ne. Dolina Bzury i Dolina przy-
sowy i słudwi to obszary IBA 
i Natura 2000, bardzo ważne dla 
ptaków.

Nie ulega zatem wątpliwości, 
że ornitolodzy bez taryfy ulgo-
wej fachowo odniosą się do za-
pisów w raportach oddziaływa-
nia na środowisko. A to może 
oznaczać, że zablokują budowę 
tych farm wiatrowych.  dag

Gminy regionu�|�Kto�pracuje�w�Wigilię

Wiele instytucji nieczynnych
sprawdziliśmy, które urzędy 

i instytucje pracują w Wigilię, 
a które mają wolne. Mieszkańcy 
gmin Bedlno i pacyna nie mają 
po co iść do urzędu, bowiem 
będą one zamknięte.

pracować za to będzie Urząd 
Gminy w Żychlinie, aż do 15.30. 
– W każdym referecie będzie 

pracownik dyżurujący, który ob-
służy petenta – informuje nas 
Waldemar Bartochowski, sekre-
tarz gminy. – Kobiety będą mo-
gły wyjść z pracy wcześniej, by 
przygotowywać wieczerzę wigi-
lijną, zostaną panowie.

pracować będą też w Urzę-
dzie Gminy Oporów, choć urząd 

będzie czynny krócej, do godz. 
13.00. – podjąłem taką decy-
zję, bowiem z doświadczenia lat 
poprzednich wiem, że właśnie 
przed świętami wiele osób ma 
wolne, inni wracają na święta 
z pracy w delegacjach, z pracy 
za granicą i wykorzystują czas, 
aby pozałatwiać sprawy w urzę-

dzie – mówi Robert pawlikow-
ski, wójt gminy Oporów.

Do godziny 15.00 będzie 
czynny powiatowy Urząd pracy, 
fi lia w Żychlinie. Nieczynny na-
tomiast będzie Miejsko-Gmin-
ny Ośrodek pomocy społecznej. 
Nieczynna będzie też biblioteka 
w Żychlinie. 

Wolną Wigilię będą mieć pra-
cownicy największego w Ży-
chlinie zakładu pracy „Emit”. 
Oni odbierają Wigilię za 1 listo-
pada.  dag

Przed świętami�|�Konkurs�na�ozdobę�bożonarodzeniową

Zasypani pracami, królował makaron
Na konkurs ogłoszony 
przez Żychliński Dom 
Kultury na ozdobę 
bożonarodzeniową 
napłynęło 210 prac, 
również z gminy Oporów.

Jury konkursu odrzuciło 12 
prac, bowiem 3 wpłynęły po ter-
minie, a kolejne były wykonywa-
ne przy bardzo dużej pomocy ro-
dziców lub były nieestetyczne. 
Wszystkie prace można oglądać 
w holu ŻDK. Konkursowe bomb-
ki zdobią choinkę domu kultury.

Ogłoszenie wyników konkur-
su i wręczenie nagród odbyło się 
22 grudnia w Żychlińskim Domu 
Kultury. początkowo planowano 
nagrodzenie najlepszych 19 grud-
nia, ale okazało się, że większość 
uczniów była zaangażowana 
w szkolnych jasełkach, stąd zmia-
na terminu. Jednak na wręczenie 
nagród w czasie ferii świątecznych 
też przyszło tylko 8 nagrodzonych 
dzieci. 

Laureaci konkursu w kategorii 
klas I-III i IV-VI otrzymali zesta-

wy plastyczne małego artysty, zaś 
dzieci młodsze puzzle. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali dyplomy.

Oto lista nagrodzonych:
W kategorii przedszkolaki: 

I miejsce Wojciech Oleczek ze 
społecznego przedszkola w Orąt-
kach oraz Michał Gajewski z Zsp 
nr 2. II miejsce przyznano Adzie 

sieczkowskiej z Zsp nr 2, zaś III 
– Nadii pawelec ze społecznego 
przedszkola w Orątkach.

W kategorii klas I-III: I miej-
sce przyznano szymonowi pie-
trzakowi z sp Grabów oraz Justy-
nie Czerbniak z Zs w Oporowie. 
II miejsce zajęła Marta Cieślak ze 
społecznej szkoły w Orątkach, 

zaś III miejsce Mikołaj pawlik 
z sp 2.

W kategorii klas IV-VI: I miej-
sce przyznano Ewelinie Misztal 
z sp w Grabowie, II miejsce szy-
monowi Ambroziakowi z sp 2, III 
miejsce Dominice Kawczyńskiej 
z Zs w Oporowie.

Wszyscy autorzy prac wy-
kazali się inwencją. prace były 
wykonane przeróżnymi tech-
nikami, z wykorzystaniem róż-
nych materiałów. Najwięcej było 
ozdobnych bombek oraz cho-
inek. Nagrodzona praca Justy-
ny Czerbniak z Oporowa została 
zrobiona z zielonych widelczy-
ków przystrojonych ozdobnymi 
czerwonymi koralikami. Ale były 
też choinki z papieru, z szyszek, 
orzechów i makaronu.

Kolorowy makaron w tym 
roku był bardzo modny. Bardzo 
dużo prac wykonano z wykorzy-
staniem tego surowca. piękny był 
np. złoty anioł wykonany z róż-
nego rodzaju makaronów przez 
dziecko z przedszkola, ale akurat 
tę pracę jury odrzuciło, uznając, 
że małe dziecko nie wykonałoby 
takiej pracy. słowem: mamy nie 
tylko zdolne dzieci, ale i zdolnych 
rodziców. Dlatego w przyszłości 
i dla nich można by zorganizować 
jakąś kategorię konkursową.  dag

Pomysłów na ozdoby bożonarodzeniowe�było�bardzo�dużo.�
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Aktualności
Żychlin |�Gala�„Szlachetnej�Paczki”�nie�bez�gorzkiego�momentu

Radość, ale i konsternacja
dokończenie ze str. 1
Jedna z rodzin 3 dni po finale 

wystawiła otrzymaną pralkę typu 
frania na sprzedaż na jednym 
z portali społecznościowych. Wy-
wołało to reakcję wielu osób, któ-
re zawiadomiły liderkę regionu 
Żychlin Aleksandrę Jankowską 
o zaistniałej sytuacji. Wolonta-
riusz oraz darczyńca tej rodziny 
zgodnie twierdzą, że niestety ta 
sytuacja nie promuje akcji i robi 
jej tzw. złą prasę. Znają rodzinę, 
są przekonani, że pieniądze zosta-
ną dobrze zagospodarowane. ta 
osoba najprawdopodobniej chce 
uzbierać sobie na automat, ponie-
waż rzeczywiście w dwudziestym 
pierwszym wieku jest on niezbęd-
ny przy rodzinie wielodzietnej. 
Rodzina sprzedaje pralkę za zgodą 
darczyńcy – mówi wolontariuszka 
Aleksandra Chmielecka. 

Nie brakuje jednak głosów, 
że koordynatorka akcji powinna 
skontaktować się z rodziną i wy-
jaśnić dokładnie całą sytuację, a 
przede wszystkim poprosić o zdję-
cie ogłoszenia o sprzedaży pralki 
z portalu społecznościowego. 

W trakcie całej akcji z projek-
tu została wycofana rodzina, któ-
ra już w tamtym roku otrzymała 
pomoc z regionu Kutno, a po-
tem wszystko sprzedała – twier-
dzą wolontariusze. Każda rodzi-
na, która jest zakwalifikowana do 
pomocy, wypełnia szereg doku-
mentów dotyczących zatrudnie-
nia czy przebiegu poszukiwania 
pracy, jeśli chodzi o bezrobot-
nych. Jednak wszytko opiera się 
na wzajemnym zaufaniu. Ro-
dziny podawane są do projek-
tu przez szkoły i inne instytu-
cje. Nie brakuje również głosów, 

że być może zabrakło doświad-
czenia, ponieważ region w Ży-
chlinie był tworzony po raz 
pierwszy i tworzyli go ludzie o 
wielkich sercach, jednak młodzi 
wiekiem. takie sytuacje zdarza-
ją się, niestety, także tam, gdzie 
„szlachetna paczka” jest od lat. 

A o tym, że mimo wszyst-
ko warto pomagać, niech świad-
czy historia jednej z dziewczynek 
z żychlińskiej szkoły. Nauczy-
ciele przynieśli jej skórzane buty 
i zaproponowali, by przymierzyła 
i jeśli będą pasować – by je wzię-
ła. A ona opowiedziała, że buty są 
dobre i bardzo ładne, ale ona ser-
decznie dziękuje, bo ze „szlachet-
nej paczki” już i tak wiele otrzy-
mała, może te buty przydadzą się 
komuś innemu bardziej niż jej. Jak 
widać, „szlachetna paczka” trafia 
również do szlachetnych.  ag

Darczyńcy odbierają certyfikaty – na zdjęciu przedstawiciele Szkoły Podstawowej nr 2�w�Żychlinie�–
dyrektor�Piotr�Wysocki�i�Aneta�Kuźnicka-Zielińska.�
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Gmina Bedlno�|�Wigilia�dla�rodziców

Jasełka dzieci z Pniewa
Ostatniego dnia pobytu dzieci 

w szkole przed świętami Bożego 
Narodzenia, 19 grudnia, zorgani-
zowano jasełka w sp w pniewie. 
przybyło kilkudziesięciu rodzi-
ców. Dzieci z zaangażowaniem 
i przejęciem opowiadały historię 
narodzin Jezusa w betlejemskiej 
szopce. W nagrodę dostały tor-
bę słodkości od radnej Elżbiety 
piechockiej oraz torbę cukierków 
od Urzędu Gminy Bedlno, prze-
kazaną przez Katarzynę Golis. 
Nie zabrakło również tradycyjne-
go białego opłatka. Były wzajem-
ne życzenia i wspólna Wigilia ro-
dziców i nauczycieli.

Dzieci, bardzo przejęte przed-
stawieniem, jeszcze przed wej-
ściem na salę śpiewały kolędy. 
przebrane w kolorowe stroje kilka 
lat temu zakupione przez szkołę, 
opowiadały historię Maryi i Józe-
fa, którzy błąkali się w poszuki-
waniu miejsca spoczynku. Dialogi 
przeplatane kolędami i pastorałka-

mi solistki Julii trusińskiej two-
rzyły świąteczny klimat zbliżają-
cych się świąt. 

Obok aniołów pojawiły się też 
diabły i diablice z czerwonymi 
rogami i czerwonymi widłami. 
Gdy wieść o narodzeniu Jezu-
sa się rozeszła, w piekle zapano-
wało powszechne poruszenie, by 
zachęcić ludzi do grzechu. Obok 
dobrotliwego pastuszka poma-
gającego potrzebującym, poja-
wił się rozbójnik z namalowaną 
brodą, w butach ze skóry po ko-
lana (rola zagrana znakomicie), 
który czyhał na kanapkę. Jakież 
było jego zdziwienie, gdy dostał 
w prezencie to, co chciał ukraść. 
Wtedy jego zbójnickie serce za-
częło się zmieniać, zalane do-
brocią. Razem z pastuszkami 
i królami poszedł do stajenki, 
by pokłonić się Jezusowi. 

Drugi wątek opowieści wigi-
lijnej mówił o choince i tradycji 
jej ubierania, o stole wigilijnym 
z siankiem pod obrusem i wol-
nym miejscem przy stole oraz 
o dzieleniu się opłatkiem. W trak-
cie opowieści pojawił się stół  
z mnóstwem opłatków dla licznie 
zebranych rodziców, nauczycieli 
i dzieci.

– Boże Narodzenie to czas 
prawdy, odkrywania tego, co do-
bre w każdym człowieku i tego 
wam życzę – mówił ks. Bole-
sław Kuśmirek, który błogosła-
wił opłatki.

Wszyscy dzielili się opłatkiem, 
składając sobie najserdeczniejsze 
życzenia. po uroczystości dziećmi 
zajęli się nauczyciele, zaś rodzice 
zasiedli do wigilijnego stołu.

– tradycją w szkole jest to, że 
wigilię przygotowują nauczycie-
le dla rodziców – mówi Danuta 
Abramowicz, nauczyciel klas I-
-III. – Rodzice tak dużo nam po-
magają podczas różnych imprez 
szkolnych w ciągu roku, że na 
święta Bożego Narodzenia chce-
my się odwdzięczyć i podzięko-
wać za wielkie serce.

przedstawienie jasełkowe przy-
gotowywały panie: Halina Milew-
ska, Edyta Brzozowska, Dorota 
Śnieć i Anna Kadziak. Dyrektor 
szkoły Elżbieta Wawrzonkowska 
odczytała list z podziękowaniami 
z placówki Opiekuńczo-Wycho-
wawczej tęcza w Kutnie, dla któ-
rej dzieci ze szkoły zbierały sło-
dycze i zabawki w ramach akcji 
„I ty możesz zostać świętym Mi-
kołajem”.  dag

Po jasełkach wystawionych przez dzieci w SP w Pniewie�było�wspólne�dzielenie�się�opłatkami�rodziców,�
nauczycieli�i�dzieci.

Żychlin |�Święto�patrona�w�ZS�nr�1�im.�Adama�Mickiewicza

Igrzyska poetyckie na imieniny Adasia
Wprawdzie imieniny Adama, 

patrona Zs nr 1 im. Adama Mic-
kiewicza, dopiero 24 grudnia, 
jednak uczniowie szkoły święto-
wali już w środę 17 grudnia. Z tej 
okazji zorganizowano Igrzyska 
poetyckie. Gimnazjaliści recyto-
wali wybrane przez siebie wier-
sza Mickiewicza.

Występy recytatorów oceniało 
szkolne jury, ale też publiczność, 
czyli koledzy i koleżanki gimna-
zjalistów. 

Młodzieży najbardziej przy-
padła do gustu interpretacja 
pawła Wawrzyniaka z klasy IIIe. 
Jury miało jednak nieco inne de-
cyzje: I miejsce przyznano Mar-
tynie Jaros z klasy IIe, II miej-
sce zajął paweł Wawrzyniak, 
a III miejsce przyznano Agacie 
Kopeć z klasy Ic. Jury przyzna-

ło również dodatkowo wyróż-
nienie. Otrzymał je Krzysztof 
szewczyk z klasy Ia.

Uroczystość przygotowały na-
uczycielki: Jolanta Adamkiewicz 
i sylwia Mańk-Chrulska.  dag

Żychlin�|�Przedświąteczna�gorączka

Żywa choinka w modzie
Mnóstwo ludzi było na tar-

gowisku w Żychlinie w czwar-
tek, 18 grudnia. Całe miasto 
było zastawione samochoda-
mi, bowiem do Żychlina przy-
jechali też mieszkańcy ościen-
nych gmin. Zapanowała typowa 
przedświąteczna gorączka zaku-
pów. W tym roku był duży popyt 
na żywe choinki.

sprzedających też nie bra-
kowało, a zatem było w czym 
wybierać. Za choinkę wysoko-
ści ok. 1,5 metra trzeba było za-
płacić od 30 do 45 zł. Niemal 
wszyscy sprzedawcy pochodzi-
li z okolic i sprzedawali choinki 
polskie, a nie z importu. Zapew-
niali, że drzewka zostały wycię-
te kilka dni wcześniej, co gwa-
rantuje, że igły nie będą szybko 
opadać, a choinka będzie stać 

w domach przez 2-3 tygodnie i 
cieszyć oczy. sprzedających je-
miołę też nie brakowało. Jej obec-

ność w domu ma gwarantować 
szczęście, miłość, a białe kulecz-
ki – pieniądze. Ale za to szczę-
ście trzeba było zapłacić od 2 do 
4 zł za niewielki bukiecik i od 7 zł 
wzwyż, w zależności od wielko-
ści, za gałązkę jemioły.  dag

Choinkę wysokości 1,5 m można już było kupić za 30-40 zł.�Zarówno�
sprzedających,�jak�i�kupujących�na�targowisku�w�czwartek�nie�brakowało.
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Zwycięzcy szkolnego konkursu�recytatorskiego�wierszy�Adama�
Mickiewicza.
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Aktualności
Szlachetna Paczka 
widziana oczyma
obdarowanych. str. 7

reKlAMA

Oporów |�Modernizacja�w�Muzeum�zakończona

Otwarcie w połowie stycznia
Modernizacja instalacji elektrycznej  
i przeciwpożarowej na zamku w Oporowie  
została zakończona. Kosztowała 201 tys. zł,  
z czego ok. 80 tys. zł pochodziło z dotacji 
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
teraz trwa sprzątanie. Dyrektor muzeum 
przewiduje, że obiekt zostanie udostępniony 
zwiedzającym w połowie stycznia 2015 roku, choć 
na zewnątrz zamku można znaleźć informację, że 
zamek będzie nieczynny do końca lutego 2015 r.

– to była dla nas trudna inwe-
stycja, wymagająca zabezpie-
czenia eksponatów, odsuwania  
i przestawiania mebli, a teraz ge-
neralnego sprzątania, bowiem 
kurz budowlany wszedł w każdą 
szczelinę – podkreśla Anna Ma-
jewska-Rau, dyrektor Muzeum. 
– Najważniejsze, że zamek ma 
nowoczesną instalację elektrycz-
ną i przeciwpożarową, bowiem 
dotychczasowa pochodziła z lat 
60-tych. Instalację wymieniono 
w każdym pomieszczeniu. Mogę 
mieć pewność, że do samozapło-
nu instalacji nie dojdzie.

ponieważ zamek jest daleko 
od straży w Kutnie, w obiekcie 
zamontowano bardzo wrażliwe 
czujki przeciwpożarowe, zgodne 
z sugestią ministerstwa kultury, 
które przyznawało dotację. sys-
tem jest tak zrobiony, że w przy-
padku wykrycia pożaru sygnał 
alarmowy trafia do dyżurnego po-
wiatowej państwowej straży po-
żarnej w Kutnie. poza tym na ze-
wnątrz budynku jest dźwiękowy 
system alarmowy. Zgodnie z zale-
ceniami strażaków w każdym po-

mieszczeniu zamontowano lampy 
ewakuacyjne, które załączają się 
dając światło w przypadku wyłą-
czenia prądu. Warto też podkre-
ślić, że prąd wyłączany jest auto-
matycznie również w przypadku, 
gdy czujki wykryją pożar. Zamon-
towanie lamp ewakuacyjnych wy-
nikało z troski o bezpieczeństwo 
ludzi przebywających w Muzeum 
oraz pomoc w przypadku prowa-
dzenia akcji gaśniczej.

podczas modernizacji instala-
cji elektrycznej wymieniono też 
włączniki światła na porcelanowe, 
które zapalają światło po przekrę-
ceniu kurka.

– po modernizacji instala-
cji elektrycznej, która jest bardzo 
wrażliwa na zmiany parametrów 
prądu, okazało się, że trzeba wy-
mienić stare, kilkudziesięcioletnie 
przewody w naszych żyrandolach, 
bowiem wciąż wyskakiwały korki 
– dodaje pani dyrektor. – Gratiso-
wo tę usługę wykonuje nam firma 
Zbar Mariusza popendy z Łodzi, 
która robiła remont.

Jak informuje pani dyrektor, 
dopiero we wrześniu zapadła de-

cyzja, że 18 tys. zł, jakie zostały 
z przetargowego rozstrzygnięcia, 
można wykorzystać na malowanie 

zamku po remoncie. pomalowane 
zostały wszystkie pomieszczenia, 
w których mogą przebywać tu-
ryści, reszta pomieszczeń, w tym 
pomieszczenie dyrektora, zostanie 
pomalowana w przyszłym roku. 
to ogrom pracy. pomalowano ok. 
1000 metrów kwadratowych po-
wierzchni ścian, do tego tradycyj-
nymi farbami klejowymi, co też 
musiało być uzgodnione z kon-
serwatorem zabytków. W zamku 
wciąż trwa sprzątanie, gdyż każda 
gablota musi być otwarta i oczysz-
czona z kurzu. Było szorowanie  
i pastowanie parkietu. Na ułożenie 
czekają dywany. Nowe zakupio-

no do części administracyjnej oraz 
nowy dywan na schody. przed re-
montem był on niebieski, po re-
moncie będzie czerwony.

Muzeum zostało zamknięte 
dla zwiedzających 7 sierpnia. to 
oznacza, że dochód muzeum od 
sierpnia do grudnia został uszczu-
plony o ok. 50 tys. zł. Jednak sta-
rostwo powiatowe w Kutnie, ro-
zumiejąc potrzebę, przekazało 
dotację w takiej wysokości, by 
muzeum mogło funkcjonować 
bez problemów. Rewitalizacja 
parku, na którą starostwo dosta-
ło również dotację, rozpocznie się  
w połowie 2015 roku.  dag

W Muzeum Zamek w Oporowie wciąż trwa sprzątanie po remoncie.�W�sali�balowej�wciąż�nie�jest�
powieszony�gobelin,�ani�rozłożone�dywany.

Oporów�|�radni�jednogłośnie�dali�wójtowi�podwyżkę�-�2�tys.�zł

Robert pawlikowski zarobi 9600 zł
podczas sesji Rady Gminy 

Oporów, która odbyła się w środę, 
17 grudnia, ustalono wynagrodze-
nie dla wójta Roberta pawlikow-
skiego, który będzie sprawować 
funkcję drugą kadencję. Radni 
dali wójtowi podwyżkę 2 tys. zł. 
teraz wójt będzie zarabiać 9.600 
zł brutto. to jest i tak jedno z naj-
niższych wynagrodzeń spośród 
ościennych gmin do 15 tys. miesz-
kańców.

przed dyskusją nad wynagro-
dzeniem Robert pawlikowski za-
chował się elegancko i opuścił ob-
rady, by radni mogli swobodniej 
dyskutować nad jego pensją.

W poprzedniej kadencji wójt 
zarabiał 7.600 zł brutto. teraz wy-
nagrodzenie w wysokości 9.600 zł 
brutto zaproponował przewodni-
czący rady, Marcin Kraśkiewicz.

– Wójt jest osobą pracowitą, co 
udowodnił w poprzedniej kaden-
cji – wyraziła swoje zdanie radna 
Ewa pruszkowska. – starał się jak 
mógł, co widać w gminie, dlatego 
trzeba mu wynagrodzić dobrą pra-
cę, dając podwyżkę.

Również senior rady, Włodzi-
mierz Kiełbasa, poparł propozycję 
podwyżki. – Wójt w poprzedniej 
kadencji wykazał się operatywno-
ścią, inicjatywą i dlatego trzeba go 

uhonorować – podkreślał radny.  
– Nie dajemy maksymalnego wy-
nagrodzenia, które wynosi ponad 
12 tys. zł. Niech znów się stara, to 
za 4 lata ocenimy efekty i wtedy 
pomyślimy o kolejnej podwyżce.

I tak Robert pawlikowski bę-
dzie otrzymywać: 5.100 zł wyna-
grodzenia zasadniczego (ministe-
rialne widełki od 4.200 zł do 5.900 
zł), dodatek funkcyjny w wysoko-
ści 1.500 zł (maksymalny 1.900 
zł), dodatek specjalny w wysoko-
ści 30 proc. wynagrodzenia zasad-
niczego i dodatku funkcyjnego, co 
stanowi 1.980 zł (dodatek urzędo-
wo przewidziany w wysokości 20-
40 proc.) oraz 20 proc. stażowego, 
liczonego od wynagrodzenia za-
sadniczego, czyli 1.200 zł. Razem 
9.600 zł.

jakie komisje w radzie
podczas II sesji wybierano też 

komisje rady. składy komisji za-
proponował przewodniczący, po 
wcześniejszej konsultacji z radny-
mi. Zgodnie ze statutem, przewod-
niczącego najważniejszej Komi-
sji Rewizyjnej wybierali wszyscy 
radni. Radny Włodzimierz Kieł-
basa zaproponował Michała Kaw-
czyńskiego. – to inteligentna oso-
ba, z wiedzą, bezkompromisowa, 

z ciętym językiem, jak poznali-
śmy go w poprzedniej kadencji  
– argumentował wnioskodawca.

Radni jednogłośnie popar-
li jego kandydaturę. ponieważ 
do Komisji Budżetu, finansów 
i Oświaty zaproponowano dwie 
osoby: Włodzimierza Kiełbasę  
i Agnieszkę Wiwałę, zarządzo-
no kilka minut przerwy, by człon-
kowie ostatecznie ustalili, kto ma 
stać na czele ich komisji. Wybrano 
Agnieszkę Wiwałę.  dag

Komisje Rady  
Gminy opoRów

Komisja Rewizyjna:�Michał�
Kawczyński�–�przewodniczący,�
sekretarz�ewa�Pruszkowska�oraz�
członkowie:�Grzegorz�Kowalski��
i�daniel�Wiśniewski.
Komisja Gospodarki: Mirosław�
bisiorek�–�przewodniczący�
oraz�Julian�Maciejewski,�elżbieta�
Markus�i�Paweł�Szafran.
Komisja Budżetu, Finansów 
i Oświaty:�Agnieszka�Wiwała�
–�przewodnicząca komisji,�
daniel�Szwejda�–�sekretarz�
oraz�członkowie:�Włodzimierz�
Kiełbasa,�Józef�Kuras,�tomasz�
Szczepaniak�i�Anita�Workowska.

Pacyna�
Głosy się zgadzały

przewodniczący Rady Gminy 
pacyna, stanisław Kołodziejczyk, 
który został radnym z okręgu Lu-
szyn, może odetchnąć z ulgą. sąd 
Okręgowy w płocku odrzucił 
protest wyborczy złożony przez 
KWW Rozwój Naszej Gminy do-
tyczący wyboru radnych w okrę-
gu Luszyn. protest został złożony 
2 grudnia. ponieważ różnica gło-
sów pomiędzy stanisławem Ko-
łodziejczykiem z KWW Wspólna 
Gmina Wspólna sprawa a Henry-
kiem Michałowskim z KWWW 
Czas na Zmiany Luszyn, wyno-
siła zaledwie 3 głosy, poproszono, 
by sąd jeszcze raz przeliczył gło-
sy. Okazało się, że wszystko jest 
w porządku, dlatego protest został 
odrzucony.

teraz już nikt nie może kwe-
stionować, że stanisław Koło-
dziejczyk otrzymał mandat zasad-
nie.  dag
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W�zamku�wciąż��
trwa�sprzątanie,��
gdyż�każda��
gablota�musi�być�
otwarta�i�oczyszczona�
z�kurzu.

Szewce Nadolne
Ludwik Zalewski 
przekazał kolekcję

przed szkolną Wigilią w szko-
le podstawowej w szewcach Na-
dolnych im. Bohaterów Walk nad 
Bzurą, na głównym korytarzu, 
obok Izby pamięci i gabinetu dy-
rektora, pojawiła się gablota z me-
dalami i orderami wojskowymi  
z czasów II wojny światowej i po 
niej. Łącznie wyeksponowano ok. 
30 medali i ponad 40 odznaczeń. 
to dar Ludwika Zalewskiego, ho-
norowego obywatela Żychlina, lo-
kalnego historyka amatora, który 
kocha dzieci i młodzież.

Każde odznaczenie i medal 
ma swoją metryczkę z opisem, 
za jakie osiągnięcia był wręcza-
ny. Kolekcję pan Ludwik przeka-
zał szkole podczas wrześniowych 
obchodów święta walk nad Bzurą. 
pan Ludwik kolekcję zbierał przez 
3 lata. Większość medali i orde-
rów kupował. Długo się zastana-
wiał, komu powierzyć historyczne 
dziś eksponaty.

– Do szkoły w szewcach Na-
dolnych zawsze wracam z przy-
jemnością, choć od Żychlina jest 
trochę oddalona – mówi pan Lu-
dwik. – panuje tam wyjątkowo ro-
dzinna atmosfera, zupełnie inna 
niż w szkołach miejskich. Dzieci 
mają poszanowanie dla nauczy-
ciela, woźnego i każdego, kto od-
wiedza szkołę. są ciekawi wszyst-
kiego. Ich Izba pamięci też jest 
zadbana. Dlatego doszedłem do 
wniosku, że tutaj moja kolekcja 
znajdzie honorowe miejsce. Bę-
dzie służyć młodzieży, nie zosta-
nie zmarnowana. Dziś Ludwik 
Zalewski może być zadowolony, 
bowiem jego kolekcja znalazła 
godne miejsce. Dokładnie tak, jak 
tego oczekiwał.  dag

Kolekcja�ok.�70�orderów��
i�odznaczeń�wojskowych.�
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Gmina Oporów�|�Mieszkańcy�Golędzkiego�piszą�petycję�do�powiatu

prace mają ruszyć już teraz
Ewa pruszkowska, radna z 

miejscowości Golędzkie jest 
zdeterminowana w walce o na-
prawienie drogi powiatowej po-
bórz-Golędzkie. podczas ostat-
niej sesji Rady Gminy Oporów, 
17 grudnia, oświadczyła, że pi-
sze w tej sprawie pismo, pod 
którym podpisują się mieszkań-
cy i prosi o poparcie rady. tym-
czasem, jak się dowiedzieliśmy 
od Zdzisława trawczyńskiego, 
wicestarosty kutnowskiego za-
padła decyzja, by jeszcze przed 
świętami rozpocząć prace na tej 
drodze.

O remont drogi Golędzkie-
-pobórz mieszkańcy usilnie pro-
szą powiat od ponad roku. Już 
wtedy droga była w fatalnym 
stanie. Na kilku odcinkach cał-
kowicie się „rozjechała”. Asfalt 
wymieszał się z niewielką pod-
budową. Nie raz mieszkańcy 
uszkadzali tam swoje samocho-

dy. Na drodze było bardzo nie-
bezpiecznie, zwłaszcza po desz-
czu, gdy droga, jej nierówności 
i dziury były zalane wodą. 

przez cały 2014 rok trwały 
przepychanki pomiędzy gminą, 
a starostwem, które dopominało 
się od gminy 50 proc. partycypa-
cji w kosztach. Wartość przed-
sięwzięcia oceniano wtedy na 
ok. 400 tys. zł. Gmina Oporów 
nie miała 200 tys. zł, aby zain-
westować w drogę.

po wyborach nowy zarząd 
starostwa powiatowego w Kut-
nie dostrzegł jednak pilną po-
trzebę naprawy drogi w Golędz-
kim.

– Na koniec roku zostało nam 
trochę pieniędzy, pogoda sprzy-
ja, więc postanowiliśmy, że roz-
poczniemy kompleksową napra-
wę tej drogi jeszcze w tym roku 
– mówił nam 18 grudnia wice-
starosta Zdzisław trawczyński 

(psL), odpowiadający w powie-
cie m.in. za drogi. – Droga Go-
lędzkie-pobórz jest rzeczywi-
ście w fatalnym stanie. trzeba 
zrobić od podstaw podbudowę. 
Na początek chcemy tam na-
wieźć grubą warstwę tłucz-
nia. Materiał będziemy kupo-
wać stosunkowo tanio, po 49 zł 
za tonę, z pobliskiego sKR Opo-
rów. przewidujemy, że musimy 
zakupić około 700 ton kruszy-
wa. Niewielka odległość spra-
wia, że koszty transportu będą 
stosunkowo niskie, co zdecydo-
wanie zmniejszy koszty przed-
sięwzięcia.

prace powinny się rozpocząć 
jeszcze przed świętami. Nawie-
zienie tłucznia pozwoli miesz-
kańcom bezpiecznie jeździć 
po drodze. Jak informuje Zdzi-
sław trawczyński, w 2015 roku 
na zrobionej podbudowie zosta-
nie ułożony asfalt. dag

Żychlin�|�balony�i�upominki�na�dobry�początek

Rossmann i pepco otwarte
Dopiero w czwartek, 18 

grudnia, otwarto nowe sklepy 
Rossmann i pepco w Żychlinie. 
Okazało się, że ostatnie odbio-
ry, które miały nastąpić w pią-
tek, 12 grudnia, nieco się prze-
dłużyły. 

Niestety, nie było zapowiada-
nego stoiska z balonami przed 
marketem, które by informowało 
o otwarciu sklepu. Mieszkańcy 
Żychlina byli jednak czujni i do 
marketów przybyli od rana.

Rossmanna otwarto o godz. 8, 
zaś pepco o godz. 9. Już przed 
otwarciem przed marketami 
ustawiały się kolejki kupują-
cych. Wszyscy byli ciekawi to-
warów i cen proponowanych 
w marketach.

Zgodnie z zapowiedzią rzecz-
niczki Rossmanna na każ-
dego, kto dokonał zakupów, 
czekał upominek. Była to ga-
zetka reklamowa z produktami 
w sprzedaży oraz próbki kre-
mów i antyperspirantów. Cza-
sami jednak trzeba było o upo-
minek się upomnieć. Wielu 
mieszkańców było jednak za-
wiedzionych, gdyż ceny kosme-
tyków i produktów chemicznych 
wcale nie są tak niskie, jak ocze-
kiwali.

Z kolei w pepco gości od 
drzwi witano balonami. Kupu-
jących było jeszcze więcej niż 
w znajdującym się obok Ros-
smannie. Ludzi jednak zasko-
czył system informacji cenowej. 

Cena, że na półce są produkty 
w cenie od X zł wprowadzała 
w błąd, bowiem każdy produkt 
miał inną cenę. Aby uniknąć 
rozczarowania przy kasie, trzeba 
uważnie patrzeć na ceny znajdu-
jące się na każdym z produktów. 

pierwszego dnia otwarcia 
markety odwiedziło mnóstwo 
ludzi. parkingi przed Rossman-
nem i pobliskim tEsCO były 
cały dzień zastawione samocho-
dami. 

przypomnijmy, że budowę 
marketu rozpoczęto na począt-
ku lipca. początkowo planowa-
no, że prace budowlane zakoń-
czą się z końcem października, 
jednak śmiertelny wypadek na 
budowie opóźnił prace.  dag

Gmina Oporów�|�MZK�w�Kutnie�chce�podwyżki

Co dalej z komunikacją 
publiczną?
Rada Gminy Oporów 
wyraziła zgodę, by wójt 
Robert pawlikowski 
rozpoczął negocjacje 
w sprawie komunikacji 
autobusowej na terenie 
gminy w 2015 roku.

Chodzi zarówno o współpracę 
z Miejskim Zakładem Komuni-
kacji w Kutnie, jak i z pKs Kut-
no. Już rok temu MZK żądało 
zdecydowanego wzrostu kosz-
tów dofinansowania, ostrzega-
jąc, że może nawet zawiesić po-
łączenia autobusowe.

W 2013 roku gmina Oporów 
dopłacała do funkcjonowania li-
nii Kutno-Mnich-skórzewa tyl-
ko 15 tys. zł. MZK twierdziło, 
że powinna to być kwota 60 tys. 
zł. Zawarto kompromis, że kwo-
ta dotacji gminy do funkcjono-
wania linii będzie sukcesywnie 
wzrastać. W 2014 roku gmina 
dopłaciła 22,5 tys. zł. 

– W 2015 roku MZK żąda 
kwoty 37,5 tys. zł – informuje 
Robert pawlikowski, wójt gminy. 
– przed nami trudne negocjacje.

na linii pKs autobus 
jeździ pełny
W 2014 roku, po wielu proble-

mach udało się uruchomić jedną 
linię autobusową na trasie Kut-
no-pobórz-Kurów-Jurków-Wola 
Owsiana-podgajew. Obsługuje 
ją pKs Kutno. O uruchomienie 
tego połączenia od dawna za-
biegał radny Włodzimierz Kieł-
basa, podkreślając, że wynika 
to z pilnej potrzeby społecznej, 
bowiem wielu mieszkańców, 
w tym młodzież dojeżdżająca 
do szkół w Kutnie, nie ma żadnej 
możliwości wydostania się ze 
wsi do miasta. Uruchomiono je-
den autobus rano i drugi powrot-
ny po południu. Były obawy, że 
przy niskiej frekwencji utrzyma-
nie autobusu może być być zbyt 
kosztowne dla gminy. Na szczę-
ście obawy były płonne. Z au-

tobusu korzysta niemal komplet 
pasażerów, co sprawia, że gmina 
do jego funkcjonowania dokłada 
tylko 2 tys. zł rocznie.

– Umowę z pKs na funk-
cjonowanie tej linii mamy do 
czerwca, mamy czas na negocja-
cje cenowe – mówi wójt.

Radny Julian Maciejewski 
podpowiadał, że wójt powinien 
wykorzystać w negocjacjach 
argument, że paliwo tanieje, 
a więc i koszty funkcjonowania 
linii nie powinny przynajmniej 
wzrastać.

– Już wysłałem pismo do 
MZK, że deklarujemy dofinan-
sowanie na poziomie 2014 roku, 
ale natychmiast otrzymałem in-
formację, że to niemożliwe. 
przypominam, że w porozumie-
niu z 2014 roku deklarowali-
śmy, że będziemy sukcesywnie 
zwiększać dotację, by wreszcie 
ponosić pełny koszt funkcjono-
wania linii, a MZK domaga się 
realizacji porozumienia – wyja-
śniał wójt.  dag

Kutno�|�Wybrano�nowe�władze�Związku�Gmin

Krzysztof Kołach w zarządzie
11 grudnia Zgromadzenie 

Związku Gmin Regionu Kut-
nowskiego wybrało nowe wła-
dze związku na kolejną czte-
roletnią kadencję. W zarządzie 
będzie pracować wójt gminy 
Bedlno Krzysztof Kołach, zaś 
w Komisji Rewizyjnej wójt gmi-
ny Oporów Robert pawlikowski.

przewodniczącym zgroma-
dzenia ponownie został prezy-
dent Kutna Zbigniew Burzyński, 
zaś jego zastępcą będzie Wło-
dzimierz frankowski, wójt gmi-
ny Góra Świętej Małgorzaty.

Wybrano też zarząd ZGRK. 
przewodniczącym nadal jest Ja-
kub Świtkiewicz, członkami Je-
rzy Bryła, wójt gminy Kutno 
i Krzysztof Kołach, wójt gminy 
Bedlno.

przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej jest stanisław Ję-
drzejczak, wójt gminy Łanię-
ta, zaś członkami Robert paw-
likowski, wójt gminy Oporów, 
i Mirosław Włodarczyk, wójt 

gminy Witonia. Udział naszych 
wójtów we władzach związku 
dobrze rokuje na przyszłość. po-
zostaje mieć nadzieję, że teraz 
gmina Oporów i Bedlno będą 
składać jeszcze więcej projek-
tów do związku na unijne dofi-
nansowanie.

Do związku Gmin Regionu 
Kutnowskiego należą: miasto 
Kutno, gmina Kutno, Krzyża-
nów, Bedlno, Oporów, Żychlin, 
strzelce, Łanięta, Nowe Ostro-
wy, Dąbrowice, Krośniewi-
ce, Daszyna, Grabów, Witonia 
i Góra św. Małgorzaty.  dag

Radna Ewa Pruszkowska�(od�lewej)�jest�inicjatorką�petycji�do�Starostwa�Powiatowego�w�Kutnie�w�sprawie�
remontu�drogi�Golędzkie-Pobórz.�na�zdjęciu�(od�lewej):�Mirosław�bisiorek,�Paweł�Szafran,�elżbieta�Markus,�Julian�
Maciejewski�i�Józef�Kuras.
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Władze zarządu Związku Gmin Regionu Kutnowskiego.�od�prawej:�
Krzysztof�Kołach,�wójt�gminy�bedlno,�Jerzy�bryła,�wójt�gminy�Kutno�
oraz�Jakub�Świtkiewicz,�przewodniczący�związku.
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Żychlin |�Jasełka

Wigilia u niepełnosprawnych
dokończenie ze str. 1
Rok 2014 dla WtZ w Żychli-

nie był bardzo udany. Najważ-
niejszym przedsięwzięciem był 
zakup nowego busa do przewozu 
osób niepełnosprawnych. Było to 
możliwe dzięki dofinansowaniu 
z państwowego funduszu Reha-
bilitacji Osób Niepełnospraw-
nych oraz wsparciu finansowemu 
sponsorów, w tym Urzędu Gmi-
ny Żychlin. Kolejnym ważnym 
wydarzeniem był wyjazd pod-
opiecznych na letni wypoczynek 
w góry. On również był możliwy 
dzięki dofinansowaniu z pfRON 

za pośrednictwem pCpR. I wresz-
cie kapitalny remont pomieszczeń 
WtZ, który został przeprowa-
dzony przy okazji adaptacji bu-
dynku na potrzeby Młodzieżowe-
go Ośrodka socjoterapii. – Życzę 
zdrowych i spokojnych świąt oraz 
wielu przyjaciół wokół was – mó-
wił do zgromadzonych burmistrz 
Grzegorz Ambroziak.

– Na szczęście przyjaciół, któ-
rzy dostrzegają potrzeby naszych 
niepełnosprawnych podopiecz-
nych jest coraz więcej – mówiła  
z satysfakcją Elżbieta Woźniak, 
kierownik WtZ.  dag

oGłoSZeniA�PłAtne
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Bedlno�|�rozstrzygnięcie�konkursu

Wśród wierszy były plagiaty
Komisja konkursowa Gmin-

nego Ośrodka Kultury nie roz-
strzygnęła konkursu na wiersz 
lub list do Świętego Mikołaja. 
początkowo planowano, że wy-
niki zostaną ogłoszone 8 grud-
nia. teraz plany się zmieniły. 
Rozstrzygnięcie nastąpi na po-
czątku Nowego Roku 2015. 

– Z przykrością zauważyli-
śmy, że niektóre wiersze zostały 
ściągnięte z internetu. to plagiat 
i takich prac nie chcemy – mówi 

Jolanta Rosół, dyrektor GOK  
w Bedlnie. – teraz członkowie 
komisji szczegółowo analizują 
nadesłane prace, by wyelimino-
wać wszystkie niesamodzielne.

to dobra decyzja jury, by eli-
minować prace plagiaty, a tym 
samym dzieci nauczyć uczciwo-
ści. Chodzi też o edukację dzie-
ci i młodzieży na przyszłość, 
by uczulić je, że nie można so-
bie przywłaszczać prac innych 
osób.  dag

Uczestnicy WTZ, ich rodzice i goście�dzielili�się�wigilijnym�opłatkiem.�
na�pierwszym�planie�Aleksandra�romanowska�i�barbara�Sitkiewicz.

Opłatkiem dzielą się rodzice dzieci z Żeronic, od prawej:�Anna�Kochanek,�Małgorzata�Granosik,�Anna�Sołtyszewska�oraz�bibliotekarka�Katarzyna�
Krzewicka.�

Dzieci z SP w Żeronicach�najpierw�wystawiły�jasełka,�a�następnie�
częstowały�gości�białym�opłatkiem.

Bedlno�|�Jasełka�w�wykonaniu�dzieci�z�Żeronic

Wigilia pracowników kultury
Na tradycyjnej wigilii ludzi związanych z kulturą 
i samorządem w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Bedlnie, w piątkowe popołudnie, 19 grudnia, 
zgromadziło się około stu osób. 

tradycyjne jasełka, czy-
li opowieść o narodzeniu Jezusa  
w szopce betlejemskiej, wysta-
wiały w tym roku dzieci z sp Że-
ronice, wg scenariusza opraco-
wanego przez Renatę Karpińską.  
Na scenie pojawili się uczniowie 
klasy III i IV sp w Żeronicach 
oraz chór szkolny, składający 
się z uczniów z klas IV-VI. Były 

anioły ze skrzydłami, pastuszko-
wie w owczych kubrakach i Ma-
ryja z Józefem i dzieciątkiem. 
Razem stworzyli piękne wido-
wisko, wprowadzające wszyst-
kich w nastrój bożenarodzenio-
wy. Nie było tradycyjnych kolęd, 
ale były oryginalne piosenki o Je-
zusie i miłości. słowa ewange-
lii według św. Łukasza odczyta-
ła Maria Matysek z klasy V, zaś 
ks. proboszcz z Bedlna, Bolesław 
Kuśmirek, pobłogosławił białe 
opłatki, które uczniowie rozda-
li zebranym działaczom kultury 
oraz rodzicom.

– Cieszę się, że znów jesteśmy 
razem – mówił wójt Krzysztof 
Kołach. – Dziękuję, że godnie 
reprezentujecie gminę Bedlno. 
Każda wigilia przynosi coś no-
wego. Życzę, by radość i miłość 
gościła w państwa sercach i do-

mach. Na nadchodzący Nowy 
2015 rok życzę wszystkiego co 
najlepsze.

I wreszcie wszyscy zaczęli so-
bie składać życzenia. ponieważ 
na sali było dużo osób, a więc i 
życzenia z serca płynące trwały 

długo. później wszyscy zasiedli 
do wigilijnej wieczerzy, ufun-
dowanej przez Urząd Gminy  
w Bedlnie. przy przygotowywa-
niu potraw i obsłudze gości po-
magały panie z Zespołu Ludo-
wego Wojszycanki.  dag
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Żychlin�|�Szlachetna�Paczka�–�wracamy�do�tematu

Zapłakane i szczęśliwe rodziny, 
usatysfakcjonowani wolontariusze
sobota i niedziela 13 i 14 grudnia były 
bardzo pracowitymi dniami dla żychlińskich 
wolontariuszy, którzy, uczestnicząc w akcji 
szlachetna paczka, przyjmowali paczki od 
darczyńców i zawozili je do wybranych rodzin. 
pisaliśmy o akcji przed tygodniem, dziś więcej  
o tym, jak sami wolontariusze przeżywali ten 
dzień – i jak cieszyli się obdarowani.

Wszędzie przyjmowano ich 
bardzo serdecznie, a łzy wzru-
szenia i szczęścia były zarówno 
w oczach obdarowywanych jak  
i wolontariuszy, bez pomocy któ-
rych najbardziej potrzebujące ro-
dziny nie mogłyby się cieszyć. 
przez dwa dni pomagał im też 
14-letni Konrad Chojak z pleckiej 
Dąbrowy, którego rodzina rów-
nież dostała szlachetną paczkę.

– Dla mnie pomoc w akcji 
szlachetnej paczki to ogromne 
przeżycie i radość, że mogę po-
móc innym – mówi Konrad. – 
Jestem wdzięczny, że darczyńca 
dostrzegł potrzeby mojej rodzi-
ny. Jest nam ciężko, gdyż zarów-
no mama jak i tata są chorzy  
i nie mogą pracować. pomagając  
w noszeniu paczek, chciałem 
choć troszkę spłacić 
długu wdzięczności za pomoc 
mojej rodzinie.

Baza szlachetnej 
paczki  w Zespole szkół
po raz pierwszy sztab szla-

chetnej paczki był w Żychlinie. 
Jedenastu wolontariuszy spośród 
50 rodzin wybrało 22 znajdują-
ce się w najgorszej sytuacji ży-
ciowej. W większości to rodzi-
ny wielodzietne. 20 rodzin było  
z terenu gminy Żychlin, 2 rodziny  
z gminy Bedlno. Wśród darczyń-
ców było 7 z Łodzi oraz z Opo-
la i poznania, reszta to mieszkań-
cy Żychlina. Darczyńcy z Łodzi 
zostawili swoje paczki dla rodzin 
w łódzkim sztabie szlachetnej 
paczki. Żychlińscy wolontariusze 
je przywieźli i zawieźli do rodzin.

przez dwa dni darczyńcy zwo-
zili paczki dla wybranych rodzin 
do szkoły przy ulicy Narutowi-
cza, gdzie dyrekcja szkoły wy-
raziła zgodę na udostępnienie 
pomieszczeń. Wszystkie były 

oznakowane specjalnymi kodami 
i naklejkami szlachetnej paczki, 
by niczego nie pomylić.

Darczyńcy byli bardzo hojni. 
Dla rodzin zakupili kilka pralek, 
była wersalka, odkurzacz, dywa-
ny, krzesełko do komputera i sto-
lik pod komputer. Oczywiście 
była żywność, środki chemicz-
ne oraz ubrania, kołdry, podusz-
ki, pościel.

– Rodziny były szczęśliwe  
i bardzo wzruszone, że inni do-
strzegli ich ubóstwo, że chcie-
li im pomóc. Łzy szczęścia były 
w wielu oczach – opowiada 
Aleksandra Jankowska, liderka 
szlachetnej paczki w Żychlinie. 
– Niektóre paczki były bardzo 
ciężkie, zwłaszcza te z chemika-
liami. Moi wolontariusze napra-
cowali się, ale wszyscy są szczę-
śliwi. Niektórzy obdarowani też 
przekazywali naszym wolonta-
riuszom drobne upominki przez 
siebie wykonane: stroiki świą-
teczne, bombki zrobione z kolo-
rowego papieru obsypane bro-
katem. Dziękowali najlepiej, jak 
potrafili.

spośród 22 rodzin tylko jedna 
rodzina Dariusza, Beaty i Konra-

da Chojaków z pleckiej Dąbrowy 
wyraziła zgodę, by porozmawiać 
z mediami.

Choroba zniweczyła 
plany życiowe
Rodzina Chojaków z synem 

Konradem mieszka w pleckiej 
Dąbrowie dopiero od 4 lat. Ku-
pili dom, urządzili go za pienią-
dze zarobione w szwecji przez 
pana Dariusza i ze sprzedaży zie-
mi, jaką pani Beacie dali rodzice. 
Choroby jednak zniweczyły pla-
ny życiowe małżonków. 

Okazało się, że z dobroby-
tu nic nie pozostało, żyją dziś  
w skrajnej biedzie, z zasiłków 
stałych i okresowych z Gminne-
go Ośrodka pomocy społecznej  
w Bedlnie. Często brakuje im 
pieniędzy na chleb i na opał. te-
raz to 14-letni Konrad musi się 
opiekować rodzicami.

Ojciec rodziny, Dariusz, 5 lat 
temu został dotkliwie pobity  
w szwecji, gdzie pracował. przez 
3 tygodnie był w śpiączce. Żyje, 

ale ma malację mózgu. prościej 
mówiąc: część mózgu nie pra-
cuje, jak powinna. Nie ma zmy-
słu smaku, powonienia, ma za-
chwiania równowagi, zaburzenia 
koncentracji i pamięci, a na-
wet traci przytomność. torbiel  
w głowie powoduje ucisk na ner-
wy odpowiadające za porusza-
nie kończyn. Nie może ciężko 
pracować.

Żona Beata jest po trzech uda-
rach, ma chorobę parkinsona  
i padaczkę. Najpoważniejszy 
miała w czerwcu 2013 roku. pra-
wą stronę ciała ma sparaliżowaną. 
powoli dochodzi do siebie, na 
tyle, że może przejść po miesz-
kaniu i wykonać podstawowe 
czynności dnia codziennego. 
Wymaga jednak rehabilitacji, 
ale w rodzinie brakuje pieniędzy, 
by naprawić samochód i do-
jechać na rehabilitację. para-
doksalnie: to chory mężczyzna 
opiekuje się częściowo unieru-
chomioną żoną. Najgorzej było na 
początku, gdy wróciła ze szpita-

la i kompletnie była zdana na po-
moc syna i męża. teraz wpraw-
dzie już wykonuje podstawowe 
czynności życiowe, ale o robie-
niu czegokolwiek nie ma mowy.

– Konrad jest wspaniałym 
dzieckiem. Opiekuje się, lubi 

gotować i smażyć placki, ale 
przecież to tylko wciąż dziec-
ko – mówi pani Beata. – Zmar-
nowaliśmy mu dzieciństwo. Za-
miast bawić się jak rówieśnicy, 
on jest z nami. szybko musiał 
dorosnąć.  str. 9

córka,�która�kiedyś�
potrafiła�przyjechać�
kilkadziesiąt�kilometrów,�
bo�ojciec�przyjeżdżał��
i�dawał�pieniądze,�teraz�
kompletnie�nie�interesuje�
się�naszym�losem,�bo�
skończyły�się�nam�
pieniądze

Wolontariusz Szlachetnej Paczki z Żychlina: Aleksandra�Jankowska�i�Krzysztof�ostrowski�pomagają�rozpakować�paczki,�jakie�dostała�rodzina��
z�Pleckiej�dąbrowy.�na�zdjęciu�dariusz�chojak�z�14-letnim�synem�Konradem,�szczęśliwi,�że�znaleźli�się�dobrzy�ludzie,�którzy�chcieli�im�pomóc.
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Beata Chojak z wolontariuszką�Aleksandrą�Jankowską�i�synem�
Konradem�chojakiem,�w�nowym�płaszczu�zimowym�od�darczyńców.
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Łowicz |�Mikołaje�z�pomocnikami�w�Przedszkolu�nr�1

santa Klaus i father Christmas
17 grudnia uczniowie drugiej 

klasy LO w Zsp nr 4 w Łowi-
czu – Dominika Majer, Aleksan-
dra Łysio, Maksymilian siekiera, 
Dominik Walczak i Bartłomiej 
Więcek – odwiedzili najstarszą 
grupę dzieci z przedszkola nr 1 
„stokrotka” w Łowiczu, aby opo-
wiedzieć im o Bożym Narodzeniu  
w Wielkiej Brytanii i stanach 
Zjednoczonych. Uczniowie wcie-
lili się w postacie znane z an-
glosaskiej tradycji świątecznej. 
Wyjątkowo było aż dwóch Miko-
łajów – brytyjski father Christmas  
i amerykański santa Claus, a tak-
że ich pomocnicy, czyli renifer 
Rudolf oraz dwie śnieżynki.

poprzez wspólną zabawę i śpie-
wanie piosenek dzieci uczyły się 
typowego słownictwa związane-
go ze świętami, poznały też histo-
rię renifera Rudolfa. W nagrodę za 

opanowanie słówek dzieci otrzy-
mały od obydwóch Mikołajów 
drobne podarunki. przedsięwzię-
cie to było elementem szerszego 

projektu edukacyjnego realizowa-
nego przez uczniów Zsp nr 4 pt. 
„poznajemy kulturę krajów anglo-
języcznych”. tm

Stare Grudze�|�Zajęcia�dla�dzieci�w�świetlicy�wiejskiej

Zabawa łącząca pokolenia
Ozdoby na choinkę, łańcuchy, wycinanki, świeczniki, 
stroiki czy choinki z makaronu – to tylko niektóre z ozdób, 
jakie przed świętami dzieci i ich rodzice wykonywali na 
świątecznych warsztatach w świetlicy wiejskiej w starych 
Grudzach 16 grudnia, zorganizowanych przez tamtejsze 
Koło Gospodyń Wiejskich.

przyszło blisko dwadzieścioro 
dzieci, a także ich rodzice, któ-
rzy uznali, że wzajemna integra-
cja i zabawa to dobry sposób na 
spędzanie długich, zimowych 
wieczorów. – Dzieci mają do-
brą zabawę, a mamy przy okazji 
też – mówiła nam Marzena Ka-

pusta, która przyszła do świetli-
cy z dwiema córkami. – Zawsze 
można się też nauczyć czegoś 
nowego. W robieniu ozdób po-
magają głównie mamy, ale tatu-
siowie też mają zajęcie, w sali 
obok grają z dziećmi w tenisa 
stołowego.

Dorośli wzajemnie wymienia-
li się pomysłami na ozdoby, po 
czym uczyli dzieci, ale często też 
siebie nawzajem, jak daną rzecz 
zrobić. Wszyscy dzielili się obo-
wiązkami, w miarę umiejętności 
często się uzupełniając. Najmłod-

sze dzieci, wśród nich także dwój-
ka dwulatków – Michaś i Adaś, 
wykonywały zadania prostsze niż 
starsi koledzy z podstawówki czy 
z gimnazjum. Kto chciał, mógł za-
brać zrobione przez siebie ozdoby 
do domu bądź też wykorzystać je 

do dekoracji świetlicy, dla pożytku 
całej lokalnej społeczności. pod 
koniec spotkania wspólnie ubrano 
niewielką choinkę.

Bardzo pozytywnie o zaję-
ciach i samej świetlicy wypowia-
dała się młodzież szkolna, z którą 

rozmawialiśmy. – Wcześniej, kie-
dy nie było świetlicy, każdy sie-
dział w domu, na przykład przy 
komputerze – mówiła Aleksan-
dra Wawrzyn. – teraz częściej 
bawimy się razem, co jest bardzo 
pozytywne.

– takie zajęcia to znakomity 
sposób na nudę – mówiła jej ko-
leżanka sylwia Janicka. – Moż-
na też zdobyć nowe umiejętności.

– teraz na przykład doskonali-
my umiejętności plastyczne i gra-
ficzne – dodaje ich kolega Bar-
tosz Wawrzyńczak. – Ale to nie 
są jedyne zajęcia w tej świetlicy. 

Organizowane są także zajęcia 
dla dzieci i młodzieży z języka 
niemieckiego, bezpłatne, prowa-
dzone przez nauczycielkę teresę 
Janicką-panek oraz, dla wszyst-
kich chętnych, z zumby i fitnessu, 
współorganizowane z Joanną Gał-
ką-Walczykiewicz i jej studiem 
Rampa. Od stycznia planowane 
jest też uruchomienie bezpłatnych 
zajęć z języka angielskiego dla 
dwóch grup wiekowych.

– Dla dzieci i młodzieży ważna 
jest nie tylko dodatkowa nauka, 
ale tez integracja ze społeczno-
ścią – uważa Monika Wawrzyn, 
przewodnicząca KGW w starych 
Grudzach. – Mieszkają na jednej 
wsi, ale chodzą do różnych szkół, 
część do Łowicza, część do Łysz-
kowic, popowa czy do Jamna, tak 
więc często nie miały okazji, 
żeby się w ogóle poznać. Oczy-
wiście, jeśli w odwiedziny do ro-
dzin przyjeżdżają dzieci spoza 
naszej miejscowości, to też są tu 
mile widziane.   tm

Ubieranie choinki było��najdłużej�wyczekiwaną�atrakcją�spotkania.�

Współpraca dzieci i dorosłych�przy�wykonywaniu�ozdób�z�papieru�
kolorowego.�

„Starszaki” z Przedszkola nr 1�przesyłają�świąteczne�pozdrowienia.

RZUT OKiEM |�ŚWiątecZny�PiKniK�W�SP�boliMóW

14 grudnia 2014 roku Rada Rodziców działająca przy Szkole Podstawowej w Bolimowie zorganizowała Piknik 
Bożonarodzeniowy.�na�przygotowanych�stoiskach�można�było�kupić�ozdoby�choinkowe�wykonane�przez�uczniów,�kawę��
i�ciasta�upieczone�przez�rodziców,�a�także�tanią�książkę.�Wieczór�uatrakcyjniła�kolędami�Strażacka�orkiestra�dęta�działająca�
przy�oSP�w�bolimowie,�w�świąteczno-zimowym�repertuarze�zaprezentowali�się�także�uczniowie�szkoły.�imprezę�odwiedziło�
wielu�mieszkańców�bolimowa�oraz�okolicznych�wsi.�Zarobione�pieniądze�rodzice�przeznaczą�na�potrzeby�szkoły. tb
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Żychlin�|�Szlachetna�Paczka�–�wracamy�do�tematu

Zapłakane i szczęśliwe rodziny, usatysfakcjonowani wolontariusze
dokończenie ze str. 7
Żyją z zasiłków. Na trzyosobo-

wą rodzinę mają tylko 870 zł. Le-
dwo wiążą koniec z końcem, czę-
sto brakuje pieniędzy na jedzenie 
i opał.

Mają jeszcze trójkę dorosłych 
dzieci pod Warszawą, ale dzieci 
całkowicie zerwały z nimi kon-
takt. pan Dariusz początkowo 
pracował w pGR na suwalsz-
czyźnie, ale gdy pGR-y upadły, 
wrócili w rodzinne strony pani 
Beaty pod Warszawę. Żona zaj-
mowała się wychowaniem trójki 
starszych dzieci (Konrada wte-
dy nie było na świecie). później 
pan Dariusz zaczął pracować  
w szwecji. Rodzina wynajmo-
wała mieszkanie, miała pienią-
dze. Żyli w komforcie. Wszyst-
ko się zmieniło, gdy 5 lat temu 
został dotkliwie pobity w szwe-
cji. skończyła się praca, skoń-
czyły pieniądze. Musieli opuścić 
wynajmowane mieszkanie. Za-
mieszkali u rodziców. W między-

czasie pani Beata w 2010 roku 
przeszła drugi udar. po roku za-
mieszkiwania z rodzicami musie-
li opuścić dom i dlatego zdecydo-
wali się na domek na wsi. Kupili 
go w pleckiej Dąbrowie, bo był 
stosunkowo tani.

– Żal serce ściska, że córka, któ-
ra kiedyś potrafiła przyjechać kil-
kadziesiąt kilometrów, bo ojciec 
przyjeżdżał i dawał pieniądze, te-
raz kompletnie nie interesuje się 
naszym losem, bo skończyły się 
nam pieniądze – mówi z żalem 
kobieta. – przykro jest szczególnie, 
gdyż jak miała 14 lat, poważnie 
zachorowała, a my wydawaliśmy 
wszystkie nasze pieniądze, by ją 
ratować. teraz nawet do nas nie 
zadzwoniła, że mamy wnuka.

W szlachetnej paczce dostali 
od darczyńców żywność, środ-
ki chemiczne. pani Beata otrzy-
mała wymarzoną kurtkę zimową  
i patelnię, na której Konrad bę-
dzie smażyć naleśniki. Chłopak 
dostał kożuszek. Darczyńca już 

wcześniej przywiózł do rodziny 
tonę węgla, by mogli w domu po-
rządnie napalić. Jak mówi wolon-
tariuszka, darczyńca jest skłonny 
pomagać rodzinie również póź-
niej. Inny darczyńca zadeklaro-
wał, że naprawi samochód, by 

mężczyzna mógł pojechać do 
gminy i do miasta, pozałatwiać 
sprawy. – sam boję się jeździć, 
musi być obok mnie Konrad, 
musi ze mną rozmawiać, abym 
nie stracił poczucia rzeczywisto-
ści – mówi pan Dariusz.

potrzebny asystent 
rodziny i prawnik 
pani Beata przepracowała tyl-

ko 3 lata, co oznacza, że teraz, 
gdy jest chora, to żadnej renty 
nie dostanie. pan Dariusz poka-
zuje nam dokumenty z policji 
w szwecji. Ustalono napastni-
ków, okazali się nimi nastoletni 
chłopcy pochodzenia polskie-
go. – Można by było dochodzić 
odszkodowania, ale do tego po-
trzebny jest prawnik, który za-
jąłby się sprawą. Ja nie jestem  
w stanie poprowadzić sprawy. 
Renty też nie dostałem, gdyż oka-
zało się, że mam kilkumiesięcz-
ną przerwę w ostatnich 10 latach 
zatrudnienia. teraz pomaga mi 
pCpR, bym dostał rentę specjal-
ną, ale czegoś brakuje, a ja nie 
mam jak dojechać do Kutna.

Beata i Dariusz przyznają, że 
ograniczenia spowodowane cho-
robą oraz brak pieniędzy, za-
mieszkiwanie na wsi, gdy proble-
mem jest nawet dojście do sklepu 

czy autobusu, sprawia, że coraz 
bardziej popadają w depresję. 
Kiedyś prosili o pomoc dzieci, 
ale zamiast zrozumienia usłysze-
li, żeby ich nie nękali telefonami.

Dzięki szlachetnej paczce 
oraz Aleksandrze Jankowskiej  
i jej rodzinie powoli wraca do 
nich nadzieja, że dobrzy ludzie 
pomogą im wyjść z kłopotów, bo 
na najbliższych poza Konradem 
nie mają co liczyć.

– Do tej pory nikomu nie mó-
wiłem o swoich problemach,  
o chorobie, bo się wstydziliśmy. 
Ale sami sobie nie poradzimy, nie 
załatwimy wielu spraw, a Konrad 
to wciąż dziecko, nikt z nim po-
ważnie nie będzie rozmawiać 
– mówi pan Dariusz. – Mnie sił 
też ubywa i wiemy, że powinni-
śmy sprzedać dom na wsi i ku-
pić mieszkanko w mieście. tam 
przynajmniej jest blisko do skle-
pu, do lekarza, na rehabilitację  
i inne perspektywy rozwoju dla 
Konrada. tylko znów potrzebu-
jemy pomocy, by ktoś nas, scho-
rowanych ludzi, nie oszukał przy 
transakcji sprzedaży. 
 Dorota Grąbczewska

oGłoSZeniA�PłAtne

Beata Chojak�szczęśliwa,�że�od�darczyńców�dostała�patelnię�do�smażenia.
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Gmina Bedlno�|�Wigilia�w�SP�w�Szewcach�nadolnych

Jest taki dzień w roku
Jest dzień, gdy nauczyciele w szkole podstawowej w szewcach Nadolnych 
organizują dla rodziców szkolną Wigilię. Najpierw oczy i uszy rodziców cieszą 
dzieci, które wystawiają jasełka. później jest dzielenie się opłatkiem przez rodziców 
i wreszcie wieczerza wigilijna, podczas której to nauczyciele są gospodarzami  
i obsługują rodziców. Wszystko w miłej i rodzinnej atmosferze.

tegoroczny montaż słowno-
-muzyczny przygotowały dzieci 
pod kierunkiem Anny Zawiślak 
i Moniki sobolewskiej. szkolne 
anioły prezentowały się z aniel-
skim wdziękiem, z pięknymi 
skrzydłami wykonanymi przez 
rodziców z prawdziwych piór. 
szopka Betlejemska, z Jezusem  
i świętą rodziną też była oryginal-
na, zrobiona w formie dekoracji 
papierowej na ścianie.

szkolne jasełka nie tylko opo-
wiadały historię narodzenia Jezu-
sa, ale też miały odniesienia do 
obecnej rzeczywistości, w której 
rodzice mają zbyt mało czasu dla 
dzieci, są zabiegani, zapracowa-
ni, a dzieci zagubione, pozosta-
wione ze swoimi problemami. 
po drodze szukali Jezusa i prosili 
go, by wróciła normalność do ich 
domów, by w domach była zgo-
da, uśmiech i radość na twarzach 
rodziców, by ludzie żyli w poko-
ju, by nie ginęli w bezsensow-

nych wojnach, słowami piosenki 
„Gdzie jest nasze Betlejem” wy-
rażali zatroskanie i chęć zmiany 
rzeczywistości:

„Ile żalu i goryczy w każdym 
z nas, 

Ile gniewu w dniu codziennym 
– przyznaj sam. 

Omijamy się nawzajem
Naszym nowym obyczajem -
Ile żalu i goryczy w każdym  

z nas. . .
Ile złości i zawiści w słowach 

brzmi, 
Ile minut niegodziwych liczą 

dni. . . 
Obcy sobie i zgorzkniali, 
Niby wielcy, a jak mali -
– Ile złości i zawiści w słowach 

brzmi. . . ”
I znów słowami piosenki 

„przyjdź na świat, by wyrów-
nać rachunki strat” wołali Jezusa. 
Ale tę piosenkę śpiewała nauczy-
cielka Anna Zawiślak w duecie  
z Cyprianem Bilskim. Bardzo 

udanym duecie. po raz kolejny 
były życzenia i prośba do Jezusa 
o spełnienie wszystkich marzeń.  
I wreszcie finał w wykonaniu 
dzieci, pani Anny i rodziców  
z klasy III, którzy wspólnie za-
śpiewali piosenkę „Jest taki 
dzień, (...) grudniowy, w którym 
gasną wszystkie spory”. szkol-
ne jasełka były podsumowaniem 
szkolnego projektu, w którym 
uczestniczyli, polegającego na 
odnowie figur świętej rodziny  
i zbudowaniu szopki przed szkołą. 
  I kolejna niespodzianka. Kilku-
dziesięciu rodziców z Rady Ro-
dziców oraz goście zostali obda-
rowani przez dzieci malutkimi 
stroikami wykonanymi na pod-
stawkach od szklanek – z gałązką 
świerku z orzechami laskowymi, 
2 orzechami włoskimi, z 2 szysz-
kami, estetycznie skomponowa-
ne. W imieniu wójta Krzyszto-
fa Kołacha życzenia dzieciom  
i rodzicom przekazała Katarzy-

na Golis, kierownik ds. orgniza-
cyjno-administracyjnych w Urzę-
dzie Gminy Bedlno. Dla małych 
artystów były też czekoladowe 
cukierki. słodkości dzieciom 
ofiarował również ksiądz paweł 
Górniak.

– Wasza opowieść o poszuki-
waniu Jezusa była piękna i wzru-
szająca – chwalił dzieci ksiądz.

Rzeczywiście dzieci włożyły 
w przygotowanie mnóstwo serca 
i zaangażowania. Wszystkie pio-
senki, kolędy oraz wiersze znali 
na pamięć. Choć to mali aktorzy, 
każde dziecko wiedziało, kto, po 
kim i co ma mówić.

Jak na rodzinę żyjącą w zgo-
dzie przystało, było wspólne ła-
manie się białym opłatkiem po-

święconym przez ks. pawła  
i życzenia. Był też stół z potrawa-
mi wigilijnymi przygotowanymi 
przez nauczycieli. 

to czas, by razem przebywać, 
by rozmawiać i pośpiewać wspól-
nie kolędy. 

W szewcach zaczęło się od-
mierzanie dni do świąt Bożego 
Narodzenia.  dag

Podczas jasełek w SP w Szewcach Nadolnych�wraz�z�cyprianem�bilskim�zaśpiewała�też�nauczycielka��
Anna�Zawiślak.
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Łowicz�|�Jacek�rutkowski,�jakiego�nie�znacie

Z satyrą nie ma żartów
Zaledwie od 3 lat rysunki Jacka Rutkowskiego ukazują się regularnie na łamach „Nowego Łowiczanina”, ale postać łowickiego 
grafi ka jest dobrze znana z jego szerokiej działalności zawodowej i nie tylko. pracował w łowickim muzeum, w Wydziale promocji 
w Urzędzie Miejskim, a następnie w Centrum Kultury, turystyki i promocji Ziemi Łowickiej. Dziś związany jest w fi rmą folkstar. 
Nieustannie od trzech dziesięcioleci, pasją jego jest grafi ka – i o tej pasji rozmawiała z nim Mirosława Wolska-Kobierecka.

 Skąd biorą się pomysły
na to, co ma się znaleźć na ry-
sunkach, które zamawiamy? 

pomysły nieustannie podsu-
wa mi samo życie, wystarczy 
tylko obserwować. Nieodzow-
na bywa wyobraźnia, ale dobrze 
jest, jeśli ta cecha towarzyszy 
nam we wszystkim co robimy. 
Co ciekawe, dzisiaj dany te-
mat mogę zinterpretować tak, 
a jutro czy za kilka dni będzie
to zupełnie inny obrazek.

Rysunek satyryczny to nie-
zwykła forma komunikacji. 
Obecna w mediach, na papie-
rze czy tylko „elektrycznie” jest 
trochę podobna do wiatru, który 
latem może ochłodzić, uchronić 
od spalenia słońcem, za to, gdy 
nie wieje mocno, unikniemy 
zamarznięcia nawet przy dość 
niskiej temperaturze. Mam na 
myśli to, że odpowiednia ilu-
stracja może złagodzić ostrą 
wymowę publikowanego tek-
stu lub odwrotnie, zaakcento-
wać wagę tematu lub wskazać 
odbiorcy szerszy aspekt spra-
wy. Dawniej rysowałem sporo 
samodzielnych żartów rysun-
kowych, w których dowcip po-
legał na ciekawym skojarzeniu 
czy zestawieniu kontrastów. 
Ostatnio wolę komentować 
określony temat, uzupełniając 
tym samym wypowiedź dzien-
nikarza. Dorysowywać czasem 
to, co trudno lub niewygodnie 
wyrazić literalnie.

Nasilający się kilkanaście lat 
temu kryzys gazet papierowych 
sprawił, że przez wiele lat pu-
blikowałem głównie w prasie 

polonijnej. teraz na stałe współ-
pracuję z dwoma redakcjami
w kraju oraz w miarę regularnie 
ilustruję felietony dwojga dzien-
nikarzy z dalszego świata.

 Ile rysunków już wykona-
łeś? Jakie tematy jest trud-
no zobrazować, czy masz coś
w głowie, co chciałbyś naryso-
wać i czekasz na okazję, pre-
tekst, czy jest to proces od-
wrotny? A co z techniką – czy 
są to cały czas takie same na-
rzędzia?

Opublikowałem już chyba 
ponad 6 tysięcy rysunków, trud-
no to precyzyjnie określić. Nie-
wielka część z nich spoczywa 
w piwnicy, bieżące są jeszcze 
w szufl adach. pomysły zapisu-
ję hasłowo na kartkach. spo-
sób rysowania od lat ten sam: 
pomysł, szkic, rysunek lub kil-
ka do połączenia w jedną ca-
łość plus literki, gdy napis jest 
konieczny. Zmieniły się tylko 
rysowadła, zamiast tuszu i sta-
lówek cienkopisy i nieco grub-
sze pisaki, koniecznie bardzo 
miękkie ołówki strugane no-
żem. Kolorowanie za pomocą 
ecoliny, akwarel lub farb akry-
lowych. Komputer wraz ze ska-
nerem przydają się jedynie do 
tego, aby produkt gotowy miał 
postać pliku do wysłania pocz-
tą elektroniczną. pamiętam, jak 

dawniej oryginały rysunków 
przekazywałem do skierniewic 
czy Łodzi dzięki uprzejmości 
kierowców pKs. Było to dość 
skomplikowane, ponieważ ktoś 
z redakcji musiał na dworcu au-
tobusowym przesyłkę odebrać 
o umówionym czasie. Bywało, 
że porcje rysunków wysyłałem 
pocztą.

Zdarza się, że rysunkowe za-
mówienia dla prasy to tematy, 
do których brak jest zdjęć lub 

takie, gdzie fotografi a może być 
ryzykowna. takie także da się 
zilustrować, czasem „moim” 
ludzikiem z dużym nosem, in-
nym razem konkretnym przed-
miotem lub jego detalem.

Obecnie rysunek drukowany 
w wydaniu papierowym, czę-
sto żyje równoległym bytem
na stronach internetowych.

W człowieku wciąż jest 
obecna potrzeba uśmiechu
i całe szczęście, że tak jest.

to prawda, istnieją tematy 
trudne do interpretacji satyrycz-
nej. Rysunek nie powinien ranić 
ani obrażać uczuć innych ludzi. 
Karcić, zawstydzać i pouczać 
– owszem. Nawet pozorna iro-
nia to tylko lustrzane odbicie 
naszych wad czy zwykłej bez-
myślności. Krytyka satyryczna 
dotyka tylko tych, którzy mają 
coś na sumieniu.

 A jak to wszystko się za-
częło? Czy mazałeś w zeszy-
tach i na ławce w szkole? I kto 
Cię tego uczył?

Moje dzieciństwo było nad-
zwyczaj kolorowe, ponieważ 
mama robiła chałupniczo wy-
cinanki dla „sztuki Łowickiej” 
– dostępność materiałów pla-
stycznych była kusząca. tata 
zaś przywoził mi czasami z pra-
cy czyste na odwrocie, prze-
świetlone odbitki rysunków 
technicznych. Więc i papieru
do rysowania nie brakowało. 
tylko ołówki 6H czy 7H były 
twarde jak gwoździe.

perspektywy wystawiennicze 
miałem już od najmłodszych 
lat. Mój dziadek Bolesław 
mieszkał w kamienicy przy ul. 
1 maja 8. Jej właścicielka Irena 

Do czytania na Święta

oGłoSZeniA�PłAtne

odpowiednia�ilustracja�
może�złagodzić�
ostrą�wymowę�
publikowanego�
tekstu�lub�odwrotnie,�
zaakcentować�wagę�
tematu�lub�wskazać�
odbiorcy�szerszy�
aspekt�sprawy.�

W�człowieku�wciąż�
jest�obecna�potrzeba�
uśmiechu�i�całe�
szczęście,�że�tak�jest.

jaCeK RuTKowsKi pRywaTnie

Jacek�rutkowski�ma�48�
lat�i�jest�łowiczaninem.�Ma�
żonę�Małgorzatę�i�dorosłą�
córkę�Karolinę�Wandę.�Jest�
człowiekiem�wielu�pasji:�
grafi�kiem,�projektantem
i�rysownikiem�satyrycznym.�
interesuje�się�sztuką�

ludową,�historią,�a�także�
heraldyką.�Kolekcjonuje�
guziki�sławnych�ludzi,�jest�
pomysłodawcą
i�założycielem�Muzeum�
Guzików,�autorem
i�współautorem�kilku�
publikacji�książkowych.�mwk
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trawińska wielokrotnie obiecy-
wała małemu Jackowi otwarcie 
wystawy w bramie.

Interesowałem się tym, co 
robi mój stryj tadeusz Rutkow-
ski, absolwent Asp w Warsza-
wie, ale nie miałem zielonego 
pojęcia, czym właściwie jest ta 
twórczość.

przygoda z rysunkiem saty-
rycznym zaczęła się już w szko-
le podstawowej, czyli w łowic-
kiej „Jedynce”, gdzie moim 
nauczycielem rysunków był 
Józef Czajka – znał się na rze-
czy i jeździł białą „syrenką”. 
spotykam pana Józefa często 
na targu, w tym samym miejscu 
kupujemy kiełbasę, ale uczył 
tysiące dzieciaków i z pewno-
ścią mnie nie kojarzy.

pamiętam, jak na lekcjach, 
ku uciesze całej klasy VI b do-
skonaliłem karykaturę nauczy-
ciela fizyki Władysława Za-
lewskiego (dziadka wiceszefa 
ratuszowej promocji Michała 
Zalewskiego). Miało to swo-
je konsekwencje, bo kartka 
z rysunkiem wpadła w ręce wy-
chowawczyni Krystyny Rosło-
nek, która z matczyną troską w 
oczach sprała mnie wielką, ta-
blicową linią po łapach. Debiut 
był dość bolesny, ale i wymie-
rzanie kary wywołało gromki 
śmiech u koleżanek i kolegów. 

 Czy masz grafika, który 
jest Twoim guru, a jeśli nie – 
to czyją „kreskę”, dowcip lu-
bisz?

Moim pierwszym kontaktem 
z prawdziwą satyrą była mała 
książeczka z rysunkami szy-
mona Kobylińskiego, a potem 
śledzenie żartów rysunkowych 
skonego, czyli Józefa skonecz-
nego, publikowanych na ostat-
niej stronie sobotniego „Głosu 
Robotniczego”.

W latach 80. „odkryłem” 
Muzeum Karykatury w War-
szawie, gdzie poznałem Ery-
ka Lipińskiego. Wówczas coś 
zaczęło kiełkować. Mój kole-
ga piotr Zdrzynicki próbował 
swoich sił w łódzkiej Karuzeli, 
więc i ja odważyłem się odwie-
dzić „Wiadomości skierniewic-
kie”, gdzie zainteresowano się 
moimi rysunkami. Być może 
stało się tak, bo prace były tro-
chę naiwne i nie sprawiały kło-
potów cenzorskich. Mój pierw-
szy rysunek ukazał się drukiem 
w 1986 r. 

 Pamiętasz ten pierwszy, 
gazetowy rysunek? 

tak, oczywiście. Był to czar-
no-biały rysunek, na którym 
mój ludzik wędrował nocą, 

boso po drewnianym płocie, 
jako lunatyk, ale na niebie za-
miast księżyca była ówczesna 
moneta jednozłotowa. Rysunek 
nie był ilustracją do artykułu. 
Miałem swoje „okienko” i ry-
sowałem do niego rysunki sa-
tyryczne, które były elementem 
samodzielnym.

 Czy już wtedy marzyłeś 
o wystawie?

Była już też wtedy pierw-
sza wystawa. Kilkadziesiąt ry-
sunków przypiętych pinezkami 
do mebli i boazerii w kawiaren-
ce „Ruch” na starym Rynku, 
za przyzwoleniem kierownika 
lokalu. Ów mało profesjonal-
ny pokaz miał dwie zalety: am-
bitny tytuł „trzecia strona me-
dalu” i kontakt z legendarnym 
Ignacym Mosiem, twórcą Mu-
zeum Henryka sienkiewicza w 
poznaniu. to on zaproponował 
mi narysowanie kilkunastu prac 
nawiązujących do „trylogii”.

 Kiedy Twoja twórczość 
stała się profesjonalna?

Nie od razu. Miałem karton z 
bloku technicznego, czarny tusz 
i garść stalówek. Marzyłem o 
dostępie do profesjonalnych ma-
teriałów, a te były osiągalne je-
dynie dla artystów z dyplomem 
(sklep przy ul. Mazowieckiej 
w Warszawie), posiadających 
legitymację z dumnie brzmią-
cym napisem „sztuka polska”. 
Było to poza zasięgiem amato-
ra, więc postanowiłem zapisać 
się do stowarzyszenia polskich 
Artystów Karykatury. Guzik 
z tego wyszło, bo nie miałem 
tzw. dorobku artystycznego, ale 
gdy w 1988 r. zostałem laure-
atem nagrody specjalnej na Mię-
dzynarodowej Wystawie Rysun-
ku satyrycznego „satyrykon”, 
otrzymałem legitymację spAK 
z numerem 131. ponowna wi-
zyta w Ministerstwie Kultury 
i sztuki sprawiła, że dla świę-
tego spokoju dali mi mały kar-
tonik z pieczątką, uprawniający 
do zakupów „rysowadeł” z gór-
nej półki. Mój upór okazał się 
daremny, bo zanim cokolwiek 
zdążyłem nabyć, nowe prawi-
dła rynku zdjęły z tej półki kart-

kę „tylko dla artystów” i każdy 
mógł kupić, co chciał, nawet 
w hurtowych ilościach.

 Co sprawiało, że przez 
tyle lat znajdowałeś motywa-
cję do rysowania?

podsumowując blisko trzy-
dzieści lat rysunkowego komen-
towania rzeczywistości, powi-
nienem wspomnieć o wróżbie, 
jaką zafundowała mi kiedyś 
pewna Cyganka. Zapakowa-
łem kilka rysunków do teczki 
i tzw. „okazją” wybrałem się 
popołudniową porą do redakcji 
w skierniewicach. Już na miej-
scu, w parku opodal radzieckie-
go czołgu, usiadłem na ławce 

i pośpiesznie wycierałem gum-
ką ślady ołówka. Zainteresowa-
ła się tym Cyganka i, patrząc 
w przyszłość za pomocą sobie 
tylko znanych sposobów, rozpo-

częła wróżbę od słów „oj zdol-
ny ty jesteś, sława cię czeka...”, 
Druga część jej przepowied-
ni sprowadziła mnie szybko 
na ziemię, ponieważ, nie mo-
gąc zrewanżować się jej stosow-
ną gratyfikacją finansową, usły-
szałem „niedorobiony jakiś!”. 
Miała zapewne na myśli to, 
że rysunek był niedopracowany. 

Dało mi to poważnie do my-
ślenia i postanowiłem rysować 
więcej w celu udoskonalenia 
kreski oraz wyostrzenia dowci-
pu. Ileż wtedy było tytułów pra-
sowych, gazety ledwo mieściły 
się w kioskach! Jednak myśląc 
o publikowaniu, trzeba było 
osobiście trafić do danej redak-

cji i jeszcze 
p r z e k o n a ć 
odpowiednie osoby, że ma się 
coś do powiedzenia, a właści-
wie narysowania.

 Gdzie publikowane były 
Twoje rysunki?

W prasie krajowej: „Wiado-
mości skierniewickie”, „CEO”, 
„Nowy Łowiczanin”, „super 
Nowa”, „Masovia Mater”, „Nie-
dziela”, „praca i Życie za Gra-
nicą”, „Its”, „Droga”, „Gość 
Niedzielny”, „Roland”, „Chłop-
ska Droga”, „tygodnik soli-
darność”, „Wieści z Głowna 
i strykowa”. W polonijnej m.in.: 
„polonika” (Austria), „Ku-
rier” (Niemcy), „Związkowiec” 
(Kanada), „Nowa Gazeta pol-
ska” (szwecja), „Goniec pol-
ski” (Wlk. Brytania), „polonez” 
(Egipt), „tygodnik polski” (Au-
stralia). 

 A wystawy?
Miałem kilka wystaw zbio-

rowych w polsce i zagranicą. 
Indywidualne wystawy zagra-
niczne to „satyra z własnego 
podwórka” w solecznikach (Li-
twa 2006 r.) oraz „Europa po 
polsku” w Instytucie polskim w 
sofii (Bułgaria 2008 r.). Ilustro-
wałem na wesoło kilka publika-
cji. Być może kiedyś przyjdzie 
czas na zebranie części rysun-
ków w postaci książeczki. Był 
już taki pomysł i powstał nawet 
do niej wstęp pióra Zygmunta 
Broniarka, zaprzyjaźnionego z 
Muzeum Guzików w Łowiczu.

 Poczucie humoru to „źró-
dło energii odnawialnej”?

Oczywiście, że tak. Nie cho-
dzi tu o tzw. pusty śmiech, który 
podobnie jak ziewanie bywa za-
raźliwy. Odpowiednia doza hu-
moru, we właściwym miejscu 
i czasie rzecz jasna, niezwy-
kle ułatwia życie i pozytyw-
nie nastawia do ludzi. przecież 
na uśmiech zwykle odpowiada-
my uśmiechem. Rolą satyryka 
jest przede wszystkim zapisy-
wanie obrazu naszej rzeczywi-
stości, komicznej sytuacji lub 
absurdu, czasem rysunek saty-
ryczny bywa formą protestu. 

Na wesoło działa się o wiele 
skuteczniej w różnych dziedzi-
nach. Zastosowałem to w przy-
padku Muzeum Guzików czy 
wymyślając Łowicki Wyścig 
Listonoszy, który mam nadzie-
ję, odrodzi się po kilkuletniej 
przerwie. proszę mi wierzyć, że 
satyryczne postrzeganie świata 
nie przeszkadza mi zajmować 
się w życiu sprawami poważny-
mi, ale to już inna historia. 
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ReKReaCja  
– KoBieCy CZas

Po�kolacji�jest�w�klasztorze�
najdłuższy�w�czasie�całego�
dnia�czas�tzw.�„rekreacji”�–�cała�
godzina.�to�czas�na�rozmowę,�
bycie�razem.�Siostry�zbierają�
się�w�tzw.�pracowni,�przynoszą�
robótki�ręczne,�haftują,��
w�ostatnich�tygodniach�zaklejają�
paczki�z�opłatkami,�dzielą�się�
swymi�umiejętnościami�–�i�...�
rozmawiają.�–�to�bardzo�fajny�
moment:�po�całym�dniu,�gdy�
jesteśmy�zabiegane,�każda�przy�
swoich�czynnościach,�wreszcie�
jesteśmy�razem�–�opowiada�s.�
daniela.�–�Kobieta,�która�milczy�
cały�dzień,�musi�się�wtedy�
wygadać,�bo�inaczej�sfiksuje.�

To jesT To miejsCe
W�każdym�zakonie�składa�
się�śluby�ubóstwa,�czystości�
i�posłuszeństwa,�często�
uzupełniane�o�czwarty�
ślub,�szczególny�dla�
danego�zgromadzenia.�
u�bernardynek�jest�to�
ślub�stabilitatis�loci�–�
niezmienności�miejsca.�
Zakonnica�wstępuje�do�
danej�wspólnoty�i�pozostaje�
w�tym�klasztorze�do�końca�
życia.�Przenosiny�do�innego�
klasztoru�zdarzają�się�
bardzo�rzadko,�wymagają�
zgody�władzy�zakonnej�–��
i�samej�zainteresowanej.
bernardynki�łowickie�
całe�swe�życie�spędzają�

więc�na�terenie�między�Al.�
Sienkiewicza�a�osiedlem�
Starzyńskiego.�Kiedyś�
bloków�nie�było,�mur�
zapewniał�im�pełną�
intymność.�dziś,�szczególnie�
po�wybudowaniu�mieszkań�
w�budynku�dawnego�banku,�
widać�je�jak�na�dłoni,�
gdy�pracują�w�ogrodzie,�
odpoczywają,�rozpalają�
ognisko�czy�grają��
w�siatkówkę.�–�Można�się�
do�tego�przyzwyczaić,�ale�to�
jest�jakiś�zgrzyt�–�przyznaje�
siostra�daniela.��
dlatego�od�strony�
wspomnianego�bloku�
posadziły�brzozy�i�tuje.�

Modlitwa na chórze�za�ludzi�żyjących�w�świecie.�Pierwsza�od�prawej�s.�Krystyna,�druga�s.�hiacynta.

Siostra Krystyna�przy�wycinaniu�
wypieczonych�już�komunikantów.

Modlić�się��
i�pokutować�za�braci�
i�siostry�w�wierze.�
to�jest�naszym�
podstawowym�
charyzmatem.

Łowicz |�Za�klasztornym�murem�myślą�o�nas�i�się�za�nas�modlą

Bo one wiedzą, jak to robić
– Nie przychodzimy tu po to, by realizować 
siebie. siostra Daniela ze zgromadzenia sióstr 
bernardynek w Łowiczu mówi to z pełnym 
przekonaniem, spokojnie, ale z wewnętrznym 
żarem. Chce, by ludzie z miasta o tym usłyszeli. 
By wiedzieli, że one tam, za klauzurą, są dla nich.

to dość zaskakujące, nie tylko 
dla ludzi dalekich od wiary. Dla 
niewierzących decyzja zamknię-
cia się na całe życie w klasztor-
nych murach stanowi albo za-
gadkę – o ile ktoś jest w ogóle 
życzliwy ludzkim poszukiwa-
niom, albo jest odbierana jako 
ucieczka od życia, może nawet 
poszukiwanie taniej wygody – 
to w oczach tych, którzy w reli-
gii widzą dziwactwo lub zło. Ale 
nawet wielu wierzącym zakon 
kontemplacyjny jawi się jako 
miejsce, gdzie człowiekowi jest 
łatwiej być sam na sam z Bo-
giem, jako miejsce ucieczki od 
zgiełku i zmagań doczesności – 
a nie jako miejsce zaangażowa-
nia w sprawy tego świata. 

takie spojrzenie jest rozpo-
wszechnione. Mówi się o tym, 
że ktoś „poszedł do zakonu” po 
zawodzie miłosnym, że „szukał 
spokoju”, że „nie potrafił się od-
naleźć z ludźmi”, najżyczliw-
sze komentarze bywają takiego 
typu, że „szkoda jej”, bo „taka 
fajna dziewczyna była” albo że 
„miała już dosyć tej szamotani-
ny”...

Nawet w dobrym, jak wszyst-
kie jego reportaże, tekście Mar-
cina Jakimowicza w jednym  
z ostatnich wydań „Gościa Nie-

dzielnego”, opisującym do-
świadczenie życia w klasztorach 
kontemplacyjnych, autor zwraca 
uwagę głównie na to, że decyzja 
pójścia za klauzurę jest wybo-
rem miłości, pójścia za głosem 
serca. – Uwiodłeś mnie, pa-
nie, a ja pozwoliłem się uwieść 
– cytuje wielkiego hiszpańskie-
go mistyka, św. Jana od Krzy-
ża. – pytanie „po co jest zakon 
kontemplacyjny?” brzmi równie 
idiotycznie jak zagadnienie: „po 
co jest zakochanie?” – pisze.

I to jest prawda. siostra Da-
niela opowiada o swoim życiu 
w łowickim klasztorze z takim 
żarem i radością, że nie moż-
na mieć wątpliwości, iż był to 
wybór jej serca. Rozmawiający  
z nią widzi, czuje, wie, iż roz-
mawia z osobą szczęśliwą. – 
sensem istnienia zakonów kon-
templacyjnych, ich celem jest 
modlitwa – mówi siostra. Modli-
twa będąca przecież spotkaniem 
z Bogiem, rozmową z Nim, słu-
chaniem Go. spotkaniem, roz-
mową z Ukochanym, słucha-
niem Wybranka swego serca.

tak, to prawda. Ale jednocze-
śnie siostra Daniela inaczej niż 
Jakimowicz rozkłada akcenty. 
On pisze: – „Niektórzy traktują 
je (mniszki i mnichów – przyp.
red.) jak piorunochron (...), inni 
widzą w nich modlitewny ban-
komat i zasypują stertami inten-
cji. Wysłuchane prośby to też 
efekt uboczny ich służby”. Ona 
nie mówi o efekcie ubocznym, 

przeciwnie, nawiązując do tego, 
co mówił założyciel ich zakonu 
św. franciszek (bo bernardynki 
należą do wielkiej rodziny za-
konów franciszkańskich), stawia 
sprawę jasno: – Zostawił nam 
przesłanie: modlić się i pokuto-
wać za braci i siostry w wierze. 
to jest naszym podstawowym 
charyzmatem. 

Mocno powiedziane, ale 
przecież do szpiku kości praw-
dziwe, bo w życiu monastycz-
nym chrześcijańskim w ogóle, 
nie tylko franciszkańskim, to 
właśnie jest prawdą: że w mni-
szej celi nie szukam siebie sa-
mego, lecz chcę kochać. to 
odróżnia mnicha chrześcijań-
skiego od buddyjskiego – bo 
tamten szuka osobistej dosko-
nałości, a chrześcijanin osiąga 
ją niejako po drodze, na celu 
mając miłość. Bernardynki  
w Alejach sienkiewicza w Ło-
wiczu modlą się za tych, któ-

rzy przemierzają chodniki tuż 
za ich niewysokim murem. – to 
jest sens, motyw, cel naszego 
bycia tu – mówi siostra Danie-
la. – Inaczej każda z nas by się 
zamordowała, bo ile można się 
koncentrować na sobie? – prze-
konuje. 

od samego rana
Modlą się przez 7 godzin 

dziennie. Niemożliwe? A jed-
nak. Zaczynają o 5.35 w koście-
le. schodzą się razem, ale każ-
da zaczyna osobistą medytacją, 

najczęściej nad tekstem jednego 
z psalmów lub ewangelii prze-
widzianej na dany dzień. potem 
jest wspólna jutrznia (poranna 
część liturgii godzin, zwanej 
też niekiedy modlitwą brewia-
rzową, opartej o psalmy, czyta-
nia z pisma Św. i z Ojców Ko-
ścioła), o 7.00 Eucharystia, po 
niej różaniec. Kończą tę mo-
dlitwę o 8.05, idą na śniadanie, 
spożywają je w ciszy, następnie 
słuchają lektury duchowej czy-
tanej przez matkę przełożoną. 
trwa to do około 9.15, kiedy to, 

po bardzo szybkiej kawie, około 
9.30, idą do pracy. 

pracę każda ma przydzieloną 
na okres 3 lat, po czym następu-
je zmiana (podobnie jak co 3 lata 
siostry wybierają matkę przeło-
żoną i zarząd klasztoru). 

Część zakonnic pracuje  
w kuchni, część sprząta klasz-
tor, część kościół, inne pracu-
ją w ogrodzie – a praca tam jest 
nawet zimą, bo przygotowuje 
się sadzonki i pracuje w dwóch 
niewielkich szklarniach, jeszcze 
inne wypiekają opłatki, haftują, 
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ktoś jest zakrystianką. pracy nie 
brakuje.

pracują do południa, kiedy 
to zaczyna się godzinna, wspól-
na modlitwa na chórze kościo-
ła. Wcześniej już jednak każda, o 
ile znajdzie wolną chwilę, może 
uczestniczyć w adoracji – bo Naj-
świętszy sakrament jest wysta-
wiony niemal przez cały dzień, 
zakonnice mają w tym czasie 
półgodzinne dyżury przy adora-
cji, ale jeśli któraś „wyrobi się” 
z pracą, może być tą drugą czy 
trzecią klęczącą przez panem. 

O 13 jest obiad, po nim wra-
cają do pracy, o 16.15 ponownie 
meldują się na modlitwie trwają-
cej do ok. 18.15. Odmawiają wte-
dy różaniec i wracają do brewia-
rza, kończą tzw. kompletą, czyli 
ostatnią częścią modlitwy bre-
wiarzowej. Następuje kolacja, po 
niej tzw. „rekreacja” (patrz ram-
ka), a potem, około 20.20, wyci-
szają się i z wolna udają na spo-
czynek.

miejsce w sercu  
dla braci ze świata
W trakcie wspólnych mo-

dlitw w południe i o 16.15 sio-
stry mają taki czas, w którym 
wspólnie modlą się za tych, 
którzy im pomagają i za tych, 
którzy je o modlitwę prosili. 
Modlą się wtedy z otwartymi 
dłońmi, odmawiając 6 pacierzy 
(Ojcze Nasz, Zdrowaś Mario  
i Chwała Ojcu) – to już wielo-
wiekowa tradycja. Najczęściej 
nie wymieniają głośno proszą-
cych o tę modlitewną posłu-
gę, choć tak się czasem zdarza, 
zarówno w trakcie wspólnych 
modlitw, jak i w czasie wol-
nym, podczas rekreacji. Wtedy 
czasem matka przełożona wy-
czytuje intencje, które zostały 
im przekazane. Docierają one 
do klasztoru różnymi drogami: 
zwykłym listem, na skrzynkę 
mailową, przekazywane przez 
telefon lub w osobistych roz-
mowach przy furcie. 

Intencje te siostry zanoszą 
Bogu także w modlitwach in-
dywidualnych. – Czasem na ad-
oracji przychodzi natchnienie, 
by się pomodlić we wszystkich 
intencjach nam powierzonych,  
a czasem coś szczególnego za-
padnie – opowiada siostra Da-
niela. – Każda z nas za coś inne-
go może się modlić, coś innego 
czuje ze spraw, o których była 
mowa, o których wiemy. Czasem 
w trakcie odmawiania psalmów 
przychodzą na myśl konkretne 
intencje, osoby, sprawy – bo psal-
my mówią o życiu – kontynuuje.  
I dodaje: – Jesteśmy tylko narzę-
dziem, forma naszego życia jest 
wymyślona przez pana Boga, od-
powiedziałyśmy na Jego wezwa-
nie do modlitwy za siostry i braci 
w świecie. 

Radość wysłuchania
siostra nie ma problemu, by 

wymienić sytuacje, w których ich 
modlitwa była skuteczna – choć 

zaznacza, że bywają też prośby 
o to zaledwie (czy aż o to...), by 
umieć przyjąć nieszczęście, któ-
re już się zdarzyło, by dobrze 
przejść próbę wiary. Ale rado-
snych świadectw nie brakuje. Jak 
ta historia młodego, promieniują-
cego ciepłem i dobrem małżeń-
stwa z Warszawy, które bernar-
dynki poznały na jakiejś akcji 
powołaniowej. 

Nie mieli dzieci, siostry nie 
wnikały, jakiej natury był to pro-
blem, po prostu podjęły modli-
twę w intencji poczęcia. po roku 
otrzymały listowne podziękowa-
nie za wstawiennictwo, z dołą-
czonym zdjęciem małego Rafał-
ka. Śmiały się, że chłopiec ma 30 
cioć chrzestnych. 

Niedawno odebrały telefon 
od pewnej pani, która prosi je  
o wznowienie modlitwy o zdro-
wie dla niej. przed 12 laty mia-
ła ona ostry atak choroby nowo-
tworowej, zwróciła się do nich  
o modlitwę – rak się cofnął, wy-
niki były znów dobre, chora zy-
skała 12 lat życia. teraz nastąpił 
nawrót – kobieta ponownie prosi 
je o wstawiennictwo. 

Kilka lat temu znajoma jednej 
z sióstr, mieszkająca w stolicy, 
napisała do niej maila z prośbą  
o modlitwę w intencji jej kole-
żanki, matki trójki dzieci, u której 
stwierdzono złośliwego raka. – 
Chodziłam z tą informacją przez 
cały Wielki tydzień – wspomi-
na s. Daniela. – W samą niedzie-
lę Zmartwychwstania poczułam 
natchnienie, by szczególnie mo-
dlić się w intencji tego uzdro-
wienia. Modliłam się i odczułam  
w pewnym momencie wielką 
radość i pokój. przed białą nie-
dzielą, pierwszą po Wielkanocy, 
przyszedł list: rak się całkowicie 
wchłonął, okazało się, że go już 
po prostu nie ma.

Kiedyś jedna z wdzięcznych 
za modlitwę osób rozesłała ma-
ila, by drzwiami i oknami walić 

do nich z prośbami, bo „one wie-
dzą, jak to robić”...

prośby z daleka  
i z bliska
prośby o modlitwę dociera-

ją więc do łowickich bernardy-
nek z całego świata: z Warszawy, 
innych miast polski, z Niemiec, 
stanów Zjednoczonych, z krajów 
misyjnych Afryki – i z Łowicza. 
– Najwięcej ludzie proszą, gdy 
biegamy po mieście z opłatkiem 
– mówi siostra Daniela. Zwykle 
są sympatycznie pozdrawiane, 
ciepło przyjmowane, czasem za-
praszane na herbatę i ciasto – któ-
rych to zaproszeń nie przyjmują, 
idąc po prostu dalej. Negatywne 
reakcje dotykają je rzadko, czę-
ściej zdarza się, że ktoś w domu 
jest, bo to widać, ale nie otwiera. 

traktują to chodzenie z opłat-
kiem jako uzupełnienie swej po-
sługi modlitwy. – Chcemy poka-
zać, że są osoby, które potrafiły 
zrezygnować z dobrze zapowia-
dających się karier sportowych, 
naukowych, z założenia fajnej ro-
dziny i przyszły tu, by pomóc in-
nym. By ludzie zobaczyli, że są 
tu osoby, które się za nich modlą. 

Radość nadchodzącego 
Bożego narodzenia
Gdy będziecie państwo czytać 

te słowa, w Alejkach już od po-

przedniego dnia będzie się roz-
chodził zapach pieczonego cia-
sta – to siostry pieką. Ale Boże 
Narodzenie czuje się w klaszto-
rze już wcześniej, od tzw. sapien-
cji, przypadającej na 16 grud-
nia. to tzw. dzień mądrości, gdy 
zmieniają się czytania liturgicz-
ne, stając się od tego momentu 
już nakierowane na bezpośred-
nie oczekiwanie Narodzenia pań-
skiego. tego wieczoru siostry je-
dzą kolację przy świecach, jest 
podana ryba. Kolację tę poprze-
dzają życzenia składane siostrom 
przez matkę przełożoną na ostat-
ni czas przygotowania do Świąt. 
– sapiencja jest prześliczna, cie-
szy nas, jesteśmy wtedy wszyst-
kie razem – opowiada z zachwy-
tem s. Daniela. 

Od tego wieczoru aż do Bo-
żego Narodzenia nie ma już re-
kreacji, jest większe wyciszenie, 
skupienie – i praca. tworzy się 
ekipy odpowiedzialne za sprzą-
tanie, zakupy, pieczenie, goto-
wanie, za przystrojenie kościoła 
– jak w każdym polskim domu 
przed świętami. Gdy roznoszą się 
już zapachy ciast, wracają wspo-
mnienia domu rodzinnego, rodzi-
ców, czasu spędzanego z mamą, 
jej krzątania się. – to się pamięta 
– mówi siostra – i wtedy wytwa-
rza się między nami fajna, sio-
strzana atmosfera. 

Zwykle trzy, cztery siostry 
dekorują kościół. projekt szop-
ki wymyśla siostra zakrystianka,  
w tym roku jej elementem ma być 
źródełko. Wieczorem, gdy ko-
ściół się już zamyka, schodzą się 
też inne siostry, patrzą, czy szop-
ka ładna, czy choinki dobrze się 
prezentują, a te pracujące w kuch-
ni przynoszą do pomieszcze-
nia przyległego do zakrystii cia-
sta na spróbowanie. Zupełnie jak  
w domu – tylko że u bernardy-
nek następny dzień rozpocznie 
się bez zmian o 5.35 dwuipółgo-
dzinną modlitwą. także za nas. 

Siostra Monika, furtianka. Siostra Dominika przy�obcinaniu�gałęzi�w�sadzie. Siostra Elżbieta i siostra Estera przy�obieraniu�warzyw�w�kuchni.

Chwila rekreacji. od�lewej:�s.�ludwika,�s.�daniela,�siedzi�s.�dominika,�z�gitarą�s.�estera,�z�prawej�s.�elżbieta.�
Przed�nimi�rex.

Potrafiły�zrezygnować�
z�dobrze�
zapowiadających�się�
karier�sportowych,�
naukowych,�z�założenia�
fajnej�rodziny�i�przyszły�
tu,�by�pomóc�innym.
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Łyszkowice�|�W�zawodowej�rodzinie�zastępczej

Więcej dzieci to więcej radości
państwo piotr i Ewa Zgierscy z Łyszkowic prowadzą zawodową rodzinę 
zastępczą. Wychowują czwórkę swoich biologicznych dzieci, 
a także trzech braci Moszczyńskich, których przyjęli do własnego domu. 
Najbardziej cieszy ich edukacja i rozwój podopiecznych, którzy 
odnoszą liczne sukcesy w różnego rodzaju konkursach i zawodach.

Od niedawna państwo Zgier-
scy mogą się poszczycić już 
czwórką swoich biologicznych 
dzieci – najmniejszy, Maksymi-
lian, nie ma jeszcze skończone-
go miesiąca. ponadto, opieku-
ją się oni trójką braci: Arturem, 
pawłem i Wiktorem Moszczyń-
skimi. Nie są to pierwsze dzieci, 
które wzięli pod opiekę. Kilka lat 
temu mieli na utrzymaniu aż 12 
podopiecznych. przy tak dużej 
liczbie, stale były też zatrudnio-
ne przez pCpR dodatkowe osoby, 
by im pomóc – psycholog i kie-
rowca. teraz rodzice radzą sobie 
bez nich. przyznają, że rozstanie 
z byłymi podopiecznymi było dla 
nich jednym ze smutniejszych 
doświadczeń.

– Umowa o objęciu dziecka 
pieczą zastępczą jest zawsze dłu-
goterminowa, zwykle do czasu 
osiągnięcia przez nie pełnolet-
ności – wyjaśnia piotr Zgierski. 
– Często jednak zdarza się, że

do tego czasu sąd zmieni wydane 
wcześniej postanowienie o ogra-
niczeniu władzy rodzicielskiej 
biologicznych rodziców, a w ta-
kim wypadku, oczywiście, dziec-
ko wraca do nich. piecza zastęp-
cza kończy się, kiedy przestaje 
istnieć potrzeba, z jakiej została 
ustanowiona.

Do czasu osiągnięcia przez 
dziecko pełnoletności, rodzi-
na zastępcza może ubiegać się
o jego adoptowanie. procedu-
ra jest jednak wtedy jeszcze bar-
dziej złożona niż w przypadku 
starania się o pieczę zastępczą. 
poza tym, rodzice biologiczni ta-
kiego dziecka, jeśli żyją, musieli-
by się zrzec praw do niego.

To była odważna 
decyzja, jednak
jej nie żałują
państwo Zgierscy zawodową 

rodziną zastępczą zostali w 2007 
roku, jako pierwsi w powie-
cie łowickim. Wygląda to w ten 
sposób, że rodzina dostaje pie-
niądze na utrzymanie wziętych 
pod opiekę dzieci, ponadto jed-
no z opiekunów – w tym przy-

padku piotr Zgierski – dostaje 
też za swoją pracę wynagrodze-
nie. Drugi z opiekunów, tak jak 
Ewa Zgierska, musi mieć swoje 
stałe źródło dochodów. 

Drewniany dom państwa 
Zgierskich był dla potrzeb ro-
dziny zastępczej powiększany
w 2008 roku. Obecnie ma ok. 
200 m2 powierzchni (parter i 
poddasze), składa się z siedmiu 
pokoi oraz pomieszczeń użytko-
wych, takich jak kuchnia, jadal-
nia i łazienka. Jest też nieduży, 
ale starannie zaplanowany ogród 
z drzewami, fontanną i zabawka-
mi dla dzieci.

początkowo, jak przy każdym 
tak śmiałym przedsięwzięciu, 
były pewnie obawy. – Kiedy za-
czynaliśmy jako rodzina zastęp-
cza, mieliśmy już dwójkę wła-
snych dzieci – wspomina piotr 
Zgierski. – Każdą decyzję o przy-
jęciu kolejnego dziecka szczegó-
łowo z nimi omawialiśmy. Były 
one od początku nastawione bar-
dzo entuzjastycznie, liczyło się 
tylko, że będą dodatkowe oso-
by do zabawy. Musieliśmy tłu-
maczyć, że wspólne życie wiąże 

się nie tylko z zabawą. – Im wię-
cej jest w domu osób, tym jest 
głośniej i weselej – mówiła nam 
Weronika Zgierska, córka piotra
i Ewy. – Oczywiście, zdarza nam 
się posprzeczać, jak chyba w każ-

dej rodzinie, ale ogólnie to trzy-
mamy się wszyscy razem. poza 
tym ma to ten plus, że każdy
w domu w czymś pomaga. Nie 
ma z tym problemów, lubimy so-
bie pomagać, jeśli trzeba.

Nieczęsto jednak w domu są 
wszyscy na raz. Wiktor w cza-
sie roku szkolnego przebywa od 
poniedziałku do piątku w Ośrod-
ku szkolno-Wychowawczym dla 
Dzieci słabowidzących i Nie-
widomych w Łodzi, zaś Artur 
w specjalnym Ośrodku szkol-
no-Wychowawczym w Łowi-
czu. Wymaga tego terapia, jakiej 
chłopcy są poddawani.

– szczerze mówiąc wolę, kie-
dy jestem w domu, w Łyszkowi-
cach – mówił w rozmowie z nami 
Wiktor. – W tej rodzinie jestem 
już od sześciu lat i czuję się z nią 
bardzo zżyty.

Więcej czasu na wspólne za-
bawy jest w wakacje, chociaż 
wtedy dzieci jeżdżą na kolonie 
i obozy, nie zawsze jest moż-
liwość, by wyjeżdżały razem. 
Cała rodziną, wraz z piotrem
i Ewą, jeżdżą raczej na krótsze 
wycieczki. 

przynajmniej raz w miesiącu, 
a w razie poważniejszych pro-
blemów częściej, rodzinę odwie-
dza koordynator, z którym muszą 
być omówione niemal wszelkie 
sprawy dotyczące codziennego 
życia. – Dzielimy z nim wszel-
kie radości i troski – mówił nam 
piotr Zgierski. – Mamy do sie-
bie tyle zaufania, że mówimy so-
bie nawzajem wszystko, a on jest
od tego, by wspierać nas radą
i wiedzą. Jesteśmy bardzo zado-
woleni z tej współpracy.

Z powodu obowiązków trudno było zebrać całą rodzinę 
w komplecie.�na�zdjęciu�są�(od�lewej):�Wiktor,�filip,�Weronika�
z�Maksiem�na�rękach�oraz�głowa�rodziny�–�Piotr.�
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maTusiaK
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Łowicz�|�Spotkanie�opłatkowe�w�centrum�nadzieja

pomagała Młodzież Wszechpolska
17 grudnia Centrum 
Wolontariatu „Nadzieja” 
zorganizowało w swojej 
świetlicy przy ul. 
podrzecznej spotkanie 
świąteczne dla dzieci  
i młodzieży, korzystających 
na co dzień z jego pomocy. 
W organizację spotkania 
zaangażowało się też 
łowickie koło Młodzieży 
Wszechpolskiej.

spotkanie rozpoczęło się od 
opłatka i złożenia życzeń. Był też 
obfity posiłek z kilku dań i deser. 
Dzieci jednak najbardziej wycze-
kiwały na Mikołaja i prezenty.

Nie jest to pierwszy przykład 
współpracy „Nadziei” i Młodzie-
ży Wszechpolskiej, które wcze-
śniej przygotowywały już Dzień 
Dziecka. Na spotkaniu było 
obecnych ok. 30 dzieci korzysta-
jących z zajęć organizowanych 
przez świetlicę środowiskową,a 
także przeszło 20 niepełnospraw-
nych korzystających z rehabilita-
cji przy ul. podrzecznej. Wszy-
scy otrzymali od Mikołaja paczki 
z prezentami. podobne podarun-
ki zostały też przygotowane dla 
dzieci i młodzieży korzystają-
cych z rehabilitacji w prowadzo-
nym przez Centrum „Nadzieja” 
ośrodku w strugienicach. 

przygotowanie paczek było 
możliwe dzięki pomocy czterech 
łowickich firm: OsM, Agros 
Nova, Bracia Urbanek i partner-

spol, a także zarządu Osiedla sta-
re Miasto i wielu indywidualnych 
darczyńców. W przygotowaniu 
posiłku duży udział miała na-
uczycielka Zsp nr 3 w Łowiczu 

Jadwiga Krasowska i jej ucznio-
wie. Wszechpolacy, z własnych 
składek, kupili dla świetlicy 
sprzęt do gry w tenisa stołowego.

– Udało się to wszystko zro-
bić dzięki pomocy firm i wie-
lu innych osób, którym jesteśmy 
wdzięczni – mówił w rozmowie z 
NŁ Daniel Wielemborek z Mło-
dzieży Wszechpolskiej. – Współ-
praca z Centrum Wolontariatu 
„Nadzieja” układa się nam bar-
dzo dobrze i mam nadzieję, że 
będziemy mogli pomagać jesz-
cze bardziej i częściej, bo liczba 
potrzebujących takiej pomocy, 
niestety, stale rośnie.  tm

Wizyty koordynatora to nie je-
dyna forma kontroli, jakiej pod-
lega rodzina zastępcza. Co rok 
lub co pół roku (przepisy te się 
w ostatnich latach zmieniały) ro-
dzina zastępcza jest poddawana 
szczegółowej ocenie przez pCpR. 
sprawdzane są warunki bytowe 
i finansowe, postępy dzieci w na-
uce i ich ogólny rozwój.

największym 
problemem są choroby, 
ale z nimi też można 
wygrać
tenis stołowy dźwiękowy, 

wbrew temu co sugeruje nazwa, 
nie polega na odbijaniu piłeczki 
rakietką. Jeden zawodnik rzuca ją 
na stół, musi się ona odbić przy-
najmniej dwa razy, a drugi ma za 
zadanie złapać ją w locie. sztuka 
polega jednak na tym, że zawod-
nicy nic nie widzą – ci, którzy nie 
są całkowicie niewidomi, muszą 
zakładać na oczy przepaski. Wik-
tor zaczął w to grać trzy lata temu, 
na lekcjach Wf, w szkole do któ-
rej uczęszcza. szybko odkryto 
w nim talent w tej dziedzinie, za-
czął odnosić sukcesy na szczeblu 
krajowym. Od ubiegłego roku 
w Owińskach rozgrywane są 
w tej dziedzinie mistrzostwa pol-
ski, w których rywalizuje ze sobą 
młodzież z ośrodków w Łodzi, 
Krakowie, Dąbrowie Górniczej 
i Owińskach. W ubiegłym roku 
Wiktor zdobył na nich złoto w de-
blu (w parze z Michałem trzeź-
wińskim) oraz drugie miejsce 
w konkursie drużynowym. W tym 
roku był najlepszy indywidualnie, 
a z kolegami – drugi w konkursie 
drużynowym i trzeci w deblu.

sam Wiktor mówi, że wystar-
czy do tego dobry słuch, kon-

centracja i trochę intuicji, cho-
ciaż piotr Zgierski, obserwując to 
z boku, widzi w tym – jak się wy-
raził – zdolności niemal nadprzy-
rodzone.

– Największą trudnością, jaka 
może się przydarzyć w rodzinie 
zastępczej jest choroba, zwłaszcza 
jeśli jej leczenie było wcześniej 
zaniedbane lub robione nieprawi-
dłowo, jak w przypadku Wiktora 
– mówił piotr Zgierski. – sam jeź-
dziłem z nim po lekarzach, zała-
twiałem kurację i opiekę, a potem 
także leki sprowadzane specjalnie 
z Niemiec i szwajcarii. Groziła 
mu zupełna utrata wzroku, uda-
ło się częściowo uratować wzrok 

w jednym oku. Więcej nie dało się 
zrobić na tym etapie.

nie tylko wiktor  
odnosi sukcesy
tym, co państwu Zgierskim 

daje szczególne powody do rado-
ści, jest rozwój osobisty i sukce-
sy ich podopiecznych – zarówno 
tych biologicznych, jak i do rodzi-
ny przyjętych.

Weronika jest uzdolniona ar-
tystycznie. Uczęszcza do klasy 
klarnetu państwowej szkoły Mu-
zycznej w Brzezinach, zdobywa 
nagrody w konkursach muzycz-
nych, a także plastycznych. Z ko-
lei Artur i paweł, świetnie spisują 
się w zawodach sportowych dla 
niepełnosprawnych, zwłaszcza 
lekkoatletycznych. Artur wygrał 
również konkurs fotograficzno-
-plastyczny organizowany przez 
Miejską Bibliotekę publiczną. Da-
wid też gra na klarnecie, dobrze 
się uczy, podobnie jak paweł.

to przykładowe sukcesy pod-
opiecznych państwa Zgierskich, 
które można by wymieniać jesz-
cze długo, zaś oni sami nie potra-
filiby ich zliczyć, gdyby nie kolek-
cjonowane dyplomy i medale. 

oczywiście,�zdarza�
nam�się�posprzeczać,�
jak�chyba�w�każdej�
rodzinie,�ale�ogólnie�
to�trzymamy�się�
wszyscy�razem.

oGłoSZeniA�PłAtne

najlepsZa foRma  pomoCy dZieCiom?
Państwo�Zgierscy�nie�są�
jedyną�rodziną�zastępczą�
w�powiecie�łowickim.�Podobne,�
zawodowe�rodziny,�mieszkają�
jeszcze�w�Gzince,�bełchowie�
i�w�łowiczu.�W�tych�czterech�
rodzinach�opiekę�znajduje�
14�przybranych�dzieci.�
oprócz�nich�działa�na�terenie�
powiatu�przeszło�90�rodzin�
zastępczych.�dyrektor�PcPr�

w�łowiczu�robert�Wójcik�
uważa,�że�nie�ma�lepszej�formy�
pomocy�dzieciom,�niż�pomoc�
rodzinna.�–�W�domu�dziecka,�
gdzie�podopiecznych�jest�
więcej,�nawet�przy�najlepszych�
intencjach�trudno�dać�
wszystkim�tyle�serca��
i�miłości,�co�właśnie�w�rodzinie�
zastępczej�–�mówił�dyrektor��
w�rozmowie�z�nami.�tm

Mam�nadzieję,��
że�będziemy�mogli�
pomagać�jeszcze�
bardziej�i�częściej.

Święty Mikołaj rozdaje prezenty dzieciom ze świetlicy 
środowiskowej w Centrum „Nadzieja”.�niestety,�nie�wszystkie�z�nich�
mogą�liczyć�na�podobne�prezenty�w�domu.
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Łowicz |�Maciej�Sikorski�po�raz�kolejny�mistrzem�Polski�w�judo�kata�

Był najstarszy, okazał się najlepszy
Maciej sikorski – były trener Międzyszkolnego Klubu sportowego „Zryw” Łowicz, a obecnie  
trener i zawodnik UKs Orkan Judo w sochaczewie, wespół z Maciejem Cichockim z sochaczewa 
obronili ubiegłoroczny tytuł mistrzów polski na XII Mistrzostwach polski seniorów w judo kata. 
72-letni obecnie Maciej sikorski (7 dan) był najstarszym zawodnikiem na tych zawodach. 

Mistrzostwa odbyły się 7 grud-
nia w Mysłowicach. tam też od-
bywały się rok temu. sikorski 
i Cichocki zdobyli złoty medal 
w formie Kodokan Goshin Jutsu. 

Kata jest tzw. układem for-
malnym – rodzajem ćwiczeń 
stosowanych w wielu tradycyj-
nych sztukach i sportach walki. 
W formach kata w judo zawodnicy 
w parach prezentują różne tech-
niki i sekwencje ataku i obrony, 
w połączeniu ze ściśle określo-
nym poruszaniem się po ma-
cie. Jeden z prezentujących jest 
uczniem, drugi nauczycielem. 

Kodokan Goshin Jutsu – je-
den z siedmiu rodzajów kata – 
jest prezentacją form samoobro-
ny. Wszystkie ćwiczenia podczas 
takich zawodów należy wykonać 
superdokładnie. Za błąd uznane 
zostałoby na przykład poprawie-
nie włosów podczas wchodze-
nia na matę czy też ukłon wyko-
nany bez należytego szacunku. 
W ostatnich mistrzostwach pol-
ski w judo kata wystartowało ok. 
100 zawodników. formy samo-
obrony – uznawane za najtrud-
niejsze – zaprezentowało 5 par 
zawodników. Wydaje się więc, że 
konkurencja nie była duża. Na-
leży jednak pamiętać, że techni-
ki te zdaje się dopiero na 5 czy 6 

stopień mistrzowski dan. – Wielu 
zawodników zna te techniki i sto-
suje je podczas walki w różnych 
sekwencjach, ale w formach kata 
liczy się precyzja. Nie można 
na przykład zachwiać się po rzu-
cie, podeprzeć czy wykonać do-
datkowego kroku – tłumaczy. 

trener sikorski w 2010 roku 
uzyskał 7 stopień dan w judo. ta-
kich osób w całej polsce jest za-
ledwie kilka. stopnie od 7 dana 
mają charakter honorowy. stop-
nie 7 i 8 dan są przyznawane 
przez kontynentalne federacje 
(np. Europejska federacja Judo) 
na wniosek krajowych związków, 
natomiast stopnie 9 i 10 przyzna-
je Międzynarodowa federacja 
Judo na wniosek federacji konty-
nentalnych. Do tej pory zaszczy-
tu przyznania 10 stopnia dan do-
stąpiło tylko 3 Europejczyków: 

Charles palmer, Anton Geesink 
i George Kerr. 

judo to styl życia 
Jak trener sikorski utrzymu-

je formę mimo upływu lat i jakie 
to ma znaczenie dla niego oso-
biście? – Judo to nie tylko sport, 
to styl życia oparty między inny-
mi na tradycjach samurajskich, 
to cała filozofia – mówi trener si-
korski, zaparzając podczas spo-
tkania japońską, sprowadzaną 
na specjalne zamówienie, zie-
loną herbatę. Jesteśmy w poko-
ju, gdzie na ścianie obok portre-
tu Buddy, medali i dyplomów, 
stoją na honorowym miejscu 
na komodzie dwa samurajskie 
miecze. ten niepozorny, niewy-
sokiego wzrostu mężczyzna, 
mieszkaniec osiedla starzyńskie-
go w Łowiczu, niejednego rów-
nolatka zaskoczyłby wyśmienitą 
jak na swój wiek kondycją. 

Z pozoru nie wygląda na okaz 
zdrowia i nie ukrywa, że to ze 
sportem związane są niektó-
re jego dolegliwości związane 
z biodrem. przed kilkoma laty 
przeszedł operację biodra. – Do-
legliwości, jakie mam, dotyczą 
zwykle osób otyłych. skąd więc 
u mnie? przez te lata lata coś tam 
się wytarło... – żartuje. 

Judo trenuje od około 55 lat, 
a trenerem jest od lat 45. przygo-
dę z judo zaczynał w poznaniu w 
wieku niecałych 18 lat. Do Łowi-
cza sprowadził się w 1973 roku. 

W trakcie rozmowy okazuje 
się, że dolegliwości nabawił się... 
z powodu sumienności i chęci 
przekazania swoim wychowan-
kom wiedzy o judo i umiejętności 
sportowych. – Jak demonstruję 
na przykład jakiś rzut, to powta-
rzam go kilka razy, żeby zawod-
nicy mogli go dobrze zobaczyć. 
przez wiele lat biodro było więc 
bardzo często obciążone ponad 
miarę – mówi. 

Niczego jednak nie żałuje 
i zdradza, gdzie znajduje moty-
wacje do ciągłego sportowego 

życia. Według niego motywa-
cje mogą być dwie: zewnętrz-
na i wewnętrzna. ta pierwsza to 
na przykład medale na mistrzo-
stwach i moment gdy się np. sta-
je na podium. – ta druga moty-
wacja, wewnętrzna, jest lepsza: 
znajdowanie szczęścia w samych 
ćwiczeniach, a nie w tym, co się 
przez nie uzyska. Mnie na przy-
kład największą rozkosz sprawia 
sam trening. Na macie czuję się 
spełniony – mówi. 

Uważa, że trenując judo nie 
tylko ciągle rozwija swoje umie-
jętności, ale też rehabilituje się. 
– Oprócz chodzenia, ruchem, 
który najczęściej w życiu wyko-

nywałem i ciągle wykonuję, są 
rzuty na macie – opowiada. to 
dla mnie naturalne ruchy, choć 
niektóre z uwagi na wiek i dole-
gliwości wycofałem – dodaje. 

Mimo dolegliwości z biodrem, 
nie zamierza porzucać sportowe-
go stylu życia, a jeśli zdrowie mu 
na to pozwoli, zamierza wystarto-
wać w przyszłorocznych mistrzo-
stwach polski judo w formach 
kata. podobnie jak w tym roku 
i rok wcześniej chciałby wystą-
pić z tym samym partnerem – 
Maciejem Cichockim – zawod-
nikiem kilkanaście kilogramów 
od niego cięższym i kilkadzie-
siąt lat młodszym.  mak 

Trener Maciej Sikorski w�domu.�
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trener�Sikorski�w�2010�
roku�uzyskał�7�stopień�
dan�w�judo.�takich�
osób�w�całej�Polsce�
jest�zaledwie�kilka.

druga�motywacja,�
wewnętrzna,�jest�
lepsza:�znajdowanie�
szczęścia�w�samych�
ćwiczeniach,�a�nie�
w�tym,�co�się�przez�nie�
uzyska.�
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Łowicz�|�uroczystość�wśród�bożogrobców

Biskup Dziuba Komandorem z Gwiazdą OESSH
W niedzielę, 30 listopada, w katedrze łowickiej odbyło się uroczyste przekazanie insygniów komandora z gwiazdą Zakonu Rycerskiego Świętego Grobu 
Bożego w Jerozolimie ks. bp. prof. dr. hab. Andrzejowi franciszkowi Dziubie, biskupowi łowickiemu. Na mocy dekretu Wielkiego Mistrza Zakonu 
kard. Edwina fredericka O’Briena z 23 stycznia 2014 r., dekoracji dokonał Zwierzchnik OEssH w polsce, Komandor z Gwiazdą Karol Bolesław szlenkier. 

pasterz diecezji łowickiej peł-
nił w latach 1984-1998 funkcję 
kierownika sekretariatu pry-
masa polski i sekretarza oso-
bistego kard. Józefa Glempa. 
Został wówczas oddelegowa-
ny przez przyszłego Wielkie-
go przeora, aby osobiście zająć 
się formalnościami związanymi 
z utworzeniem Zwierzchnictwa 
w polsce Zakonu Rycerskiego 
Świętego Grobu Bożego w Jero-
zolimie. Ksiądz Andrzej f. Dziuba 
w 1995 r. w Rzymie został przy-
jęty do zakonu w randze koman-
dora. Już jako biskup wielokrot-
nie posługiwał członkom zakonu 
podczas głównych uroczystości. 
W 2009 r. był gospodarzem XIV 
Inwestytury OEssH, która od-
była się w dniach 24-25 kwietnia 
w Łowiczu. Za wybitne zasługi 
na rzecz zwierzchnictwa w 2011 
roku został odznaczony złotym 
Orderem Glorii.

Historia Bożogrobców – Ka-
noników Regularnych, stróżów 
Świętego Grobu Jerozolimskie-
go sięga czasów pierwszej kru-
cjaty. Książę Gotfryd de Bouil-
lon w 1099 r. ustanowił grupę 
świeckich rycerzy i duchownych 
w celu opieki nad Bożym Gro-

bem w Jerozolimie. Zakon został 
zatwierdzony przez papieży i roz-
wijał się głównie w krajach euro-
pejskich. Do polski sprowadził go 
w 1163 r. Jaksa z Miechowa, fun-
dując klasztor i kościół. W XV w. 
miechowskie sanktuarium Boże-
go Grobu stało się jednym z naj-
prężniejszych ośrodków zakonu 
oraz ważnym miejscem pielgrzy-
mek. Bożogrobcy wprowadzili li-

turgię i nabożeństwa zaczerpnięte 
z tradycji jerozolimskiej, wcze-
śniej w naszym kraju niezna-
ne. spopularyzowali m.in. bu-
dowę Bożego Grobu w Wielki 
piątek. Oprócz działalności dusz-
pasterskiej zakonnicy zajmowa-
li się szpitalnictwem i szkolnic-
twem. 

W polsce w wyniku działań 
zaborców zakon uległ kasacji. 

W 1847 r. decyzją stolicy Apo-
stolskiej odrodził się jako zgro-
madzenie osób świeckich. fun-
damentalnym celem zakonu jest 
niesienie pomocy Ziemi Świętej.

Obecnie ten papieski zakon ry-
cerski liczy około 28 tys. człon-
ków na świecie, w polsce – po-
nad 260. W ubiegłym roku 
obchodzony był jubileusz 850-le-
cia jego obecności w naszym kra-

ju. Warto wspomnieć, że poza 
działalnością charytatywną, pol-
scy członkowie OEssH w darze 
wykonali tryptyk ołtarzowy IV 
stacji Drogi Krzyżowej w Jero-
zolimie oraz zrealizowali nowo-
czesną iluminację kilku świątyń, 
m.in. kościoła pw. Św. Katarzy-
ny Aleksandryjskiej w Betle-
jem, przylegającego do Bazyli-
ki Narodzenia.

Z kart historii: 
bożogrobca z Łowicza 
był prymasowskim 
kaznodzieją
Z okazji promocji bp. An-

drzeja f. Dziuby, należy przy-
pomnieć innego, związanego 
z Łowiczem wybitnego przedsta-
wiciela zakonu z czasów abp. Mi-
kołaja Dzierzgowskiego, prymasa 
polski i Litwy. W kronikach od-
najdziemy żyjącego w XVI w. ab-
solwenta Akademii Krakowskiej, 
prymasowskiego kaznodzieję sta-
nisława Bożogrobcę z Łowicza. 
Zasłynął on jako autor niezwykle 
poruszającej mowy na synodzie 
piotrkowskim w 1557 r., w której 
to uczony dowodził, że zarówno 
świeccy, jak i duchowieństwo są 
zobowiązani do obrony Kościo-
ła katolickiego. W 1562 r. stani-
sław uczestniczył w posiedzeniu 
kapituły gnieźnieńskiej, na której 

arcybiskupem wybrano Jakuba 
Uchańskiego. 

stanisław Bożogrobca intere-
sował się historiografią, prowadził 
kronikę klasztoru miechowskiego, 
napisał traktat o Niepokalanym 
poczęciu NMp wydany drukiem 
w Krakowie w 1538 r. prymas 
Dzierzgowski powierzył stanisła-
wowi z Łowicza stanowisko pro-
boszcza kościoła św. Jana na gnieź-
nieńskim przedmieściu. Klasztor 
w Gnieźnie był drugim w hierar-
chii zakonu po siedzibie general-
nej w Miechowie. 

stanisław, który pozostał 
w Gnieźnie aż do śmierci w 1574, 
był znakomitym znawcą pisma 
Świętego, poświęcał się także 
działalności literackiej. Zapisał się 
w historii również dzięki starannie 
gromadzonemu księgozbiorowi, 
którego fragmenty zachowały się 
do dnia dzisiejszego. przez współ-
czesnych stanisław zwany był 
również Bieda lub Beda, m.in. w 
liście prymasa Dzierzgowskiego z 
1557 r. znajdziemy taki oto zapis: 
„sławny łowiczanin był wówczas 
drugą ozdobą zakonu. Mąż grun-
townej nauki i stąd zwany Beda”. 
Używał też przydomka „Venato-
rius”, co można tłumaczyć jako 
łowiec, łowczy. Jest to prawdopo-
dobnie próba zlatynizowania na-
zwy rodzinnego miasta Łowicz. 

jaCeK RuTKowsKi

W dniu imienin bp. Andrzeja Dziuby,�na�mszy�św.�w�jego�intencji�idbyła�się�ceremonia�podniesienia�solenizanta�
do�rangi�Komandora�z�Gwiazdą�Zakonu�rycerskiego�Świętego�Grobu�bożego�w�Jerozolimie.�
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RZUT OKiEM�|�JASełKA�W�SP�W�doMAnieWicAch

18 grudnia uczniowie, nauczyciele, rodzice i cała społeczność Szkoły Podstawowej w Domaniewicach�
zasiadła�wspólnie�w�sali�gimnastycznej.�Władze�gminy�reprezentował�wójt�Paweł�Kwiatkowski.�Wszyscy�zebrani�
wspólnie�obejrzeli�wystawione�przez�uczniów�szkoły�Jasełka.�nie�zabrakło�w�nich�niczego,�co�w�tego�typu�
przedstawieniu�powinno�się�znaleźć.�była�Maryja�i�Józef�z�dzieciątkiem,�trzej�królowie,�aniołowie�i�rzecz�jasna�
pastuszkowie.�Przypomniano�historię�narodzin�Jezusa�chrystusa�w�betlejem.�nie�obyło�się�też�bez�kolędowania. kl
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Bolimów |�Gminny�ośrodek�Kultury

Świąteczne nagrody rozdane
Gminny Ośrodek 
Kultury w Bolimowie 
rozstrzygnął już 
wszystkie konkursy 
organizowane 
w związku ze 
zbliżającymi się 
świętami Bożego 
Narodzenia. W sumie 
zorganizowano ich aż 
cztery, a przeznaczone 
były dla różnych grup 
wiekowych.

Na konkurs plastyczny pt. 
„Najpiękniejsza Kartka Bożo-
narodzeniowa”, skierowany do 
najmłodszych uczniów, wpłynę-
ło 95 prac.

Jury po wnikliwej ocenie 
prac postanowiło pierwszą na-
grodę przyznało następującym 
uczniom: Dawidowi Kosińske-
mu, Marii Kowalskiej, Amelii 
Kunat i Bartoszowi Wilkoszew-
skiemu (sp Bolimów), Erykowi 
Michalskiemu (sp Humin) oraz 
Gabrielowi Adamczykowi (sp 
Kęszyce).

II nagroda powędrowała do: 
Marty Bogusiewicz i Marcela 
smolińskiego (przedszkole Bo-
limów), Amelii Bugaj i tybe-
riusza Kołosowskiego (sp Bo-
limów) oraz Mai Chmieleckiej 
(sp Kęszyce).

III nagrodę otrzymali: Mate-
usz Bogusiewicz, patryk Dawi-
dziuk, Julia Jędrzejczyk (sp Bo-
limów), patrycja Kuczkowska 
(sp Humin), Kamil Chmielew-
ski (sp Kęszyce).

W konkursie plastycznym  
na Bożonarodzeniowego Anioła 
wzięło udział 42 uczniów.

W pierwszej grupie wieko-
wej I nagrodę otrzymali: Bar-
tosz Kuza (sp Bolimów), Justy-
na Chmielewska (sp Kęszyce)  
i Agata Grebelska (sp Humin).

II nagroda powędrowała do 
Justyny Burej i Miłosza pilicha 
(sp Kęszyce) oraz Kacpra Oksz-
najczyka (sp Bolimów).

III nagrodą mogą pochwa-
lić się: Mateusz Norowski (sp 
Humin), Krzysztof Zimny (sp 
Kęszyce) i Julia Gostyńska (sp 
Bolimów). spośród uczniów 
Gimnazjum w Bolimowie na-
grodzono: paulinę szewczykow-
ską, patrycję Kalkosińską i Ma-
cieja sławińskiego.

Jury podkreślało pomysło-
wość autorów prac oraz dużą 
liczbę uczniów biorących udział 
w konkursie. Dyplomy i upo-

minki dla nagrodzonych i wy-
różnionych powędrowały do 
szkół, gdzie zostały wręczone 
podczas spotkań wigilijnych.

Na konkurs plastyczny pt. 
„Świąteczna Ozdoba Bożo-
narodzeniowa” przeznaczo-
ny dla osób dorosłych wpłynę-
ło 14 prac. Nagrody otrzymali: 
Agnieszka Rogozińska (pod-
sokołów), Mariola Lepieszka 
(Nowe Kęszyce), Anna tarczyk 
(Bolimów) oraz Anna Kocus 
(Jasionna).

tutaj jury było pod wraże-
niem różnorodności form i ma-
teriałów użytych do wykonania 
ozdób świątecznych. 

W ostatnim konkursie na naj-
lepsze ciasto dostarczono 9 wy-
pieków. po obejrzeniu i degu-
stacji oceniono każde z nich. 
pierwsze miejsce zajęła Kami-
la tarczyk, która wykonała tort 
makowy z kremem waniliowym 
i nutą pomarańczy. Na podium 
stanęły także: Izabela Agnieszka 
Bura i Oliwia tarczyk.

Osoby nagrodzone i wyróż-
nione w obu konkursach otrzy-
mały upominki i dyplomy.  bz

Stary Waliszew – Urzecze�|�„choinka�nadziei”

Uczniowie przynieśli radość
Jak co roku, szkolne Koło 

Wolontariatu, działające w gim-
nazjum w Zespole szkół sRW-
WiO w starym Waliszewie, włą-
czyło się do ogólnopolskiej akcji 
„Choinka Nadziei” odwiedzając 
uczestników Warsztatów terapii 
Zajęciowej w Urzeczu. 

trzy gimnazjalistki: Kamila 
Banasik, Katarzyna Olejniczak  
i Edyta Gawrysiak pod opieką 
wicedyrektor Anny Lelonkiewicz 
11 grudnia (w tygodniu Wolon-

tariatu) przywiozły do Urzecza 
choinkę i skrzynkę jabłek z ży-
czeniami zdrowych i wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia. 

Na miejscu zorganizowano in-
tegracyjne warsztaty techniczne 
z wykonywania kart świątecz-
nych techniką patchworkową, 
czyli łączenia różnych elemen-
tów. 

Wszystkim uczestnikom spo-
tkania towarzyszyły radosne na-
stroje.  ewr 

Panie biorące udział w konkursie wraz�ze�swoimi�wypiekami.�
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Kasia, Kamila i Edyta z�wizytą��
w�urzeczu.
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Łowicz – Katowice|�łowicz�potęgą�yoyo

Kacper mistrzem, Marcel wicemistrzem
Jest ambitny, wiedział, że chce walczyć o podium, ale aż takiego sukcesu sam się nie spodziewał: w sobotę, 
13 grudnia, 12-letni Kacper pałatyński, uczeń klasy VI szkoły podstawowej Nr 4 w Łowiczu, wywalczył tytuł 
Mistrza polski juniorów w yoyo. Wicemistrzem w tej samej kategorii został Marcel Rokicki, także z Łowicza.

Zawody, organizowane przez 
fi rmę Yoyofactory.pl (producen-
ta i dystrybutora yoyo), już trzy-
naste w historii, zgromadziły na 
starcie kilkudziesięciu zawod-
ników.  Łowicz miał w Katowi-
cach, w klubie „Oko miasta”, tuż 
przy spodku, swój wielki dzień: 
oprócz podwójnego triumfu ju-
niorów, w starszej kategorii wie-
kowej 4 miejsce zajął Ernest 
Wróbel, zaś 14 – Marcel Ołubek. 
Wszystko przed liczną publicz-
nością na widowni i momenta-

mi jeszcze większą na zewnątrz, 
bo wielkie okna klubu wychodzą 
na przystanek tramwajowy w sa-
mym centrum miasta i ludzie tam 
oczekujący z zaciekawieniem 
przyglądali się rywalizacji. 

Każdy z zawodników przy-
jechał do Katowic z własnym, 
opracowanym samodzielnie 
układem, do zestawionej przez 
siebie muzyki. Kacper też two-
rzył go sam, zaczął na miesiąc 
przed zawodami – ale ćwiczy już 
od 3 lat, intensywnie od dwóch. 
Zaczął w II klasie, gdy jeden 
z kolegów przyniósł yoyo do 
szkoły. spodobało mu się to tak, 
że obecnie poświęca na macha-
nie 2 godziny dziennie, a jego 
mama, Marta pałatyńska, twier-

dzi, że jeszcze więcej.  – przy-
jeżdżam ze szkoły, zaczynam 
machać, od 17.00 biorę się do 
nauki – mówi Kacper.  – Jak ma 
tylko chwilę przerwy w czym-
kolwiek, to ma od razu yoyo 
w ręku – uzupełnia pani Marta. 
– Jest samoukiem, czasem pod-
patruje niektóre tricki w interne-
cie. spotyka się też często z ko-
legami, szlifują wtedy tricki.

Marcel Rokicki jest od Kac-
pra 4 lata starszy, chodzi do 
I klasy II LO, zamierza w przy-
szłości być dentystą. Zaczął 

„kręcić” (bo i takiego słowa się 
używa) przed 5 laty, jeszcze 
w „siódemce”, nauczył go i za-
fascynował Marcel Ołubek. 
Z pierwszymi trickami zapozna-
wał się na Youtube, po jakimś 
czasie miał roczną przerwę, ale 
jednak zdjął yoyo z półki i zaczął 
na nowo ćwiczyć. Kręci jeszcze 
więcej niż Kacper, nawet 5 i 6 
godzin dziennie. – pod wieczór 
ze 3 godziny sobie przy muzy-
ce kręcę – mówi. – Można się 
przy tym nieźle zmęczyć i spo-
cić. Mama Marcela, Katarzy-

na Rokicka, dodaje, śmiejąc się: 
– Z tym dzień wstaje i z tym się 
dzień żegna. 

Marcel potwierdza, że jed-
nym z kroków prowadzących 
do mistrzostwa, są nieformalne 
spotkania grupy „kręcących”, 
najczęściej w okresie letnim, 
na Błoniach, czy na boisku przy 
„siódemce”. Dzielą się tam swy-
mi umiejętnościami, pokazują 
nowości, prowadzą szkółki dla 
początkujących. stale „kręcą-
cych” jest w Łowiczu około 20 
osób, na każde spotkanie przy-
chodzą nowi – choć wielu po-
tem odpada, bo nie starcza im 
wytrwałości. 

Bez rodziców
ani rusz
Jeśli ktoś tak intensywnie 

ćwiczy, naturalnie rodzi się 
w nim chęć zmierzenia się z in-
nymi. Kacper regularnie jeździ 
z rodzicami do Łodzi, na zawo-
dy organizowane w Manufaktu-
rze lub w klubie futurysta przy 
Al. politechniki. trzykrotnie 
już zajmował na takich zawo-
dach 4 miejsce. Marcelowi uda-
wało się tam jeszcze lepiej: raz 
był pierwszy, raz trzeci. 

Marcel Rokicki�już�po�powrocie�z�Katowic�do�łowicza.

Marta, Maciek, Kacper i Krzysztof Pałatyńscy. Przed�Kacprem�trofeum�z�Katowic.

W tym momencie Kacper Pałatyński już�wiedział,�że�wygrał.
M

At
e

u
S

Z�
G

A
n

c
�/

�y
o

yo
fA

c
to

r
y

P
l

W
o

Jc
ie

c
h

�W
A

li
G

ó
r

S
K

i

W
o

Jc
ie

c
h

�W
A

li
G

ó
r

S
K

i

yo
yo

fA
c

to
r

y
P

l

wojCieCH 
waliGóRsKi

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Kacper Pałatyński w akcji w�klubie�„oko�miasta”�w�Katowicach.

Spodobało�mu�się�
to�tak,�że�obecnie�
poświęca�na�machanie�
dwie�godziny�dziennie.

Co To jesT yoyo
yoyo�to�wynaleziony�
ponad�20�lat�temu�w�uSA�
plastikowy�bądź�metalowy�
krążek,�w�kształcie�dwóch�
ściętych,�zbieżnych�od�
strony�wierzchołków�
stożków,�połączonych�
obrotowym�pierścieniem,�
na�który�może�się�nawijać�
sznurek.�Pierścień�
zaopatrzony�jest�w�łożysko,�

dzięki�czemu�obraca�się�
łatwo,�a�pociągnięcie�
sznurka�wprawia�yoyo�w�
wirowanie.�odpowiednimi�
ruchami�rąk,�z�których�
jedna�porusza�końcówką�
sznurka,�a�druga�ten�
sznurek�skraca,�uderza,�
owija�i�czyni�z�nim�to,�co�
sobie�bawiący�się�wymyśli,�
wprawia�się�krążek�w�ruch.�

brzmi�prosto�–�ale�jakie�
cuda�można�z�wirującym�
yoyo�wyprawiać,�trzeba�
zobaczyć,�
bo�opisać�jest�trudno.��
ruchy�„machającego”��
przypominają�chwilami�
nawet�taniec,�tyle,�że�
partnerka�jest�mała�i�wiruje�
szybciej�niż�baletnica
w�piruecie.
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Żaden z nich nie jeździł do-
tąd na zawody sam, z każdym 
jadą rodzice. – Całą niedzie-
lę czasem w Łodzi spędzamy  
– mówi Krzysztof pałatyński.  
– Ze strony rodziców trzeba po-
święcenia, by tę pasję budować – 
potwierdza Katarzyna Rokicka.

na co patrzą sędziowie
Na każde zawody obaj chłop-

cy starają się przygotowywać 
inny układ, z innymi, coraz trud-
niejszymi trickami. Im one bar-
dziej skomplikowane, im bardziej 
„plątane”, tym lepiej są oceniane 
przez jurorów. Rywalizacja po-
lega bowiem na mierzeniu ilo-
ści uderzeń ręką o sznurek (im 

więcej tym lepiej) oraz na ocenie 
kontaktu z publicznością, swobo-
dy scenicznej itp. – co określa się 
angielskim słowem „performan-
ce”. Ocenia kilku sędziów, w Ka-
towicach dwóch tzw. „klikerami” 

liczyło uderzenia, trzech oceniało 
wrażenie. 

prawie na maxa
Zachęcony dotychczasowy-

mi występami, Kacper zapra-
gnął zmierzyć się z najlepszy-
mi  w Katowicach. – poprosiłem 
tatę, by ze mną pojechał, byśmy 
spróbowali – i wyszło – mówi po 
prostu.  to „wyszło” oznacza, że 
w regulaminowym czasie mak-
symalnie 2 minut miał blisko 
200 uderzeń o sznurek. Do mak-
symalnej oceny 100 punktów za-
brakło mu jedynie 0,6 punkta  
– a drugi w kolejności Marcel 
Rokicki miał wynik 93,96 pkt, 
też znakomity. Kacper jest am-

bitny i nie był wcale po swym 
występie zadowolony, widział, że 
nie wyszedł mu ostatni trick – co 
widać zresztą  na filmiku z jego 
występu, zamieszczonym na stro-
nie yoyofactory.pl.  

Marcel z kolei bardzo się de-
nerwował przed wejściem na sce-
nę, ale gdy już się na niej znalazł, 
usłyszał brawa, okrzyki zachęty  
– uspokoił się. po występie był 
zadowolony. – Dobrze mi poszło, 
udany występ – kwituje – chociaż 
nie perfekcyjny.

– Wiedziałem, że to jego pa-
sja, że to dla niego ważne – mówi 
tata Kacpra, Krzysztof pałatyń-
ski. – Wspieramy go w tej pasji, 
Mistrzostwa polski to było jego 
marzenie, więc wiedziałem, że 
muszę z nim pojechać. Ojciec  
zawsze wierzy w syna, ale nie by-
łem do końca przekonany, że bę-
dzie aż tak dobrze, myślałem, że 
może 2, może 3 miejsce...

Trzymać kciuki  
za rywala
Największe emocje były nie 

podczas występów, bo, jak za-
uważa pan Krzysztof, zawod-
nicy są do siebie nastawieni 
przyjaźnie, dopingują się na-
wzajem, cieszą się, gdy komuś 
coś się udaje – ale na ceremonii  
ogłoszenia wyników i wręcze-
nia nagród, o 20.00 wieczorem.  
– Jak usłyszałem, że wygrał, to 
wstrzymałem oddech, potem 
od razu zadzwoniłem do żony – 
wspomina ojciec Kacpra. – Wy-
grał, a był jednym z najmłod-
szych, tylko 2 było młodszych 
od niego.

Nieco słabszy rezultat w ka-
tegorii seniorów osiągnął nato-
miast Marcel Ołubek, najbar-

dziej znany łowicki „machacz” 
yoyo. Mieszka obecnie z mamą 
w Londynie, tam pracuje, ale na 
Mistrzostwa polski przyleciał. 
Zajął 14 miejsce – ale z pew-
nością nie czuje się z tym źle. 
– W tym gronie każdy każde-
go wspomaga, trzyma kciuki, by 
mu się udało, by mu dobrze po-
szło – mówi Katarzyna Rokicka. 
– Bo to jest konkurencja tech-
niczna, w której przypadek też 
gra rolę. Może się okazać, że za 
miesiąc, z innych zawodów, obaj 
wrócą bez żadnego trofeum.

Na razie jednak Kacper  
z dumą pokazuje dziennikarzo-
wi NŁ nagrodę, jaką dostał za 

zwycięstwo: 
aluminiowe,  
w złotym kolorze utrzymane 
yoyo. Nie jest to zwykły sprzęt. 
– Ono jest z sygnaturą Mate-
usza Ganca, który rozpropagował 
yoyo w polsce – mówi z dumą.  
I zapowiada, że zamierza swą pa-
sję kontynuować. 

Być może kiedyś będzie miał 
rywala w domu. Wprawdzie tata 
mówi, że nie umiałby tak puścić 
yoyo, by się w ogóle zakręci-
ło, ale od czego jest brat, młod-
szy od Kacpra o 10 lat Maciek? 
Wpatrzony w starszego brata 
jak w obrazek, też ma już swo-
je yoyo... 
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Marcel Rokicki kręci�yoyo�w�rękawiczkach.

ojciec�zawsze�wierzy�
w�syna,�ale�nie�byłem�
do�końca�przekonany,�
że�będzie�aż�tak�
dobrze.

Obaj łowiczanie�często�spotykają�się�na�zawodach.
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Łowicz |�Przed�bożym�narodzeniem

Wigilia dla bliźniego
parafi a katedralna przed Bożym Narodzeniem organizuje Wigilię dla ubogich, a parafi a Matki Bożej Nieustającej pomocy – 
Wigilię dla samotnych. spotkania te mają wieloletnią tradycję: w pierwszej z wymienionych parafi i odbywają się od 1992 roku, 
w drugiej – od chwili powstania kościoła, czyli już 15 lat. Jakie są przesłanki do organizowania tych spotkań, rozmawialiśmy z ich 
inicjatorami i organizatorami. W tym roku Wigilia parafi alna na Korabce odbyła się 14 grudnia, a przy katedrze – 21 grudnia.

– Boże Narodzenie wiąże 
się z Wigilią, a ona najpiękniej 
przeżywana jest w gronie ro-
dzinnym – mówi ks. Wiesław 
skonieczny, proboszcz parafi i 
katedralnej w Łowiczu. – Nie 
każdy jednak może doświad-
czyć tego, ponieważ wśród nas 
są osoby samotne, nawet bez 
opiekuna, oraz takie, których nie 
stać na urządzenie tradycyjnych 
świąt. przy katedrze Wigilia dla 
ubogich przygotowywana jest 
przez zespół parafi alny Caritas 
oraz neokatechumenat. Osoby, 
które chcą wziąć udział w tym 
spotkaniu, wcześniej zgłaszają 
się do parafi i. Ale organizato-
rzy zawsze przygotowują kilka 
nakryć więcej, ponieważ trud-
no byłoby nie dochować tradycji 
wigilijnej i nie przyjąć pod dach 
osoby, która zapuka do drzwi.

„Bractwo kanapkowe”
Zwykle na tej Wigilii spoty-

ka się 50-80 osób, część z nich 
jest spoza parafi i. W gronie tym 
są osoby bezdomne, przebywa-
jące w miejskiej noclegowni, 

ale też inne osoby odczuwające 
niedostatek – największą grupę 
stanowią ludzie, którzy przez 
cały rok korzystają z dożywania 
w parafi i. Ks. skonieczny nazy-
wa ich z uśmiechem „bractwem 
kanapkowym”. Osoby te przy-
chodzą każdego dnia po jedze-
nie między godz. 8 a 9 na ple-
banię i je dostają. – Zachęcam
ich zawsze, aby najpierw poszli 
do kościoła, jeśli nie na mszę,
to chociaż pomodlić się i fak-
tycznie chodzą – mówi ks. pro-
boszcz. Jak zauważył, „bractwo”
jest tak zdyscyplinowane, że je-
śli zdarzy się, że ktoś w kościele 
nie był, to ktoś z pozostałych in-
formuje o tym proboszcza sło-
wami: „A on w kościele nie był, 
a po kanapkę przyszedł!” 

Grupa ta nie ma stałego skła-
du, zwykle liczy 15-20 osób. 
Zimą jest najbardziej liczna, 
mniejsza jest latem – gdy łatwiej 
jest zdobyć pracę dorywczą.

Biskup sam podaje
Na parafi alnym, wigilijnym 

stole królują takie same potrawy, 
jak na tradycyjnej Wigilii: ryba, 
pierogi, barszczyk, ciasta itp. 
potrawy. są one przygotowywa-
ne przez kilka osób z parafi alne-
go Caritasu oraz wspólnoty neo-
katechumenalnej. produkty do 

potraw kupuje parafi a, czasami 
pomagają w tym darczyńcy, jak 
np. fi rma Bracia Urbanek. Każ-
dy, kto ma chęć wspomóc pa-
rafi ę w tych działaniach, może 
to zrobić, wrzucając ofi arę do 
puszki „Dla ubogich”, która 
przez cały rok wystawiona jest 
w katedrze. 

podczas spotkania czytane 
jest pismo Święte, potem wszy-
scy dzielą się opłatkiem, jest 
posiłek i kolędy. Od kilku lat 
w Wigilii bierze udział biskup 
ordynariusz Andrzej Dziuba, 
który błogosławi i... podaje do 
stołu, co szokuje wiele osób. 
po kolacji żywność, która pozo-
stała, jest zabierana do domów 
przez osoby, które przyszły. Nie-
zależnie od tego parafi a przygo-
towuje też paczki z żywnością.  

– Jest prawdziwa potrzeba or-
ganizowania tej Wigilii. Ludzie 
dopytują się, czy będzie i wiem, 
że bardzo sobie to cenią. Chcą 
ten czas spędzić tutaj, w miłej 
atmosferze i przy zastawionym 
stole – mówi ks. Wiesław sko-
nieczny. – takie spotkanie to dar 

miłosierdzia, a przecież święta 
to czas obdarowywania.     

wigilia na Korabce jest 
jak rekolekcje
tradycję spotkań wigilijnych 

na Korabce zapoczątkował ks. 
Wiesław frelek, a ks. Adam Do-
mański to kontynuuje uznając, 
że to dobre, Boże dzieło. W tym 
roku wyjątkowo dużo osób przy-
szło na to spotkanie, około 60, 
do tego doliczyć trzeba ponad 

10 zaproszonych gości i ponad 
20 organizatorów – cała Rada 
parafi alna. 

W radzie tej od 3 lat dzia-
ła Arkadiusz podsędek, który 
na parafi alną Wigilię przygoto-
wał – jak nas zapewniał – wła-
snoręcznie – sałatkę krabową. 
Jak mówi, na Korabce mieszka 
od 1972 roku, choć obecnie już 
w trzecim miejscu. Obserwuje 
i duże rozwarstwienie społecz-
ne, i to, że z roku na rok przy-
bywa wdów. tylko na ul. Zie-
lonej mieszka ich obecnie pięć. 
– Myślę, że mają z kim spędzić 
święta, ale mają też chęć tutaj 
przyjść, spotkać się z sąsiadami, 
bo mogą na co dzień odczuwać 
samotność – mówi podsędek. 

sam ma bezpośredni kontakt 
z parafi anami, gdy np. roznosi 
w Adwencie opłatek. W tym roku 
przy okazji tych wizyt wręczał
osobom samotnym zaproszenia 
na Wigilię. Już wtedy było wi-
dać, że jest im bardzo miło.   

– Nie wyobrażam sobie, 
żeby na Korabce nie było Wigi-
lii! – mówi pani Henryka pały-

ga, która na tegoroczne spotka-
nie upiekła murzynka z kremem 
i przygotowała sałatkę.

 – Dzięki takiej Wigilii tu 
się tworzy prawdziwa rodzinna 
wieź. Na pewno dzięki niej jest 
większa otwartość na drugiego 
człowieka. 

Gdy rozmawialiśmy z innymi 
osobami, to miały na ten temat 
podobne zdanie: Wigilia jest na 
stałe wpisana w przeżywanie 
Adwentu, jest prawie tak ważna 
jak rekolekcje.     

Chętnie ofi arujemy 
naszą pracę
– Czujemy się zaszczyceni, że 

odwiedził nas bp Alojzy Orszu-
lik. Cieszy nas, że tak dużo osób 
przyszło. Radość Boża w nas 
gości – powiedziała nam kolej-
na pani z 22-osobowej Rady pa-
rafi alnej, Renata paciorkowska, 
która od 3 lat jest zaangażowana 
w przygotowanie tego posiłku. 
Oczywiście ona również miała 
swój wkład w menu: robiła śle-
dzie po sułtańsku, z 1 kg śledzi 
i 2 opakowań rodzynek.

Beata Jaroszyńska dodaje: – 
Jest sporo pracy przy przygo-
towaniu tego spotkania, ale jak 
przychodzą ludzie, to widzimy, 
że warto podjąć ten trud. Myślę, 
że będziemy to w przyszłych la-
tach kontynuować. Jak nam wy-
jaśnia, zakupy na wigilijny stół, 
takie jak 10 kg ryb, 200 sztuk 
pierogów, herbata, kawa i inne 
artykuły spożywcze – są robio-
ne i fi nansowane przez Zarząd 
Osiedla Korabka, do Rady pa-
rafi alnej należy reszta przygoto-
wań.

Jan Jaska, który jest jednocze-
śnie członkiem Rady parafi alnej, 
jak i Zarządu Osiedla Korabka, 
mówi, że frekwencja pokazuje 
najlepiej, że jest potrzeba orga-
nizowania takich spotkań. Ma 
nadzieję, że w przyszłym roku 
chętnych będzie jeszcze więcej.
Czy to dużo kosztuje? Koszt za-
kupów na Wigilię wyniósł w 
tym roku około 900 zł. 

Włożonej pracy i okazanego 
serca – nikt nie wyceni, a to ma 
największą wartość. 

Spotkanie na Korabce rozpoczęło�się�Słowem�bożym�i�życzeniami�przy�
opłatku.�
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W kuchni przy kościele na Korabce było dużo pracy,�ale�–�jak�widać�na�zdjęciu�–�członkowie�rady�
Parafi�alnej�z�radością�ją�wykonywały�widząc,�jak�dużo�przyszło�parafi�an.���
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Jest�prawdziwa
potrzeba�
organizowania
tej�Wigilii.�ludzie�
dopytują�się,
czy�będzie�i�wiem,�
że�bardzo�sobie�to�
cenią.

Wigilia�jest�na�stałe
wpisana�
w�przeżywanie�
Adwentu,�jest�prawie�
tak�ważna�
jak�rekolekcje.�

miRKa wolsKa
-KoBieReCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Łowicz |�Kryminalne�opowieści�autora�z�łowicza�czekają�na�wydanie

Bedwin nie żałuje krwi
Kim jest Ireneusz Bedwin? tak postawione 
pytanie mogłoby być samo w sobie tytułem 
kryminału. Dlaczego zaginęła jego druga 
książka?; Brakowało 200 złotych – te zdania 
mogłyby być tytułami rozdziałów. 
Wyobraźnia podpowiedziałaby jednak 
z pewnością samemu Bedwinowi więcej 
lepszych rozwiązań. Bo mieszkającemu 
w Łowiczu i używającemu tego pseudonimu 
autorowi wyobraźni nie brakuje.

Naprawdę nazywa się Bog-
dan Drzażdżyński i jest wete-
rynarzem. Jest, a nie „był”, bo 
choć na emeryturę przeszedł już 
dawno, to przez wiele lat praco-
wał jeszcze na pół czy ćwierć 
etatu. Nigdy nie otworzył wła-
snej przychodni, najdłużej pra-
cował w Mazowieckim Cen-
trum Hodowli i Rozrodu, gdzie 
opiekował się stadem buhajów 
i knurów, ostatnio dojeżdżał do 
Kruszowa za Łodzią, do tamtej-
szego centrum embriotransfe-
ru. Na dobre spokój z pracą za-
wodową dał sobie dopiero kilka 
miesięcy temu.

I wtedy odżył w nim pomysł 
wydania drukiem książek, które 

już napisał. Bo pan Bogdan pi-
sać zawsze lubił i, na szczęście, 
nie wszystko z tego, co już na-
pisał, zdążył zniszczyć. – syna 
już miałem, lasów nasadziłem 
się dużo, domu nie mogłem wy-
budować, bo wybudowali go już 
rodzice, więc pomyślałem: za-
cznę pisać – żartuje, nawiązując 
do znanego powiedzenia o tym, 
co w życiu powinien zrobić męż-
czyzna. 

Będąc młodym notował cza-
sem całe zdania na kawałku 
kartonu, na skrawku papieru. 
W szkole pisanie zawsze przy-
chodziło mu łatwiej niż odpo-
wiadanie ustne, wolał wypraco-
wania i domowe prace pisemne. 
Miał dobrą nauczycielkę od pol-
skiego, słynną w LO Chełmoń-
skiego Marię Jastrzębską, dużo 
czytał, czyta zresztą ciągle. to 
wszystko procentowało. potem, 
gdy chciał już poważnie pisać, 
pożyczył maszynę do pisania 
od dyrektora stacji unasiennia-
nia Ludomira Goździkiewicza 
(w pRL nawet maszyna do pisa-
nia była rarytasem).

Od sprawności w pisaniu do 
prawdziwej twórczości jest jed-
nak daleko, co więc sprawiło, że 
w głowie zaczęły mu się rodzić 
opowieści? Uważa, że wzięło się 
to z umiejętności obserwowania 
życia, które samo podpowiada 
scenariusze. – Zajmowałem się 
zwierzętami, ale spotykałem się 
z ludźmi, cały czas byłym wśród 
nich – mówi Bogdan Drzaż-
dżyński. – Charaktery, z który-
mi się stykał w pracy, znalazły 
swoje odzwierciedlenie w nie-

których postaciach, obecnych 
w jego powieściach. 

na mazowszu tak, 
w Łowiczu nie
Niestety, mimo, iż byłoby to 

super ciekawe dla łowickiego 
czytelnika, nie osadził akcji żad-
nej z nich w Łowiczu i jego naj-
bliższej okolicy. W centralnej 
polsce, na Mazowszu, w małych 
miasteczkach – owszem, ale nie 
wprost u nas. W jednej z ksią-
żek ktoś nosi imię jego żony, po-
jawiają się imiona jego dzieci, 
pewne epizody dotyczą polowań 
i wędkowania – a on sam jest my-
śliwym i wędkarzem, ale więcej 
lokalnych i osobistych odniesień 
nie ma. sam Bogdan Drzażdżyń-
ski nie utożsamia też siebie z oso-
bą prowadzącą w jego książkach 
śledztwo. Natomiast dobrze od-
daje w swych książkach kolo-
ryt lat osiemdziesiątych. Napisał 
dotąd cztery książki. pierwsza 
wyszła spod jego pióra w roku 
1988 – i tę zdążył jeszcze wy-
dać w dużym, profesjonalnym 
wydawnictwie, w „Czytelniku”. 
Nosiła tytuł „Karkołomna hipo-
teza”, podpisał ją pseudonimem 
Wincenty Bidrza, ukazała się 
na rynku w roku 1990. – Bałem 
się miażdżącej krytyki – wspo-
mina dziś ten czas autor – ale 
jednak się sprzedała. Dzieci, na-
leżące zawsze do najbardziej 
wnikliwych krytyków, pochwali-
ły, ale stwierdziły, że pseudonim 
trzeba zmienić: wtedy narodził 
się Ireneusz Bedwin.

na szczęście zachował 
kopię tekstu
Drugą był „pamiętny sylwe-

ster”. W „Czytelniku” już się nie 
spodobał, nie podpisali z nim 
umowy, wytknęli błędy. Mógł 
je poprawić, ale nie chciał: po-
prawianie w czasach pisania 
na maszynie, gdy pisało się w 3 
egzemplarzach przez kalkę, to 
była mordęga, zniechęciło go 
to. – teraz, gdy piszę na lapto-
pie, to jest zupełnie inna spra-
wa – mówi. trzecią książkę: 
„prawą rękę Kupidyna” złożył 
w pewnym niewielkim wydaw-
nictwie, podpisał umowę, ale 
nic z tego nie wyszło: czekał pół 
roku na wydanie, fi rma zwleka-
ła, gdy chciał maszynopis wyco-
fać, okazało się to niemożliwe, 
w końcu po samym wydawnic-
twie też ślad zaginął. Na szczę-
ście kopię tekstu zachował. 

Napisał jeszcze czwartą: „su-
perkamufl aż”. pewnie nadal le-
żałaby w szufl adzie, gdyby nie 
kolega ze studiów, Bronek Li-
gas, góral z pochodzenia, któ-

ry sam wydał swoje wiersze 
– i do wydania tej właśnie książ-
ki Drzażdżyńskiego namówił. 
skierował go do wydawnic-
twa Elipsa. Umowa była specy-
fi czna: autor płacił za wszelkie 
czynności edytorskie i druk 
– ale za to dysponuje całym na-
kładem. Brzmi ładnie, ale praw-
dziwe schody pojawiają się wła-
śnie z chwilą, gdy książki są 
gotowe. – pisanie przychodzi-
ło mi dość łatwo – wspomina 

autor – ale 
gorzej było 
z rozprowadzaniem. Nie miał sił 
rozwozić tych książek samemu 
po księgarniach, nieco rozdał, 
większość z nakładu 300 egzem-
plarzy nadal czeka na czytelni-
ka w paczkach w jego domu. 
– Świetne nazwiska zalega-
ją półki, gdzie ja się będę pchał 
– mówi.

Jego kryminały są mroczne, 
morderstw jest w nich sporo, au-
tor nie żałuje krwi. W „pamięt-
nym sylwestrze” giną 4 osoby, 
w „Kupidynie” dwie, w „su-
perkamufl ażu” też kilka. W tym 
ostatnim kryminale czarnym cha-
rakterem jest oprych, który był 
członkiem gangu w Niemczech, 
przyjechał do polski i współpra-
cuje z gangiem rosyjskim. Gan-
gi te wymieniają się informacja-
mi, które wyciekły z akt stasi... 
– Ale przestępcę zawsze złapią 
– zapewnia z uśmiechem „Ire-
neusz Bedwin”. – Książka musi 
się zawsze dobrze skończyć. Jak 
w jego ulubionym serialu, jakim 
jest „strażnik teksasu” z Chuc-
kiem Norrisem.

ton jego głosu, gdy mówi 
o problemach z rozprowadza-
niem książki, wskazuje na spo-
kojną rezygnację, nie pozbawioną 
nuty goryczy, ale daleką od bun-
tu. – teraz nie piszę, nie chcę się 
biczować, masochistą nie jestem. 
Jest dziś łatwiej i szybciej pisać, 
ale trudniej dotrzeć z tym do lu-
dzi. Jestem bardzo pokojowo na-
stawiony do życia, pisanie jest dla 
mnie raczej odskocznią od co-
dzienności. sprawiało mi to przy-
jemność, ale już nie sprawia...

Córka wierzy w ojca 
– i pomaga
Rezygnacja nie jest jednak zu-

pełna. pomogła ojcu najmłodsza 
córka Katarzyna. Na służącym 
zbieraniu pieniędzy na indywi-
dualne przedsięwzięcia porta-
lu Kultura Hula założyła pro-
jekt „Bogdan wydaje kryminał”. 
Opisała na nim, co ojciec pi-
sze, zaprezentowała gotową już 
okładkę książki, opisała, na co 
potrzebne są pieniądze: na skład, 
korektę i druk. I zdołała już, do 
chwili pisania tego tekstu, zgro-
madzić, od 16 ofi arodawców, 
1.590 zł – do wymaganej do wy-
dania książki w nakładzie 100 
egzemplarzy kwoty 1.800 zł bra-
kowało tylko 210 zł. Czy zdąży-
li zebrać?

– Jeśli coś wyjdzie z tego, co 
córka teraz organizuje, to jesz-
cze coś napiszę – mówi Bogdan 
Drzażdżyński. – Mam pomysł, 
ale od pomysłu do realizacji dłu-
ga droga. 

Bogdan Drzażdżyński�w�swoim�domu.�Jak�widać:�dużo�czyta.

Okładkę do tej książki 
zaprojektował�autorowi�syn.
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charaktery,�z�którymi�
się�stykał�w�pracy,�
znalazły�swoje�
odzwierciedlenie�
w�niektórych�
postaciach,�obecnych�
w�jego�powieściach.

Taki motyw ma się pojawić na okładce książki,�na�której�wydanie�są�
teraz�zbierane�pieniądze.
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WSPOMNiENiA�|�PoZoStAną�W�nASZeJ�PAMięci

�1 listopada:�
henryka�Kapusta,�l.73,�Jamno

� �9 grudnia:�
Józef�lisicki,�l.77,�Głowno;�
Mirosław�Kwiatkowski,�l.45.

�10 grudnia: 
Janusz�Papuga,�l.60;�
Waldemar�Antosik,�l.53.

�11 grudnia:�Sławomir�
Szymczak,�l.67.

�12 grudnia:�bogdan�
Zieliński,�l.55,�Szczecin;�

�14 grudnia:�Maria�owczuk,�
l.100.

�15 grudnia:�Wojciech�
owczarek,�l.68;�Marian�
Jezierski,�l.71;�Adam�
chałupski,�l.81.

�17 grudnia:�izydor�
Witkowski,�l.61.

ODESZli OD NAS�|�1.11.-17.12.2014

Kazimierz pająk przyszedł
na świat 17 listopada 1944 roku 
w stachlewie. Był drugim dziec-
kiem państwa Bronisławy i sta-
nisława pająków, prowadzących 
gospodarstwo rolne. W rodzi-
mym stachlewie ukończył szko-
łę podstawową, po czym konty-
nuował naukę w skierniewicach, 
w Zespole szkół Zawodowych 
działającym przy zakładach pro-
zamet. Zdobyte tam umiejętności 
pozwoliły mu na podjęcie pra-
cy w zakładach „fumos”. przez 
12 lat był tam typowym przykła-
dem „pana złotej rączki” – wyko-
nywał zadania mechanika, ślu-
sarza, spawacza i inne tego typu 
prace. sporo wyniósł ze szkoły,
ale też wiele nauczył się sam. 
Miał wszelkie cechy potrzeb-
ne do zostania samoukiem – był 
pomysłowy i pracowity, nie bał 
się podejmowania nowych za-
dań, szukał rozwiązań udosko-
nalających pracę. po dwunastu 
latach zatrudnienia w fumosie, 
zdecydował się na zmianę zawo-
du. Ukończył kurs na maszynistę
i znalazł zatrudnienie w war-
szawskich pKp. Kierował pocią-
gami dalekobieżnymi. prowadził 
też odziedziczone po rodzicach 
gospodarstwo rolne o pow. ok. 4 
hektarów. Odmienił je nie do po-
znania. Wybudował nowy dom 
i budynki gospodarskie, samo-
dzielnie wykonując m.in. podło-
gę z desek, drzwi do budynków 
czy bramy od ogrodzenia. Rodzi-
na pamięta, że kiedy kupił swój 
pierwszy ciągnik (marki Zetor), 
własnoręcznie zrobił do niego 
narzędzia, takie jak: brony, pług 
czy kultywator. sprzęt ten był 
wykonany solidnie, służył w go-
spodarstwie przez lata. 

pan Kazimierz niezwykle dbał 
o jakość swoich upraw i o kultu-
rę ziemi – rodzina wspomina, że 
jego pedantyzm w tej kwestii cza-
sami wydał się wręcz nieznośny, 
ale przynosił zdumiewające, po-
zytywne efekty. sąsiedzi często 
przychodzili do pana Kazimierza 
po porady i wsparcie, nie tylko
w sprawach sprzętu technicznego 
czy uprawy ziemi. Znany był on 
też na wsi z umiejętności obcho-

dzenia się ze zwierzętami. Często 
wzywano go do pomocy przy od-
bieraniu porodów cielaków, przy 
czym sprawdzał się niczym pro-
fesjonalny weterynarz. Zapew-
ne to wyczucie brało się z tego, 
że zwierzęta były jego prawdzi-
wą pasją. szczególnie kochał ko-
nie, ale również bydłu poświęcał 
ogromną uwagę. Miał też duże 
zacięcie do handlu.

powoził prymasa 
i biskupa
Jednym ze znaków rozpo-

znawczych Kazimierza pająka 
w stachlewie była jego bryczka. 
Bardzo lubił nią powozić, a naj-
większą radość sprawiało mu, 
kiedy wiózł kogoś. Czasami były 
to zwykłe przejażdżki, a czasa-
mi ważne uroczystości – woził na 
przykład dzieci do pierwszej Ko-
munii, a czasem i dorosłych do 
ślubów. pasażerem bryczki pana 
Kazimierza był bardzo często 
ks. proboszcz stanisław pawlina 
– obaj byli dla siebie serdeczny-
mi znajomymi, a pan Kazimierz 
własnymi rękami pomagał pro-
boszczowi w budowie kościoła.

Z bryczki korzystali też znacz-
nie wyżsi rangą dostojnicy Ko-
ścioła – podczas wizytacji parafi i 
pan Kazimierz obwoził nią sa-
mego ks. prymasa Józefa Glem-
pa oraz ks. biskupa Alojzego Or-
szulika. Kazimierz pająk uważał
to za jeden z największych za-
szczytów w jego życiu.

Inną pasją Kazimierza pająka 
był folklor i ludowa muzyka. po-
trafi ł on dobrze grać na harmonij-
ce ustnej. Ci, którzy to pamiętają, 
mówią, że potrafi ł z niej wydoby-
wać idealnie czyste dźwięki. poza 
tym lubił wszystko, co wiązało się 
z naturą – wycieczki do lasu, zbie-
ranie grzybów, polowania. Miał 
zdolności kulinarne, chociaż tyl-
ko w pewnej dziedzinie – szcze-
gólną słabość miał bowiem do 
różnego rodzaju mięsa. Własno-
ręczne wyrabiał kiełbasy i bocz-
ki, potrafi ł też dobrze przyrządzić 
dania mięsne, na przykład w ma-
rynacie. Mięso królowało w jego 
codziennej diecie. Nie znosił na-
tomiast surówek i sałatek.

mąż, ojciec, dziadek
Jedną z najważniejszych dat

w życiu Kazimierza pająka był 
rok 1968. Wtedy to wziął ślub
z wybranką swojego serca – rok 
od niego młodszą Ireną, z domu 
sędal, wówczas nauczycielką 
szkoły podstawowej w seligo-
wie, a następnie szkoły podsta-
wowej w stachlewie, której przez 
15 lat była dyrektorką. Mieli ra-
zem dwóch synów – pawła i Ro-
berta. – Był wspaniałym człowie-
kiem. Zwłaszcza wtedy, kiedy 
wszystko układało się po jego 
myśli – wspomina żona Irena. 
– potrafi ł się jednak zdenerwo-
wać, a wtedy nie przebierał w sło-
wach. Na pewno był mężem do-
brym, choć wymagającym i taki 
sam był względem synów. W ży-
ciu kierował się starymi, prosty-
mi wartościami. Wielkim szacun-
kiem, wręcz czcią, otaczał ziemię 
i pracę.

Irena pająk dobrze pamięta, 
kiedy jako studentka skorzysta-
ła z szansy wyjazdu na wymia-
nę do ZsRR. spędziła tam cały 
rok akademicki 1979/1980 – 10 
miesięcy, kiedy ich synowie byli 
jeszcze w szkole podstawowej 
(starszy w szóstej klasie, młodszy 
w zerówce). Zajmował się nimi 
Kazimierz, wspomagany przez 
teściową. – Chyba niewielu jest 
mężczyzn, którzy zgodziliby się 
na taki układ – mówi Irena pająk. 
– Wiedział jednak, że ten wy-
jazd jest dla mnie niepowtarzalną 
szansą, nie chciał mnie blokować. 
Na pewno trudno było pogodzić 
wychowywanie dzieci z ciężką 
pracą, ale podołał temu zadaniu.

Z czasem Kazimierz i Irena 
doczekali się czworga wnucząt: 
Karoliny, patrycji, Klaudii i Kon-
rada. Można było odnieść wraże-
nie, że dla dziadka są oni wszyst-
kim. Irena pająk wspomina, że 
wystarczyło, że któreś z małych 
jeszcze wnucząt przewróciło się 
na podwórku, dziadek natych-
miast reagował, jakby wydarzy-
ło się coś naprawdę strasznego. 
Niezwykle dbał i troszczył się
o całą czwórkę, chociaż czasami 
można było odnieść wrażenie, że 
jego oczkiem w głowie był wnuk 
Konrad.

Kazimierz pająk już na pierw-
szy rzut oka wyglądał na bardzo 
zdrowego mężczyznę i przez dłu-
gi czas rzeczywiście wydawał 
się typem człowieka, który osią-
gnie długowieczność. tak nieste-
ty się nie stało. Jego poważne pro-
blemy ze zdrowiem zaczęły się, 
gdy zbliżał się do 60 roku życia.
Dla całej rodziny szokiem było 
zdiagnozowano u niego złośliwe-
go nowotworu. Mimo natychmia-
stowej operacji i trwającej półto-
ra roku rehabilitacji, stan zdrowia 
pana Kazimierza nigdy już nie 
wrócił do stanu choćby zbliżone-
go do tego sprzed choroby. Wal-
kę z nowotworem ostatecznie 
przegrał 11 listopada 2004 roku,
na niespełna tydzień przed 60. 
urodzinami. trzy dni później zo-
stał pochowany na cmentarzu 
parafi alnym w rodzimym sta-
chlewie. Dobry znajomy – ks. 
stanisław pawlina ze wzrusze-
niem odprawiał dla niego mszę 
pogrzebową. tm

 Kazimierz Pająk 
   (1944-2004)

chociaż�nie�pełnił�żadnych�
publicznych�funkcji,�
w�Stachlewie,�gdzie�mieszkał�
całe�życie,�był�osobą�
doskonale�znaną�
i�rozpoznawalną.�uznanie�
sąsiadów�zdobył�przede�
wszystkim�pracowitością,�
gotowością�do�pomocy�
i�przywiązaniem�do�zasad,�
którymi�się�kierował.�umiał�
łączyć�obowiązki�
w�pracy�–�był�mechanikiem�
i�maszynistą�z�prowadzeniem�
gospodarstwa�i�obowiązkami�
głowy�rodziny,
nie�zaniedbując�żadnej
z�tych�dziedzin.�najbardziej�
w�pamięci�mieszkańców�
Stachlewa�zapisały�się�chyba�
jednak�jego�konie�
oraz�bryczka.�

reKlAMA

Kazimierz pająk (1944-2004)

RZUT OKiEM�|�ŚWiątecZnA�WiZytA

W przedświątecznym czasie nie można zapominać o naszych 
kombatantach�–�podkreśla�Piotr�Marciniak�prezes�Stowarzyszenia�
historycznego�im.�10�PP,�komentując�złożoną�20�grudnia�wizytę�członków�
organizacji�u�jedynego�już�znanego�im�uczestnika�walk�
z�września�1939�roku,�Jana�Ambroziaka�w�Piaskach�pod�nieborowem.�
We�wrześniu�1939�roku�był�on�żołnierzem�stacjonującego�
w�Skierniewicach�26�Pułku�Artylerii�lekkiej,�26�dywizji�Piechoty,�
w�ramach�której�znajdował�się�także�10�Pułk.�W�czasie�wizyty�współcześni�
dziesiątacy�przekazali�kombatantowi�miły�upominek�od�stowarzyszenia�
i�podzielili�się�z�nim�opłatkiem.�tb
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Historia |�Polska�bohaterka�z�czasów�wojny�żyje�na�drugiej�półkuli

Z Niedźwiady przez Syberię, 
Bliski Wschód, aż do Australii
pochodząca z Niedźwiady Jadwiga socha (z domu Jabłońska, primo voto Raciborska) od 64 lat mieszka 
w Australii. W lutym tego roku skończyła 100 lat. W czasie II wojny światowej aktywnie działała 
w konspiracji jako łączniczka o pseudonimie „Czarna Gwiazda”. służyła też w armii generała Andersa.

Urodziła się 25 lutego 1914 
roku w Niedźwiadzie. szybko zo-
stała osierocona – matka zmar-
ła, kiedy Jadwiga miała 4 lata, oj-
ciec 3 lata później. Wychowywali 
ją krewni i znajomi rodziców, naj-
pierw w Ostrzycy na polesiu, po-
tem w Warszawie, gdzie po ukoń-
czeniu szkoły pracowała w aptece. 
W 1932 roku związek małżeński 
z dr. Antonim Raciborskim. Mąż 
został zamordowany przez hitle-
rowców w Oświęcimiu, gdzie tra-
fi ł za udzielanie pomocy Żydom. 

pani Jadwiga po jego stra-
cie przeniosła się do rodziny
w Ostrzycach, gdzie kontynu-
owała walkę o wolność ojczyzny. 
Działała jako łączniczka. Wpa-
dła w ręce NKWD, wioząc tajne 
dokumenty do Brześcia nad Bu-
giem. Została skazana na 10 lat 
więzienia, wyrok ten kilka razy 
zmieniano. Była zsyłana do Ar-
changielska, a następnie w głąb 
Kazachstanu na ciężkie robo-
ty, które wykonywała do czasu 
ogłoszenia amnestii dla polskich 
więźniów (12 sierpnia 1941 roku). 
przez taszkient dotarła do Buzu-
łuku. Następnie wstąpiła w sze-
regi pomocniczej służby Kobiet
w 6. Dywizji piechoty gen. Mi-
chała tokarzewskiego-Karasze-
wicza. W 1990 roku została za to 
awansowana na stopień kaprala.

W sierpniu 1942 z ostatnim 
transportem opuściła ZsRR, kie-
rując się do persji. po zwolnie-
niu ze służby wojskowej działała 
w polskich ośrodkach emigracyj-
nych na Bliskim Wschodzie, m.in. 
w palestynie i w Libanie. tam,
w roku 1946, urodziła się jej córka 
– Elżbieta.

Wreszcie, 23 marca 1950 roku 
pani Jadwiga zdecydowała się
na emigrację do Australii – kra-
ju, w którym żyje do dzisiaj. Wraz
z czteroletnią Elżbietą wsiadła
na pokład statku Uss General 
Ballou. Wraz z nimi na Antypody 
popłynęły przyjaciółki, które na-
mówiły ją na ten kierunek emigra-
cji. teoretycznie władze komuni-
styczne zezwalały pani Jadwidze 
na powrót do polski, jednak oba-
wy przed represjami były zbyt sil-
ne, by ryzykować bezpieczeństwo 
własne i dziecka.

po krótkim pobycie w syd-
ney znalazła pracę jako gospody-
ni domowa i opiekunka do dzie-
ci w miejscowości Yass (okolice 
Canberry). tam też poznała swo-

jego drugiego męża – Klemensa 
sochę, byłego spadochroniarza
I samodzielnej Brygady gen. so-
sabowskiego.

po ślubie kupili działkę w Cor-
rimal, w okolicy miasta Wol-
longong (80 km na południe
od sydney) i tam osiedli na stałe. 
Mieszkali tam z córką Elżbietą, 
a z czasem doczekali się wnucz-
ki Wiktorii oraz prawnucząt – Mi-
chała i Karoliny.

państwo sochowie są zna-
czącymi postaciami w australij-
skim środowisku polonijnym, to 
oni założyli Związek polaków 
w Wollongong i zainicjowali 
zbiórkę funduszy na ośrodek dla 
polaków w Illawarra. Klemens 
zmarł w 2004 r., w wieku 97 lat. 

Jadwiga, mimo słusznego wie-
ku, pozostaje osobą sprawną oraz 
świadomą. Jeszcze do niedawna 

kierowała samochodem, dopie-
ro trzy lata temu zdecydowała się
z tego zrezygnować i oddała pra-
wo jazdy. 

Na jej 100. urodzinach zorga-
nizowanych w Domu polskim
w lutym tego roku bawiło się 135 
osób, w tym polski Konsul Gene-
ralny w Australii Regina Jurkow-
ska, burmistrz Wollongong Gor-
don Bradbery i elektor dystryktu 
Keira Ryan parks. Osobiście te-
lefonował też do jubilatki amba-
sador polski w Australii paweł 
Milewski. Gratulacje na piśmie 
przesłali m.in. królowa brytyjska 
Elżbieta II, generalna gubernator 
Australii Quentin Bryce i premier 
Australii tony Abbot wraz z mał-
żonką Margie.

– Czuję się teraz niezmier-
nie szczęśliwa z mojego życia 
– czytamy w liście pani Jadwigi 

do rodziny i przyjaciół, sporzą-
dzonym z okazji urodzinowego 
przyjęcia. – Z biedy, głodu, bi-
cia, horroru wojny, w końcu do-
czekałam się tyle dobroci, mi-
łości i pogody ducha. Czuję,
że pan Bóg mnie wynagrodził
za te trudne, pierwsze 35 lat mo-
jego życia. 

RZUT OKiEM |�MiKołAJoWie�PrZyPłynęli�KAJAKAMi�

Kajakarze z działającego 
w Łowiczu Klubu Turystyki 
Kajakowej „Tratwa” wraz
z łódzkim klubem Albatros
oraz kajakarzami ze Skierniewic 
postanowili udowodnić,
że Mikołaj niekoniecznie musi 
wchodzić przez komin�–�może�
przypłynąć�kajakiem.�Przed�
spływem�nie�powstrzymała�
ich�nawet�późnojesienna�aura.�
Spod�ruin�zamku�w�łowiczu�
wypłynęła�6�grudnia�grupa�24�
osób,�wśród�których�byli�również�
Mikołajowie.�na�pomoście�przy�
Szkiełkach�przybili�do�brzegu,�
gdzie�oczekiwała�na�nich�grupka�
sympatyków�kajakarstwa.
Po�wręczeniu�upominków�
popłynęli�do�Kompiny,�gdzie�
czekał�gorący�posiłek�–�bardzo�
potrzebny�w�chłodny�dzień.�mak

Łowicz�|�Klub�Seniora

Wigilia pełna kolęd
i pastorałek
Łowicki Klub seniora 
„Radość” spotkał się
na kolejnej wspólnej Wigilii. 
tym razem spotkanie 
to odbyło się w restauracji 
polonia przy ul. Kaliskiej, 
gdzie 16 grudnia 
zgromadziło się 
ponad 120 osób.

Choć spotkanie miało charakter 
klubowy, to nie oznacza, że odby-
wało się we własnym, zamknię-
tym gronie. Jak zawsze u łowic-
kich seniorów nie zabrakło gości: 
przedstawicieli władz miasta, sa-
morządów osiedli stare Miasto 
i starzyńskiego, ale też m.in. Ar-
manda Ruty – prezesa Łowickiej 
spółdzielni Mieszkaniowej, Ma-
cieja Malangiewicza – dyrekto-
ra Łowickiego Ośrodka Kultury 
i Marzeny Koznaneckiej-Zwierz 
– dyrektor muzeum – bo z wszyst-
kimi tymi instytucjami klub 
współpracuje. podobnie jest z in-
nymi klubami seniora i stowarzy-
szeniami, których przedstawiciele 
zawitali na Wigilii u seniorów. 

przewodnicząca klubu Anna 
Bieguszewska przywitała wszyst-
kich słowami z piosenki Czerwo-
nych Gitar „Jest taki dzień”: – Jest 
taki dzień, tylko jeden raz do roku. 
Dzień, zwykły dzień, który liczy 
się od zmroku. Jest taki dzień, gdy 

jesteśmy wszyscy razem. Dzień, 
piękny dzień, dziś nam rok go 
składa w darze.

potem klubowe chórzystki za-
śpiewały „Nadziei blask, Bóg na-
rodzi się”, a po nich cały chór 
kolędę „Bóg się rodzi”. Zanim 
zaczęło się składanie życzeń, za-
brzmiały jeszcze „pójdźmy wszy-
scy do stajenki” oraz „Cicha noc”, 
a poetka, członkini klubu, Krysty-
na Kunikowska przedstawiła swój 
wiersz „Cichy wieczór – Wigilia”.

W dalszej części spotkania, po 
życzeniach i obiedzie, był czas 
na kolejne występy. Dla seniorów 
i ich gości wystąpiła Karina sęd-
kowska-staszewska, której akom-
paniował jej brat piotr sędkow-
ski. po ich koncercie z programem 
„piosenka na gwiazdkę”, na któ-
ry składały się kolędy, pastorałki 
i utrzymane w nastroju bożonaro-
dzeniowym piosenki śpiewane po 
polsku, angielsku i niemiecku wy-
stąpili uczniowie Zespołu szkół 
ponadgimnazjalnych nr 3 im Wła-
dysława Reymonta. W programie 
znalazły się np. „Last Christmas”, 
„Jingle bell rock”, pastorałka 
„Uciekali” z musicalu Metro, ale 
też „W żłobie leży”, „Mizerna ci-
cha”, „Gdy śliczna panna”. 

seniorzy bili brawa młodym 
wykonawcom, dziękując im za 
spędzony czas i stworzony nastrój. 
 mwk  

Życzenia przy opłatku�składali�sobie�członkowie�Klubu�Seniora�oraz�
zaproszeni�goście�–�w�tym�przewodniczący�rady�Powiatu�Krzysztof�Górski.�
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Jeszcze�
do�niedawna�kierowała�
samochodem,�
dopiero�trzy�lata�temu�
oddała�prawo�jazdy.�

TomasZ
maTusiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Pani Jadwiga w�1932�roku�w�Warszawie.�
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Została�skazana�
na�10�lat�więzienia.�
była�zsyłana�
do�Archangielska,�
a�następnie�w�głąb�
Kazachstanu�
na�ciężkie�roboty.
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nie�grałem�z�Maćkiem�
rybusem�w�jednej�
drużynie,�ale�jesteśmy�
kolegami.�Przyszedłem�
zobaczyć,�co�on
dzisiaj�pokaże.

Łowicz |�„Gwiazdy�na�Gwiazdkę”�2014�znowu�okazały�się�sukcesem�

Zebrano 22.550,50 zł
dla Kubusia
Łowiczanie i goście Charytatywnego turnieju piłkarskiego „Gwiazdy na Gwiazdkę” 
udowodnili, że mają wielkie serca i szeroki gest. W ciągu kilku godzin na leczenie chorego 
na glejaka mózgu 8-letniego Jakuba Chrabańskiego zebrano 22.550,50 zł. 

Na kwotę tę złożyły się zarów-
no wpływy z cegiełek-wejśció-
wek, jak i z około dwudziestu 
emocjonujących licytacji pamią-
tek sportowych, z których naj-
cenniejsza okazała się koszulka 
Gutiego z Realu Madryt z auto-
grafami piłkarzy (w tym Christia-
no Ronaldo), sprzedana za 2000 zł 
przemysławowi Knerze, właści-
cielowi agencji reklamowej Zu-an 
i portalu Łowicz.24 z Łowicza. tę 
i inne licytacje prowadził spraw-

dzony w tej roli wiceburmistrz 
Łowicza Bogusław Bończak, ini-
cjator przed laty pierwszych akcji 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”. 

Cena wywoławcza koszulki 
Realu wynosiła, tak jak i innych, 
100 zł, ale od pierwszego przebi-
cia poszybowała ostro w górę, do 
1000 zł. Kolejna osoba licytowa-
ła za 1500 zł, ale została przebita 
kwotą 1700 zł, a tę stawkę z kolei 
zwycięzca licytacji podbił do 2 ty-
sięcy zł. 

Również wysoko sprzedała 
się koszulka Jakuba Rzeźnicza-
ka z Legii Warszawa, jednej ze 
sportowych gwiazd, które przyję-
ły zaproszenie organizatorów do 
udziału w tegorocznym turnieju. 

Koszulkę Rzeźniczaka za 1000 zł 
wylicytował franek, syn burmi-
strza Krzysztofa Kalińskego, a tato 
należność uiścił. Wcześniej to on 
ofi cjalnie otworzył turniej chary-

tatywny zorganizowany 19 grud-
nia w hali OsIR.

– Cieszymy się, że turniej 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”, któ-
ry ma bogatą historię, odbywa 
się u nas trzeci raz po małej prze-
rwie, łącząc imprezę sportową 
z imprezą charytatywną – mówił 
Krzysztof Jan Kaliński. po otwar-
ciu imprezy Michał trzoska za-
prezentował piłkarzy czterech 
pięcioosobowych drużyn, którzy 
wbiegali na halę przy aplauzie 
widowni. A drużyny te to: Ryba 
team, pZpN, NC+ oraz fundacja 
Kibica. O meczach z ich udziałem 
i wyniku sportowej rywalizacji pi-
szemy w odrębnym artykule na 
stronie 52. 

Zobaczyć gwiazdy, 
zrobić coś dobrego
Co przyciągnęło ludzi na turniej 

„Gwiazdy na Gwiazdkę”? 
– Grałem kilka lat w pelikanie 

Łowicz, później w Nieborowie, 
Zdunach. Nie grałem z Maćkiem 
Rybusem w jednej drużynie, ale 
jesteśmy kolegami. przyszedłem 
zobaczyć, co on dzisiaj pokaże – 
powiedział nam piotr skonecz-
ny, który na turniej do hali OsiR 
wybrał się w towarzystwie kolegi 
Karola Kowalskiego, od dwóch 
lat mieszkającego w niemiec-
kim Dreźnie. Z obydwoma pana-
mi rozmawialiśmy jeszcze przed 
rozpoczęciem meczów i licytacji. 
Mówili też o zamiarze wylicy-

towania jakiejś pamiątki sporto-
wej. Kilkadziesiąt minut później 
byliśmy świadkami, jak szczęśli-
wy pan piotr za 1000 zł kupił blu-
zę Wojciecha szczęsnego z Euro 
2012, którą wręczył mu osobiście 
Maciej szczęsny, ojciec reprezen-
tanta polski i piłkarza Arsenalu 
Londyn. 

Z Witoldowa koło Gostynina 
na „Gwiazdy na Gwiazdkę” przy-
jechała trzyosobowa rodzina Le-
śniewskich, która o imprezie do-
wiedziała się z żychlińskiej edycji 
„Nowego Łowiczanina”. 

– to fajny pomysł, można ko-
muś pomóc, a przy okazji zoba-
czyć znanych sportowców – po-
wiedział nam ojciec rodziny. 

Reportaż

Wielkie podsumowanie. Kubuś�chrabański�z�rodzicami�i�czekiem�na�22.550,50�zł.�taką�kwotę�zebrano�
podczas�turnieju.�

W kolejce po zdjęcia i autografy.�Spotkanie�z�gwiazdami�było�dużym�przeżyciem�m.in.�dla�Szymka�z�bednar
(po�lewej).�tu�z�Jakubem�rzeźniczakiem�i�Maciejem�rybusem�(w�głębi).�Po�lewo�–�gość�turnieju�spod�Gostynina

Zobaczyć Rybusa w akcji i policytować.�W�tym�celu�na�turniej�
przyjechał�Piotr�Skoneczny,�który�zabrał�ze�sobą�kolegę�Karola�
Kowalskiego.��

Gwiazda ma głos. Maciej�rybus�dziękuje�wszystkim�za�udział�w�turnieju�i�włączenie�się�do�pomocy�
choremu�chłopcu.�

Finał jednej z licytacji. Zwycięzca�podaje�dane�przedstawicielce�organizatorów�akcji.��
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Łowicz�|�bo�są�ludzie,�którzy�potrzebują�pomocy

Walczy z chorobą po raz drugi
Kuba Chrabański ma 8 lat i 5 z nich przeżył, walcząc z groźną chorobą. 
Nie może chodzić do szkoły, ma indywidualne nauczanie w domu, które 
prowadzi nauczyciel ze szkoły podstawowej nr 7. Mając 3 lata, zachorował  
na raka o najwyższym stopniu złośliwości: glejaka nerwu wzrokowego. 

Choć rokowania od począt-
ku nie były dobre, pierwszy atak 
choroby udało się pokonać po 
14 miesiącach intensywnego le-
czenia. Niestety, we wrześniu 
ubiegłego roku zaatakowała po-
nownie. Guz w głowie dziecka 
rozrasta się i jest odporny na le-
czenie. 

„Lekarze w polsce nie są  
w stanie niczego więcej zapropo-
nować, dlatego szukamy pomocy 
poza granicami kraju. prowadzi-
my najtrudniejszą walkę – wal-
kę o życie naszego dziecka. pro-
simy, pomóżcie nam ją wygrać, 
bo Kubuś musi żyć!” – tak rodzi-
ce Kuby Chrabańskiego piszą na 
blogu www.pomoz-kubusiowi.
blogspot.com. tam też przedsta-
wiają historię choroby dziecka  
i jego leczenie, apel o pomoc, po-
dziękowania oraz galerię zdjęć: 
przed zachorowaniem oraz  
z okresu leczenia i rehabilitacji.

Rehabilitacja musiała być bar-
dzo intensywna, ponieważ guz 
spowodował wielkie spustosze-
nie w organizmie: utratę wzroku 
w lewym oku, niedowład lewej 
ręki i nogi, zaburzenia równowa-
gi, których skutkiem są problemy 
z chodzeniem.

O chłopcu pisaliśmy przed ro-
kiem, ponieważ w pomoc dla 
niego zaangażowały się łowic-
kie stowarzyszenia: Karino oraz 
Centrum Inicjatyw Obywatel-
skich Ziemi Łowickiej. Już wte-
dy jego mama Maria Chrabańska 
podczas rozmowy z NŁ, powie-
działa, że tłumaczy historię jego 
choroby, aby zasięgnąć konsulta-
cji za granicą.

Kilka dni przed imprezą 
„Gwiazdy na Gwiazdkę” Maria 
Chrabańska ponownie spotkała 
się z nami. potwierdziła, że pod-
jęła konsultacje za granicą, któ-
re są kosztowne. Mówiła też, że 

przed chorobą Kuby rodzina ra-
dziła sobie dobrze, oboje z mę-
żem pracowali i wystarczało im 
na wszystko. teraz oprócz Ku-
busia mają 1,5 rocznego Antka, 
więc pani Maria musiała zrezy-
gnować z pracy, żeby zająć się 
tylko dziećmi. Rodzina nie żyje 
w skrajnej biedzie, ale podejmu-
jąc walkę o życie dziecka, zmu-
szona została do zaciągnięcia 
kredytów i musi liczyć każdą zło-
tówkę. 

– Nikt nie podejmie się tam 
konsultacji, samego zajrzenia 
w dokumentację bez ogląda-
nia dziecka, jeśli najpierw za 
to nie zapłacimy – mówi mama 
chłopca. sama jedna konsulta-
cja w klinice w stanach to koszt 
od 3.000 do 6.000 dolarów. Jeśli 
dziecko zostanie zakwalifikowa-
ne do leczenia – a rodzice bardzo 
na to liczą – to będzie ono bar-
dzo kosztowne. Bez wątpienia 

będzie przekraczało możliwości 
finansowe rodziny i dlatego wy-
stępują na różne sposoby z proś-
bą o pomoc. – Bardzo się cie-
szymy z tego przedsięwzięcia, 

bo ono pomoże nam na pewno 
– mówiła z wielką nadzieją. Ja 
wiem, że wielu ludzi potrzebuje 
pomocy, ale wiem, że nie braku-
je też tych, którzy chcą pomóc, 

tylko trzeba do nich dotrzeć.  
Z rozmowy z mamą Kuby wyni-
ka, że taka akcja jak „Gwiazdy 
na Gwiazdkę” na pewno jest do 
tego świetną okazją.  mwk

Kuba urodził się jako zdrowe dziecko, uszczęśliwiając swoich rodziców.�Gdy�zachorował,�świat�jego�
najbliższych�się�zawalił.�
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Łowicz |�udana�akcja�fundacji�dKMS

Łowiczanie chcą 
pomagać

podczas turnieju charytatyw-
nego „Gwiazdy na Gwiazkę” 19 
grudnia w Łowiczu w Bazie Daw-
ców Komórek Macierzystych 
fundacji DKMs zarejestrowa-
ło się 48 potencjalnych dawców 
szpiku, gotowych pomóc swoje-
mu genetycznemu „bliźniakowi” 
w przypadku białaczki. trwająca 
cały czas ogólnopolska akcja fun-
dacji ma na celu zachęcenie jak 
największej liczby osób do zare-

jestrowania się w bazie, ponieważ 
każda taka rejestracja może ozna-
czać przełom dla kogoś dotknię-
tego nowotworem krwi i ocze-
kującego na przeszczep szpiku. 
Rejestrację potencjalnych dawców 
na turnieju i akcję informacyjną 
prowadzili: Małgorzata i Łukasz 
Wojenka, Joanna Kuś, Anna Zbo-
rowska, Marek Ufa, patrycja so-
leniec, Gabriela Domińczak oraz 
Maria stankiewicz.  ewr  
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Wielka sprawa.�W�tym�roku�Gwiazdy�na�Gwiazdkę�zagrały�dla�niego�–�Jakuba�chrabańskiego.�na�zdjęciu�z�Maciejem�rybusem�i�tatą�robertem.�
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Rejestracja dawców szpiku.�W�czasie�turnieju�charytatywnego��
do�punktu�fundacji�dKMS�zgłosiło�się�48�potencjalnych�dawców.�

Rekordowa licytacja. ta�koszulka�Gutiego�z�realu�Madryt�z�długimi�
rękawami�(w�sam�raz�na�zimę)�sprzedała�się�za�2�tys.�zł!.�

Również z naszej gazety  
o charytatywnym turnieju dowie-
dział się szymek Kowalski z Bed-
nar, który do Łowicza przyjechał  
z mamą Małgorzatą, by zdobyć 
autograf i zrobić sobie zdjęcie 
m.in. z Maciejem Rybusem i Ja-
kubem Rzeźniczakiem. 

– Jesteśmy po raz pierwszy, pa-
nuje świetna atmosfera. super, że 
tacy znani piłkarze zgodzili się tu-
taj przyjechać i że są tacy cierpli-
wi, zgadzają się na zdjęcia z dzieć-
mi – mówiła z uznaniem mama 
szymka. 

Jeśli chodzi o licytacje, to pa-
miętamy, że np. koszulka koszy-
karza Washington Wizards Mar-
cina Gortata została sprzedana 
za 300 zł, za 600 zł sprzeda-
ła się koszulka Łukasza Brozia  
z Legii Warszawa, a za 500 zł 
Macieja Rybusa, reprezentan-
ta polski, dziś zawodnika tere-
ka Grozny, a przypomnijmy – 
przed laty ucznia łowickiej sp3. 
szczęśliwym posiadaczem żół-
tej koszulki patryka Mikity, by-
łego piłkarza łódzkiego Wi-
dzewa, za 200 zł został Łukasz 
papuga, brat jednego z organiza-
torów „Gwiazd...”.

– Lubię Widzew, natomiast je-
stem fanem Manchesteru United. 
tę koszulkę Widzewa przezna-
czyłem na prezent – powiedział 
nam Łukasz papuga po licytacji. 

Koszulkę Wojciecha trochi-
ma z podbeskidzia Bielsko-Biała 
sprzedano za 200 zł, a za 350 zł 
poszła piłka Adidasa. 

To dla  
Ciebie, mały!
podczas całego turnieju licy-

tacje przeplatały się z meczami. 
Jeszcze zanim na parkiet wyszli 
piłkarze, wystąpiła na nim inna 
gwiazda – Michał „Kaczorex” 
Kaczorowski, zwycięzca czwar-
tej edycji talent show „Got to dan-
ce – tylko taniec”. Wzruszający 
był finał turnieju. pojawił się na 
nim sam Kubuś Chrabański, któ-
ry razem z tatą wręczył puchar 
kapitanowi zwycięskiej drużyny 
Ryba team Maciejowi Rybusowi 
– jednej z gwiazd charytatywne-
go wieczoru. Kilka minut później 
oficjalnie ogłoszono wynik zbiór-
ki, a Kubusiowi i jego rodzicom 
przekazano symboliczny czek na 
22.550,50 zł przy aplauzie pełnej 
widowni i w deszczu confetti. 

– Bardzo chciałam podzięko-
wać wszystkim, którzy przyczyni-
li się do tego wyniku. Dziękuję or-
ganizatorom, sportowcom, którzy 
poświęcili swój cenny czas w tym 
okresie przedświątecznym i dzię-
kuję publiczności, która wsparła 
leczenie naszego dziecka – mó-
wiła wzruszona mama chorego 
chłopca, Maria Chrabańska. 

po zakończeniu turnieju i zbiór-
ki podziękowano piłkarzom, wi-
downi i wolontariuszom, a także 
ogłoszono wyniki losowania kil-
kunastu nagród wśród nabywców 
cegiełek. Rower przekazany na ten 
cel przez naszą redakcję odebrała 
osoba z cegiełką nr 238. Gratulu-
jemy!  ewr
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Aktualności
Łowicz, Warszawa�|�Marsz�w�obronie�demokracji�i�Wolności�Mediów�

Pełny autokar z Łowicza
13 grudnia, w rocznicę wprowadzenia w polsce stanu wojennego  
prawo i sprawiedliwość organizowało w Warszawie Marsz  
w Obronie Demokracji i Wolności Mediów. Uczestniczyli w nim także 
reprezentanci powiatu łowickiego.

W zorganizowanym przez ło-
wicki pis wyjeździe autokaro-
wym wzięło udział przeszło 45 
osób. Byli tam zarówno działa-
cze partii, jak jej sympatycy. Wie-
le osób, w tym także z naszego 
powiatu, dotarło na miejsce wła-
snymi środkami transportu, nie-
zależnie od wyjazdu łowickiego 
pis. Byli tam przedstawiciele ło-
wickiej solidarności, solidarno-
ści Rolniczej czy Klubu Gazety 
polskiej.

– Z naszej perspektywy trud-
no było oszacować, ile mogło 
być osób w ogóle na marszu, ile 
też z naszego powiatu – mówi je-
den z uczestników wyjazdu au-
tokarowego, przewodniczący 
Rady Miejskiej w Łowiczu Mi-
chał trzoska. – Z niektórymi się 
spotkaliśmy, z niektórymi nie. 

W każdym razie marsz uważam 
za organizacyjny sukces i bardzo 
potrzebną inicjatywę. Cieszę się, 
że tak dużo było tam ludzi mło-
dych.

– Atmosfera była budująca – 
mówił wiceprzewodniczący so-
lidarności Rolniczej w powiecie 
łowickim Krzysztof Miodek. – 
trudno oszacować ilu dokładnie 
było ludzi, ale na pierwszy rzut 
oka widać było, że znacznie wię-
cej niż to podawały media głów-
nego nurtu i nasi przeciwnicy.  

– to ważne, żeby w takim 
dniu być przy pomniku, żeby 
oddać hołd ofiarom, a przy tym 
wystąpić w obranie naszej de-
mokracji, która jest coraz bar-
dziej zagrożona – mówił w roz-
mowie z nami Wojciech Gędek z 
Klubu Gazety polskiej w Łowi-
czu. – Media, które ja nazywam 
„reżimowymi”, straszyły tak, 
jakby miało być zniszczone pół 
Warszawy, tymczasem marsz 
był spokojny, a uczestnicy zapre-
zentowali postawę godną.     tm 

Łowicz�|�Klub�Kolarski�zaprasza�już�1�stycznia

Inauguracja sezonu w Nowy Rok
Klub Kolarski Łowicz zaprasza 

wszystkich miłośników dwóch kó-
łek na symboliczną  inaugurację 
sezonu 2015. spotkanie zaplano-
wano na dzień 1 stycznia o godz. 
12 na starym Rynku.

trening ten będzie miał charak-
ter otwarty. Uczestniczyć w nim 
może każdy, kto czuje się na siłach 

i będzie w odpowiedniej formie 
po zabawie sylwestrowej. trasa 
będzie uzależniona od warunków  
pogodowych i zostanie ustalona 
na miejscu. przewidywany czas 
treningu, czyli 2 godziny, pozwoli 
na przejechanie ok. 50 km.

Na pewno nie będzie to czas 
na ściganie się. Ważniejszy jest 

aspekt towarzyski spotkania oraz 
przyjemność ze wspólnej jazdy 
na rowerze.  Będzie to okazja nie 
tylko do złożenia sobie życzeń, 
ale także do rozmów o planach na 
nowy sezon. Wspólny trening za-
kończy się na Nowym Rynku.

Klub Kolarski Łowicz został 
zarejestrowany w 2014 roku. two-

rzy go grupa ośmiu amatorów z 
Łowicza i okolic, dla których jaz-
da na rowerze jest prawdziwą pa-
sją. Razem trenują, ścigają się, 
wyjeżdżają w góry. 11 listopada 
włączyli się w ogólnopolską ak-
cję „123 km do wolności”. Dla 
upamiętnienia odzyskania przez 
polskę niepodległości w 1918  r. 
członkowie klubu i wszyscy inni 
chętni przejechali 123 km, które 
miały symbolizować czas zabo-
rów. Całą trasę przejechało wów-
czas 12 uczestników.  bz

Łowicz�|�Spotkanie�z�Gazetą�Polską

Dorota Kania zamiast 
tomasza sakiewicza
Książkowe publikacje 
wydawnictwa Gazety 
polskiej były tematem 
spotkania zorganizowanego 
16 grudnia wieczorem  
w budynku pijarskich  
szkół Królowej pokoju  
w Łowiczu.

początkowo organizatorzy za-
kładali, że na spotkaniu pojawi się 
redaktor naczelny Gazety polskiej 
tomasz sakiewicz, jednak jego 
nieprzewidziany, nagły wyjazd do 
stanów Zjednoczonych pokrzyżo-
wał te plany. W jego zastępstwie 
przyjechała pisząca dla Gazety 
polskiej dziennikarka i filozof Do-
rota Kania. Był też bard współpra-
cujący z Gazetą polską – paweł 
piekarczyk, który obiecywał, że 
postara się sprowadzić w niedłu-
gim czasie do Łowicza redaktora 
sakiewicza. Dorota Kania opo-
wiadała o książkowych wydaw-

nictwach Gazety polskiej – zarów-
no tych, które już się ukazały, tych, 
nad którymi trwają właśnie prace, 
a także o planach pisarskich i wy-
dawniczych na przyszłość. Doro-
ta Kania jest m.in. współautorką 
głośnej, opartej na archiwalnych 
materiałach IpN, książki „Resor-
towe dzieci. Media” oraz autor-
ką książki „Cień tajnych służb”, 
poświęconej działalności postko-
munistycznych służb specjalnych  
w III Rp i związanych z tym ta-
jemniczymi zgonami. 

piekarczyk z kolei wykonał kil-
ka piosenek do tekstów własnych 
oraz Marcina Wolskiego, mówią-
cych przede wszystkim o potrze-
bie rozliczenia z reżimem pRL  
i odcięcia się od narracji narzuca-
nej opinii publicznej przez media 
głównego nurtu.

przybyło kilkoro słuchaczy, 
którzy mieli okazję kupić książ-
ki wydane ostatnio przez Gazetę 
polską.    tm

Paweł Piekarczyk i Dorota Kania�na�spotkaniu�w�łowiczu.�

reKlAMA

W marszu wzięli udział także radni powiatu łowickiego.�na�zdjęciu�
Krzysztof�dąbrowski�i�ryszard�Malesa.�
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Święta�|�oryginalne�ozdoby

pomysł na prezent
Obecnie ogólnodostępne są różne towary, lecz ich 
zasadniczą wadą jest to, że takie same ich wzory mogą 
znaleźć się w posiadaniu tysięcy osób. Oryginalny 
przedmiot można natomiast znaleźć tam, gdzie 
wykonywane są one ręcznie. Jednym z takich miejsc 
jest pracownia Joanny szczubełek w Łowiczu.

Joanna szczubełek, mieszka 
w Łowiczu na os. starzyńskie-
go. W Al. sienkiewicza od pię-
ciu już lat prowadzi swój nie-
wielki sklep z używaną odzieżą 
dla dzieci i to właśnie tam od 
kilku lat zajmuje się decoupa-
gem, czyli ozdabianiem róż-
nych przedmiotów. Nie jest to 
sztuka łatwa, ale jej efekty są 
zdumiewające. 

Decuopage polega na ozda-
bianiu przedmiotów wyciętymi 
z papieru lub serwetek wzora-
mi. W tym celu trzeba dokład-
nie oczyścić powierzchnię  
na której ma powstać wzór, 
przykleić go ostrożnie, po czym 
pokryć kolejno kilkoma war-

stwami lakieru. Wzór powinien 
być na tyle cienki, by nie moż-
na było go wyczuć pod palca-
mi. patrząc na niego, powinno 
odnosić się wrażenie, że jest on 
namalowany.

Joanna szczubełek jest sa-
moukiem. Decoupage’m zain-
teresowała się 8 lat temu dzię-
ki swojej kuzynce mieszkającej 
w Warszawie. Kiedy zobaczyła 
u niej kilka przedmiotów ozdo-
bionych tą techniką, postanowi-
ła spróbować swoich sił. tak, 
metodą prób i błędów, opano-
wała tę sztukę, wymagającą 
cierpliwości i skupienia.

pomysły same pojawiają się 
w jej wyobraźni. – Nie lubię 

podpatrywać gotowych wzo-
rów. przedmioty te powinny 
być wyjątkowe i niepowtarzal-
ne – uważa. trudno jest znaleźć 
oryginalne serwetki. Mnóstwo 
czasu poświęca na poszukiwa-
nie nowych, oryginalnych wzo-
rów. Kupuje je przez internet lub  
w specjalistycznych sklepach.

to, jaki przedmiot zostanie  
w ten sposób udekorowany, za-
leży wyłącznie od inwencji ar-
tysty. Mogą to być kubki, ze-
gary, szafki, a nawet biżuteria 
– wisiorki i broszki. 

W ten sposób powstają rów-
nież bombki choinkowe. Ich 
podstawą może być styropia-
nowa kula. Mogą one zawisnąć 
na choince, być postawione na 
specjalnym stojaku na szafce 
albo wkomponowane w stroik.

Joanna szczubełek ozdabia 
także stare przedmioty, nadając 
im nowy wygląd, ożywiając je 
w ten sposób. Niektóre stylizu-
je na starsze niż są w rzeczywi-
stości. Decoupage daje jej wiele 
możliwości. 

A tym, którzy chcą swoim 
bliskim ofiarować coś wyjątko-
wego – okazję do sprawienia im 
przyjemności.  mst

Łowicz�|�Szkoła�Podstawowa�nr�4

Najpierw Jasełka, 
potem ekopracownia
Lekarka, policjant, 
budowlaniec i wójt 
odwiedzili stajenkę, 
ofiarując swoją pomoc 
Maryi z Józefem  
i Dzieciątkiem - każdy 
w swojej dziedzinie. tak 
było w przedstawieniu 
jasełkowym, które 
wystawiły 19 grudnia 
dzieci ze szkoły 
podstawowej nr 4  
w Łowiczu.

tym razem w Jasełkach zo-
stali obsadzeni uczniowie z klas 
IVB, VIB, towarzyszył im ze-
spół instrumentalny grający  

na gitarach i na cymbałkach 
wraz z nauczycielką śpiewu 
Wiesławą skrzypińską. 

po świąteczno-noworocznych 
życzeniach, które wszystkim 
obecnym składali dyrektor szko-
ły Artur Balik oraz burmistrz 
Krzysztof Kaliński, w sali nr 22 
na II piętrze szkoły odbyło się 
uroczyste otwarcie ekopracowni. 
Na jej powstanie szkoła pozyska-
ła dotację z WfOŚiGW w Łodzi 
w wysokości 36.304 zł.

Wstęgę prowadzącą do klasy 
przecięli przedstawiciele spo-
łeczności szkoły oraz zaprosze-
ni goście. 

po otwarciu do klasy weszła 
klasa VA, która podarowała go-
ściom pachnące, naturalne upo-
minki (laskę cynamonu, suszoną 
pomarańczę oraz brunatne goź-

dziki, czyli anyż gwiazdowy). 
Uczniowie zasiedli wraz z go-
śćmi w ławkach i wykonali kil-
ka pokazów, w których kartka 
papieru przywierała do szklanki  
z wodą tak, że można było ją ob-
rócić dnem do góry, jajko ugoto-
wane na twardo wpada do środ-
ka butelki, której średnica jest od 
niego mniejsza, a świeca, któ-
ra gaśnie z powodu braku tlenu  
w naczyniu, które ją przykrywa, 
unosi się w nim, jakby to był po-
kaz iluzjonisty. 

Na zakończenie uroczysto-
ści rozkrojony został wielki tort 
ufundowany przez rodziców  
na urodziny ekopracowni. Czę-
stując nim wszyscy zapewniali, 
z przymrużeniem oka – że jest 
ekologiczny, mimo że królowała 
w nim bita śmietana.  mwk

Zespół wokalny SP nr 4�grał�podczas�Jasełek�na�cymbałkach.�

Joanna Szczubełek�i�jej�cudeńka.
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RZUT OKiEM�|�ŚWiątecZne�ŻycZeniA�od�PreZeSA�ZnP
Około 40 osób wzięło udział 20 
grudnia w Domu Nauczyciela  
w Łowiczu w�spotkaniu�wigilijnym�
Sekcji�emerytów�i�rencistów�
łowickiego�oddziału�Związku�
nauczycielstwa�Polskiego.�czekała�
na�nich�nie�lada�niespodzianka,�
bowiem�życzenia�świąteczno-
noworoczne�złożył�im�nie�tylko�
prezes�Zarządu�oddziału�ZnP�
Witold�Klajs�i�burmistrz�miasta�
łowicza�Krzysztof�Kaliński,�ale�
także�prezes�Zarządu�Głównego�
ZnP�Sławomir�broniarz.�Spotkanie�
umiliła�też�Miejsko-Strażacka�
orkiestra�dęta�w�łowiczu,�która�pod�
batutą�Jana�dutkiewicza�zagrała�
wiązankę�kolęd.�Potem�podzielono�
się�opłatkiem�i�przystąpiono�do�
spożycia�wieczerzy�wigilijnej.�tb

RZUT OKiEM�|�rAdoŚć�WSZyStKich�JubilAtóW

13 grudnia w sali radzieckiej łowickiego ratusza burmistrz Krzysztof Kaliński�wręczył�przyznawane�przez�Prezydenta�rP�medale�„Za�długoletnie�
Pożycie�Małżeńskie”�parom�obchodzącym�Złote�Gody.�na�uroczystość�zostali�zaproszeni:�Krystyna�i�Władysław�caboń,�Wacława�i�edward�Michalik,�
Krystyna�i�Stanisław�Mitek,�halina�i�Zenon�Pawłowscy,�teresa�i�Józef�Słomiani�oraz�barbara�i�edward�Wojciechowscy.�W�poprzednim�numerze�nł�
pisaliśmy�o�tym�wydarzeniu,�ale�zamieściliśmy�zdjęcie,�na�których�nie�było�wszystkich�odznaczonych.�dziś,�na�wyraźną�prośbę�jubilatów,�zamieszczamy�
udostępnione�przez�urząd�Miejski�zdjęcie�pamiątkowe�z�tej�uroczystości,�składając�serdeczne�życzenia�z�okazji�Złotych�Godów�oraz�bożego�narodzenia�
od�redakcji�nowego�łowiczanina.�mwk�

Łowicz
przedszkolaki z 
życzeniami w MZK

– Świąt pełnych miłości,  
na stole obfitości, pod choinką 
duuuuużej paki – życzą przed-
szkolaki. Z takimi życzeniami 
19 grudnia delegacja z grupy III 
przedszkola słoneczko przy ul. 
sikorskiego w Łowiczu – Maja 
i Antoś – wybrali się do łowic-
kiego Miejskiego Zakładu Ko-
munikacji. Oprócz życzeń dzieci 
miały ze sobą ozdobne nakrycia 
głowy, słodki prezent, a przede 
wszystkim własnoręcznie wyko-
naną kartkę bożonarodzeniową 
oraz szerokie uśmiechy. W taki 
sposób przedszkolaki podzięko-
wały za nieodpłatny przewóz do 
sali zabaw.  mak 

Łowicz�|�Przedstawienie�w�przedszkolu
Jasełka u starszaków w słoneczku 

starszaki z grupy IV przed-
szkola słoneczko w Łowiczu, 
ku uciesze swoich rodziców 
w przygotowanych w domach 
strojach przedstawiły w czwar-
tek, 18 grudnia, historię naro-
dzin Dzieciątka Jezus. Zaśpie-
wały też kilka kolęd i pastorałek. 
przygotowana na tę okazję sce-

nografia nadała spotkaniu uro-
czysty i nastrojowy charakter. 

po przedstawieniu rodzice, 
dzieci i pracownicy przedszko-
la dzielili się opłatkiem, składa-
li sobie świąteczne życzenia, nie 
zabrakło również poczęstunku, 
prezentów i okazji do rozmów  
i zabaw.  mak 
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Po przedstawieniu�był�też�poczęstunek,�wręczanie�prezentów�i�okazja�
do�rozmów�i�zabaw.�

Dzieci�z�wizytą�w�Miejskim�Zakładzie�Komunikacji.�Zb
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Łowicz |�Przed�przerwą�świąteczną�w�Jedynce

To wigilijne przedstawienie 
pozostanie na długo w pamięci
Większość widzów przedstawienia przygotowanego  
w związku ze zbliżającymi się świętami  
Bożego Narodzenia, które wystawili uczniowie  
szkoły podstawowej nr 1 w Łowiczu 19,  
a potem 21 grudnia, z trudem hamowało malujące się 
na twarzy wzruszenie i łzy płynące z oczu.

przedstawienie opowiadało  
o najważniejszej wartości w życiu 
człowieka: miłości do rodziców  
i złudności chwilowych pragnień, 
które mogą miłość tę zakryć, co 
zawsze powoduje żal i tęsknotę za 
utraconym, niedocenianym szczę-
ściem. 

przedstawienie opowiadało  
o starej matce i jej córce – Kle-

mentynce, które wiodą ubogie ży-
cie w małym miasteczku. Córka 
ma marzenie – chce beztroskie-
go życia, zabaw na balach. Nie-
znajomy mężczyzna w meloniku 
obiecuje spełnić je, ale pod warun-
kiem, że wszystko to dostanie, jeśli 
tylko zgodzi się wyrzec miłości do 
matki i odda to co ma najcenniej-
szego – swoje serce. Dziewczyna 

zgadza się i odtąd jej życie upły-
wa w złudnym szczęściu. Gdy  
w końcu przypomina sobie o mat-
ce i o tym, co utraciła, chce wró-
cić do domu, zobaczyć się z naj-
bliższą jej osobą. Upłynęło jednak 
zbyt wiele czasu, spotkana matka, 
która przez cały czas od rozstania 
czekała na nią wieczorem, stojąc  
z zapaloną latarnią w dłoni na 
progu domu, nie poznaje jej i 

przepędza. Klementynka, tonąc  
w żalu, wraca do swego świata, 
ale nic nie jest już takie samo: do-
tychczasowe radości, zaspokaja-
nie pragnień, nie dają jej tego, co 
wcześniej. Co więcej, zauważa, że 
inni ludzie z jej otoczenia też nie 
są szczęśliwi. Za złamanie warun-
ków umowy zostaje ukarana...

W piątek przedstawienie obej-
rzeli seniorzy z łowickiego klu-

bu Radość. Jego przewodnicząca 
Anna Bieguszewska powiedzia-
ła nam, że nie mogła powstrzy-
mać łez, zresztą nie tylko ona. Na 
wzruszone wyglądały też dzieci  
z przedszkoli nr 2, 3 i 4. Uczest-
niczyły one razem w przedstawie-
niu 19 grudnia. po nich obejrzeli 
je uczniowie, a dzień wcześniej,  
w czwartek, 18 grudnia, rodzi-
ce oraz zaproszeni goście biorą-
cy udział w wigilijnym spotka-
niu przygotowanym przez Zarząd 
Osiedla starzyńskiego.

spektakl przygotował Artur 
Rożniata – nauczyciel wychowa-
nia fizycznego. Współpracowały  
z nim nauczycielki: Katarzyna 
portasz, która zajęła się oprawą 
muzyczną oraz Iwona Górska, Ju-
styna Kocemba i Anna Bury, któ-
re zajęły się dekoracjami. Wystą-
pili uczniowie klas IV-VI.

W głównych rolach wystąpi-
ły: Gabriela Anyszewska – Kle-
mentynka, Lena portasz – mat-
ka, Jakub Makowski – tajemnicza 
postać, Antonina Baranowska  
i Marta Zabost – skrzypaczki, wy-
stąpił też chór, a indywidualnie 
zaśpiewał jedną z piosenek Jakub 
Michalak.  tb

reKlAMA

reKlAMA

Historia poruszyła�starszych�widzów,�ale�też�młodszych,�którzy�ze�
skupieniem�oglądali�zwłaszcza�drugą,�finałową�jego�część.
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Klementynka, czyli Gabriela Anyszewska,�bawi�się�na�balu,�
zapominając�o�swej�matce.

Łowicz-Popów|�Konkurs�Kolęd�i�Pastorałek

Rozśpiewany okres przedświąteczny
16 grudnia odbył się w szkole podstawowej 
w popowie Konkurs Kolęd i pastorałek. 
Zorganizowany został z inicjatywy wspomnianej 
placówki oraz Gminnej Biblioteki w Bocheniu. 

W skład jury wchodziły: 
Nina Kierus, która przez wie-
le lat była związana z teatrem 
Wielkim w Łodzi i która, jako 
najbardziej doświadczona, 
pełniła rolę przewodniczącej 
komisji, wspierały ją: Graży-
na sobieszek i Anna Kaczu-
ba. Komisji zaprezentowało 
się 36 uczestników z łowickich 
przedszkoli gminnych i miej-
skich, a także ze szkół podsta-

wowych i gimnazjum w popo-
wie. 

Wykonawcy zostali podzie-
leni na 4 kategorie wiekowe.  
W kategorii przedszkolnej wy-
różnieni zostali: Alicja stefań-
ska z przedszkola nr 3, Domi-
nika Miziołek z przedszkola nr 
5 oraz Michał Nowak z przed-
szkola w popowie. 2 grupę sta-
nowili uczniowie klas I-III. 
Wśród nich najlepsi okazali się: 

Agata i Ewelina Zawiślak – sp 
Dąbkowice, Iana Kunanets z sp 
popów oraz Krzysztof Chojnec-
ki i Kalina petelewicz – oby-
dwoje reprezentujący sp Ziel-
kowice. 3 kategoria wiekowa to 
klasy IV-VI,w nich zwyciężyli: 
Alicja Woda z sp Jamno, piotr 
Kozmata i Mateusz Kosiorek  
– sp popów, Marika Wróbel  
z sp Wygoda oraz Wiktoria 
Buda z sp Zielkowice. Ostatnią 
kategorią wiekową byli gimna-
zjaliści. Wśród nich najwięk-
sze umiejętności wokalne po-
kazały: Magdalena Więcławska  
i Katarzyna Gala z popowskie-
go gimnazjum.  mq

Spektakl��
przygotował��
Artur�rożniata�
–�nauczyciel�
wychowania�
fizycznego.

Kiernozia�|�Gimnazjaliści�zbierali�karmę�

20 kg karmy i koce dla kotów
W akcji łowickiego stowa-

rzyszenia Cztery Łapy „Otwórz 
serducha dla głodnego sierściu-
cha”, polegającej na przepro-
wadzeniu zbiórki karmy oraz 
wyposażenia dla kotów, wzię-

li udział uczniowie Gimnazjum  
w Kiernozi. Udało się zebrać 
około 20 kg karmy suchej oraz 
w puszkach i kilka koców. Kar-
ma i koce zostaną przekazane 
osobom zajmującym się bez-

domnymi kotami m.in. w Łowi-
czu. Uczniowie aktywnie brali 
udział w akcji, zachęcali do niej 
innych np. poprzez pogadanki  
i zobowiązali się pomagać sto-
warzyszeniu w przyszłości.  mak 

Sanniki

Św. Mikołaj 
odwiedził 
pałac  
w sannikach

Święty Mikołaj z zastępem el-
fów odwiedził 19 grudnia pałac 
w sannikach, w którym ocze-
kiwali go uczniowie szkół pod-
stawowych i gimnazjum w san-
nikach i Osmolinie. – Mamy 
nadzieję, że od dziś będzie to 
już tradycja – usłyszeli ucznio-
wie. podczas przedstawienia 
przeznaczonego dla klas I-VI 
dzieci zostały zabrane w podróż  
na biegun północny i, choć po-
czątkowo powiało chłodem, to 
za chwilę wszystkich udało się 
rozgrzać za sprawą licznych gier 
i konkursów. 

Zabawy było co niemiara,  
a ilość słodyczy wręczona dzie-
ciom wystarczy im chyba nawet 
na tegoroczne święta. W części 
dla gimnazjalistów z koncertem 
kolęd, okraszonym opowieścia-
mi na temat każdej z nich, wy-
stąpił Krzysztof Bigaj.  mak 

Gimnazjaliści z Sannik�chętnie�
fotografowali�się�z�elfami�i�Mikołajem.�
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RZUT OKiEM |�JASełKA�nA�GórKAch�

Każda z grup dzieci z Przedszkola Nr 7 „Wiosenka” w Łowiczu�
przygotowała�w�tym�roku�własne�Jasełka.�Zapraszani�nań�byli�nie�tylko�
rodzice,�ale�również�inni�mieszkańcy�osiedla.�tradycyjnie�najbardziej�
rozbudowane�były�Jasełka�w�wykonaniu�dzieci�z�grup�pięcio-�i�sześciolatków,�
które�odbyły�się�w�przedszkolu�na�Górkach�10�i�11�grudnia.�mak 

reKlAMA

Stachlew�|�Jasełka�w�szkole�podstawowej

Jasełka z krakowiakiem
W szkole podstawowej im. tadeusza Kościuszki  
w stachlewie jasełka wystawiano po lekcjach,  
w piątek, 19 grudnia. Występowały w nich dzieci 
z klas od „zerówki” do III, a zatem reprezentanci 
najmłodszej części szkolnej społeczności.

Świąteczną atmosferą żyła już 
cała szkoła. Na korytarzach moż-
na było podziwiać stoiska z ozdo-
bami świątecznymi, własnoręcz-
nie robionymi przez uczniów. 
Chętni mogli za symboliczną cenę 
nabyć poszczególne przedmioty. 
Główna atrakcja programu – ja-
sełka, wystawione zostały w sali 
gimnastycznej.

Uczniowie odegrali posta-
cie, których oczywiście nie mo-

gło w jasełkach zabraknąć, takie 
jak: św. Józef i Maryja, anioło-
wie, pastuszkowie i trzej Królo-
wie. Część dzieci odegrała role 
przedstawicieli poszczególnych 
zawodów służących społeczności, 
na przykład strażaka, lekarza czy 
kominiarza. Były też czarne cha-
raktery – zły król Herod, po które-
go jednak przyszła śmierć, a dora-
dzający mu diabeł nie był w stanie 
go przed nią uratować. W progra-

mie były mówione wierszem dia-
logi, wierszyki, piosenki (w tym 
kolędy, ale nie tylko) i dużo tańca. 
szczególnie ożywiło widownię 
odtańczenie przez dzieci skoczne-
go krakowiaka.

– Jasełka były po prostu świą-
teczne, miłe i przyjemne – mówi-
ła nam Jowita Kowalska, uczenni-
ca, która oglądała przedstawienie 
jako widz. 

– Naprawdę, opłacało się 
przyjść! – mówiła z kolei jej kole-
żanka, Milena Cichal.

słów uznania nie szczędzili ak-
torom również dorośli – licznie 
zgromadzeni nauczyciele, rodzice 
oraz oficjalni goście, w tym nowy 

wójt Adam Ruta. podkreślali oni, 
że biorąc pod uwagę wiek wystę-
pujących, program musiał być dla 
nich trudny do zagrania

po przedstawieniu dzieci, na-
uczyciele, rodzice i licznie zgro-
madzeni goście przełamali się 
opłatkiem, składając sobie życze-
nia. Zwieńczeniem wszystkiego 
było rozdanie paczek świątecz-
nych przez św. Mikołaja, którego 
wyposażyć pomogło miejscowe 
Koło Gospodyń Wiejskich.  tm

Krótki film z jasełek w Sta-
chlewie można oglądać na na-
szej stronie internetowej lowi-
czanin.info

Gmina Chąśno�|�Gminna�biblioteka

Mikołaj – magik 
dla całych rodzin

spotkanie wigilijne dla dzie-
ci oraz całych rodzin z gminy 
Chąśno zorganizowała 16 grud-
nia Gminna Biblioteka publiczna  
w Chąśnie. przybyło ok. 120 dzie-
ci wraz z rodzicami.

Główną atrakcją był oczywi-
ście święty Mikołaj, który tym 
razem jednak nie tylko rozdawał 
prezenty, ale też zdradził kilka 
swoich iluzjonistycznych sztu-
czek. poinstruowani przez Mi-

kołaja uczestnicy zajęć mogli się 
sprawdzić w magicznych sztucz-
kach. Za wygraną w mini kon-
kursach można było otrzymać 
baloniki-rurki. Niezależnie od 
tego, każdy uczestnik spotkania 
otrzymał czekoladę i maskotkę 
oraz zaproszenie na poczęstunek. 
Były też konkursy dla dorosłych, 
na przykład sprawdzian umiejęt-
ności muzycznych. Zabawa trwa-
ła ok. 2 godzin.  tm

Łyszkowice�|�GoPS

Wigilia dla samotnych
i niepełnosprawnych

Jak co roku, Gminny Ośrodek 
pomocy społecznej organizował 
w Łyszkowicach wigilię dla osób 
niepełnosprawnych i samotnych  
z terenu gminy. Z zaproszenia sko-
rzystało przeszło 160 osób, które 
złożyły sobie życzenia, skorzysta-
ły z ciepłego posiłku i otrzymały 
prezenty od świętego Mikołaja. 

Jasełka wystawiły dla nich dzieci 
ze szkoły podstawowej w Łyszko-
wicach. W przygotowaniu prezen-
tów GOps był wspomagany przez 
parafię św. Kazimierza Królewi-
cza, miejscowy NZOZ oraz firmę 
takeda, zaś salę na imprezę trady-
cyjnie przygotował Gminny Ośro-
dek Kultury.   tm Święty Mikołaj nie�mógł�nie�odwiedzić�GoK-u�w�łyszkowicach.

RZUT OKiEM |�JASełKA�u�JASiA�i�MAłGoSi

Dzieci z grupy Pszczółki z Przedszkola nr 5 Jaś i Małgosia w Łowiczu wystawiły w miniony piątek, 12 grudnia, swoje Jasełka. było�to�
tradycyjne�przedstawienie,�z�kolędami.�Jak�zauważył�burmistrz�Krzysztof�Kaliński,�który�przyjechał�złożyć�wszystkim�świąteczne�życzenia,�w�Jasełkach�
były�motywy�góralskie�–�za�sprawą�Pastuszków�–�oraz�łowickie�–�bo�część�dzieci�ubrała�nasze�ludowe�stroje.�nie�zabrało�też�Aniołów�i�trzech�Króli,�
którzy�przyszli�do�stajenki�z�darami.�Po�przedstawieniu�był�czas�na�składanie�życzeń�przy�opłatku�oraz�wspólną�Wigilię.�mwk 
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W rolach pastuszków�od�lewej:�Sebastian�Kozłowski�i�hubert�Żałoba.

to
M

A
S

Z�
M

At
u

S
iA

K

to
M

A
S

Z�
M

At
u

S
iA

K

W świętego Józefa�wcielił�się�Alan�Wójt.�
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Z sali sądowej

reKlAMA

Łowicz�|�Sąd�rejonowy

Dyrektorka ZSP 2 tłumaczy się przed sądem
sąd Rejonowy w Łowiczu pochylił się nad 
sprawą wykroczenia, którego miała dopuścić się 
dyrektor zespołu szkół na Blichu Maria L. przy 
zatrudnianiu choreograf Katarzyny K. 

Została obwiniona o to, że od 
19 listopada 2013 roku do 3 stycz-
nia 2014, będąc osobą reprezen-
tującą placówkę, zatrudniła ją na 
stanowisko choreografa Zespołu 
pieśni i tańca Blichowiacy bez 
pisemnego potwierdzenia tego 
faktu. Miała ona także nie wy-
płacić jej wynagrodzenia za ten 
okres. Wniosek o ukaranie złożył 
inspektor pracy.

Maria L. nie przyznaje się do 
winy. twierdzi, że umowa chore-
ograf skończyła się 18 listopada 
i ze względu na liczne skargi na jej 
działania postanowiła nie przedłu-
żać współpracy. Według dyrektor-
ki, w okresie objętym zarzutem 
nie wykonywała ona żadnych obo-
wiązków na rzecz szkoły.

Choreograf miała jednak skar-
żyć się przełożonej na trudną sy-
tuację materialną, dlatego Maria 
L. próbowała znaleźć sposób, aby 
wspomóc ją fi nansowo. Na proś-
bę dyrektorki, Rada Rodziców 
w ramach nagrody postanowiła 
wypłacić jej kwotę w wysoko-

ści około miesięcznej pensji. pie-
niądze miały zostać wypłacone 
na podstawie umowy podpisanej 
właśnie z Radą Rodziców.

Z kolei pokrzywdzona, Ka-
tarzyna K. twierdzi, że umowa 
o pracę kończąca się 18 listopa-
da była jej drugą umową o pracę 
na czas określony. Zdaniem cho-
reograf, dyrektor miała ją wtedy 
poinformować, że nową umowę 
podpisze, ale znów na czas okre-
ślony – aby mogła to zrobić, po-
trzebna była trzydziestodniowa 
przerwa w stosunku pracy. W li-
stopadzie i grudniu miała praco-
wać w szkole bez umowy, prowa-
dząc próby w normalnym trybie, 
a wynagrodzenie otrzymać póź-
niej. Za każdym razem widzia-
ła się z nauczycielką śpiewu, jej 
obecność mogą potwierdzić rów-
nież uczniowie.

Natomiast na początku stycz-
nia dostała do podpisania umowę 
o dzieło między nią i Radą Ro-
dziców na okres stycznia na ro-
bienie porządku z kostiumami. 
Zdziwił ją zakres obowiązków 
i czas umowy, gdyż wtedy już nie 
pracowała, ale podpisała, gdyż 
tylko w taki sposób mogła uzy-

skać wynagrodzenie. twierdzi, 
że nigdy nie skarżyła się przeło-
żonej na trudną sytuację mate-
rialną.

Dokument, który mógłby roz-
sądzić sporne kwestie – dziennik 
zajęć zespołu – zniknął. Zeznają-
cy na tej rozprawie potwierdzili 
wersję Marii L.

Zeznawał Jan D., prowadzący 
od grudnia próby z kapelą Bli-
chowiaków. twierdzi, że w tym 
czasie nie widział Katarzyny K. 
w szkole i nie przypomina sobie, 
aby w ogóle odbywały się wtedy 
zajęcia z choreografem. Dziennik 
natomiast miał własny, nie wie, 
co stało się z poprzednim.

Zeznawało również dwóch 
członków zespołu, już absolwen-
tów szkoły. Obaj potwierdzili, że 
mieli zastrzeżenia do pracy Kata-
rzyny K., a w grudniu nie prowa-

dziła zajęć w szkole. Choreograf 
zeznała, że to właśnie oni mieli 
do niej szczególne pretensje.

Dyrektor twierdzi, że nie 
chciała powoływać na świadków 
innych członków zespołu, wciąż 
uczniów, ponieważ mogliby być 
nieobiektywni. Z kolei prowa-
dząca próby śpiewu nie mogła 
zeznawać z powodu stanu zdro-
wia.

Kwestią istnienia stosunku 
pracy między choreograf a szko-
łą zajmuje się sąd pracy w skier-
niewicach. Z kolei prokuratu-
ra Rejonowa w Łowiczu badała 
sprawę poświadczenia nieprawdy 
w dokumentach. postępowanie to 
zostało umorzone z powodu bra-
ku dostatecznych danych uza-
sadniających popełnienie czynu 
zabronionego. Inspekcja pracy 
złożyła zażalenie na tę decyzję. 

Łódź |�Zabójstwo�w�Piaskach�bankowych

sprawa wróci na wokandę 
15 grudnia w sądzie 
Apelacyjnym w Łodzi 
zapadł wyrok apelacyjny 
w sprawie zabójstwa 
na tle rabunkowym 
w piaskach Bankowych.

Doszło do niego w nocy z 2 
na 3 października 2012 r., a ofi a-
rą przestępstwa padł 61-letni rol-
nik, Andrzej s., śmiertelnie pobity 
w swoim domu przez dwóch na-
pastników z Łowicza.

Apelacje zostały wniesione 
przez prokuratora wobec czterech 
oskarżonych, a także przez obroń-
ców oskarżonych sebastiana G., 
pawła L. i tomasza J. sąd Ape-
lacyjny uchylił w całości orzecze-
nie wobec sebastiana G. i pawła 
L., którzy wcześniej zostali uzna-
ni współwinnymi zabójstwa i ska-
zani na 25 lat pozbawienia wolno-
ści. sprawa została przekazana do 
ponownego rozpoznania sądowi 
Okręgowemu w Łodzi. taka de-
cyzja została spowodowana przy-

czynami proceduralnymi. Oskar-
żeni wciąż przebywają w areszcie.

sąd mocno złagodził karę to-
masza J., skazanego wcześniej na 
6 lat więzienia za pomocnictwo 
w przestępstwie – wskazanie za-
bójcom ofi ary i poinformowanie 
ich o posiadanej przez mężczyznę 
gotówce. sąd Apelacyjny wymie-
rzył mu półtora roku pozbawie-
nia wolności z warunkowym jej 
zawieszeniem na okres 4 lat pró-
by oraz poddał dozorowi kuratora 
sądowego.

Apelacja prokuratora sformu-
łowana na niekorzyść oskarżo-
nych tomasza J. i Karoliny K. 
została uznana za bezzasadną. 
przypomnijmy, że sąd Okręgo-
wy skazał Karolinę K. na 2 lata 
pozbawienia wolności. Miała ona 
feralnej nocy kilkakrotnie zawo-
zić sprawców na miejsce prze-
stępstwa. Z kolei Łukasz sz., 
oskarżony o czyny poboczne, 
czyli wcześniejszy współudział 
w kradzieży u boku oskarżonych 
o zabójstwo, został skazany na 2 
lata pozbawienia wolności w za-
wieszeniu na 5-letni okres próby 
i dozór policyjny. Jego skazanie 
nie było przedmiotem wniesionej 
apelacji.

pozostała część wyroku nie 
uległa zmianie poza tym, że 
oskarżeni zostali zwolnieni od 
kosztów sądowych związanych 
z postępowaniem odwoław-
czym, a koszty związane z ape-
lacją prokuratora wobec Karo-
liny K. przeszły na rachunek 
skarbu państwa.  bz

Łowicz�|�Sprawa�śmiertelnego�potrącenia�na�nowym�rynku�

Został powołany nowy biegły
27 listopada przed sądem Rejonowym 
w Łowiczu odbyła się kolejna rozprawa w sprawie 
śmiertelnego potrącenia na Nowym Rynku, do 
którego doszło 21 sierpnia ubiegłego roku. 

Oskarżonym jest Mateusz t. 
z Łowicza, kierujący wtedy sa-
mochodem BMW. Ofi arą był 
61-letni Kazimierz L.

Biegły w zakresie ruchu dro-
gowego Krzysztof K. przedsta-
wił opinię uzupełniającą. Wyni-
ka z niej, że do potrącenia doszło 
prawdopodobnie między przej-
ściami dla pieszych na ul. sta-
nisławskiego i Nowym Rynku. 
Według jego obliczeń, najmniej-
sza prawdopodobna prędkość, 
z jaką samochód się poruszał, to 
49 km/h, maksymalna natomiast 
nie jest możliwa do oszacowa-
nia. W poprzedniej wersji opinii 
biegły minimalną prędkość wy-
liczył na 60 km/h. Różnica ma 
wynikać z tego, że wcześniej był 
brany pod uwagę niewłaściwy, 
dużo niższy wzrost ofi ary.

Obrońca oskarżonego zada-
wał biegłemu dużo szczegóło-
wych pytań dotyczących opinii. 
Miał wątpliwości co do tego, 
czy w czasie, kiedy doszło do 
wypadku na ul. stanisławskie-
go, była tam wymalowana po-
dwójna linia ciągła i wyraźne 
pasy. Wytknął również biegłe-
mu, że nie umieścił w swojej 
opinii informacji, jak dużą po-
wierzchnię ulicy Nowy Rynek 
zajmowały zaparkowane na niej 
samochody. 

Biegły stwierdził, że nie był 
w stanie tych rzeczy sprawdzić, 
a nawet, jeśli podwójna linia cią-
gła nie byłaby zaznaczona, to 
kierowca i tak miał obowiązek 
jechać prawą stroną jezdni oraz 
miał wystarczająco dużo miej-
sca, by wyminąć zaparkowane 

auta i zmienić pas ruchu, wjeż-
dżając w jednokierunkową ulicę 
Nowy Rynek.

Według prokuratora, skoro 
kierujący nie zauważył piesze-
go znajdującego się w obszarze 
przejścia dla pieszych, to zna-
czy, że prędkość auta była nie-
adekwatna.

Oskarżyciel posiłkowy, brat 
potrąconego mężczyzny, nie 
zgodził się z tak niską wyliczo-
ną prędkością, wspomniał, że 
według jednego ze świadków sa-
mochód jechał około 80 km/h.

Obrońca oskarżonego zwrócił 
się do sądu z wnioskiem o po-
wołanie innego biegłego. Uza-
sadnił to tym, że obecna opinia 
jest niejasna, biegły wprowadza 
elementy nieprawdziwe, a ich 
korekta została wprowadzona 
pod presją.

Druga strona postępowania 
poparła ten wniosek. Nowy bie-
gły będzie pochodził z pozna-
nia, a swoją opinię przedstawi 
w marcu przyszłego roku.  bz

dokument,�
który�mógłby�
rozsądzić�sporne�
kwestie�–�dziennik�
zajęć�zespołu�
–�zniknął.

BoGumiŁa
ZieliŃsKa

informacje@lowiczanin.info

Sąd�mocno�złagodził�
karę�tomasza�J.,�
skazanego�wcześniej�
na�6�lat�więzienia�
za�pomocnictwo�
w�przestępstwie.
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PTTK |�Zarząd�nie�chciał�politycznego�zaangażowania�prezesa

Dlaczego Janusz Dyl 
odszedł ze stanowiska 
prezesa PTTK
Janusz Dyl nie jest już prezesem łowickiego oddziału polskiego towarzystwa 
turystyczno-Krajoznawczego. 11 grudnia na posiedzeniu zarządu organizacji złożył 
on rezygnację z pełnienia tej funkcji i dalszych prac w zarządzie. Jego miejsce zajął 
dotychczasowy wiceprezes, Adam szymański.

Dyl pełnił funkcję prezesa już 
czwartą kadencję. Do zarządu był 
przez ten czas wybierany przez 
walne zebranie członków orga-
nizacji. Miał więc spory mandat 
poparcia. Wyraźnie się to skoń-
czyło, przynajmniej w zarządzie, 
który oprócz niego tworzy jesz-
cze pięć osób.

W pisemnym oświadczeniu, 
pod którym podpisali się wszy-
scy członkowie zarządu, Janusz 
Dyl został skrytykowany za swoje 
polityczne zaangażowanie – były 
prezes jest współtwórcą w Łowi-
czu Klubu Gazety polskiej i jej 
aktywnym działaczem. Wspólnie 
z Wojciechem Gędkiem – szefem 
klubu, podejmują działania, które 
nie dla wszystkich są do zaakcep-
towania.

Jak powiedział nam Janusz 
Dyl, zarząd skrytykował go,  
a faktycznie odwrócił się od 
jego osoby po tym, jak 5 grud-
nia był na drugiej w tej kadencji 
sesji Rady Miejskiej w towarzy-
stwie Wojciecha Gędka, który 
w trakcie zaprzysiężenia bur-
mistrza Krzysztofa Kalińskiego  
i kilkadziesiąt minut po, trzy-
mał w rękach transparent z na-
pisem „Młody Łowicz przegrał, 
sitwa wygrała”. Napis odnosił 
się do wygranej obecnego bur-
mistrza i jego komitetu. Gędek 
w II turze wyborów wyraźnie 
popierał kontrkandydata Kaliń-
skiego – Jarosława Śmigierę.

dyl: jestem oburzony
W rozmowie z nami Dyl 

podkreślił, że jest oburzony za-
chowaniem swoich kolegów  
z pttK. – Byłem na tej sesji, ale 
byłem wówczas osobą prywat-
ną, nie prezesem towarzystwa. 
Oprócz tego nie trzymałem 
transparentu, siedziałem obok 
Wojciecha Gędka. Oczywiście, 
że jestem aktywnym członkiem 
Klubu Gp, ale co to ma wspól-
nego z funkcją, którą pełnię? to 
moje prywatne życie! – powie-
dział w rozmowie z NŁ.

Jego zdaniem zarząd pttK 
przestraszył się jego zaangażo-
wania i poglądów, które mogą 
być źle odebrane w ratuszu. ten 
od lat finansuje szereg przed-
sięwzięć organizowanych przez 
oddział. – Burmistrz od lat wie  
o moim zaangażowaniu, którego 
nigdy nie ukrywałem i dotąd nie 
przeszkadzało mu to we wspiera-
niu pttK. Nic nie wiem, aby to 
się miało zmienić – powiedział.

Dyl dodał, że to nie pierw-
szy raz w ostatnim czasie, gdy 
zarząd pttK się od niego od-
wrócił. Wcześniej bowiem pre-
zes był przeciwko wypłacie 
wynagrodzenia firmie, która wy-
remontowała jeden z grobowców  
na łowickim cmentarzu, twierdząc 
wprost, że zrobiła to niefachowo. 
Do dziś widać, jak z grobu scho-
dzi farba. Zarząd jednak przegło-
sował jego zdanie i pieniądze zo-
stały wypłacone. – Jeśli ludzie,  
z którymi się współpracuje, dwu-
krotnie się odwracają ode mnie, 
to wypada mi zrobić tylko jedno  
– odejść – i tak też zrobiłem.

szymański: To szkodziło 
Towarzystwu
Adam szymański, pełniący te-

raz obowiązki prezesa oddzia-
łu pttK, przyznaje, że zarząd 
skrytykował jego zachowanie  
w pisemnym oświadczeniu. Za-
znaczył jednak, że pismo to nie 
wyszło poza pttK. – to nasz we-
wnętrzny dokument, który zna-
lazł się w dzienniku protokołów, 
nie wysłaliśmy go do burmistrza  
i tego nie zrobimy – zaznaczył. 

pytany przez nas o to, czy po-
wstanie dokumentu było inspiro-
wane przez kogoś z kręgu bur-
mistrza, zaprzeczył. – Nikt nie 
wywierał na nas żadnych naci-
sków. tu chodzi o coś innego. 
Wieloletni prezes pttK, jak  
w przypadku Janusza Dyla, na-
wet po tym, jak wyjdzie z biu-
ra towarzystwa, będzie koja-
rzony z naszą organizacją. Ja 
osobiście nie chcę być kojarzo-

ny z Gazetą polską – powiedział 
nam – pttK jest organizacją 
apolityczną, cały zarząd, jedno-
myślnie, bez dłuższego zastano-
wienia, doszedł do wniosku, że 
działania prezesa są dla towarzy-
stwa szkodliwe. 

szymański podkreślił, że  
w ostatnich latach wielokrot-
nie starał się przekonać Janusza 
Dyla, aby nie afiszował się ze 
swoimi przekonaniami, bo nawet 
jako osoba prywatna reprezentu-
je łowicki pttK, ale nie przy-
niosło to żadnego skutku. Janusz 
Dyl zazwyczaj zajmował zawsze 
miejsce obok szefa klubu Gp.

szymański powiedział też, że 
grobowiec, o którym mówi Dyl, 
został w praktyce wybudowany 
do podstaw, bo w tak złym stanie 
się znajdował. – Nie jesteśmy bu-
dowlańcami a tym w praktyce się 
zajmujemy. Wstrzymywaliśmy 
długo wykonawcy wypłatę, dziś 
mamy jego pisemne zobowiąza-
nie, że wszystkie mankamenty 
zostaną usunięte do maja przy-
szłego roku i 5-letnią gwarancję 
– powiedział. 

– przypadek tego grobowca 
nauczył nas, że musimy być bar-
dziej ostrożni przy realizacji ko-
lejnych renowacji – zaznaczył 
szymański.

pięcioosobowy zarząd oddzia-
łu w styczniu spotka się i wybie-
rze ze swego grona pełnopraw-
nego prezesa, który funkcję tę 
będzie pełnił do końca kadencji, 
czyli początku 2017 roku, kiedy 
to zaplanowane są kolejne wybo-
ry władz.  tb

Janusz Dyl (pierwszy z lewej) w towarzystwie Wojciecha Gędka,�który�trzyma�transparent�z�napisem��
„Młody�łowicz�przegrał,�sitwa�wygrała”�na�sesji�rady�Miejskiej,�tuż�po�zaprzysiężeniu�burmistrza�łowicza.�
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Łowicz�|�Sąd�rejonowy

Zapadł wyrok w sprawie  
rozboju na Błoniach
22 grudnia sąd 
Rejonowy w Łowiczu 
wydał wyrok w sprawie 
rozboju, do którego 
doszło na Błoniach 
w czerwcu tego 
roku. poszkodowany, 
mieszkaniec Głowna, 
został wówczas pobity  
i okradziony,  
grożono mu też 
pozbawieniem życia.

Wszyscy oskarżeni zostali 
uznani za winnych. Głównemu 
sprawcy – piotrowi p. – sąd wy-
mierzył karę 2 lat pozbawienia 
wolności oraz grzywnę w wy-
sokości 1,5 tys. zł.

Robert p. został skazany  
na 2 lata więzienia w zawiesze-
niu na 5 lat. pozostałych oskar-
żonych – Krystiana R., pawła p. 
i Adriana C. również ukarano 2 
latami więzienia, lecz okres za-
wieszenia tej kary będzie wyno-
sił 4 lata. 

Dodatkowo, ostatniemu  
z nich przysądzono nadzór ku-
ratora. ponadto wszyscy czterej 
będą musieli zapłacić grzywny 
w wysokości 2 tys. zł.

sędzia Anna Kwiecień-Mo-
tylewska w uzasadnieniu pod-
kreśliła, że rzeczywiście natę-

żenie działań i złej woli było 
różne u oskarżonych. 

Jednak samo to, że mężczyź-
ni nie zapobiegli zdarzeniu, jest 
wysoce naganne. Wyrok nie 
jest prawomocny.

prokuratura wnosiła o uzna-
nie wszystkich oskarżonych 
winnymi i wymierzenia piotro-
wi p. kary łącznie 3,5 roku po-
zbawienia wolności, pozosta-
łym oskarżonym zaś po 2 lata 
więzienia w zawieszeniu na 5 
lat oraz objęcie ich nadzorem 
kuratora sądowego. 

Obrońca piotra p. nie miał 
wątpliwości co do jego winy, 
zaznaczył jednak, że rozbój 
może mieć różny ciężar. W tym 
przypadku nie zadano wyjątko-
wego cierpienia, a skutki zda-
rzenia nie były poważne. 

Warto zaznaczyć, że piotr p. 
w czasie tego zdarzenia nie był 
już w okresie próby za wyrok 
w zawieszeniu, jak pisaliśmy 
wcześniej. Od końca próby mi-
nęło już pół roku, więc jego wy-
rok uległ zatarciu. W związku  
z tym był on w świetle prawa 
osobą niekaraną. 

Natomiast adwokat pawła p. 
podkreślił, że oskarżony przy-
znał się do aktywnego udziału 
w zdarzeniu. Jego rola była jed-
nak podrzędna, daltego chciał 
dla swojego klienta najniższego 
możliwego wymiaru kary.

Oskarżeni natomiast prosili  
o łagodny wyrok.  bz

Łowicz
Wigilia  
pttK 2014

Członkowie łowickiego od-
działu pttK i działających  
w jego ramach kół i klubów 
spotkali się w sobotę, 20 grud-
nia, w restauracji polonia w Za-
ciszu na kolacji wigilijnej. 

W spotkaniu udział wzięło 
około 40 osób, w tym władze 
miasta i powiatu oraz zaprosze-
ni goście z zaprzyjaźnionych 
instytucji. Świąteczną tradycją 
oddziału jest obdarowywanie 
się upominkami.

Dzięki uprzejmości jedne-
go z członków pttK, tomasza 
Cabana, w podzięce za dotych-
czasową współpracę goście-
zostali obdarowani pamiątko-
wymi statuetkami z widokami 
Łowicza. 

Otrzymali oni także kalen-
darz imprez turystycznych przy-
gotowanych przez Zarząd Od-
działu na Nowy 2015 Rok.  tb
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punkt zapalny
Łowicz�|�czy�jest�możliwa�korekta�rozkładów�jazdy�autobusów�miejskich?�

MZK nie nadąża za zmianami na kolei
Czy mieszkańcy np. osiedla Bratkowice, dzielnicy Górki, okolic ul. Jana 
pawła II i Łódzkiej czy też Korabki, dojeżdżający do pracy pociągami, 
mają szansę dostać się w godzinach porannych w okolice dworca kolejowego 
autobusem miejskim? Czy zdążą kupić bilet i wsiąść do pociągu? 
MZK twierdzi, że rozkłady linii autobusowych są przynajmniej częściowo 
dopasowane do rozkładów odjazdów popularnych pociągów. 
pasażerowie uważają jednak inaczej. 

– Nigdy nie będziemy w sta-
nie dogodzić wszystkim pasa-
żerom, tym bardziej, że roz-
kłady pociągów co chwilę się 
zmieniają – uważa dyrektor ło-
wickiego Miejskiego Zakładu 
Komunikacji Zbigniew sucha-
nek. Mówi jednak, że rozkłady 
były oraz jeszcze będą pod tym 
kątem analizowane i mogą być 
wprowadzane korekty. Jest ku 
temu szczególna okazja – uru-
chomienie przez spółkę Łódzka 
Kolej Aglomeracyjna regular-
nych 10 par połączeń pomiędzy 
Łowiczem a Łodzią Kaliską. 

Ostatnia poważniejsza zmia-
na rozkładu jazdy pociągów 
weszła w życie 14 grudnia i ma 
obowiązywać przez najbliższe 
3 miesiące – do 14 marca 2015 
roku. podobnie jak to miało 
miejsce w dotychczas obowią-
zującym rozkładzie jazdy, pKp 
polskie Linie Kolejowe s.A. 
w trakcie obowiązywania roz-
kładu jazdy 2014/15 będą wpro-
wadzać tymczasowe zmiany 
w ramach tzw. cykli zamknię-
ciowych z uwagi na prowadzo-
ne prace modernizacyjne i na-
prawcze na sieci kolejowej. 
W przyszłym roku wyznaczo-
nych zostało aż 6 takich cy-
kli: pierwszy od 14 grudnia 
2014 r do 14 marca 2015 roku, 
a kolejne od połowy marca do 
25 kwietnia, późniejsze do 13 
czerwca, 31 sierpnia, 17 paź-
dziernika i 12 grudnia. Oprócz 
tego niektóre pociągi „lubią” 

spóźniać się i to nawet regular-
nie – jak mówią kolejarze „roz-
kładowo”. 

– Nie da się nadążyć za 
kimś, kto ciągle biegnie jak wa-
riat – komentuje częste zmiany 
w rozkładach pKp dyrektor 
Bogdan suchanek. – Korekty 
rozkładów pociągów są wpro-
wadzane co kilka miesięcy, a my
dowozimy ludzi nie tylko na 
dworce, ale też na przykład do 
szkół, w pobliże większych za-
kładów pracy i w wiele innych 
miejsc – mówi. przedstawia też 
tabelaryczne zestawienie go-
dzin przyjazdów autobusów 
MZK na przystanki w okoli-
cach łowickich dworców: Ło-
wicz Główny (przystanki na 
terenie dworca pKs przy ul. 3 
Maja, na ul. Warszawskiej – na-
przeciwko Academosa i na ul. 
Bolimowskiej) i Łowicz przed-
mieście. Nie wygląda ono dla 
podróżnych wesoło. 

nie da się dojechać 
na najwcześniejsze 
pociągi 
tylko niektóre pociągi były 

i są dobrze obsłużone przez ło-
wicki MZK. Autobusem nie 
można np. dojechać w okolice 
dworca, by wsiąść do pociągu 
do Łodzi o godz. 4.42 (dworzec 

Łowicz Główny) i o 4.46 (Ło-
wicz przedmieście). – Obsługę 
naszych pasażerów zaczynamy 
od godziny 5 rano, dlatego nie 
ma dobrego dojazdu na pierw-
szy pociąg do Łodzi – tłumaczy 
dyrektor suchanek. 

Nie tylko pasażerowie dojeż-
dżający w kierunku Łodzi po-
zbawieni są o tej wczesnej po-
rze możliwości skorzystania 
z autobusów miejskich. pierw-
szy autobus MZK linii nr 2, ja-
dący z Dąbkowic Górnych przez
Otolice, ul. Łęczycką, Bratko-
wice, Dąbrowskiego, ul. Kurko-
wą, Mostową, Nadbzurzańską
na przystanek przed Acade-
mosem na ul. Warszawskiej,
dojeżdża o godz. 5.41 (na ul. Bo-
limowskiej powinien być o 5.43).
tymczasem pociągi w kierunku 
Warszawy odchodzą, np. pociąg 
tLK o 4.59, kolejny pociąg Ko-
lei Mazowieckich o 5.20. Na-
stępny pociąg KM odjeżdża do 
Warszawy o godz. 6.17. przy-
jazd autobusem MZK o godz. 
5.41 i czekanie na ten pociąg 
w sytuacji, kiedy rano każda 
minuta wydaje się być cenna, 
nie jest dobrym rozwiązaniem. 
W lepszej sytuacji są pasażero-
wie ŁKA jadący wtedy w kie-
runku Łodzi – odjazd pociągu 
jest planowany o 5.59. 

Kolejne autobusy linii nr 2 
przyjeżdżają na przystanek przy 
ul. Warszawskiej o godz. 6.31 
i o 7.36. tymczasem pociągi 
w kierunku Warszawy odchodzą
o godz. 6.17, 6.43, 7.02 i 7.50. 

pasażerowie, którzy skorzy-
stają z linii autobusowej nr 1, 
która kursuje z pętli przy ul. 
Łódzkiej ulicą Jana pawła II, 
przez przystanek pKp przed-

mieście i dalej Czajkami, Ka-
liską, starzyńskiego, Al. sien-
kiewicza na dworzec Łowicz 
Główny, dojadą najwcze-
śniej na przystanek przy ul. 3 
Maja o godz. 5.29, (przypo-
mnijmy, że tLK jedzie o 4.59, 
a KM o 5.28) później o godz. 
6.24 (a KM odjeżdża o 6.17) 
i 7.29. Kolejny popularny po-
ciąg do Warszawy odjeżdża 
o godz. 6.43, a do Łodzi o 6.45. 

– Gdyby autobusy w Łowi-
czu kursowały co 15-30 minut, 
to byłoby wszystko w porządku, 
ale skoro rano jeżdżą co godzi-
nę, a w ciągu dnia co dwie, to za-
wsze będzie ktoś pokrzywdzo-
ny. Od dawna latem dojeżdżam 
na dworzec rowerem, a zimą
starym samochodem – powie-
dział nam mieszkaniec osie-
dla Bratkowice dojeżdżający 
pociągiem do pracy pod War-
szawą. 

Będzie przystanek 
przy dworcu 
Według dyrektora suchanka 

jeszcze w tym roku powinna być 
dodatkowa okazja do ewentual-
nej korekty kursowania autobu-
sów. – Od około dwóch lat nasze 
autobusy nie wjeżdżają w ulicę 
Dworcową i nawet nie dojeżdża-
ją na przystanek, który był przed 
wejściem na dworzec – mówi 
dyrektor suchanek. przystanek 
ten jest nieczynny do odwołania 
z prozaicznego powodu. Zdarza-
ło się bowiem, że autobus nie był 
w stanie przejechać tą ulicą, po-
nieważ parkowało wzdłuż niej 
zbyt wiele samochodów – szcze-
gólnie na łuku drogi. Bywało, że 
autobusy, nie mogąc przejechać, 
cofały, a to powodowało opóźnie-
nia na kolejnych przystankach. 

Do niedawna ulica należa-
ła do pKp i miasto nie było w 
stanie wymusić zmiany orga-

nizacji ruchu na niej. teraz ul. 
Dworcowa jest już ulicą miejską, 
a w projekcie budżetu jest bu-
dowa dużego parkingu w jej 
i dworca sąsiedztwie. – Wtedy 
też będzie uporządkowane par-
kowanie na ulicy – zapowiada 
naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów Grzegorz pełka. 

Dyrektor MZK zamierza też 
wystąpić do miasta z nowym 
pomysłem, by przystanek auto-
busowy zorganizować przy ul. 
Dworcowej nie bezpośrednio 
przed wejściem do budynku, lecz 
w sąsiedztwie należącego do 
miasta zieleńca przy skrzyżowa-
niu Dworcowej z Warszawską.

to na pewno dobre wiado-
mości, ale jeśli nadal autobusy 
będą dojeżdżały na dworzec kil-
ka minut po odjeździe najpopu-
larniejszych pociągów, niewie-
le to przybliżenie przystanku do 
dworca nam da.   

nie�da�się�
nadążyć�za�kimś,�
kto�ciągle�biegnie�
jak�wariat.

maRCin
KuCHaRsKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info



�www.lowiczanin.info

Kultura
36 23�grudnia�2013������nr 52

reKlAMA

Książki |�dobiesław�Jędrzejczyk�o�pracy�haliny�Świderskiej-Konecznej

Jeszcze o języku Księstwa Łowickiego
Jednym z najważniejszych wydarzeń kulturalnych ostatnich miesięcy była bez wątpienia promocja książki „Gwara – Księżaków „język ojczysty”. 
Dziedzictwo regionu łowickiego”, a także wznowienie „Dialektu Księstwa Łowickiego” . Informował o tym obszernie NŁ w nr 42 i 44,  
choć nie można oprzeć się wrażeniu, że postać i dorobek naukowy autorki tej drugiej pracy zostały potraktowane zbyt pobieżnie i ogólnikowo.

A przecież Halina Świder-
ska-Koneczna (1899-1961) była 
znakomitym językoznawcą i sla-
wistą, profesorem Uniwersytetu 
Warszawskiego, która z mowy 
stron rodzinnych uczyniła punkt 
wyjścia do badań źródeł i struk-
tury języka polskiego. W swoich 
pracach dowiodła, że cechy fone-
tyczne, składniowe czy też słow-
nikowe dialektów i gwar  pozwa-
lają wyjaśnić przyczyny zmian, 
jakim w ciągu wieków podlegał 
język polski. poprzez język po-
znajemy też samego człowieka, 
jego stosunek do świata, do ota-
czającej go przyrody, jego kultu-
ry i wszelkich relacji ze światem. 

Urodziła się w strugienicach, 
pięknej i tradycyjnej wsi księ-
żackiej, której początki sięga-
ją pierwszej połowy XIV stule-

cia. Jej ojciec, piotr Świderski, 
był jednym z organizatorów 
młynarstwa polskiego po pierw-
szej wojnie światowej. W koń-
cu XIX wieku nabył podupadły 
młyn nad Bzurą, który w krótkim 
czasie stał się jednym z najlepiej 
prosperujących tego typu przed-
siębiorstw w niepodległej pol-
sce. Jego surowa, ceglana bryła 
jeszcze dziś zachwyca harmo-
nią i niepowtarzalnym pięknem. 
W pewnych porach roku młyn 
pracował dniem i nocą, czasem 
stał przed nim cały szereg wo-
zów, których właściciele czekali 
z mlewem na swoją kolej. Już od 
wczesnej młodości Halina Świ-
derska słuchała języka zjeżdżają-
cych z rożnych okolic Księżaków. 
fascynowało ją nie tylko bogac-
two ich języka, ale też jego ar-
tykulacja i melodia, tak przecież 
różne od języka, z którym styka-
ła się w szkole, a później na Uni-
wersytecie Warszawskim.

 Nic też dziwnego, że swoją 
drogę naukową rozpoczęła „Dia-
lektem Księstwa Łowickiego”. 
Była to jej rozprawa doktorska, 
wykonana pod kierunkiem jed-
nego z najwybitniejszych języ-
koznawców polskich, prof. sta-
nisława szobera, i opublikowana 

w 1929 roku w XIV tomie presti-
żowych, ukazujących się od roku 
1885, „pracach filologicznych”. 

Wcześniej język Księżaków 
spopularyzował Władysław st. 
Reymont w „Chłopach”. podsta-
wą dialektologiczną, która po-
służyła do stworzenia tego arcy-
dzieła literatury polskiej, były bez 
wątpienia okolice Łowicza i Ło-
dzi, gdzie przyszły noblista spę-
dził znaczną część życia i gdzie 
stykał się bezpośrednio z ludem. 
Mimo to jednak język „Chło-
pów” nie jest odbiciem samej 
gwary Księżaków, o czym zapo-
minają niestety inscenizatorzy 
tak popularnego wesela łowic-
kiego. są w nim bowiem elemen-
ty czerpane z różnych dialektów, 
nie tylko okolic Łowicza i Łodzi,  
ale także piotrkowa, Łęczycy, 
sieradza , Wielunia, a nawet Czę-
stochowy. Jednym słowem, po-
chodzi z szerokiego regionu, któ-
rego dzisiejsze centrum stanowi 

Łódź. Jest to więc język z punk-
tu widzenia dialektologicznego 
mieszany, jaki nie występuje ni-
gdzie, ale odpowiada doskonale 
„duchowi” języka ludowego, sta-
nowiąc jakiś niby to typ „ogólno-
chłopski”.

 Dopiero rozprawa młodej 
uczonej rodem ze strugienic, 
a dokładnie jej części do dziś no-
szącej urzędową nazwę „Młyn 
strugienicki”, ukazała gwarę ło-
wicką we właściwym świetle. 
Jej autorka była osobiście we 
wszystkich 110 wsiach (poza Mą-
kolicami i Miedniewicami), za-
liczonych do Księstwa Łowic-
kiego przez Adolfa pawińskiego 
w jego „Źródłach dziejowych 
XVI wieku”. Rozmawiała głów-
nie z ludźmi starszymi, zwłasz-
cza kobietami. Dawała też ma-
łym dzieciom do odczytania 
poszczególne litery w elemen-
tarzu. pozwoliło to jej stwier-
dzić, jak ogólne polskie dźwięki 
są wymawiane przez Księżaków 
i jakie różnice zachodzą w wy-
mowie młodego i starszego po-
kolenia. W wyniku tych badań 
doszła do wniosku, ze istnie-
je wielka zgodność granic po-
danych przez A. pawińskiego 
z dzisiejszymi granicami języko-
wymi Księstwa Łowickiego. 

Dialekt łowicki stanowi przy-
kład języka staropolskiego, któ-
ry mimo ewolucji zachował jed-
nak w swoim rdzeniu wiele jego 
cech. Jest to język sakralny i do-
stojny, wspaniała wiejska mowa, 
zdająca się być językiem psal-
mów. 

 Zebrane materiały umie-
ściła H. Świderska-Koneczna 
w „słowniku dialektu łowickie-
go”, umieszczonym na końcu tej 
znakomitej i cenionej do dziś pra-
cy. stanowi on znakomite źródło 
do badań genezy języka polskie-
go, a także jego zasięgu. słow-
nik ten liczy ponad 5000 słów 
(dokładnie 5034), przy czym 

odnoszą się one do wyrazów 
ogólnych, to znaczy używanych 
w całym Księstwie Łowickim, 
regionalnych, czyli występują-
cych tylko w niektórych wsiach, 
wreszcie tych z trzeciej grupy, 
którą stanowią wyrazy notowa-
ne w „słowniku gwar polskich” 
Jana Karłowicza. Dzięki temu 
można stwierdzić nie tylko ory-
ginalność gwary łowickiej, jej ko-
rzenie kulturowe i geograficzne, 
lecz także związki z gwarami in-
nych regionów polski.

poza tym na końcu książki 
znalazły się teksty, które są opo-
wiadaniami i wspomnieniami 
gospodarzy ze strugienic, so-
bockiej Wsi, Makowa, Łaźnik, 
Wierznowic, Chąśna i Świąc, 
zapisane fonetycznie, a więc z 
wymową poszczególnych gło-
sek. Nie są to jednak teksty typu 
„cepeliowskiego”, wygłaszane 
dziś na rożnego rodzaju impre-
zach pseudo-folklorystycznych. 
są bowiem precyzyjnym zapi-
sem historii Księżaków oraz po-
staw i wartości, którym byli wier-
ni przez wieki i które stanowiły 
osnowę ich kultury.

 Należy pamiętać, że ta kultura 
mówiła, a nie pisała. Mowa żywa, 
a więc ta źródlana, choć ulotna, 
była narzędziem chłopskiej nar-
racji, chłopskich klechd, wyznań 
i zwierzeń. W autentycznej kul-
turze chłopskiej, a taką była kul-
tura Księstwa Łowickiego, język 
był konkretny i precyzyjny. Księ-
żak, nie znając ani słownika, ani 
zapisu językowego, był skazany 
na tworzenie języka. Nigdy też 
nie mylił się w języku, gdyż jego 
błędy stawały się normą. Nazy-
wał rzeczy imionami, nie omó-
wieniami czy symbolami. Jeśli 
pojawił się nowy fakt czy zjawi-
sko, nazywał to sam z siebie, jak 
chciał, jak mu dyktowała własna 
intuicja. przypominał pod tym 
względem prawdziwego poetę.  

doBiesŁaw 
jędRZejCZyK

Jej�autorka�była�
osobiście�we�
wszystkich�110�wsiach�
(poza�Mąkolicami�
i�Miedniewicami),�
zaliczonych�do�Księstwa�
łowickiego�przez�Adolfa�
Pawińskiego�w�jego�
„Źródłach�dziejowych�XVi�
wieku”.

dialekt�łowicki�stanowi�
przykład�języka�
staropolskiego,�który�
mimo�ewolucji�zachował�
jednak�w�swoim�rdzeniu�
wiele�jego�cech.

RZUT OKiEM |�AlbuM�o�ŚWięteJ�WiKtorii

16 grudnia w Muzeum 
w Łowiczu odbyła się 
promocja książki 
pt. „Święta Wiktoria 
Dziewica i Męczennica – 
z dziejów Patronki Łowicza 
i Diecezji Łowickiej”. Jej�
autorami�są:�ks.�Stanisław�
Majkut,�kustosz�skarbca�
łowickiej�katedry�i�prof.�
Wiesław�Wysocki,�historyk.�
Praca�została�dedykowana�
biskupowi�Alojzemu�
orszulikowi�z�okazji�25-lecie�
jego�sakry�biskupiej.�Podczas�
spotkania�prof.�Wysocki�
opowiedział�o�kulcie�św.�
Wiktorii�w�łowiczu,�ks.�Majkut�
natomiast�o�postaci�świętej,�jej�
relikwiach�i�kaplicy�w�łowickiej�
katedrze.�o�książce�pisaliśmy�
w�49�numerze�nł.�bzb
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Domaniewice�|�GoK�zaprasza

tylko prawdziwe kolędy 
i pastorałki będą oceniane

Domaniewicki Gminny Ośro-
dek Kultury zaprasza wszystkich 
chętnych do zgłaszania swojego 
uczestnictwa w XII Regionalnym 
przeglądzie Kolęd. Konkurs jest 
przeznaczony dla dzieci i mło-
dzieży w wieku 7-25 lat z terenu 
powiatów łowickiego, zgierskie-
go, skierniewickiego, brzezińskie-
go i łęczyckiego.

Kartę zgłoszenia, dostępną na 
stronie internetowej GOK, należy 
przesłać do 8 stycznia 2015 roku 
na adres ośrodka lub też pocz-
tą elektroniczną (gokdomaniewi-
ce@wp.pl). Każdy uczestnik bę-

dzie mógł zaśpiewać jedną kolędę 
lub pastorałkę w języku polskim. 
Organizatorzy podkreślają, że pio-
senki o tematyce świątecznej lub 
noworocznej nie będą oceniane. 

przesłuchania konkursowe od-
będą się 16 i 17  stycznia 2015 roku 
w sali widowiskowej GOK w Do-
maniewicach. Uczestnicy zosta-
ną podzieleni na cztery kategorie 
wiekowe oraz solistów i duety.

podsumowanie całego przeglą-
du, ogłoszenie wyników, koncert 
laureatów oraz rozdanie nagród 
są zaplanowane na 18 stycznia 
2015 na godz. 15.  bz

Bielawy |�fundacja�„Kalina”

Co z tym folklorem?
Zapewne już w styczniu 2015 

roku w Świetlicy Działań twór-
czych, prowadzonej w budynku 
dawnego GOK w Bielawach re-
aktywowany zostanie zespół ludo-
wy, który działał tam w pierwszej 
połowie 2014 r.

W czerwcu działalność zespo-
łu została zawieszona ze względu 
na m.in. brak funduszy po stronie 
fundacji i nieporozumienia zwią-
zanie z opłaceniem instruktorów. 
Lokalna społeczność była jednak 
zainteresowana i młodzież chętnie 
przychodziła na próby. W niedaw-
nej kampanii wyborczej wójt syl-
wester Kubiński obiecywał m.in. 
opłacenie instruktorów dla zespo-
łu przez gminę. prezes „Kaliny” 

Edward sas-Łukomski liczy na to, 
że obietnica ta zostanie dotrzyma-
na, chociaż nie została wyrażona 
na piśmie. 

Amatorski zespół folklory-
styczny miałby działać w oparciu 
o miejscową młodzież, we współ-
pracy z którymś z zespołów z re-
gionu, o dłuższej tradycji i ugrun-
towanej już pozycji artystycznej. 
Niewykluczone, że ponownie bę-
dzie to łowicka Bańdurka. Ustale-
nia trwają. 

Zainteresowani działalnością 
w zespole mogą nawiązać kon-
takt z fundacją za pośrednictwem 
jej profilu na facebooku lub dro-
gą mailową, pisząc na adres: fun-
dacjakalina@gmail.com.  ewr 

Łowicz�|�łowicki�ośrodek�Kultury

Będzie IV edycja Małych Grantów
W drugiej połowie lutego, już 

po feriach zimowych, ŁOK pla-
nuje zorganizowanie spotkania 
na temat Małych Grantów w 2015 
roku. podczas tego spotkania po-
tencjalni beneficjenci dowiedzą 
się, jakie będą terminy konkursu 
oraz jak prawidłowo wypełniać 
wnioski, aby otrzymać dotację. 
Naboru wniosków można się spo-
dziewać pod koniec lutego, nato-
miast rozstrzygnięcia konkursu – 
na początku marca. 

Małe Granty w Łowiczu są re-
alizowane od 2012 roku, w przy-
szłym roku planowana jest czwar-
ta edycja. Dyrektor ŁOK Maciej 

Malangiewicz powiedział nam, 
że dotychczasowa pula pieniędzy 
na Małe Granty wynosiła 35 tys. 
zł, przy czym ŁOK nie rozdyspo-
nowywał od razu całości, pozosta-
wiając sobie – jako rodzaj rezer-
wy na nadzwyczajne wydarzenia 
– kwotę 5 tys. zł. Decyzję o puli 
pieniędzy na 2015 rok podejmie 
Rada Miejska, przyjmując budżet 
miasta. 

Warto przypomnieć, że Małe 
Granty to rodzaj wsparcia dla or-
ganizacji pozarządowych lub 
grup nieformalnych na autorskie 
projekty kulturalne realizowane 
w Łowiczu. Kwota dotacji przy-

znawanej przez ŁOK może wy-
nieść maksymalnie 3 tys. zł. 

W 2012 roku w ramach tego 
konkursu odbyło się 9 projektów 
różnego rodzaju: warsztaty ekolo-
giczne oraz ekologiczno-plastycz-
ne, gra miejska „poznajmy nasze 
miasto” organizowana przez har-
cerzy z ZHp, projekty teatralne, 
m.in. festiwal Małych form te-
atralnych Entliczek pentliczek, 
„Bawmy się w teatr”, wydanie ka-
lendarza z guzikami Honorowych 
Obywateli Łowicza, cykl wystaw 
fotograficznych Galerii Ekspozy-
cja 34, itd. W 2013 roku projektów 
zakwalifikowanych do realizacji 

było już 14, wśród nich koncerty 
Orkiestry symfonicznej sonus, 
„Bawmy się w teatr 50+”, space-
ry z przewodnikiem i wydawnic-
twa o cmentarzu prawosławnym 
w Łowiczu oraz twórczyni ludo-
wej Bronisławie skwarnej. 

W tym roku projektów było 13, 
niektóre podobne do wyżej wy-
mienionych, jak np. koncert or-
kiestry sonus, warsztaty teatralne 
„terapia przez sztukę”, ale także 
nowe pomysły: przegląd fotografii 
podróżników rowerowych „Cały 
świat w jednej sakwie”,  „Kropka 
i kreska” – zajęcia dla przedszko-
laków na temat sztuki, „Mama 
siema” – warsztaty dla rodziców, 
„siadaj i opowiadaj” – otwar-
te spotkania opowiadania bajek 
czy „Ogniem malowane” – warsz-
taty ceramiczne.  mwk

Łowicz�|�Gimnazjum�nr�1

Na ludowo – Oskarowo
W pierwszej połowie grudnia w sali 
gimnastycznej Gimnazjum nr 1 w Łowiczu  
odbył się finał projektu edukacyjnego, 
realizowanego przez uczniów klas drugich,  
pod tytułem „Na ludowo – Oskarowo”.

ten wewnątrzszkolny projekt 
opracowały i realizowały z mło-
dzieżą nauczycielki: Renata Ba-
lik, ucząca historii i zajęć tech-
nicznych oraz Renana Wójcik, 
ucząca chemii. Jak wskazuje ty-
tuł, projekt miał na celu przybli-
żenie młodzieży, w ramach ob-
chodów roku Oskara Kolberga, 
postaci tego wybitnego polaka 
oraz folkloru naszego kraju.

projekt polegał m.in. na poza-
lekcyjnych spotkaniach, w czasie 
których młodzież przygotowy-
wała albumy, mapy, książeczki 
i pokazy multimedialne prezentu-
jące stroje, obrzędy, tańce i zabyt-
ki różnych regionów naszego kra-
ju, a także najpiękniejsze miejsca 
w polsce oraz na przygotowa-
niach do finału. projekt trwał 
od września tego roku.

Dyrektor szkoły Jolanta Urba-
nek powiedziała nam, że program 
był autorskim pomysłem nauczy-
cielek, które od lat angażują się 
w życie szkoły, nie był też dofi-
nansowany z zewnątrz. finanso-
wo wsparła go Rada Rodziców, 
co umożliwiło m.in. zakup ma-
teriałów do wykonania dekoracji 
czy produktów potrzebnych do 
przygotowania poczęstunków. 

podsumowanie projektu mia-
ło formę biesiady, podczas której 
widzowie – uczniowie klas pierw-
szych i trzecich mogli usłyszeć 
muzykę i śpiew, a także zobaczyć 
taniec z różnych regionów polski. 
przedstawienie obejmowało tak-
że zabawne scenki, które rozba-

wiły publiczność. Na zakończenie 
wszyscy biorący udział w spotka-
niu mieli możliwość spróbować 
kulinarnych wyrobów uczniów, 
którzy przygotowali również po-
trawy charakterystyczne dla da-
nych regionów.

– Wszystko to wypadło bar-
dzo dobrze, był śpiew, taniec, 
młodzież doskonale się bawiła, 
co było widać po reakcji widowni 
– podkreśla dyrektor szkoły. Była 
też niespodzianka, która spotkała 
nauczyciela historii i WOs Witol-
da Klajsa, ponieważ impreza od-
bywała się akurat w jego 50. uro-
dziny: został on zaproszony przed 
widownię, a uczennice odśpiewa-
ły mu „Łowickich chłopoków”.  tb

W roli Góralek wystąpiły: Julia�Wilk�z�kl.�iia,�Weronika�Sujak�z�kl.�iia�
oraz�Aleksandra�bińczak�z�kl.�iia.

W scenie na ławeczce zagrali uczniowie: Jakub�Marat�z�kl.�iia,�
Krzysztof�Kret�z�kl.�iia�i�Piotr�Goździk�z�kl.�iia.

W ramach Małych Grantów w 2014 roku odbyły się m.in. warsztaty 
filmu dokumentalnego. na�zdjęciu:�od�lewej:�Zofia�Sawicka,�olga�Sitarz,�
Adrianna�fernandez�castellanos�i�Wojciech�Kołaczyński.�
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Łowicz |�Konkurs�na�szopkę�łowicką�rozstrzygnięty

Prace można podziwiać
do końca stycznia
Już po raz szósty  
w Muzeum w Łowiczu 
rozstrzygnięto konkurs 
na Łowicką szopkę 
Bożonarodzeniową.

Oficjalne ogłoszenie wyników  
i wręczenie nagród oraz wyróż-
nień miało miejsce 18 grudnia. 
Kto nie miał okazji tam być, bę-
dzie mógł jeszcze od końca stycz-
nia oglądać szopki w muzeum.

trzeba przyznać, że jest co 
oglądać. W tym roku na konkurs 
wpłynęło 31 prac, bardzo zróżni-
cowanych i pomysłowych. są już 
stali uczestnicy, którzy brali udział 
w kolejnych odsłonach konkur-
su co roku. Nie ma jednak mowy  
o odtwarzaniu starych pomysłów, 
bo szopki wciąż się rozwijają. Dy-
rektor Muzeum w Łowiczu Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz zwróci-
ła uwagę na to, że co roku można 
zaobserwować jakieś nowe trendy. 
– W tamtym roku dominowały 
szopki z produktów spożywczych, 
takich jak makaron czy piernik – 
mówiła. – teraz z kolei widzimy 
w szopkach modę na fantazyjne 
kompozycje przestrzenne. Cieszy 
nas to, że niemal w każdej poja-
wiają się elementy typowo łowic-
kie, przez co szopki mają swój re-
gionalny charakter.

Zasiadający w jury plastyk Je-
rzy Dołhań przyznał, że po każ-
dym konkursie przyjęło się mó-
wić, że trudno było wybrać 
zwycięzców, tym razem był to 
jednak wyjątkowo twardy orzech 
do zgryzienia.

Uczestnicy rywalizowali  
w trzech kategoriach wiekowych. 
W kategorii dla najmłodszych, 
zwyciężyły ex aequo Zuzanna 
Kowalik z pijarskiej szkoły pod-
stawowej w Łowiczu oraz Nata-

lia podsędek z przedszkola nr 7 
w Łowiczu. Drugie miejsce przy-
znano również dwóm pracom, 
wykonanym przez Jakuba Krej-
nera ze szkoły podstawowej nr 1 
w Łowiczu oraz Gabrielę trauth 
z sp nr 2 w Łowiczu. trze-
cie miejsce przyznano ex aequo 
dwóm uczniom sp nr 2 – Hannie 
Jelonek i Alicji Dzięgielewskiej. 
W tej kategorii przyznano też 
wyróżnienie dla Anity Jabłoń-
skiej z sp nr 1.

W kategorii gimnazjów i szkół 
średnich pierwsza nagroda trafiła 
do rąk Karoliny Kioch z Gimna-
zjum specjalnego w Mocarzewie. 
Nie przyznano drugiego ani trze-
ciego miejsca, było natomiast jed-
no wyróżnienie dla pauliny Kruk 
z Zespołu szkół ponadgimnazjal-
nych nr IV w Łowiczu. 

– Każda postać w szopce jest 
złożona z osobno robionych ele-
mentów, czyli rąk, nóg, twarzy 
– mówiła opiekunka Karoliny 
Kioch z Gimnazjum specjalnego 
w Mocarzewie. – Zrobienie jednej 
takiej figurki to dla niej praktycz-
nie jeden dzień pracy. Wszystkie 
są jednak ważne, bo przedstawiają 
poszczególnych członków zespo-
łu z ośrodka w Mocarzewie, do 
którego należy Karolina.

Najlepszą pracę spośród osób 
dorosłych wykonała Anna Rut-
kowska, zaś drugim miejscem na-
grodzono wspólną pracę Aleksan-
dry, Marii i Barbary Liberadzkich.

Każdy z organizatorów kon-
kursu przyznawał także nagrody 
specjalne. Dyrektor ŁOK Maciej 
Malangiewicz nagrodził pracę 
Aleksandry Rudnickiej. Zdzisław 

Kryściak z łowickiego pttK 
najbardziej docenił pracę We-
roniki Walczak, reprezentującej 
ŁOK. Dyrektor muzeum Marze-
na Kozanecka-Zwierz przyznała 
nagrodę specjalną Natalii Kwa-
sek ze szkoły podstawowej w po-
powie. starosta Krzysztof figat 
docenił szopkę Aleksandra pod-
sędka z przedszkola nr 7 w Ło-
wiczu, a burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński szopkę Amelii Wojdy ze 
szkoły podstawowej nr 4 w Ło-
wiczu.

– Moją szopkę zrobiłam z masy 
papierowej, jest cała biała – mówi-
ła laureatka nagrody burmistrzow-
skiej. – Biorę udział w tym kon-
kursie po raz piąty, więc mam już 
trochę doświadczenia. pomysł na 
tę szopkę przyszedł mi do głowy 
już rok temu.  tm

Praca Karoliny Kioch�–�postacie�przy�żłóbku�to�podobizny�dzieci��
z�zespołu�ośrodka�w�Mocarzewie,�do�którego�należy�także�autorka.�

Amelia Wojda otrzymuje nagrodę�z�rąk�burmistrza�Krzysztofa�Jana�
Kalińskiego.
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Z lewej strony praca Zuzi Kowalik z katedrą w Łowiczu�–�obiekt�ten�pojawiał�się�w�kilku�pracach.��
Z�prawej�–�praca�Amelii�Wojdy.
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Pałac w Nieborowie |�Koncert�latającej�Akademii

Śpiewał chór i wójt  
Andrzej Werle jako solista
W przedświąteczną sobotę, 20 grudnia, w pałacu w Nieborowie odbył się XXV Jubileuszowy Koncert 
fundacji Latająca Akademia Elżbiety Małanicz-Onoszko. Gwiazdą koncertu był słynny polski pianista 
Edward Wolanin, a także inni znakomici muzycy, w tym Kwartet prima Vista i Chór Wydziału fizyki 
Uniwersytetu Warszawskiego. W tym znakomitym gronie wystąpiły dzieci ze szkoły podstawowej  
w Nieborowie oraz... wójt gminy Nieborów Andrzej Werle. 

fundacja Latająca Akademia 
ma swoją siedzibę w Warszawie, 
a jej działalność związana jest  
z kształceniem muzycznym dzie-
ci niepełnosprawnych, w tym au-
tystycznych, z porażeniem mó-
zgowym i z Zespołem Downa 
oraz dzieci zdrowych, na warun-
kach integracji. Metodę pracy  
z dziećmi specjalnej troski Elż-
bieta Małanicz-Onoszko opraco-
wała sama, po tym, jak przed laty 
pod jej opiekę trafiło autystyczne 
dziecko. „Okazało się, że – do tej 
pory żyjące w całkowitej izolacji 
od świata zewnętrznego – dzię-
ki tej właśnie metodzie pedago-
gicznej zaczęło komunikować 
się z otoczeniem. ten pierwszy 
sukces sprawił, że Elżbieta Ma-
łanicz-Onoszko z coraz więk-
szą pasją zaczęła zajmować się 
dziećmi dotkniętymi rozmaity-
mi ograniczeniami” – czytamy 
na stronie internetowej fundacji.  
W sumie przez 25 laty pod 
skrzydłami fundacji znalazło się 
kilkaset dzieci niepełnospraw-
nych, ponieważ co roku otacza 
ona opieką 30 dzieci. 

sześcioro podopiecznych, 
niepełnosprawnych osób, wy-
stąpiło na sobotnim koncercie  
w sali białej pałacu w Niebo-
rowie. Koncert otworzył chór 
składający się z dzieci z sp  
w Nieborowie, pod kierunkiem 
Jarosława stępniewskiego, pol-
ską wersją piosenki „A very spe-
cial day”. Jak nam powiedział ten 
nauczyciel muzyki, chór na stałe 

nie istnieje, nie ma prób i wystę-
pów, jednak jest grono zdolnych 
dzieci, które zostały wybrane do 
tego koncertu. 

W dalszej części koncertu 
dzieci miały jeszcze trzy inne 
utwory wejścia, podczas których 
zaśpiewały: „Betlejem” (Daw-
no temu przed wiekami w ma-
łej wiosce Betlejem), „Zagraj 
panu kołysankę” oraz „Niech 
gwiazdka w sercu rok cały 
trwa”. Chórowi akompaniowała 

na fortepianie Anna Cegielska,  
a na skrzypcach grała Małgorzata 
szatrawska.

Wójt Andrzej Werle wykonał 
natomiast kolędę „Cicha noc”  
z akompaniamentem fortepianu, 
skrzypiec i akordeonu, na którym 
grał Jarosław stępniewski. 

W pierwszej części koncertu 
wystąpili też zdrowi uczniowie 
fundacji, m.in. dwoje Chińczy-
ków, a także wspominany chór 
przyszłych fizyków. podczas 

przerwy był jubileuszowy tort  
i szampan, po niej przyszedł 
czas na występ Edwarda Wola-
nina, dziś utytułowanego pia-
nisty, który przed laty, rozpo-
czynając studia na Akademii 
Muzycznej w Warszawie, był 
najmłodszym w historii uczel-
ni studentem, miał 15 lat. Kon-
cert pianista zamknął występem 
z Kwartetem prima Vista, wyko-
nując Koncert f-moll op. 21 fry-
deryka Chopina.  mwk 

Łowicz�|�Szkoła�Muzyczna

Zagrali i zaśpiewali najmłodsi
Kolędy i pastorałki zabrzmia-

ły w sobotę, 20 grudnia, w sali 
koncertowej samorządowej 
szkoły Muzyczna I stopnia przy 
ul. Mickiewicza. W bożonaro-
dzeniowym koncercie wystąpi-
ła debiutująca przed publiczno-
ścią najmłodsza grupa wiekowa 
uczniów – klasa 0 oraz klasa I. 

– Jestem bardzo dumna i zado-
wolona z tego, że także mój syn 
może się w taki sposób przygo-
towywać do Bożego Narodze-
nia – mówi sylwia Cybulska-
-Krześlak, mama Alexa, który 
brał udział w występie grupy 0. 
– taki występ dzieci to dla nas, 
rodziców, wielkie przeżycie, ale 
dla nich też. Alex bierze udział  
w grupowych zajęciach rytmicz-
no-muzycznych grupy 0, któ-
ra początkowo w szkole nie była 
planowana. Znalazły się niej 
dzieci, dla których zabrakło miej-
sca w klasie I bezpłatnej, pu-
blicznej szkoły muzycznej. Dla 
nich nauka też jest bezpłatna. po-
mimo, że zajęcia zaczynają się  
o godz. 9.00 rano w dniu wolnym 
od nauki w szkole, Max chętnie 
wstaje, żeby brać w nich udział.

Były klasowe chóry: występ 
16-osobowej grupy zerówko-
wiczów oraz 24-osobowej kla-
sy I, podzielonej na grupę A i B, 
a także duety i soliści z klasy I. 
Uczniowie zaliczyli swój debiu-
tancki koncert przed publiczno-
ścią, która nagradzała ich grom-

kimi brawami. Wielu uczniom 
podczas występu towarzyszy-
li nauczyciele, akompaniując  
na fortepianie. 

W programie koncertu zna-
lazły się 22 utwory – przede 
wszystkim kolędy i pastorałki, 
chociaż niektórzy uczniowie re-
cytowali też świąteczne wiersze. 
po koncercie dzieci dostały od 
Mikołaja prezenty. 

Dyrektor Joanna sylwestrzak 
już po koncercie powiedziała 
nam, że ma nadzieję, że wszyscy 
rozpoznali kolędy i pastorałki, ja-
kie wykonywali uczniowie. 

Nastrój świąteczny w budynku 
szkoły zapanował już 17 grudnia, 
za sprawą koncertu bożonarodze-
niowego uczniów szkoły Niepu-
blicznej I i II stopnia. W styczniu 
ci sami muzycy zagrają koncert 
noworoczny, na którym nie za-
braknie karnawałowej muzyki do 
tańca.  mwk

Pierwszaki na scenie wystąpiły w podziale na dwie grupy. Klasa�ib�
wykonała�„Kolędę�na�dzwonkach”.��

Amelia Stefańska i Amelia 
Kucińska zagrały�na�skrzypcach�
kolędę�„Gdy�się�chrystus�rodzi”.
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Próba chóru z Nieborowa�na�ponad�godzinę�przed�występem�z�elżbietą�Małanicz-onoszko.��
dzieci�ustawione�według�wzrostu�słuchają�uwag�doświadczonej�pani�profesor.�
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RZUT OKiEM |�MAłe�JASełKA�W�SZKole�PiJArSKieJ

Uczniowie Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu 

wystawili jasełka 19 grudnia,  
tak jak większość szkół  

w naszym powiecie.  
Złożony�z�wierszyków��

i�piosenek�program�został�
wzbogacony�o�występ�szkolnej�

scholi.�rolę�najświętszej�panienki�
w�jasełkach�ograła�Agnieszka�

lasota,�zaś�św.�Józefem�był�
Kajetan�Antkowiak.�tradycją�w�

łowickich�Szkołach�Pijarskich�jest,�
że�gimnazjum�i�liceum�mają�swoje�
odrębne�jasełka�po�nowym�roku.�

odbędą�się�one�11�stycznia.�tm

Zduńska Dąbrowa�|�Zespół�Szkół

szkolna Wigilia z dziećmi z Gostynina
Najważniejszym wydarze-

niem w kalendarzu grudniowych 
szkolnych uroczystości w Zespo-
le szkół CKR w Zduńskiej Dą-
browie było spotkanie wigilijne, 
na które, jak co roku, zaproszeni 
zostali wychowankowie powia-
towego Zespołu placówek Opie-
kuńczo-Wychowawczych w  Go-
styninie wraz z opiekunami. 
Gościli oni w Zduńskiej Dąbro-
wie w czwartek, 18 grudnia.

Zgromadzonych w sali konfe-
rencyjnej gości – dzieci było 40, 
towarzyszyło im troje wycho-
wawców wraz z dyrektor Moni-
ką Kuźnicką. powitał ich dyrek-
tor szkoły, stanisław Kosmowski, 
który wyraził swoje uznanie dla 
tej przepięknej inicjatywy wspól-
nych spotkań przed Bożym Naro-
dzeniem, które odbywają się już 
od 13 lat. Życzył wszystkim ze-
branym wielu pozytywnych wra-
żeń.

potem przyszedł czas na Ja-
sełka, przygotowane kierownic-
twem sylwii Jabłońskiej i Kingi 
Dzik. pełna humoru, ale i patosu 
inscenizacja, przeplatana nastro-
jowymi kolędami w wykonaniu 

wokalistek z internatu, zrobi-
ła wrażenie na zgromadzonych, 
którzy swoje uznanie wyrazili 
gromkimi brawami.

po życzeniach opłatkowych 
wszyscy udali się do udekoro-
wanej świątecznie szkolnej sto-
łówki, gdzie na gości czekały 
już suto zastawione stoły. Były  
na nich tradycyjne polskie specja-
ły przygotowane przez uczniów  
i przez kucharki. W pewnym mo-
mencie, ku uciesze dzieci, na sto-
łówkę przyszedł Mikołaj – w tej 

roli wystąpił Maciej Budzyński, 
uczeń III klasy technikum We-
terynaryjnego. Dzięki hojności 
sponsorów z powiatu łowickiego 
i kutnowskiego, z których więk-
szość obecna była na Wigilii, go-
ście z Gostynina obdarowani zo-
stali prezentami. 

Bardzo trudny dla gości i go-
spodarzy był moment pożegna-
nia. Łzom wzruszenia, serdecz-
nym uściskom nie było końca. 
Ale to też stały element tych spo-
tkań.  opr. mwk 

Bolimów�|�Proboszcz�u�przedszkolaków

Nie tylko jasełka i kolędy
18 grudnia 2014 roku  

w przedszkolu w Bolimowie 
odbyło się spotkanie wigilijne,  
w którym udział wziął pro-
boszcz bolimowskiej parafii, ks. 
Krzysztof Chojnacki.

po życzeniach świątecznych, 
złożonych przez dyrektor przed-
szkola Annę Głowacką-tarczyk, 
dzieci z grupy 6-latków pod opie-
ką wychowawczyni Ewy Białas 
przedstawiły jasełka w swojej 
tradycyjnej formie i zaśpiewały 
popularne kolędy. Ksiądz pro-
boszcz pobłogosławił wszystkim 
i opowiedział dzieciom histo-
rię narodzin małego Jezuska, po 
czym wszyscy członkowie spo-
łeczności przedszkolnej podzieli-
li się opłatkiem. później nastąpił 
słodki poczęstunek przygotowa-
ny przez rodziców.

po południu dzieci miały bar-
dzo ważne zadanie: pakowa-
ły prezenty dla swojej koleżanki  

i kolegi, którzy przebywają w ro-
dzinie zastępczej. W przedszko-
lu została przeprowadzona akcja 
„Świąteczny prezent”, podczas 
której dzieci przynosiły słody-

cze i zabawki dla swoich przyja-
ciół. prezenty wraz z życzeniami 
świątecznymi panie z przedszko-
la zawiozły do dzieci w ponie-
działek.  opr. tb

Łowicz�|�Gimnazjum�nr�1

Z jasełkami w szpitalu
Grupa uczniów 
Gimnazjum nr 1 
odwiedziła 18 grudnia 
dwa oddziały łowickiego 
szpitala: pediatryczny 
oraz ginekologiczno-
położniczy, gdzie 
zaprezentowała skróconą 
wersję jasełek. Ich wizyta 
bardzo się spodobała, 
zarówno pacjentom,  
jak i personelowi.

– to wyjątkowe dla nas ja-
sełka. Odwiedzamy dzieci, któ-
re są w szpitalu, dostają one od 
nas drobne upominki i są zado-
wolone – mówiła nam Daria Je-
lonek, a jej koleżanka sandra 
salkowska dodała: – Umilamy 
dzieciom czas spędzony w szpi-

talu. Idą święta, a one na pewno 
chciałyby być w domu, to trochę 
przykre. Nasza wizyta to dla nich 
taka przedświąteczna miła nie-
spodzianka. Obie dziewczyny są 
uczennicami klasy IIIc.

Renata Balik, nauczycielka hi-
storii i zajęć technicznych, powie-
działa nam, że to czwarta wizy-
ta uczniów w szpitalu w okresie 
Bożego Narodzenia i, że bardzo 
cieszy się z tego, że zwyczaj ten 
udaje się kolejny rok podtrzymać, 
bowiem, jak podkreśla, w ten 
sposób uczniowie uwrażliwia-
ją się na los i potrzeby drugiego 
człowieka, otworają się i przeko-
nują, że są w stanie pomóc, dając 
coś od siebie. Młodzież przed-
stawiła skróconą, 15-minutową 
wersję jasełek, które przygoto-
wała na szkolne przedstawienie, 
wystawione w piątek, 19 grud-
nia. Główną rolę Maryi odegrała 

Małgorzata smolec, zaś trzech 
Króli: Damian trałut, Mateusz 
Wichulski i Daniel Wojakowski.

Widać było po twarzach oglą-
dających przedstawienie, że wi-
zyta młodych ludzi miała sens, 
panie z oddziału położniczego 
szeroko się uśmiechały, a dzie-
ci z oddziału pediatrycznego, 
zwłaszcza te najmłodsze, kilku-
letnie, patrzyły z dużym zacieka-
wieniem. – to wspaniała inicjaty-
wa, zostaliśmy dziś zaskoczeni tą 
wizytą, ale bardzo się z niej cie-
szymy – powiedział nam jedna  
z mam, która akurat tego dnia 
przebywała z synem na oddziale 
pediatrycznym.

Młodzieży towarzyszyła  
w szpitalu dyrektor szkoły Jolan-
ta Urbanek, która w imieniu ca-
łej społeczności Gimnazjum nr 1 
składała życzenia pacjentom oraz 
personelowi szpitalnemu. tb

Łowicz�|�Szkoła�na�blichu

Nie tylko dzielono się opłatkiem
Bardzo uroczyście ucznio-

wie i pracownicy Zespołu szkół 
na Blichu pożegnali się ze sobą 
przed świąteczną przerwą – wzię-
li udział w sali gimnastycznej  
w przedstawieniu przygotowanym 
przez uczniów pod kierunkiem 
katechetki Emilii Adamowicz.

W programie spotkania za-
proponowała ona kolędowanie 
przeplatane poezją i rysem hi-
storycznym powstawania kolęd 
oraz świąt Narodzenia pańskie-
go w ogóle. 

W czasie gdy uczniowie, Ola 
Kaźmirska i Bartek szwaroc-
ki, przedstawiali dziejopis ko-
lęd i świąt bożonarodzeniowych, 
uczeń Kamil szczepanik wy-
świetlał na dużym ekranie pre-
zentację multimedialną przy-
gotowaną przez ks. sylwestra 
Łajszczaka, szkolnego kateche-
tę i duszpasterza. prezentowane 
fotografie przedstawiały Ziemię 
Świętą.

Wiersze deklamowali: Kasia 
Ciesielska, sylwia Kamińska, 
Gosia Gołębiewska, Krystian 
Górowski. Każdy miał okazję 
wsłuchać się w utwory liryczne, 

takie jak: „trzej Królowie” Ma-
rii Konopnickiej, „Kolęda – Ko-
łysanka”, „przy wigilijnym sto-
le” Jana Kasprowicza.

Zespół pieśni i tańca „Bli-
chowiacy” dał koncert kolęd, na 
potrzebę którego kierownik mu-
zyczny grupy, Jan Dutkiewicz, 
zaaranżował 8 utworów. Aby za-
chęcić do wspólnego śpiewania, 
na ekranie prezentowane były 
teksty. Obecny na uroczystości 

ks. sylwester Łajszczak przeka-
zał życzenia w imieniu nieobec-
nego na uroczystości biskupa. 
Józefa Zawitkowskiego.

Na zakończenie wszyscy 
uczestnicy spotkania, wśród 
których były także władze po-
wiatu, podzielili się opłatkiem, 
a potem goście zostali zapro-
szeni na poczęstunek przygo-
towany przez uczniów klas ga-
stronomicznych. tb

Goście z wielką radością przyjeżdżają�do�Zduńskiej�dąbrowy�również�
po�to,�aby�pobawić�się�ze�starszymi�kolegami.�
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Dzieci z Przedszkola w Bolimowie�przygotowały�tradycyjne�jasełka,��
w�których�nie�mogło�zabraknąć�postaci�trzech�Króli.

Uczennice z Gimnazjum nr 1 w Łowiczu�w�czasie�jasełek�wykonanych�na�holu�oddziału�ginekologiczno-
położniczego�łowickiego�szpitala.
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Na spotkaniu świątecznym�nie�mogło�zabraknąć�dzielenia�się�
opłatkiem,�a�na�blichu�takiego�widoku,�gdzie�członkinie�zespołu�
blichowiacy�składają�sobie�życzenia.
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Łowicz |�cichy�przyjaciel�i�inne�atrakcje�

Spotkanie wigilijne harcerzy
ze Szczepu „Pełnia” 
Około 140 harcerzy i zuchów uczestniczyło  
w spotkaniu wigilijnym zorganizowanym  
przez harcerzy 1. szczepu „pełnia” łowickiego 
hufca Związku Harcerstwa polskiego. 

Odbyło się ono w ostatnią so-
botę, 20 grudnia, w sali II Li-
ceum Ogólnokształcącego przy 
ulicy Ułańskiej. 

Zanim harcerze i zuchy zaczęli 
wręczać sobie nawzajem drobne, 
ale przygotowane własnoręcznie 
upominki, przystąpili do przygo-
towywania ozdób choinkowych, 
dmuchania balonów, które mia-
ły imitować świąteczne bombki 
oraz olbrzymiej kartki świątecz-
nej. podczas gdy harcerze przy-
gotowywali kolorowe łańcuchy 
z papieru, zuchy zajęły się kolo-
rowaniem kredą kilkumetrowej 
długości kartki świątecznej oraz 

dmuchaniem balonów. później 
harcerze przystroili salę, w której 
się spotkali. 

Zajęć było tak dużo, że zdawa-
ło się, że zapomnieli o prezentach, 
które sobie nawzajem przygoto-
wywali w ramach akcji „Cichy 
przyjaciel”. Kilka dni przed spo-
tkaniem zuchy i harcerze losowa-
li nazwiska osób, którym przy-

gotują prezenty-niespodzianki. 
prezent takowy należało przygo-
tować własnoręcznie (zuchy z po-
mocą rodziców). – Były to prezen-
ty przeróżne, na przykład ozdoby 
choinkowe, malowane bombki, 
choinki, rysunki, niektórzy nawet 
coś małego uszyli – powiedziała 
nam przyboczna 3. Wielopozio-
mowej Drużyny Harcerskiej Im-
pessa, Małgorzata Kobierecka. 

podczas spotkania nie zabra-
kło też wspólnego śpiewania ko-
lęd przy akompaniamencie gi-
tar, fletów, a nawet plastikowych 
kubków, wielu wspólnych zabaw 
i harcerskich pląsów oraz poczę-
stunku. Zabawy animowali starsi 

harcerze. Harcerzy odwiedził też 
Św. Mikołaj z 9 pomocnikami.  
– Było nas tak dużo, że gdyby był 
sam, to by sobie nie poradził – mó-
wią harcerze. 

By się trochę wyciszyć i przy-
gotować do składania sobie ży-
czeń, harcerze i zuchy obejrze-
li przy zgaszonym świetle krótką 
bajkę o świątecznej gwiazdecz-
ce. Wśród gości był m.in. komen-
dant hufca ZHp Michał Kordecki 
oraz jeden z najstarszych stażem 
aktywnych harcerzy w łowickim 
hufcu, Jerzy Garczarczyk. 

Harcerskie spotkanie wigilijne 
trwało prawie 5 godzin, skończyło 
się tradycyjnym zawiązaniem krę-
gu oraz wspólnym odśpiewaniem 
kolędy. po tym, jak rodzice ode-
brali zuchów i młodszych harce-
rzy, we wspólnym gronie spotkali 
się harcerze wędrownicy i harcer-
ska kadra, by podsumować to, co 
działo się wcześniej i podzielić się 
opłatkiem.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.lo-
wiczanin.info

Harcerki z 3 Łowickiej Drużyny Harcerskiej impessa,�której�drużynowym�jest�phm.�tomasz�Stefaniak,�będący�
jednocześnie�komendantem�1.�Szczepu�„Pełnia”,�włączyły�się�aktywnie�w�przygotowywanie�ozdób�świątecznych.

Zuchy wspólnie przygotowywały kilkumetrowej długości kartkę świąteczną oraz�dmuchały�balony,�które�
miały�imitować�wielkie�choinkowe�bombki.�
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Komendant łowickiego hufca 
hm. Michał Kordecki i�jeden�
ze�starszych,�wciąż�aktywnych�
harcerzy�w�łowickim�hufcu,�członek�
Komisji�Stopni�instruktorskich�hm.�
Jerzy�Garczarczyk.�

Harcerze sami przygotowali świąteczne ozdoby,�którymi�przystroili�salę.

W spotkaniu wigilijnym uczestniczyło wielu zuchów,�w�tym�ze�102�
Gromady�Zuchowej�dzielne�Wilczki.�
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Dzielne Wilczki�podczas�kolorowania�kilkumetrowej�kartki�świątecznej.
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PUNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ”: BiURO OGŁOSZEń ŁOWiCZ,�ul.�PiJArSKA�3A; BEDNARy,�SKleP�P.�PAPierniK�24A;�BOBROWNiKi 27,�SKleP�P.�PAcler;�BOliMóW,�ul.�ryneK�KoŚciuSZKi�17,�SKleP�„eWA”,�

P.PAPierniK;�DOMANiEWiCE,�ul.�GłóWnA�26,�SKleP�P.�JAKubiAK;�GąGOliN POŁUDNiOWy,�SKleP�„KoS”;�HUMiN 1A,�SKleP�P.�GrefKoWicZ;�iŁóW:�Pl.�ryneK�StAroMieJSKi�2A;�SKleP�P.�PAPieroWSKieGo;�KiERNOZiA,�ryneK�

KoPerniKA,�KioSK�P.�WeSołoWSKieJ;�KOCiERZEW PŁN.,�SKleP�P.�drAGAńSKieJ;�KRęPA 155,�SKleP�P.�MArcZAKA;�KURABKA 17A,�SKleP�P.�toPolSKieJ;�ŁOWiCZ,�oS.�brAtKoWice,�KioSK�lotto;�ŁySZKOWiCE,�SKleP�„duet”,�

ul.�GMinnA�6;�NiEBORóW,�Al.�leGionóW�PolSKich�18,�SKleP�P.�fiGAtA;�NOWA SUCHA 22,�SKleP�P.�SieWiery;�OSTRóW 20,�SKleP�P.�beJdy;�OSMOliN,�ul.�ryneK�2,�SKleP�P.�SerWAch;�PARMA 57, SKleP�P.�GAJA;�SANNiKi,� �
ul.�WArSZAWSKA�183,�SKleP�P.�olKoWicZ;�SOBOTA,�Pl.�ZAWiSZy�cZArneGo�12,�SKleP�P.�bińcZAK;�SOKOŁóW 19,�SKleP�P.�GłoWAcKieGo;�STACHlEW 113A,�SKleP�P.�WierZbicKieJ;�ŚlESZyN,�ul.�GórnA�5,�SKleP�P.�MącZyń-

SKieJ;��WAliSZEW STARy�19, SKleP��P.�PAbiJAńcZyK;�ZABOSTóW DUŻy,�SKleP�P.�SZAleniec;�ZAWADy 67,�SKleP�P.�SoKAlSKieJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�SKleP�P.�PiecKi.

PUNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „WiEŚCi”:�BiURO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�ul.�łoWicKA�40;�DMOSiN 1,�boŻenA�KrZeSZeWSKA,�PieKArniA:��STRyKóW:�SKleP�„ZoSiA”,�ul.�tArGoWA�25/27;�SKleP�P.�łuKASZA�

PAPińSKieGo,�StAry�ryneK�4/29.

PUNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ DlA ŻyCHliNA, OPOROWA, BEDlNA i PACyNy”: BEDlNO 28, SKleP�Mini-MAG;�DOBRZEliN,�ul.�Wł.�JAGiełły,�SKleP�MAGdA;�PACyNA,�ul.�toWAroWA�4,�SKleP�P.�MAG-

dAleny�durKi;�PlECKA DąBROWA,�SKleP�„MoniKA”;�ŚlESZyN,�ul.�GórnA�5,�SKleP�P.�MącZyńSKieJ;�ŻyCHliN,�ul.�łąKoWA�9A,�SKleP�„MAGdA”;�ul.�nArutoWicZA�85f,�SKleP�„MAGdA”;�ul.�29�liStoPAdA�25-26,�SKleP�„eleMiS”.

WyDAWCA i REDAKCJA NiE PONOSZą ODPOWiEDZiAlNOŚCi ZA TREŚć OGŁOSZEń i REKlAM OPUBliKOWANyCH ZGODNiE Z ART. 36 USTAWy  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

Ogłoszenia

samochodowe

kupno
��Auta�bezwypadkowe,�tel.�kom.�

795-297-763.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Kupię auta, gotówka, tel. kom. 
501-196-901.

��Auta�kupię.�najlepsze�ceny,�tel.�kom.�
690-255-863.

��Auto�skup,�tel.�kom.�886-802-487.

��Auto�skup,�1-24�h,�tel.�kom.�
796-999-111.

��Kupię�samochód�osobowy�sprawny�
lub�lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�
513-375-786.

��Złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�
auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�kom.�
602-123-360.

sprzedaż
��AlfA�roMeo�156,�1.9�Jtd,�1999�rok,�

tel.�kom.�510-328-571.

��Audi�A3,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��Audi�A4�b6,�kombi,�2004�rok,�tel.�kom.�
726-116-136.

��Audi�A4,�1.9�tdi,�2005�rok,�kombi,�
bogate�wyposażenie,�cały�w�oryginale,�
bezwypadkowy,�konkurencyjna�cena,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�21.600�
zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��bMW�3�e36�benzyna/gaz,�1995�rok,�
sedan,�zielony�metalik,�stan�bardzo�
dobry!�cena:�3900�zł,�kontakt:,�tel.�kom.�
798-526-505.

��bMW�320d�e46,�2003�rok,�bogate�
wyposażenie�(możliwość�zamiany�na�
mniejszy),�tel.�kom.�604-706-309.

��citroËn�c3,�2003�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��citroËn�c4�Picasso,�2.0�diesel,�2011�
rok,�50.000�km,�tel.�kom.�500-041-363.

��dAeWoo�lanos,�1.6,�gaz,�1999�
rok,�sedan,�wspomaganie,�tel.�kom.�
605-535-396.

��fiat�126p,�1997�rok,�tel.�kom.�
668-914-419.

��fiAt�cinquecento,�700,�1997�rok,�tel.�
kom.�784-183-114.

��fiAt�Punto�ii�benzyna/gaz,�2000�
rok,�złoty�metalik,�wspomaganie�city,�
sekwencja�lPG,�4.900�zł,�tel.�kom.�
668-739-500.

��fiAt�Punto�ii,�2000�rok,�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�501-317-030.

��fiAt�Punto,�1.2,�2003/2004�rok,�
80.000�km,�grafitowy,�tel.�512-462-205.

��fiAt�Seicento,�1.1,�2001�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�601-297-775.

��fiAt�uno,�900,�2001�rok,�tel.�kom.�
609-737-075.

��ford�escort,�1.8�td,�1997�rok,�kombi,�
tel.�kom.�605-535-396.

��ford�focus�MK1,�1.6�benzyna,�2004�
rok,�tel.�kom.�604-457-742.

��hondA�civic,�1.4�gaz,�1998�rok,��
2.500�zł,�tel.�kom.�608-068-793

��lublin�iii,�2000�rok,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�601-051-188.

��MercedeS�Vito,�2013�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��niSSAn�Qashqai,�1.6�hdi,�2012�rok,�
98.000�km,�tel.�kom.�500-041-363.

��oPel�Astra�2,�diesel�2.0�diesel,�1999�
rok,�hatchback,�tel.�kom.�697-714-463.

 �OPEl Astra ii, 2.0D, 1998 rok, 
kombi, 4x AirBag, elektr. szyby, elektr. 
podgrzewane lusterka, klima, alufelgi, 
4.800 zł, tel. kom. 668-208-450.

��oPel�Astra�ii,�2.0�dtl,�2000�rok,��
w�oryginale,�bogate�wyposażenie,�cena�
atrakcyjna,�możliwość�zamiany�na�
mniejsze,�6.900�zł,�tel.�kom.�505-990-112.

��oPel�Astra�ii,�2.0,�benzyna,�1998�
rok,�ciemny�grafit,�136�KM,�bogato�
wyposażony,�zadbany,�tel.�kom.�
518-558-410.

��oPel�Astra�2,�diesel�2.0�diesel,��
1999�rok,�hatchback,�tel.�697-714-463.

��oPel�Astra,�1.7�td,�1997�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�606-431-217.

��oPel�corsa,�1.2�benzyna/gaz,�2002�
rok,�6.900�zł,�tel.�kom.�725-292-877.

��oPel�Vectra,�2000�rok,�diesel,�tel.�
kom.�726-903-276.

��oPel�Zafira,�2.0�dtl,�2003�rok,�
7-�osobowy�(w�rozliczeniu�przyjmę�
mniejszy),�tel.�kom.�513-375-786.

��PeuGeot�2008,�1.6,�2014�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��PeuGeot�205,�1.1�benzyna,�stan�bdb,�
2.000�zł,�tel.�kom.�720-849-741.

��PeuGeot�206�gaz,�2008�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��PeuGeot�807,�2.2�hdi,�2005�
rok,�bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
694-456-985.

��renAult�espace,�2.0�t,�2004�rok,�
bogate�wyposażenie,�bezwypadkowy,�
ogłoszenie�prywatne,�tel.�502-263-003.

��renAult�Megane�iii�diesel,�
2010�rok,�srebrny�metalik,�bogate�
wyposażenie,�kupiony�w�polskim�salonie,�
bezwypadkowy,�i�właściciel,�tel.�kom.�
662-547-997.

��renAult�Scenic,�1.9,�2003�rok,�
diesel,�tel.�kom.�693-155-811.

��renAult�Scenic,�1.9�dci,�1998�rok,�
grafit,�stan�dobry,�tel.�kom.�502-584-769.

��SeAt�Altea�Xl,�2011�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��SeAt�cordoba,�1.9�Sdi,�1998�rok,�
3.800�zł,�tel.�kom.�505-855-750.

��SeAt�cordoba,�1.6,�benzyna/gaz,�
1999�rok,�kombi,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-459-539.

��SeAt�ibiza,�1.4,�1997�rok,�tel.�kom.�
516-843-986.

��SeAt�ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,�tel.�
kom.�606-819-096.

��SeAt�leon,�2006�rok,�stan�idealny,�tel.�
kom.�606-819-096.

��SeAt�leon,�1.9�diesel,�2009�rok,�
88.000�km,�czarny,�bogate�wyposażenie,�
zarejestrowany�w�Polsce,�tel.�kom.�
600-428-743.

��Seicento�1999�rok,�benzyna/gaz,�tel.�
kom.�663-554-106.

��SKodA�felicia,�1.3�benzyna/gaz,�
1997/1998�rok,�stan�techniczny�bdb.,�tel.�
kom.�795-950-870.

��SKodA�octavia�i,�tel.�kom.�
782-363-869.

��SKodA�octavia,�1.6,�benzyna,�1997�
rok,�hatchback,�stan�bdb,�tel.�kom.�
504-554-044.

��SKodA�octavia,�1.6,�benzyna,�
1999�rok,�kombi,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-459-539.

��SMArt�07�benzyna,�eSP,�AbS,�
szklany�dach,�tel.�kom.�600-395-550.

��SuZuKi�Grand�Vitara,�2.0�benzyna,�
2004�rok,�tel.�kom.�511-735-802.

��SuZuKi�SX4,�1.9�ddiS,�2006�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�608-263-951.

��toyotA�yaris,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��toyotA�yaris�diesel,�2005�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�606-819-096.

��VolVo�V50,�2008�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VolVo�Xc90,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�crafter,�2010�rok,�tel.�788-293-343.

��VW�Golf�iV,�1.9�tdi,�2002�rok,�tel.�kom.�
693-155-811.

��VW�Golf�plus,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�iV,�1,4�tdi,�2004�rok,�
5-drzwiowy,�bogate�wyposażenie,�w�
rozliczeniu�przyjmę�Seicento,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Golf�V,�2007�rok,�tel.�788-293-343.

��VW�Passat,�1.9�tdi,�2006�rok,�tel.�kom.�
733-805-081.

��VW�Passat�b6,�2.0�fSi�200�km,�2008�
rok,�sedan,�bogate�wyposażenie,�z�
salonu�(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),�
25.800�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Passat,�1.9�tdi�130�KM,�
2001/2002�rok,�sedan,�stan�idealny,�tel.�
kom.�605-313-075.

��VW�Polo,�2008�rok,�tel.�788-293-343.

 �VW Polo, 1.4 TDi, 2001 rok, 
5 drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
782-411-558, po 16.

��VW�touran,�tel.�kom.�690-899-100.

��VW�touran,�2004�rok,�tel.�788-293-343.

inne
��opony�i�felgi�z�niemiec,�hurt,�detal,�

bratoszewice,�ul.�łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��chcesz�kupić�używany�samochód�
i�nie�zostać�oszukany/a?�obejrzę,�
podpowiem,�pomogę.�duże�
doświadczenie,�tel.�kom.�602-652-879.

��Sprzedam�części�fiat�Seicento�1.1,�tel.�
kom.�693-051-064.

��Sprzedam�przyczepkę�niewiadów�
n25cc�(do�malucha,�turystyczna),�tel.�
kom.�790-617-465.

��Sprzedam�koła�175/13�2�sztuki�
zimowe,�2�sztuki�wielosezonowe,�tel.�
kom.�505-547-998.

motorowe

sprzedaż
��Motocykle,�skutery,�quady,�części,�

akcesoria,�naprawy,�serwis,�Głowno,�
łódzka�4,�tel.�(42)�710-76-11.

��yamaha�Virago�600,�jak�nowa,�tel.�
kom.�668-594-262.

��WSK�175�cm3,�tel.�kom.�536-001-699.

��Quad�Magnus�125�cm3,�2011�rok,�tel.�
kom.�536-001-699.

garaże

wynajem
��Wynajmę�garaż,�Zduńska�dąbrowa,�

tel.�kom.�723-296-983.

��Garaż�do�wynajęcia,�bratkowice,�tel.�
kom.�500-075-420,�wieczorem.

��Wynajmę�garaż�ul.�tuszewska,�tel.�
kom.�880-441-890.

��Wynajmę�garaż,�ul.�tuszewska,��
tel.�kom.�509-637-917.

��Wynajmę�garaż,�os.�bratkowice,��
tel.�kom.�503-436-493.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię�rolną�z�dostępem��

do�drogi�na�trasie�łowicz-łyszkowice,�
powyżej�1�ha,�tel.�kom.�888-431-443.

sprzedaż
��działka�budowlana�1433�mkw.,�

Mysłaków,�80.000�zł,�tel.�kom.�
692-363-474.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

��działki�budowlane�w�nieborowie,�tel.�
kom.�607-328-032.

��działka�budowlana�1.000�mkw.,�
Klickiego�42,�tel.�kom.�502-163-313.

��dwie�działki�rolno-budowlane,�1.300�
mkw.,�9.300�mkw.,�Placencja,�bardzo�
tanio,�tel.�kom.�606-889-643.

��Sprzedam�ziemię�7,20�ha,�Żychlin,��
ul.�Głowackiego�15,�tel.�(24)�285-30-75,�
tel.�kom.�729-674-534.

��Sprzedam�działki�budowlane,�
bronisławów�(gmina�Głowno),�tel.�kom.�
606-510-545.

��Sprzedam�kamienicę,�łowicz,�
nowy�rynek,�tel.�kom.�604-695-389,�
606-288-540.

��cztery�pokoje,�75,5�mkw.,�blisko�
dworca�PKP,�os.�Szarych�Szeregów,��
tel.�kom.�601-385-890.

��Sprzedam�działkę�2.580�mkw.,�
Zielkowice,�tel.�kom.�530-880-830.

��Sprzedam�dom�w�Sobocie��
+�dwie�działki�budowlane,�uzbrojone,�
+487900517988.

��działka�budowlana�nieborów,�
niedaleko�Pałacu�1513�mkw.,�woda,�
prąd,�tel.�kom.�661-966-124.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Konopnickiej,��
tel.�kom.�783-202-830.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�49�mkw.,�
bratkowice,�tel.�kom.�667-517-129.

��Sprzedam�mieszkanie,�2�pokojowe��
z�kuchnią,�46�mkw,�Żyrardów�ul.�
Ks.�Wittenberga,�ii�piętro,�super�
lokalizacja,�tel.�kom.�609-578-017.

��dom�200�mkw.,�działka�1000�mkw.,�
Strzelcew,�tel.�kom.�511-735-802.

��Sprzedam�mieszkanie�50�mkw.,�
2-pokojowe,�parter,�Armii�Krajowej,�tel.�
kom.�517-402-260.

��działka�budowlana�1.000�mkw.,�
bednary,�tel.�kom.�668-765-370.

��Mieszkanie�60�mkw.,�osiedle�
bratkowice,�tel.�kom.�784-096-633.

��Sześć�działek�budowlanych��
w�Kompinie,�tel.�kom.�508-953-694.

��Mieszkanie,�łowicz�os.�dąbrowskiego,�
iii�piętro,�65�mkw.,�cegła,�tel.�kom.�
606-144-588.

��dom�z�działką,�7.850�mkw.,��
tel.�kom.�661-977-500.

��Mieszkanie�72�mkw.,�ii�piętro,��
po�remoncie,�bratkowice,��
tel.�kom.�886-183-452.

��Sprzedam�mieszkanie�54,7�mkw.,�
osiedle�Skarbiec-�Piekarska�łowicz.�
bardzo�ciepłe,�niski�czynsz,�2�miejsca�
parkingowe,�tel.�kom.�793-730-200.

��działki�o�powierzchni�48�arów��
w�osinach�i�Stępowie,�zabudowane,�
ogrodzone,�tel.�kom.�512-179-465.

��Zduńska�25,�oficyna�w�bramie,�
sprzedam,�tel.�kom.�516-199-906.

��Sprzedam�lokal�usługowo-handlowy�w�
łowiczu�w�stanie�surowym,�powierzchnia�
128,81�mkw.,�tel.�kom.�602-170-888.

��dom,�okolice�łowicza,�tel.�539-783-523.

��Sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�1,5�
ha�położona�w�Głownie�przy�ul.�Żwirki�
68,�tel.�kom.�502-584-769.

��M-4,�60�mkw.,�bratkowice,�tel.�kom.�
605-562-651.

��Sprzedam�budynki�po�gospodarstwie�
rolnym�667-069-481

��Sprzedam�mieszkanie�48.8�mkw.,cena�
przystępna,�łowicz,�ul.�Kaliska,�tel.�kom.�
784-759-358.

��Sprzedam�kebab,�Stryków,�tel.�kom.�
509-966-788.

��działka,�Górki,�tel.�kom.�793-295-417.

��domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.�
budowlano-usługowa,�narożna,�łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Mieszkanie�M-3�48�mkw.,�iii�pietro,�os.�
Kopernika�Głowno,�tel.�507-731-223.

��Sprzedam�mieszkanie�50.68�mkw.,�
parter,�os.�Kostka,�tel.�kom.�505-416-171.

��Mieszkanie�39�mkw.,�parter,�2�pokoje,�
zadbane,�Głowno,�tel.�kom.�509-440-292,�
po�16.

��Sprzedam�bardzo�ładne,�3-pokojowe�
mieszkanie�57�mkw.�w�centrum.�Parter,�
cegła,�tel.�kom.�604-260-277.

��Wulkanizacja,�budynki,�napoleońska�
6,�łowicz,�tel.�kom.�502-163-313.

��Sprzedam�mieszkanie�2-pokojowe�
33mkw.,�os.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
668-388-229.

��działka�rolna�o�powierzchni�1,67�ha�w�
gminie�bolimów,�tel.�kom.�607-330-538.

��Siedlisko,�dmosin,�tel.�881-087-040.

��Mieszkanie�60�mkw.,�3�pokoje,�i�piętro,�
bratkowice,�tel.�kom.�600-883-033.

��działka�budowlana�w�łowiczu,�media,�
tel.�kom.�790-285-059.

��Sprzedam�działkę�lub�działki�0,707�
mkw.,�Pilaszków,�otolice�przy�trasie�
łęczyckiej,�tel.�kom.�667-248-227,�
607-032-462.

��budowlano-rolna,�7�ha,�nieborów,�tel.�
kom.�603-878-783.

��budynek�handlowo-usługowy�do�
remontu�w�łowiczu,�tanio,�tel.�kom.�
602-187-540.

��Sprzedam�ziemię�6.28�ha,�gmina�
bielawy,�tel.�kom.�602-898-128.

��Sprzedam�M-3,�138.000�zł,�tel.�kom.�
602-898-128.

��nieruchomość�4.100�mkw.,�łowicz,�ul.�
Warszawska,�tel.�kom.�504-906-572.

��działka�budowlana,�2.800�mkw.,�
Popów,�k./łowicza,�tel.�504-906-572.

��Sprzedam�mieszkanie�37�mkw.,�os.�
Kostka�blok�5,�tel.�kom.�539-064-414.

��Siedlisko,�budynki:�nowy,�stary�dom,�
obora,�stodoła,�garaż,�ziemia�4,13�ha�lub�
sam�nowy�dom�w�stanie�deweloperskim�
o�pow.�217,3�mkw.,�z�odrębną�działką�
613�mkw.,�Gmina�Sanniki,�tel.�kom.�
663-729-248.

��Siedlisko�10�km�koło�Strykowa,�
Głowna,�brzezin,�300�m�A-2,�tel.�kom.�
510-281-982.

��Pilnie�sprzedam�pawilon�handlowy�
�na�targowicy�2-3�mkw.,�woda,�prąd,�
dobra�lokalizacja,�tel.�kom.�606-668-048.

��Sprzedam�owy�dom,�stan�
deweloperski;�+�budynek�gospodarczy,�
działka�570�mkw.;�łowicz,�Młyńska�17,�
osiedle�Górki,�tel.�kom.�606-712-892.
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wynajem
��do�wynajęcia�lokale,�centrum�łowicza,�

tel.�kom.�509-659-963.

��Wynajmę�mieszkanie,�niepalącemu�
małżeństwu,�łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

 �Do wynajęcia lokal na warsztat 
samochodowy, wulkanizację  
lub zakład mechaniczny, Głowno,  
tel. kom. 516-180-211.

��budynki�inwestycyjne�ul.�
chałmońskiego,�tel.�kom.�508-953-694.

��lokal,�około�70�mkw.�na�usługi�lub�
działalność,�Głowno,�Sikorskiego�4,�tel.�
kom.�604-523-042.

��Wolne,�nieumeblowane,�2-pokojowe�
z�kuchnią,�50�mkw.,�ii�piętro,�
noakowskiego,�łowicz,�tel.�kom.�
607-328-028.

��Wynajmę�sklep�30�mkw.��
w�dobrym�punkcie�w�łowiczu,��
tel.�kom.�600-415-454.

��Mieszkanie�40�mkw.�w�centrum,�
wyposażone,�tel.�kom.�509-099-969.

��Kwatery�pracownicze,�Głowno�koło�
Strykowa,�tel.�kom.�502-420-340,�
503-065-351.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,��
tel.�kom.�781-842-724.

��Wynajmę�nową�hale,�300�mkw.,��
5�km�od�łowicza,�tel.�kom.�668-594-262.

��Kawalerka,�pokój,�tel.�692-101-989.

��Wynajmę�3-pokojowe�mieszkanie,��
ii�pięto�57�m,�umeblowane,�Głowno,��
tel.�kom.�781-997-818.

��Wynajmę�lokal�na�zakład�kosmetyczny�
przy�fryzjerce,�Głowno,�tel.�502-132-906.

��Sprzedam�lub�wynajmę�M-4,�Głowno,�
ul.�Kopernika,�tel.�kom.�502-132-906.

��dwupokojowe�mieszkanie,�centrum�
łowicza,�umeblowane,�tel.�kom.��
608-307-631,�606-139-388.

��Wynajmę�36�mkw.,�iV�piętro,�osiedle�
dąbrowskiego,�tel.�kom.�602-776-823,�
po�20.

��lokal�do�wynajęcia,�50�mkw.,�
Krakowska,�tel.�kom.�661-937-410.

��do�wynajęcia�2-pokojowe,�36�mkw.,�
łowicz,�tel.�kom.�695-024-222.

��Mieszkanie�45�mkw,�Głowno,��
tel.�kom.�510-281-982.

��tanio�wynajmę�mieszkanie�w�łowiczu,�
tel.�kom.�881-666-523.

kupno różne
��Skupuję�używane�narzędzia�ręczne,�

eklektryczne,�ślusarskie,�stolarskie,��
tel.�kom.�510-832-050.

��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię;��
każda�ilość,�tel.�kom.�885-122-144.

��Kupie�orzechy�włoskie,��
tel.�kom.�608-613-658.

sprzedaż różne
��Sprzedam�drewno�kominkowe,�

opałowe,�rozpałkowe,�w�workach,��
tel.�kom.�501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Zbiorniki�plastikowe�1.000�l,��
tel.�kom.�502-919-192.

��Gruz�betonowy,�kruszony,�kruszywa,�
piasek,�żwir,�usługi�wywrotkami,�koparka�
gąsiennicowa,�koparko-ładowarka��
z�młotem,�tel.�kom.�723-975-482.

��drewno�kominkowe�suche;�pelet�
drzewny,�tel.�kom.�504-010-550.

��Sprzedam�przyczepę�Autosan�6�t;�
przyczepę�1-osiową,�3-stronny�wywrot,��
6�t;�siewnik�zbożowy�famarol,�szer.�3�m,�
tel.�kom.�660-408-769.

��Sprzedam�palety,�tel.�535-121-164.

��drewno�opałowe,�dębowe,�suche,�
możliwy�dowóz,�tel.�kom.�885-122-144.

��laptop,�tel.�kom.�500-204-559.

��Akordeon�Waltmaister�120,�tel.�kom.�
791-776-110.

��Silniki�od�1�do�4�kW,�motoreduktory�
bezstopniowe,�witryna�chłodnicza,�tel.�
kom.�788-870-752.

��Sprzedam�suche�drzewo�kominkowe,�
opałowe,�tel.�kom.�667-566-961.

��rębak�do�gałęzi,�nowy,�tel.�kom.�
505-928-735.

��oddam�gruz,�tel.�kom.�883-761-578.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Kanapa�narożna,�fotel,�skóra,�zieleń;�
wersalka,�tel.�kom.�532-454-047.

��drewno�kominkowe,�dąb,�sprzedam,�
tel.�kom.�516-199-906.

��drewno�opałowe,�tel.�539-783-523.

��heblarka,�grubościówka,�frezarka,�
tokarka�tuG50�dł.�2,70�m�prześwit�0,70,�
tel.�kom.�502-584-769.

��drewno�opałowe�i�kominkowe,�
wycinka�drzew,�tel.�kom.�505-700-777.

��Krzesła,�waga,�lodówka,�zamrażarka,�
działki,�tel.�kom.�880-542-539.

��Kompresor,�sprężarka�tłokowa�włoska,�
zbiornik�300�l,�2700�zł,��
tel.�kom.�696-949-469.

��Wiata�stalowa�10x20�w�częściach,��
tel.�kom.�697-536-596.

��regał�kuchenny,�pokojowy,��
kredens,�tel.�kom.�721-169-137.

��Multiprocesor�gitarowy�boss�Gt8,��
tel.�kom.�607-768-477.

��Sprzedam�piec�c.o.�20�kW�w�dobrym�
stanie,�tel.�kom.�668-821-684.

��Kuchnia�węglowa,�tel.�602-733-249.

��okno�plastykowe,�używane,�205x150�
cm,�tel.�kom.�787-982-333,�697-286-861.

��opony�zimowe�+�felgi�14’,�opony�
zimowe�15’,�tel.�kom.�535-809-983.

��Wyprzedaż�okien,�drzwi,�rolet,��
tel.�kom.�602-370-470.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Sprzedam�kanapy�1-osobowe,�100�zł,�
tel.�kom.�509-771-352.

��Sprzedam�używany�piec�c.o.�(żeliwny�
fakro�moc�32�kW,�tel.�kom.�693-645-462.

��Sprzedam�płyty�betonowe,�drogowe,�
podkłady�betonowe�kolejowe,�lesz,�tel.�
kom.�605-896-130.

��Sprzedam�okna�plastikowe�z�rozbiórki,�
tel.�kom.�609-111-509.

��Sprzedam�ziemię�czraną,�kruszywo�
drogowe,�piasek�na�podsypkę,�tel.�kom.�
601-239-804.

��Sprzedam�piec�c.o.�olejowy�buderus,�
27�kW+�2�zbiorniki�na�olej,�po�1.650�l+�
zasobnik�na�wodę�i�grzejniki�metalowe,�
tel.�kom.�501-541-876.

��tunele�przenośne,�tel.�608-418-550.

��Sprzedam�2�koła�i�oś�do�bryczki,�tel.�
kom.�536-001-699.

��Gitara,�segment�(biuro),�tel.�kom.�
505-065-040.

��ubranka�dziewczęce,�zabawki,�
telewizor,�tel.�kom.�518-553-079.

��Wieszaki�ubraniowe�i�całe�
wyposażenie�sklepu,�tel.�515-115-541.

��Kołki�okoronowane,�zaostrzone�do�
drzewek,�tel.�kom.�668-374-071.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych, www.elegant-meble.pl, tel. 
kom. 785-633-045.

��Sprzedam�wagę�metalową,�tel.�kom.�
517-897-420.

��Krajzega�elektryczna�+�długi�przewód,�
bez�silnika,�tel.�kom.�536-001-699.

��Wózek�inwalidzki,�tel.�kom.��
721-469-563

praca
dam pracę

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�kom.�
501-038-542.

��Zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
bratoszewice,�tel.�kom.�505-151-701.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(łowicz),�tel.�kom.�782-223-546.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Panie,�panów�sprzątających,�
operatora,�odśnieżanie,�Styków,�tel.�kom.�
603-606-695.

��Zatrudnimy:�spawaczy,�ślusarzy.�
Miejsce�pracy�Piątek,�tel.�kom.�
664-416-274.

 �Zatrudnię fryzjerkę/fryzjera z 
doświadczeniem, tel. 517-841-037.

 �Zatrudnię blacharza, lakiernika, tel. 
kom. 660-758-598.

��Zatrudnię�osobę�do�pracy�w�barze,�
Stryków,�tel.�kom.�601-433-007.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego.�Głowno,�tel.�kom.�
603-277-446.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kucharza-�praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�723-798-818.

��Zatrudnię�kucharza�do�pizzerii-�
możliwe�przyuczenie�do�zawodu,�tel.�
kom.�783-202-498.

��Zatrudnię�pracowników�do�rozbioru�
mięsa�wieprzowego,�tel.�(42)�719-89-45,�
tel.�kom.�504-198-216.

��Zatrudnię�pracowników�do�rozbioru�
mięsa�wieprzowego,�tel.�(42)�719-89-45,�
tel.�kom.�504-198-216.

��Zatrudnię�na�budowę,�tel.�kom.�517-
166-581,�po�18:00.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�782-374-469.

 �Praca: elewacje, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 500-005-095.

��Zatrudnię�spedytora�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�608-059-
817,�606-457-050.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�
transporcie�międzynarodowym,�tel.�kom.�
608-059-817,�606-457-050.

��opiekunka�do�dziecka,�Mysłaków,�tel.�
kom.�506-019-955.

��Zatrudnimy�Kierowcę�hasan-Kebab,�
łowicz�nowy�rynek�31,�tel.�609-221-021.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�c+e,�
zagranica,�pojedyncza�obsada,�tel.�kom.�
695-181-762.

��Kierowca�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym,�doświadczenie,�tel.�
kom.�600-352-099.

��Przyjmę�osobę�do�produkcji�balustrad,�
stal�nierdzewna,�tel.�kom.�665-147-488.

 �Zatrudnię do działu sprzedaży 
pokryć dachowych w Głownie z 
doświadczeniem w sprzedaży i 
kosztorysowaniu dachów, e-mail: 
dachstyl.glowno@wp.pl lub, tel. kom. 
730-688-173.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.c+e�w�
transporcie�krajowym,�tel.�608-067-847.

��Zatrudnię�pracownika�
ogólnobudowlanego,�tel.�534-835-309.

��firma�Sox�przyjmie�do�pracy�
dziewiarzy�oraz�mechaników�maszyn�
dziewiarskich,�tel.�kom.�697-808-109,�
biuro@sox.pl.

��Montaż�elementów�AGd:�praca�od�
05/01/2015�r.�-�cV�proszę�składać�
osobiście:�MultySerwis,�łowicz,�ul.�
Katarzynów�46.

��Gospodarstwo�Glinnik-Sobota�zatrudni�
elektryka�z�uprawnieniami,�tel.�(42)�719-
57-54,�tel.�kom.�501-469-530.

��Przyjmę�do�pracy�przy�czyszczeniu�
kapusty,�tel.�kom.�609-165-855.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, wysokie 
zarobki, tel. kom. 502-605-719.

szukam pracy
��fachowa�opiekunka�do�dziecka,�tel.�

kom.�880-036-940.

��Absolwentka�administracji��
poszukuje�pracy�biurowej,�tel.�kom.�
511-839-041.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotograf,�tel.�kom.�

502-163-788.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie�cyfrowe,�hd,�tanio,�
tel.�kom.�606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608-484-079.

��fotografia.�Wideofilmowanie,�tel.�kom.�
535-288-866.

��Videofilmowanie�„eVel-Studio”,�tel.�
kom.�608-747-256.

��Wideofilmowanie,�dVd,�blu-ray,�
zdjęcia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Znamy�receptę�na�niezapomniany�
film.�Videofilmowanie�fullhd,�www.
videopiksel.pl,�tel.�kom.�505-780-835.

��Wideo�filmowanie,fotografowanie,�
dVd,�full-hd,�www.fotowideo.webt.pl,�tel.�
kom.�606-302-466,�46/837-79-81.

��Wideofilmowanie,�tel.�600-287-992.

remontowo-
budowlane

usługi
��tynki,�tel.�kom.�503-077-863.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

��Profesjonalne�układanie,�cyklinowanie�
z�polerowaniem�parkietów,�lakierowanie.�
Schody�-cyklinowanie,�lakierowanie,�
barwienie�i�olejowanie�podłóg�i�
schodów,�tel.�kom.�607-090-260.

��tynki�agregatem:�gipsowe,�tradycyjne,�
wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�502-370-226.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��układanie�kostki�www.seba-bruk.pl,�tel.�
kom.�604-413-669.

��Kanałowe�docieplanie�budynków�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�990�zł,�tel.�602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790-606-451.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Wylewki,�tynki�agregatem,�tel.�kom.�
607-378-288.

��tynki�agregatem�profesjonalnie,�tel.�
kom.�608-444-405.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�tel.�
kom.�501-249-461.

��usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,�tel.�kom.�
500-027-261.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915,�606-314-749.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�certyfikaty�
energetyczne,�tel.�kom.�693-184-322.

��dachy�kompleksowo:�konstrukcje,�
pokrycia,�obróbki,�podbitki.�dojazd�do�
klienta�i�wycena�gratis,�tel.�600-150-162.

��docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�podłogowe�
i�ścienne,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
607-343-338.

��docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�faktury�VAt,�tel.�606-737-576.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��Glazura,�terakota,�tel.�602-717-207.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz�od�
A�do�Z,�adaptacja�poddaszy,�tel.�kom.�
728-163-557.

��Malowanie�mieszkań,�układanie�
paneli,�tel.�kom.�668-342-534.

��usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�tel.�kom.�602-383-118.

��ocieplenia�poddaszy,�płyty�g/k,�tel.�
kom.�609-846-316.

��budowy�budynków�od�podstaw,�tel.�
kom.�606-428-162.

��Wylewki�agregatem,�tel.�668-327-588.

 �Wylewki betonowe, tel. 511-440-509.

��Wylewki�agregatem,�tel.�509-038-623.

��usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�A�do�Z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,�tel.�kom.�
885-459-698.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

��cyklinowanie,�układanie,�olejowanie,�
lakierowanie�parkietów,�tel.�505-072-638.

��Solidnie!�dekoracje�ścienne,�remonty,�
wykończenia,�naprawy,�tel.�504-081-135.

��usługi�remontowo-budowlane,�tel.�
kom.�667-941-359.

��budowa,�rozbudowa�domów,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
667-941-359.

��cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�600-984-398.

��Płytki,�panele,�malowanie�z�gwarancją,�
tel.�kom.�796-953-999.

��Kompleksowe�wykańczanie�wnętrz,�tel.�
kom.�609-135-463.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�tanio,�tel.�kom.�
668-181-142.

��Malowanie,�gładzie,�glazura,�panele,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Remonty, wykończenia od A do Z, 
tel. kom. 608-228-789.

 �Remonty od A do Z, duże 
doświadczenie, tel. 509-171-392.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 605-416-083.

 �WylEWKi, TyNKi AGREGATEM, 
TEl. KOM. 605-416-083.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane;�remonty,�
tel.�kom.�725-668-616.

��Klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��docieplenia,�tel.�kom.�725-668-616.

 �Rozbudowa, nadbudowa, 
więźba, krycie dachów, adaptacja 
poddaszy (płyta, karton, gips, gipsy), 
docieplenia budynków, materiały 8% 
VAT, tel. kom. 507-056-578.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
wykończenia�wnętrz�(glazura,�terakota,�
gipsy,�malowanie).�docieplenia�
budynków,�murowanie,�tynki,�klinkier�itp.,�
tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�793-035-025.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��firma�Puh-exStal�oferuje:�
konstrukcje�stalowe�dachów�budynków�
inwentarskich,�gospodarskich,�hale,�
wiaty,�krycie�blachą,�płytą�warstwową,�
obróbki�blacharskie,�sprzedaż�stali,�tel.�
kom.�601-160-841.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz:�
tanio,�solidnie.�Glazura,�terakota,�
panele,�ocieplenia�poddaszy,�płyty�G/K,�
malowanie,�tel.�kom.�781-781-310.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�tel.�kom.�508-313-799.

 �Usługi remontowo-budowlane  
z dużym stażem, tel. 665-020-905.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity,�falowane�tynki,�mozaikowe,�
kamień�dekoracyjny,�gładź,�malowanie�
szafy,�pawlacze,�przeróbki�elektryczne,�
fachowe�doradztwo,�tel.�605-562-651.

 �Usługi remontowo-budowlane.
Solidnie i tanio, tel. 668-311-960.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Ocieplanie poddaszy, solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�tel.�
kom.�790-329-790.

��Malowanie,�gipsowanie,�panele,�
płyta�G/K,�drobna�hydraulika,�tel.�kom.�
518-905-611.

��usługi�minikoparką,�tel.�697-725-830.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz,�
docieplanie�budynków,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�malowanie,�tel.�
kom.�695-833-087.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�tel.�508-313-799.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

sprzedaż
��Siatka�ogrodzeniowa,�słupki.�

Producent,�Mysłaków,�tel.�kom.�
886-562-223.
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��Parkiet�-�sprzedaż,�montaż,�tel.�kom.�
517-552-518.

��betoniarka;�przecinarka,�waga�
zegarowa�50�kg,�tel.�kom.�532-454-047.

��Parkiety�drewniane�oferuje�producent:�
Popów�146,�k.�łowicza,�tel.�kom.�
602-587-434.

usługi 
instalacyjne

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

�� instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��Kompleksowe�usługi�hydrauliczne,�tel.�
kom.�601-818-310.

��elektryk,�tel.�kom.�607-316-725.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�pomiary,�
odgromówka,�wideo-domofony,�rtV-Sat,�
komputerowe,�bramonapędy,�alarmy,�
kamery,�przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�
VAt,�el-arm@o2.pl,�tel.�kom.�601-303-858.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
691-991-000.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��Anteny�SAt,�naziemne,�tel.�kom.�
608-145-585.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne,�tel.�kom.�506-891-289.

��usługi�hydrauliczne�8%�VAt,�pompy�
ciepła,�tel.�kom.�535-990-299.

��elektryk,�montaż,�naprawa,�tel.�kom.�
697-725-830.

usługi inne
��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�

koszowymi,�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Geodeta,�tel.�kom.�600-225-276.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Pranie�dywanów,�tapicerek,�mebli,�
sprzątanie�mieszkań,�mycie�okien,�tel.�
kom.�604-942-540.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Kompleksowe�usługi�podnośnikiem�
koszowym,�Polesie�136,�tel.�669-033-697.

��usługi�geodezyjne,�tel.�kom.�
665-427-836.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�tel.�kom.�
607-992-169,�601-854-670.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�fachowo.�Szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�www.diwers.
pl,�tel.�kom.�661-323-807.

��Meble�kuchenne,�szafy,�zabudowy�pod�
wymiar,�tel.�kom.�660-048-076.

 �Zostanie otwarty Dom Seniora w 
Karolewie k/Łowicza. Zapraszamy do 
zapisów, tel. kom. 798-148-874.

��usługi�informatyczne,�naprawy�
komputerów,�tel.�kom.�501-447-185.

��Ścinam�drzewa�każde,�tel.�kom.�
604-969-205.

��Przewóz�mebli,�przeprowadzki,�tel.�
kom.�664-013-145.

��Ale�szybka�gotówka�-�nawet�10.000�
zł!�Proste�zasady,�bez�zbędnych�
formalności.�Provident�Polska�S.A.,�tel.�
kom.�600-400-295,�(opłata�wg�taryfy�
operatora).

��odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Pranie�dywanów,�tapicerek�
meblowych,�samochodowych,�
mycie�gresów,�sprzątanie�mieszkań,�
pomieszczeń�biurowych,�tel.�kom.�
667-255-459.

 �Pożyczki, tel. kom. 504-451-633.

��usługi�badań�kamerą�termowizyjną�
udokumentujemy�gdzie�ucieka�ciepło,�
tel.�kom.�501-074-060.

��Mobilne�usługi�kosmetyczne,�tel.�kom.�
669-034-275.

��Kasacja,�wycinanie�ogrodów,�Głowno�i�
okolice,�tel.�kom.�609-569-917.

��Meble�kuchenne,�szafy�przesuwne�na�
wymiar,�tel.�kom.�660-048-076.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

matrymonialne
��Poznam�miłą�Panią,�sms,�tel.�kom.�

606-735-889.

��Mężczyzna�40-letni,�bez�nałogów�
pozna�miłą�Panią�„po�przejściach”,�do�
42�lat�do�stałeg�ozwiązku,�mogącą�
zmienić�miejsce�zamieszkania;�SMS:�
886-744-597.

��Poznam�pannę�lub�wdowę�na�stałe,�
wiek�26-39,�sms.,�tel.�kom.�515-662-132.

nauka
��Korepetycje�język�niemiecki,�angielska,�

tel.�kom.�693-705-617.

��Matematyka,�tel.�kom.�792-245-010.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Język�niemiecki,�skuteczne,�tel.�kom.�
663-505-433.

��Polski�-�korepetycje,�prezentacje,�nowa�
matura.�fachowo,�603-246-033.

��Korepetycje�z�matematyki,�tel.�kom.�
665-962-162.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

��Matematyka,�tel.�(46)�837-53-15.

��Angielski,�tel.�(46)�837-53-15.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�tel.�
kom.�660-781-884.

��Matematyka�MGr,�tel.�(46)�837-53-15.

��Angielski�profesjonalnie,�dzieci,�
młodzież,�tel.�(46)�837-53-15.

��Korepetycje�z�fizyki,�matematyki,�stara�i�
nowa�matura,�tel.�kom.�604-449-538.

��Język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,�tel.�kom.�
662-611-189.

��fizyka,�matematyka,�tel.�kom.�
883-942-255.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��„native�speaker”:�nauka�i�korepetycje�z�
angielskiego�i�francuskiego�dla�uczniów�
szkół�podstawowych,�gimnazjum�i�
średnich,�tel.�kom.�604-621-125.

��Przygotowania�do�matury�z�języka�
angielskiego,�tel.�kom.�604-621-125.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�693-157-117.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
możliwość�transportu,�tel.�kom.�
692-292-969.

��Kupię�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�zboże,�własny�transport,�tel.�
kom.�607-202-732.

��Kupie�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-253-063.

��Skup�żyta�wymiana�na�otręby,�tel.�kom.�
501-713-862.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�byczki�mięsne�w�wadze�
40-80�kg,�cena�do�13�zł/kg,�odbiór�
z�gospodarstwa.�Zadzwoń�napewno�
się�dogadamy,�tel.�kom.�887-766-500.

��Kupię�małe�cielaki,�tel.�kom.�
888-953-006.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma,�

Welger,�claas,�famarol;�kombajn:�
Anna,�bolko,�Karlik;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�Władimirec�t-25;�
prasę�rolującą:�claas�rolland�44,�
46,�62,�66,�Arobale,�Welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Kupię�prasę�kostkującą�Sipma�Z�
224/1,�claas,�Welger,�claas�roland�
44,�46,�62,Welger�12�lub�15S,�kombajn�
Anna,�bolko,�tel.�kom.�887-105-345.

��Kupię�c-330,�brony�chwastowniki,�
tel.�kom.�515-182-587.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
797-513-264.

��Kupię�ciągniki�i�maszyny�rolnicze,�tel.�
kom.�723-726-361.

inne
��Kwota�mleczna,�tel.�kom.��

509-974-069.

��Kupię�kwotę�mleczną�do�10.000�kg,�
tel.�kom.�693-278-923.

��Kwota�mleczna,�tel.�kom.�510-165-371.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Kukurydza�sucha,�tel.�kom.�

606-294-284.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare 
oferuje: Firma Nasienna Granum 
Sp.j., Łowicz ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05.

��Młóto�browarniane:�przywóz,�tel.�kom.�
605-255-914.

��Sprzedam�słomę�żytnią�i�owsianą,�
baloty�120,�tel.�kom.�792-235-440.

��Sprzedam�kukurydzę,�tel.�(46)�839-18-
35,�tel.�kom.�507-140-275.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
młóta browarnianego, tel. kom. 
695-608-762.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, tel. 
kom. 502-384-747.

��Pszenica,�pszenżyto,�jęczmień,�tel.�
kom.�693-830-160.

��owies,�żyto,�słoma�w�kostkach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�505-928-735.

��Sprzedam�siano,�słomę,�mieszankę�
-�pszenżyto�z�żytem,�tel.�kom.�
798-726-769.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-172-809,�po�
17.00.

��owies,�tel.�kom.�500-255-144.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
532-454-047.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
534-662-961.

��Sprzedam�pszenżyto�i�suszarnię�
podłogową,�tel.�(24)�277-63-81.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
519-441-580.

��Sprzedam�pszenżyto,�okolice�rybna,�
tel.�kom.�723-490-245.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�603-653-004.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
517-441-538.

��Słoma,�siano�kostka,�zboża�paszowe,�
tel.�kom.�667-927-971.

��bób,�tel.�kom.�513-748-842.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�wysoki,�
tel.�kom.�663-360-730.

��Pszenica,�pszenżyto,�słoma,�siano�ze�
stodoły,�tel.�(46)�838-27-31.

��czosnek,�tel.�kom.�506-299-410.

��Śruta�kukurydziana,�80�zł,�tel.�(46)�839-
18-35,�tel.�kom.�507-140-275.

��Sprzedam�pszenżyto,�ładne,�Zakrzew,�
tel.�kom.�509-392-251.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne,�irga,�tel.�
kom.�693-253-063.

��tanio�sprzedam�ziemniaki,�tel.�kom.�
606-383-995.

��Sprzedam�ziemniaki�pastewne,�tel.�
kom.�508-819-982.

��Sprzedam�siano�kostka�ze�stodoły�3�
zł/sztuka,�tel.�kom.�697-892-863.

��Sprzedam�siano�w�belach,�tel.�kom.�
728-924-555.

��Siano�w�kostkach,�tel.�888-578-305.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�tel.�
605-313-075

��Pszenica,�tel.�kom.�608-418-550.

��Sprzedam�kapustę�białą�dla�bydła,�
duża�ilość�0,10�gr/kg,�okolice�Sannik,�tel.�
kom.�604-404-514.

��Sprzedam�ziemniaki,�drobne,�
paszowe,�tel.�kom.�694-456-985.

��Ziemniaki�paszowe,�pszenica,�tel.�kom.�
512-335-957.

��Pszenżyto�7�t,�żyto�4�t,�mieszanka�
owies-jęczmień�2�t,�tel.�kom.�511-320-599.

��Sprzedam�tonę�jęczmienia,�tel.�kom.�
608-519-967.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�692-606-026.

��Sprzedam�sianokiszonkę�w�balotach,�
tel.�kom.�516-415-834.

��Sprzedam�słomę,�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�605-120-638.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
602-380-833.

��Sprzedam�50�sztuk�bel�słomy�żytniej,�
tel.�kom.�606-951-121.

hodowlane
��Sprzedam�jałówkę�cielną,�wycielenie�

23�stycznia�2015�roku,�tel.�kom.�
662-641-718.
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��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
19.01.2015,�tel.�(46)�838-27-78,�tel.�kom.�
697-714-838.

��Prosięta,�tel.�kom.�510-158-246.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
539-783-523.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
503-639-101.

��Jałówka�na�wycieleniu,�Parma,�
tel.�(46)�839-68-26.

��Sprzedam�krowę,�wycielenie�10.01,�tel.�
kom.�698-189-948.

��Krowa�-�wycielenie�06.01.2015�rok,�tel.�
kom.�728-894-563.

��Sprzedam�cielaki�mięsne�w�wadze�do�
150�do�300�kg,�tel.�kom.�607-613-259.

��Jałówki�na�wycieleniu,�termin:�
06.01.2015,�łowicz,�tel.�(46)�837-11-31.

��duża�jałówka�cielna,�wycielenie�
połowa�stycznia,�tel.�kom.�697-536-596.

��Koguty,�tel.�kom.�505-529-131.

��Jałówki�cielne,�tel.�kom.�512-799-479.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�661-401-352.

��Sprzedam�3�jałówki,�wycielenie�10.01,�
31.01,�tel.�kom.�512-831-125.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
10�styczeń,�Marywil�20,�tel.�kom.�
691-125-654.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
Zakrzew,�tel.�(46)�838-22-48,�tel.�kom.�
723-534-544.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
667-035-998.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�691-359-435.

��lochy�prośne�+�porodówki,�tel.�kom.�
883-237-644.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�663-361-769.

��byczek�do�dalszej�hodowli,�tel.�kom.�
501-247-595.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
783-955-643.

��Jałówka�czerwono-biała,�termin�
wycielenia�06.02.2015,�tel.�882-447-204.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
początek�stycznia,�tel.�kom.�517-897-420.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�512-041-091.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�8�
stycznia�2015�roku,�tel.�787-714-185.

��cielaki,�byczki:�czerwono-białe,�tel.�
kom.�609-261-389.

maszyny
��Pług�zagonowy�4-skibowy�Kongskilde,�

siewka�do�nawozu�Kuhn,�Amazone,�pług�
3-skibowy�obrotowy,�tel.�600-428-743.

��Wały�cambella,�przyczepa�do�
przewozu�koni,�beczki�asenizacyjne�
ocynk�3.000,�4.000,�5.000,�6.000,�7.000,�
tel.�kom.�600-428-743.

��Mocne�chwytaki�do�bel�na�1�siłownik,�
krokodyle,�łyżkokrokodyle,�łyżki,�paleciak�
na�tura,�lemiesze�do�łyżek,�tel.�kom.�
608-591-942.

��bizon�o56,�1998�rok,��
tel.�kom.�605-313-075

��dolny�zaczep�na�szynę�Zetor�Proxima,�
forterra,�tel.�kom.�608-591-942.

��Śrutowniki�walcowe,�waga�do�1�tony,�
tel.�kom.�509-112-148.

��Wózek�widłowy�toyota,�1,5�t,�tel.�kom.�
506-664-741.

��ładowacz�cyklop,�beczka�
asenizacyjna�4.000�l�chojny,�pielnik�
7-rzędowy,�tel.�kom.�691-173-664.

��rozrzutnik�obornika�fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,�tel.�
kom.�693-830-160.

��c360,�t25,�pług�2,�tel.�690-899-100.

��tur�do�Zetora,�do�c360,�tel.�kom.�
667-491-487.

��c360�3P,�tel.�kom.�690-899-100.

��Wycinak�kiszonek�fella,�tel.�665-340-488.

��Kombajn�bizon�Z-56,�przyczepa�8,�
tokarnia,�dłużyca,�prasa�Z-224,�cyklop,�
tel.�kom.�512-179-465.

��cyklop,�tel.�kom.�885-353-501.

��Pług�3-skibowy,�obracalny,�lemken�
(opal)�110,�tel.�kom.�668-594-262.

��rozsiewacz�nawozów�Amazone,�600�
kg,�2-talerzowy,�tel.�kom.�668-594-262.

��Kolumna�kierownicza,�sprężarka�
c-330,�tel.�kom.�668-594-262.

��Sprzedam�beczkę�asenizacyjną�2.500�
l,�prasę�rolującą�pasową,�zgrabiarkę�do�
siana�karuzelową,�żmijkę�6�m,�rozrzutnik�
obornika,�siewnik�zbożowy,�agregat�
pożniwny,�glebogryzarkę�2�m,�siewkę�do�
nawozu,�tel.�kom.�509-293-050.

��Siewnik,�składak,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Sprzedam�ostrówek,�białoruś�rolniczą,�
hydrofor�500�l,�tel.�kom.�693-064-349.

��Kultywator,�glebogryzarką�boczna,�tel.�
kom.�502-584-769.

��Siewnik�Poznaniak,�rozsiewacz�
do�nawozów�ostrówek,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Sprzedam�przyczepy�wywrotki�d-55�6�
t,�4�t,�autosan,�tel.�kom.�506-552-043.

��Siewnik�zbożowy�„poznaniak”�2,7�m,�
tel.�kom.�604-457-742.

��ursus�4512�z�turem,�razem�lub�
osobno;�Star�200,�tel.�kom.�663-226-547.

��Schładzalnik�do�mleka�870�litrów�
delaval,�tel.�kom.�606-641-506.

��orkan,�sadzarka�czeska�do�
ziemniaków,�ładowacz�unhZ�500,�tel.�
kom.�606-392-267.

��Wycinak�kiszonek�fella,�mieczowy,�
podwójny�nóż,�stan�idealny,�tel.�kom.�
605-313-075.

��opryskiwacz�sadowniczy�300�l�
na�kołach,�tel.�kom.�787-982-333�
697-286-861.

��Przetrząsacz�karuzelowy�Kuhn,�tel.�
kom.�692-606-026.

��Sprzedam�rozrzutnik�do�obornika,�tel.�
kom.�609-525-149.

��new�holland�tl-100,�2008�rok,�John�
deere�6320,�2006�rok,�John�deere�
6820,�2004�rok,�fendt�515,�1997�
rok,�fendt�309,�1999�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��MtZ�Pronar�82-SA,�2005�rok,�prasa�
belująca�Welger�lely�245,�2013�rok�lub�
claas�Variant�360,�2012�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Sprzedam�ładowacz�cyklop,�tel.�kom.�
606-232-925.

��Sprzedam�ciągnik�landini�reX-80,�
2006�rok,�tel.�kom.�797-752-400.

��Sprzedam�ciągnik�c-360,�ślęze�1.000�l,�
tel.�kom.�664-712-854.

��ciągnik�914�4x4�komfortowa�kabina�+�
radio�stan�bdb,�tel.�667-069-481

��Sprzedam�kombajn�zbożowy�Mf�835,�
Zetor�7211,�tel.�kom.�607-706-343.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabespieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Prasa�Galignani�rb�12262,�pasowa�
120,�tel.�kom.�695-634-163.

��Przyczepa�4�tony,�Autosan,�tel.�kom.�
600-335-473.

��części�do�360,�rozrzutnika,�cyklopa,�
tel.�kom.�600-335-473.

��Sprzedam�agregat�uprawowy�2,20,�tel.�
kom.�502-436-234.

��cyklop,�stan�bdb.,�tel.�605-205-821.

��rozrzutnik�forschritt�10�ton,�1988�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�605-313-075.

��Mieszalnik�pasz�sypkich�h018,�
1400kg,�rozdrabniacz�bijakowy�ssąco-
tłoczący�silnik�11kw,�waga,�kojce�
porodowe�dla�macior�3�szt.,�tel.�kom.�
695-752-517.

��Sprzedam�nową�talerzówkę,�tel.�kom.�
509-065-711.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,�
nowy�typ�szerokość�2,7�m,�tel.�kom.�
517-897-420.

��Sprzedam�przetrząsarkę�do�siana�
karuzelową,�dwugwiazdową,�tel.�kom.�
510-710-736.

��Sortownik�do�ziemniaków,�piec�do�
szklarni,�tel.�kom.�535-299-227.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
Sanok,�4�tony,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-490-951.

��Sprzedam�beczkę�asenizacyjną�
3.000�litrów,�9.500�zł,�tel.�kom.�
607-461-502.

��Mała�przyczepka�ciągnikowa�do�
przewozu�trzody�chlewnej,�tel.�kom.�
536-001-699.

inne
��Sprzedam�kwotę�mleczną�12.000,�

oSM�łowicz,�kosiarkę�rotacyjną�
Mesko-roll,�2006�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
508-309-423.

��Sprzedam�basen�na�mleko�330�litrów,�
mało�używany,�dojarkę�2-konwiową�Alfa�
laval,�tel.�(46)�839-18-33.

 �Produkcje i sprzedaż tuneli 
foliowych, tel. kom. 660-326-496.

��Wysłodki�jabłkowe,�buraczane,�młóto�
browarne,�tel.�kom.�669-886-188.

��Kwota�mleczna,�tel.�kom.�603-312-669.

��Sprzedam�kwotę�mleczną,�tel.�kom.�
725-006-362.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe z 
dowozem, tel. kom. 600-323-947.

��Kwota�mleczna�17.000,�tel.�kom.�
781-592-703.

 �Obornik bydlęcy, z dowozem, tel. 
kom. 726-121-861.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�15.000,�tel.�
kom.�692-146-589.

��Sprzedam�koła�do�przyczepy�hl�
385/65/r22,5,�tel.�kom.�605-896-130.

��Sprzedam�10.000�kwoty�mlecznej,�
cena�50�gr/l,�tel.�kom.�517-087-698.

��Sprzedam�opony�do�ciągnika,�rozmiar�
16/9-38,�tel.�kom.�609-437-381.

��Kwota�mleczna�10.000�kg,�tel.�kom.�
660-248-340.

��Kwota�mleczna�9.000�kg,�tel.�kom.�
783-187-741.

��Kwota�mleczna,�tel.�kom.�697-689-902.

rolnicze - usługi
��firma�„biel-dez”�oferuje�profesjonalnie:�

mycie,�bielenie,�dezynfekcję�
pomieszczeń�inwentarskich,�tel.�kom.�
518-417-141.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

��transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
tel.�(46)�832-14-57,�tel.�kom.�513-666-808.

��transport�ciągników,�przyczep,�maszyn�
i�urządzeń�rolniczych,�budowlanych,�tel.�
kom.�609-135-502.

��dorabianie�zaczepów�do�wszystkich�
marek�ciągników,�tel.�kom.�608-295-249.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510-809-025.

��naprawa,�serwis�pogwarancyjny�
ciągników,�maszyn�rolniczych,�
samochodów,�tel.�kom.�661-702-300.

zwierzęta

sprzedaż
��Sprzedam�owczarki�niemiecki�z�

rodowodem,�tel.�(46)�838-47-78.

��hodowla�owczarka�niemieckiego,�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��bulldogi�francuskie,�yorki,�beagle,�tel.�
kom.�662-093-975.

��owczarek�niemiecki,�2-miesięczny,�
Świeryż,�tel.�kom.�783-121-914.

��Szynszyl,�pinczer,�tel.�kom.�
888-389-672.

��Suczkę�7-miesięczną;�pieska�
2-miesięcznego�po�wilczycy;�przyjazne,�
tel.�kom.�510-281-982.

��owczarek�niemiecki�1,5-roczny,�
długowłosy,�tel.�kom.�607-734-190.

��Kucyki,�tel.�kom.�691-620-963.

��oddam�w�dobre�ręce�sukę�owczarka�
niemieckiego�5�lat,�tel.�kom.�510-144-213.

��Sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�510-144-213.

��Szczeniaki�owczarka�niemieckiego,�
długowłose,�tel.�kom.�697-049-235.

 �Szczeniaki setery angielskie, 
rodowodowe, tel. kom. 730-171-777.

��Sprzedam�shih-tzu,�tel.�kom.�
660-750-259.

��oddam�śliczne�szczeniaki�z�małych�
psów,�tel.�kom.�502-323-409.

��Sprzedam�maltańczyki�i�yorki,�tel.�kom.�
507-125-161.

��Sprzedam�szczenięta�labladory,�tel.�
kom.�510-844-859.

inne
��oddam�w�dobre�ręce�psy,�suka�

2-letnia,�roczny�pies,�tel.�kom.�
691-359-435.

reKlAMA



�www.lowiczanin.info46 23�grudnia�2013������nr 52

„Modernizacja 
boiska 
sportowego 
w Nieborowie”
Benefi cjent: Gmina 
Nieborów. Wartość 
całkowita projektu: 
1.075.902,95 
zł. Wartość 
dofi nansowania: 
683.764,86 zł 

„Strażnica 
lokalnym 
centrum 
społeczno 
– kulturalno - 
rekreacyjnym”
Benefi cjent: 
OSP w Starym 
Waliszewie
Wartość całkowita 
projektu: 
171.018,87 zł
Wartość 
dofi nansowanie: 
82.435,00 zł

„Tajemniczy ogród 
– zorganizowanie 
koła zainteresowań 
dla przedszkolaków 
w Gminie Piątek 
oraz rewitalizacja 
terenów zielonych”
Benefi cjent: Gmina 
Piątek. Wartość 
całkowita projektu: 
99.336,61 zł
Wartość 
dofi nansowania: 
39.033,77 zł

„Zakup koparki 
gąsiennicowej w 
celu reorientacji 
Działalności 
gospodarczej 
Gospodarstwa 
Rybackiego 
Łyszkowice”. 
Benefi cjent: 
Gospodarstwo 
Rybackie Łyszkowice 
sp. z o.o. Wartość 
całkowita projektu: 
557.623,94 
zł.W artość 
dofi nansowanie: 
270.121,62 zł 

„Budowa karczmy 
i wyposażenie jej 
w mini browar 
restauracyjny”
Benefi cjent: Rafał 
Łopusiński. 
Wartość całkowita 
projektu: 
658.297,82 zł.
Wartość 
dofi nansowanie: 
199.960,00 zł

„Rekultywacja 
i utrzymanie 
zbiornika wodnego 
w Bełchowie”
Benefi cjent: PZW 
Okręg Skierniewice. 
Wartość całkowita 
projektu:
998.111,75 zł. 
Wartość 
dofi nansowanie: 
848.394,98 zł

„Rozbudowa 
i wyposażenie 
Zajazdu Rozdroże 
w Nieborowie”
Benefi cjent: Zajazd 
Rozdroże s.c. 
Wartość całkowita 
projektu: 
550.288,53 zł. 
Wartość 
dofi nansowanie: 
266.552,84 zł

„Organizacja 
zajęć sportowo- 
rekreacyjnych dla dzieci 
i młodzieży na terenie 
działania Łowickiej 
Grupy Rybackiej 
poprzez stworzenie 
sekcji wioślarskiej 
„Smoczych Łodzi” 
przy Stowarzyszeniu 
Łowicka Akademia 
Sportu. ” Benefi cjent: 
Łowicka Akademia Sportu
Wartość całkowita 
projektu: 30.138,00 zł
Wartość dofi nansowania: 
25.500,00 zł

240455

Operacja współfi nansowana przez Unię Europejską ze środków fi nansowych Europejskiego Funduszu Rybackiego zapewniającą inwestycje w zrównoważone rybołówstwo.

WPŁYWA NA ROZWÓJ OBSZARU
Zgodnie z Rozporządzeniem Rady (WE) 

nr 1198/2006 z dnia 27 lipca 2006 r. 
w sprawie Europejskiego Funduszu Rybac-
kiego wdrażanie Osi 4 „Zrównoważony 
rozwój obszarów zależnych głównie od 
rybactwa” Programu Operacyjnego RYBY 
odbywa się za pośrednictwem Lokalnych 
Grup Rybackich, poprzez realizację ich Lo-
kalnych Strategii Rozwoju Obszarów Rybac-
kich (LSROR). ŁGR na to zadanie otrzymała 
16.323.212,40 zł. 

W ciągu 3 lat swojego działania ŁGR 
ogłosiła 6 naborów wniosków o dofi naso-
wanie operacji realizujących cele LSROR. 
Pozyskane środki były przeznczone dla 
sektora publicznego (np. gminy, instytucje 
kultury), społecznego (np. stowarzyszenia, 
fundacje, organizacje wyznaniowe) i go-

spodarczego (np. przedsiębiorcy, osoby fi -
zyczne prowadzące działalność gospodar-
czą). 

Złożono 182 wnioski na kwotę 
41.368.295,28 zł. Komitet ŁGR wybrał 
155 operacji, które realizują cele LSROR. 

Pozyskane środki umożliwiły realizację przedsięwzięć w czterech obszarach wsparcia: 

1. Wzmocnienie konkurencyjności 
i utrzymanie atrakcyjności obszarów 
zależnych od rybactwa: np. zmiana oto-
czenia poprzez rewitalizacje miejscowości 
– np. chodniki, place zabaw, ochrona dzie-
dzictwa kulturowego i historycznego, kon-
serwacja i zabezpieczenie zabytków.

2. Restrukturyzacja lub reorientacja 
działalności gospodarczej, lub dywer-
syfi kacja zatrudnienia osób mających 
pracę związaną z sektorem rybactwa, 
w drodze tworzenia dodatkowych 

miejsc pracy poza tym sektorem: np. bu-
dowa, przebudowa lub rozbiórka obiek-
tów, w których ma być lub jest prowa-
dzona działalność gospodarcza, zakup 
maszyn, urządzeń lub środków transportu.

3. Podnoszenie wartości produktów 
rybactwa, rozwoju usług na rzecz spo-
łeczności zamieszkującej obszary za-
leżne od rybactwa: inwestycje w rozwój 
gospodarczy np. uruchomienie własnej 
działalności gospodarczej i rozwój usług 
na obszarze ŁGR 

4. Ochrona środowiska lub dziedzic-
twa przyrodniczego na obszarach za-
leżnych od rybactwa w celu utrzyma-
nia jego atrakcyjności lub przywrócenia 
potencjału produkcyjnego sektora ry-
bactwa w przypadku jego zniszczenia 
w wyniku klęski żywiołowej: np. inwesty-
cje melioracyjne związane z: rekultywacją, 
w tym renaturyzacją i utrzymaniem, zbior-
ników wodnych lub ochroną przeciwpowo-
dziową.

Wysokość dotacji ze środków UE  dla  155 wniosków wybranych przez Komitet ŁGR z podziałem na gminy i sektory ukazujące za-
interesowanie benefi cjentów programem. 

Na dzień 15.12.2014 roku zostało zawartych 78 umów o dofi nasowanie na kwotę 
19.831.070,96 zł. (w tym wysokość dotacji 11.255.650,30 zł)

Szczegółowe dane o realizacji LSROR i wykorzystaniu środków można uzyskać w Biurze ŁGR.

Łowicka Grupa Rybacka pragnie podziękować wszystkim wnioskodawcom i osobom biorącym udział w realizacji Lokalnej 
Strategii Rozwoju Obszarów Rybackich. Mamy nadzieję, iż nasze wspólne działania wykorzystujące pozyskane środki na reali-
zacje poszczególnych operacji przyczynią się do rozwoju obszaru działania ŁGR w różnych aspektach życia jego mieszkańców.

 Zarząd ŁGR i pracownicy Biura ŁGR

Z dofi nansowania skorzystali m.in. 

Gmina Bielawy

Gmina Łyszkowice

Gmina Łowicz

Gmina Nieborów

Gmina Piątek

Gmina Domaniewice

Suma:

sektor publiczny

811 268,45 zł

84 737,07 zł

1 782 072,78 zł

2 275 626,64 zł

529 139,90 zł

1 376 546,84 zł

6 859 391,67 zł

sektor gospodarczy

2 783 600,11 zł

866 404,85 zł

687 769,00 zł

1 970 381,29 zł

916 330,18 zł

1 737 699,94 zł

8 962 185,38 zł

sektor społeczny

1 850 499,64 zł

77 960,35 zł

104 083,69 zł

2 015 334,09 zł

223 887,10 zł

284 669,74 zł

4 556 434,61 zł

suma:

5 445 368,20 zł

1 029 102,27 zł

2 573 925,46 zł

6 261 342,02 zł

1 669 357,18 zł

3 398 916,52 zł

20 378 011,66 zł

ŁOWICKA GRUPA RYBACKA

Ilość wybranych operacji w poszczególnych obszarach wsparcia
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informacje
��informacja PKP (ogólnokrajowa)�

22/19436
��informacja PKS (całodobowa)  

(46)�837-38-13�
��informacja o krajowych numerach tp�

118-913
��informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912

telefony
��Rozmowy międzynarodowe tp��

–�zamawianie�9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp�9393
��Biuro zleceń tp�9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie:�(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie:�604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie:�(24)�285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania  

w Kutnie: (24)�254�27�93�
��Poradnia leczenia Uzależnień  

w Kutnie�(24)�355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie:�(24)�355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie:�(24)�253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel:�(24)�282�26�31
��Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie:�285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo�można�zgłaszać��
pod�nr�606-605-494�lub�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��

(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20�

���lecznice dla zwierząt w Żychlinie:�ul.�
traugutta�11a,�tel.�605-973-325�

telefony
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46�
��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�sekre-

tariat�(24)�355-47-80�
��Urząd Gminy w Żychlinie:�(24)�285-

10-06,
��Urząd Gminy w Bedlnie: (24)�282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie:�(24)�285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24)�383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie: (24)�355-

61-00
��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie: (24)�

285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�

285-49-60,�bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�oporów�(24)�383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�
(24)�285-11-26,�bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Pomo-
cy Dzieciom i Młodzieży  
w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.�14.00-
22.00�pod�bezpłatnym�numerem�telefonu�
116�123;�www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34
czynny�w�godzinach:�
Poniedziałek�–�8.00�–�17.00
Wtorek�-�8.00�–�16.00
Środa�–�8.00�–�17.00
czwartek�–�8.00�–�16.00
Piątek�–�8.00�–�14.00

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;��
czynny�od�poniedziałku�do�piątku�
w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDiCA Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
iNTER-MED :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,��
697-859-705�

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70�
��Żychlin, ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94�
��Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,��

tel.�24-285-10-46�
��Żychlin, ul. Narutowicza 72,��

tel.�24-285-43-52�
��Bedlno,�tel.�24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa,�tel.�24-282-21-28
��Załusin,�tel.�24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:��
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Czwartek – sobota, 18-20 grudnia:�
Rekolekcje adwentowe�w�parafii�
Żychlin;�prowadzić�je�będzie�ks.�Jerzy�
Modelewski;�czwartek-piątek:�godz.�6.00,�
9.00,�11.00�i�18.00,�dzieci�16.00;�
sobota:�6.00�i�9.00,�dzieci�11.00.

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego:  
9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika:�9.00,�11.00

��luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika:�

9.00,�11.30
��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-

stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00,�11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:��
8.00,�10.00,�12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00,�11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:��
8.30,�10.00,�12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30,�10.00,�11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

��Baseny codziennie�w�godz.�6.00-22.00,�
tel.�24-357-56-08.

��Fitness, Squash�czynne�codziennie��
w�godz.�8.00�-�22.00,�tel.�24-357-56-07

��Kręgle�czynne�codziennie��
w�godz.�8.00�-�24.00,�tel.�24�357-56-11

pływalnia 
w Łowiczu 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety:

��Poniedziałek –20.15-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Wtorek�–�11.20-12.10;�15.00-16.30,�
19.30-20.15;�21.00-22.00�(ostatnie�wejście�
o�21.00)

��Środa –11.00-12.00;�15.00-16.30;�20.15-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Czwartek –�14.00-14.45;�19.30-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Piątek –�14.00-15.45;�16.50-18.30;�
19.30-22.00(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�8.00-20.00�
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�8.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Grota solna i sauna�–�czynne��
codziennie�w�godz.�14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�601-564-839�(kontakt�do�
animatora�sportu�remigiusza�Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie�–�nr�tel.�667-218-122,�pon.-
-pt.,�w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy���
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9   
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�pon.-ndz.,�stadion�
ogólnodostępny�z�wyjątkiem�boisk�
piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie),��tel.�(24)�
355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie�–�nr�tel.�(24)�282-14-26��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

wystawy stałe
��Muzeum-Zamek w Oporowie,��

czynne�codziennie�w�godzinach�10:00-
16:00,�kasa�10:00-15:30.�W�sezonie�wiosen-
no-letnim�od�1�maja�do�30�września��
w�soboty�i�niedziele�w�godzinach�10-17:00,�
kasa�10:00-16:30.�W�poniedziałki�wstęp�
bezpłatny.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�na�
pół�godziny�przed�zamknięciem�Muzeum

��Sztuka Baroku�–�rzemiosło�artystyczne:�
meble,�tkaniny,�szkło,�porcelana,�a�także�
malarstwo�i�rzeźba.�Kaplica�św.�boro-
meusza�w�Muzeum�w�łowiczu.�czynne�
codziennie�oprócz�poniedziałku�w�godz.�
10.00-16.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł.�W�soboty�wstęp�bezpłatny.

��Historia miasta i regionu: zabytki�arche-
ologiczne,�militaria,�rzemiosło�artystyczne,�
portrety�trumienne,�pamiątki�powstańcze,�
gabinet�kolekcjonera.�Muzeum�w�łowiczu.��
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�6�zł.�W�soboty�wstęp�bezpłatny.

��Etnografia Księstwa Łowickiego�–�
stroje�ludowe,�wycinanki,�rzeźby,�ceramika,�
tkaniny,�eksponaty�z�dziedziny�papiero-�
plastyki.�Muzeum�w�łowiczu.�czynne�
codziennie�oprócz�poniedziałku�w�godz.�
10.00-16.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł.�W�soboty�wstęp�bezpłatny.

��Łowicka galeria sztuki –�wystawa�prac�
znaczących�artystów�XX�w.,�związanych�
z�łowiczem,�m.in.�czesława�tańskiego,�
Stanisława�noakowskiego,�Aleksandra�
Krawczyka,�Kazimierza�Strzemińskiego,�
teodora�Klonowskiego,�Zdzisława�Pągow-
skiego,�Zofii�i�romana�Artymowskich,�Zofii�
rostad-Abadie,�a�także�twórczość�obecnie�
działających�w�regionie�malarzy.�Muzeum��
w�łowiczu.�czynne�codziennie�oprócz�po-
niedziałku�w�godz.�10.00-16.00.�bilety�2�zł.

��Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
–�od�1�listopada�do�31�marca�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz,�obowiązuje�bilet�
spacerowy�2�zł,�dzień�bezpłatny�–�niedziela.

��Skansen w Maurzycach�–�od�1�listopa-
da�do�31�marca�zwiedzanie�obiektów�tylko�
z�zewnątrz,�obowiązuje�bilet�spacerowy�3�zł.

��Muzeum w Nieborowie i Arkadii  
–�zamknięte�do�28�lutego�2015�r.;�ogrody�
czynne�codziennie,�wstęp�bezpłatny.�

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym��
w Łowiczu�–�zwiedzanie�katedry�wraz��
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądania�panoramy�miasta��
z�tarasu;�czynna:�pon.-sob.�10-16.�

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne�przez�cały�rok�
w�dni�powszednie�9.00-17.00,�w�niedziele��
i�święta�12.00-17.00,�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Sannikach�–�zwiedzanie�od�
wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00,��
w�soboty�i�niedziele�8.00-16.00;��
bilety:�10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).�

��Park przy pałacu w Sannikach  
–�czynny�do�31�marca�w�godz.�8.00-17.00,�
wejście�bezpłatne.�

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�

wystawy czasowe
��Historia jednej fotografii kpt. Władysła-

wa Nawrockiego�–�wystawa�w�Żychlińskim�
domu�Kultury,�ul.�fabryczna�3.

��liryka, poetyka, obraz –�wystawa�
pokonkursowa�iV�ogólnopolskiego�Kon-
kursu�Plastycznego�na�ilustrację�do�tekstu�
Jeremiego�Przybory,�czynna�do�30�grudnia;�
Kutnowski�dom�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�
4,�galeria�ii�piętro;�wstęp�wolny.

��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć i tra-
dycja�–�w�150.�rocznicę�wybuchu�Powstania�
Styczniowego�na�Ziemi�łowickiej�–�wystawa�
internetowa�przygotowana�przez�Marka�
Wojtylaka;�strona�Archiwum�Państwowego�
m.st.�Warszawy:�www.warszawa.ap.gov.pl�

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, Cho-
pin”�–�wystawa�obrazująca�pobyt�młodego�
fryderyka�chopina�w�Pałacu�w�Sannikach,�
czynna�do�końca�2014�roku,�od�wtorku�do�
piątku�w�godz.�8.00-15.00

��Święty Jan Paweł ii w Łowiczu –�wysta-
wa�zdjęć�Michała�Sierszaka�z�wizyty�Jana�
Pawła�ii�w�łowiczu�w�1999�r.�Galeria�eV�34,�
ul.�Zduńska�34.

��Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP) –�wystawa�zdjęć�w�dużym�formacie,�
ZSP�nr�1,�łowicz,�ul.�Podrzeczna�30.

���„Łowickie Nekropolie” – historia 
i teraźniejszość;�wystawa�fotograficzna�
Sylwestra�cichala�i�Jacka�rybusa;�Powiato-
wa�biblioteka�Publiczna�w�łowiczu,�wejście�
od�ul.�3�Maja.

��„100. rocznica Operacji Łódzkiej  
1914-2014. i wojna światowa  
w zbiorach Muzeum w Łowiczu”�–�wysta-
wa�plansz�informacyjnych�przestawiających�
wydarzenia�i�miejsca�regionu�łódzkiego��
z�okresu�„operacji�łódzkiej”�i�opisujących�
wydarzenia�w�łowiczu�podczas�i�wojny�
światowej;�uzbrojenia�i�wyposażenia�żoł-
nierskiego�pochodzącego�z�pól�bitewnych�
1914�r.,�umundurowania�żołnierskiego�oraz�
druków�i�ulotek.�Wystawa�czynna�do��
25�stycznia;�Muzeum�w�łowiczu,�Stary�
rynek�5/7.�

��„Boże Narodzenie i kolędnicy” –�wysta-
wa�masek,�figurek�i�obrazów�przedstawiają-
cych�świąteczne�postaci�z�regionu�żywiec-
kiego,�ze�zbiorów�Państwowego�Muzeum�
etnograficznego�w�Warszawie;�czynna�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-15.00;�
Pałac�–�europejskie�centrum�Artystyczne�
w�Sannikach,�ul.�Warszawska�129.

��„Tworzone z miłości” –�wystawa�grafik,�
rzeźb,�ceramiki�i�gobelinów�stworzonych�
przez�uczestników�Warsztatów�terapii�Za-
jęciowej�w�Parmie;�sala�barokowa�Muzeum�
w�łowiczu.

��Łowicka Szopka Bożonarodzenio-
wa –�wystawa�pokonkursowa;�czynna�do�
końca�stycznia;�Muzeum�w�łowiczu,�Stary�
rynek�3/5.

��„Aniołki Świąteczne”–�wystawa�aniołów�
ze�zbiorów�gimnazjalisty�z�bedlna�dawida�
Krakowiaka�oraz�eweliny�torzyńskiej�miesz-
kanki�gminy�bedlno;�czynna�do�końca�2014�
roku;�Gminny�ośrodek�Kultury�w�bedlnie.

��„ Kościoły Dekanatu Żychlińskiego” 
– wystawa�makiet�kościołów�w�Żychlinie,�
bedlnie�i�Pleckiej�dąbrowie�wykonanych�
w�skali�1:40�przez�ludwika�Zalewskiego,�
honorowego�obywatela�miasta�Żychlina,�
harcerza�z�76-letnim�stażem;�czynna�do�
końca�2014�roku;�Gminny�ośrodek�Kultury�
w�bedlnie.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37, 
www.kinokdk.net.pl

��Wtorek – czwartek, 23-25 grudnia:
kino nieczynne

��Piątek, 26 grudnia:
godz.�14.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�dubbing);�filmowa�adaptacja�
książki�J.r.r.�tolkiena,�będąca�wstępem�
do�słynnego�„Władcy�Pierścieni”.�to�
opowieść�pełna�niezwykłych�wydarzeń�
i�magicznych�postaci,�przedstawiająca�
odwieczną�walkę�dobra�ze�złem.�Po�
wielkim�sukcesie�pierwszych�dwóch�
części�trylogii�pt.�„hobbit:�niezwykła�
podróż”�(2012�r.)�oraz�„hobbit:�Pustkowie�
Smauga”�(2013�r.),�nadszedł�czas�na�film�
zamykający�wielkie�dzieło�Petera�Jackso-
na,�„hobbit:�bitwa�Pięciu�Armii”.
godz.�17.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (2d�dubbing)
godz.�20.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�napisy);

��Sobota, 27 grudnia:
godz.�14.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�dubbing)
godz.�17.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (2d�dubbing)
godz.�20.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�napisy);

��Niedziela, 28 grudnia:
godz.�14.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�dubbing)
godz.�17.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (2d�dubbing)
godz.�20.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�napisy)

��Poniedziałek, 29 grudnia:
godz.�14.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�dubbing)
godz.�17.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (2d�dubbing)
godz.�20.00�–�Hobbit: bitwa pięciu 
armii (3d�napisy);

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Wtorek, 23 grudnia:
godz.�16.00�-�„Uwolnić Mikołaja”�–�
Komedia�prod.�uSA,�Wielka�brytania,�

reżyseria:�christopher�Smith;�Święty�
Mikołaj�spowodował�wypadek�swoimi�
saniami�i�jest�poszukiwany�przez�policję.�
Znajduje�schronienie�u�9-letniego�toma�
i�jego�ojca�–�Steve’a,�który�niedawno�wy-
szedł�z�więzienia,�nie�chce�pakować�się�
w�kłopoty�i�trzyma�się�od�stróżów�prawa�
z�daleka.�Jednak�kiedy�Mikołaj�trafi�za�
kratki,�tom�zmusi�tatę�do�interwencji.�
Wspólnie�postarają�się�uwolnić�Mikołaja�
i�umożliwić�mu�powrót�do�laponii.�
godz.�18.00�–�„Głupi i głupszy bardziej”�
–�komedia�prod.�uSA;��harry�i�lloyd�
wdarli�się�szturmem�do�kin�dokładnie��
20�lat�temu.�„Głupi�i�głupszy”�podbił�
serca�widzów�niekonwencjonalnym�
podejściem�do�życia�dwójki�najbardziej�
ciapowatych�bohaterów�w�historii�kina�
od�czasów�flipa�i�flapa.�W�drugiej�części�
przygód�przyjaciele�ponownie�wyruszają�
w�podróż.�ich�celem�jest�odnalezienie�
nieślubnej�córki�harry’ego.�
godz.�20.00�–�„igrzyska śmierci: Koso-
głos. Część 1”�–�film�akcji,�sci-fi�prod.�
uSA,�reż.�francis�lawrence;�

��Środa – czwartek, 24-25 grudnia:
kino�nieczynne

��Piątek – niedziela, 26-28 grudnia
godz.�16.00�–�Królowa śniegu 2�
(premiera)�–�film�animowany,�familijny�
prod.�rosyjskiej
godz.�17.30�–�„Głupi i głupszy bardziej”�
–�komedia�prod.�uSA
godz.�14.00�–�Paddington��(przedpre-
miera)�–�film�familijny,�przygodowy;��
Miś�o�imieniu�Paddington�mieszka��
w�Peru�wraz�ze�swoją�ciocią.�Pewnego�
dnia�ich�wspólny�dom�zostaje�zniszczony,�
a�niedźwiadek�wyjeżdża�do�Anglii,�aby�
tam�szukać�szczęścia.�Po�przybyciu�
do�londynu,�okazuje�się,�że�nie�jest�to�
miejsce�przyjazne�dla�bezdomnych,�plu-
szowych�misiów.�Paddington�postanawia�
odszukać�dawnego�znajomego�ciotki,�
który�mieszka�w�londynie.�na�swojej�
drodze�spotyka�jednak,�brownów,�którzy�
oferują�mu�tymczasowy�pobyt�w�swoim�
domu.�nie�są�oni�świadomi�jakie�niebez-
pieczeństwa�i�przygody�ściągnie�na�nich�
mały,�pluszowy�niedźwiadek.

��Poniedziałek – wtorek, 29-30 grudnia:
godz.�14.00�-�„Uwolnić Mikołaja” -�kome-
dia�prod.�uSA,�Wielka�brytania
godz.�16.00�–�Paddington�–�film�familij-
ny,�przygodowy;
godz.�19.30�–�Pani z przedszkola 
(premiera)�–�komedia�prod.�polskiej,�reż.��
Marcin�Krzyształowicz;�obraz�rodziny,�
której�życie�z�dnia�na�dzień�staje�na�gło-
wie,�gdy�wkracza�w�nie�przedszkolanka�
syna,�piękna�i�tajemnicza�Karolina�(Ka-
rolina�Gruszka).�to�za�jej�sprawą�rodzice�
chłopca�–�zapalony�konstruktor�latawców�
(Adam�Woronowicz)�i�jego�melancholijna�
małżonka�(Agata�Kulesza)�odkryją,�czym�
jest�prawdziwa�miłość�i�zrozumieją,��
że�przez�wszystkie�lata�małżeństwa�tak�
naprawdę�niewiele�o�sobie�wiedzieli.
godz.�18.00�–�Królowa śniegu 2�(pre-
miera)�–�film�animowany,�familijny

��Środa – czwartek, 31 grudnia – 
   1 stycznia:�kino�nieczynne

��Piątek, 2 stycznia:
godz.�16.00�–�Paddington�–�film�familij-
ny,�przygodowy;
godz.�18.00�–�Pani z przedszkola (pre-
miera)�–�komedia�prod.�polskiej;
godz.�20.00�–�Son of a Gun�(premiera)��
–�dramat�prod.�australijskiej

koncerty
��Czwartek, 22 stycznia:
godz.�19:00�–�„Śpiewające fortepiany” 
–�karnawałowy�koncert�duetu�fortepia-
nowego�tylman�–�Majewski�oraz�solistki�
Warszawskiej�opery�Kameralnej�Joanny�
Stefańskiej-Matraszek;�Kutnowski�dom�
Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4;�bilety:�40�
zł�i�35�zł�do�nabycia�w�kasie�KdK�oraz�
on-line�na�www.kdk.net.pl;�rezerwacja�
telefoniczna�pod�nr�24�254�21�37.

inne
��Środa, 31 grudnia:
godz. 23:00 – Sylwester przed 
Ratuszem –��wspólne�powitanie�nowego�
roku;�w�programie�muzyka�na�żywo,�
życzenia�noworoczne�oraz�pokaz�fajer-
werków.�Kutno,�Plac�Piłsudskiego.

��Czwartek, 1 stycznia:
godz.�12.00�–�inauguracja sezonu  
z Klubem Kolarskim Łowicz;�Stary�ry-
nek�w�łowiczu.�trasa�będzie�uzależniona�
od�warunków�pogodowych;�szczegóły:��
www.facebook.com/kklowicz

��Poniedziałek, 12 stycznia:
Bezpłatne badania mammograficzne 
dla kobiet 50+ z gminy Sanniki; mam-
mobus�przy�urzędzie�Gminy�Sanniki,�ul.�
Warszawska�129;�zapisy:�42�254-64-10,�
517-544-004

��Niedziela, 18 stycznia:
godz.�15:00�–�Xii Regionalny Przegląd 
Kolęd – Domaniewice 2015�–�podsu-
mowanie�Przeglądu,�ogłoszenie�wyników,�
koncert�laureatów,�rozdanie�nagród;�sala�
widowiskowa�Gminnego�ośrodka�Kultury�
w�domaniewicach,�ul.�Główna�3.



Informacje
iNFORMATOR�dlA�ŻychlinA�i�oKolic

OFERTy PRACy
PoWiAtoWy�urZąd�PrAcy�W�Kutnie
(stan�na�21.12.2014�r.)

�� Mechanik-kierowca�ce�z�uprawnieniami�
spawacza�elektrycznego�

�� nauczyciel�języka�angielskiego
�� technik�serwisu�elektrowni�wiatrowej
�� Jeliciarz�
�� Kucharz�
�� listonosz-doręczyciel�
�� Pracownik�fizyczny
�� Sprzedawca�w�stacji�paliw
�� Asystent�zarządu
�� Kierowca�samochodu�ciężarowego�

kat.�ce�–�kraj
�� Kontroler�jakości
�� fakturzystka�
�� Pracownik�ogólnobudowlany
�� Pracownik�w�dziale�zaopatrzenia��

ze�znajomością�języka�angielskiego�
�� operator�koparki�
�� Kierowca�operator�wózka�widłowego
�� operator�koparko-ładowarki�
�� tłumacz�języka�włoskiego
�� Kucharz�
�� Monter�zabudów�samochodowych�
�� brukarz
�� operator�maszyn�cnc
�� Kierowca�ce�–�kraj
�� hydraulik
�� Kierownik�utrzymania�ruchu�
�� Kierownik�zmiany
�� Spawacz
�� Spawacz�–�monter
�� operator�maszyn�cnc
�� tokarz�–�wiertacz�–�tłoczarz
�� Spawacz�metodą�MAG

ROlNiK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�19.12.2014�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�3,50�zł/kg+VAt

�� Skowroda�Płd.:�3,80�zł/kg+VAt

�� domaniewice:�3,50�zł/kg+VAt

�� chąśno:�3,40�zł/kg+VAt

�� Kiernozia:�3,40�zł/kg+VAt

�� Karnków:�3,50�zł/kg+VAt

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/
kg+VAt,�krowy�4,80�zł/kg+VAt;��
byki�7,10�zł/kg+VAt;

�� różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+VAt;�
krowy�4,70�zł/kg+VAt;��byki�7,00�
zł/kg+VAt;

�� domaniewice:�jałówki�6,50�zł/
kg+VAt;�krowy�4,70�zł/kg+VAt;��
byki�7,00�zł/kg+VAt;

�� Kiernozia:�krowy�5,00-6,00�zł/
kg+VAt;�byki�6-7,00�zł/kg+VAt;�
jałówki�6-6,50�zł/kg+VAt

cebula� kg� 1,00-1,20
czosnek� szt.� 0,50-1,00
jabłka� kg� 1,50-2,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00
marchew� kg� 1,00-1,50
pieczarki� kg� 5,00-7,00
pietruszka� kg� 1,50-2,50
por� szt.� 0,50-1,00
seler� kg� 1,50-3,00
miód� 0,9�litra� 30-39,00
brokuł� szt.� 1,50-2,00
kapusta�pekińska� szt.� 1,50-2,00
włoszczyzna� pęczek� 2,00-2,50
papryka�żółta� kg� 6,50-7,00
papryka�czerwona� kg� 7,50-8,00
koperek� pęczek� 0,70-1,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00
szczypiorek� pęczek� 1,00-1,50
ziemniaki� kg� 0,70-0,80
kapusta�biała� szt.� 2,00-2,50
kalafior� szt.� 1,50-2,50
buraczki�czerwone� kg� 1,00
pomidor�szklarniowy�kg� 5,00-8,00
ogórek�szklarniowy� kg� 5,50-6,00

SKARB ROlNiKA 
notoWAniA�Z�tArGoWiSKA�
W�łoWicZu�z�dnia�19.12.2014�r.

wlewaŁa:
wojTeK
RenaTa

KoReKTa:

pdf:
wojTeK
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Koszykówka�|��o�meczu�po�meczu�

Każda seria ma swój koniec
 Trener Księżaka Robert Ku-
charek: Każda� seria� ma� kiedyś�
swój�koniec.�Zagraliśmy�słabe�za-
wody,� zabrakło� koncentracji,� mo-
tywacji� i� skuteczności.� nie� wiem�
dlaczego�tak�się�stało,�że�nie�po-
trafiliśmy� pokonać� teoretycznie�
słabszego� rywala.� chyba� byliśmy�
zbyt� pewni� zwycięstwa.� Wiedzia-
łem,�że�po�serii�dobrych�meczów�
musi� przyjść� słabszy� występ,� ale�
nie� spodziewałem� się,� że� to� bę-
dzie�w�tym�meczu�w��łowiczu.�Je-
śli�chcemy�walczyć�o�i�ligę�to�musi-
my�takie�spotkania�wyeliminować.�
Mam�nadzieję,� że�w�nowym� roku�

2015� nie� przytrafia� nam� się� takie�
porażki.�

 Trener Polonii Andrzej Kier-
lewicz:� � My� się� bardzo� cieszmy��
z�tego�zwycięstwa�i�jesteśmy�nieco�
zaskoczeni.� Kluczem� do� zwycię-
stwa� okazała� się� zmiana� systemu�
obrony.�Zaryzykowaliśmy�i�ustawili-
śmy�obronę�strefową.�nie�spodzie-
wałem� się,� że� tak� doświadczony�
rywal� będzie� miał� takie� problemy��
z�tą�obroną.�Jednak�okazało�się,�że�
Księżak� tego� dnia� grał� na� niskiej�
skuteczności� i�„strefa”�okazała�się�
kluczem�do�naszego�zwycięstwa.�

Koszykówka |�12.�kolejka�ii�ligi�męskiej

Polonia przerwała serię zwycięstw Księżaka  
po serii czterech zwycięstw słaby występ zaliczyli koszykarze 
drugoligowego Księżaka, którzy w sobotni wieczór podejmowali w Łowiczu 
w hali OsiR nr 2 na ulicy topolowej 6. w tabeli polonię Warszawa. 

Łowiczanie byli faworyta-
mi tego meczu i kibice liczy-
li, że w ostatnim meczu w 2014 
roku podopieczni trenera Rober-
ta Kucharka odniosą pewne zwy-
cięstwo w starciu z młodą ekipą  
z Warszawy. Niestety, okaza-
ło się, że koszykarska młodzież 
zagrała bardzo ambitnie i sku-
tecznie, a nasza ekipa trafiła na 
słabszy dzień, miała kłopoty ze 
skutecznością i przegrała 59:68. 
Zatem po serii pięciu zwycięstw 
hala w Łowiczu została zdobyta 
przez koszykarzy polonii.

Księżacy już w pierwszej 
kwarcie mieli sporo problemów 
z trafieniem do kosza. Widać 
było, że naszym graczom braku-
je świeżości i grają dość  wolno 
w ataku. polonia walczyła bar-
dzo ambitnie i po 10. minutach 
prowadziła 17:13. W drugiej od-
słonie Księżacy szybko odrobi-
li straty. W 16. minucie był już 
remis 28:28. tuż przed prze-
rwą nasz team odskoczył na 5 
oczek i do szatni schodził, prowa-
dząc 35:30. Zdecydowanie naj-
lepszym graczem Księżaka był  

w tym okresie Jakub Dryjański, 
który trafiał w najważniejszych 
momentach. po zmianie stron 
wszystko układało się po myśli 
trenera Kucharka. W 22. minucie 
po punktach Łukasza fąfary łowi-
czanie prowadzili już 41:32. Do-
bry okres gry trwał jednak krótko.  
W kolejnych akcjach skuteczny 
okazał się najbardziej doświad-
czony gracz polonii tomasz Ja-
remkiewicz, który trafił dwie 
„trójki” i stołeczni odrobili traty, 
przegrywając do przerwy tylko 
50:51.  

W ostatniej kwarcie trener go-
ści Andrzej Kierlewicz zdecy-
dował się kontynuować obro-
nę strefową, z którą łowiczanie 
nie mogli sobie poradzić. szyb-
ki atak nie funkcjonował, rzut  
z dystansu „nie siedział” i Księ-
żak zaczął mieć kłopoty. Widać 
było, że nasi koszykarze boją się 
rzucać do kosza. Nikt nie chciał 
wziąć odpowiedzialności za grę, 
a wynikiem tego był dwukrot-
ny błąd 24 sekund. polonia na-
tomiast grała bardzo skutecznie 
i praktycznie wszystko wpada-
ło im do naszego kosza. W 35. 
minucie prowadziła już 58:51,  
a w końcówce meczu 62:56. Cień 

szansy na zwycięstwo pojawił się 
jeszcze w 38. minucie, po „troj-
ce” Bartosza Włuczyńskiego  
i było już 59:62. Jednak w kolej-
nej akcji Włuczyński minimalnie 
przestrzelił i nie udało się dopro-
wadzić do remisu. Goście sku-
tecznie skontrolowali i powięk-
szyli prowadzenie. W kolejnych 
akcjach nasi gracze próbowali 
jeszcze rzutów „za trzy”, ale nikt 
nie zdołał trafić i ostatecznie po-
lonia wygrała 68:59. 

W przerwie meczu kibice mo-
gli wylosować kilka upomin-
ków i koszulek Księżaka, a jed-
na osoba miała szansę wygrać 
200 zł, celnym rzutem z połowy 

boiska. Rzut okazał się niecelny 
i w kolejnym meczu w Łowiczu 
10 stycznia 2015 roku w starciu 
z liderem z Krakowa ktoś stanie 
przed szansą wygrania 300 zło-
tych.   zł  

 KS Księżak Łowicz – Polonia 
Warszawa 59:68� (13:17,� 22:13,�
16:20,�8:18)�
Księżak: Jakub� dryjański� 16,� łu-
kasz�fąfara�7,�Maciej�cukierda� 4,�
Maciej�Siemieńczuk�3� (1x3),�Piotr�
trepka�3�oraz�bartosz�Włuczyński�
11�(2x3),�Marcin�Kuczmera�6,�Prze-
mysław�Malona�5�i�barłlomiej�bar-
toszewicz�4.
Widzów: 250

Jakub Dryjański (nr 11)�znów�był�najpewniejszym�punktem�Księżaka.

Koszykówka�|��ii�liga,�grupa�b

Księżak nadal trzeci
po niespodziewanej porażce 
z polonią Warszawa 59:68  
koszykarze Księżaka 
Łowicz nadal plasują się 
na 3. miejscu w II lidze 
koszykówki w grupie B. 
podopieczni trenera  
Roberta zagrali chyba 
najsłabszy mecz tego 
sezonu, jednak cały czas  
nie tracą szans na walkę  
o I ligę.

przypomnijmy, że do finało-
wej dziesiątki awansuje z naszej 
grupy pięć ekip. Jeśli polonia 
Warszawa zakończy rywaliza-
cję na 6. miejscu, to ta porażka 
nie będzie miał większego zna-
czenia. 

tuż za plecami Księżaka  
w tabeli znajduje się ekipa AZs 
Lublin, która w minionej kolej-
ce zdecydowanie pokonała ŁKs 
Łódź 81:69. W fotelu lidera za-
kończył rok AZs Alstom Kra-
ków, który w meczu na szczycie 
pokonał na wujeździe Gimba-
skets 2 przemyśl 86:79. 

słabo spisują się w tegorocz-
nej rywalizacji koszykarze ze 
skierniewic, którzy w ostatnim 
tegorocznym meczu przegrali  
z sokołem Ostrów Mazowiecka 
66:79.    zł

12. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej: 
 Księżak Łowicz – Polonia War-
szawa 59:68
 Stalma AZS UMCS lublin – 
ŁKS SMS MG13 Łódź 81:69
 MSC Daniel Gimbaskets  
2 Przemyśl – AZS AGH Alstom 
Kraków 79:86
 Sokół Ostrów Mazowiecka – 
MKS Skierniewice 79:66
 Wisła Kraków – KS Piaseczno 
20:0 (w.o.). �

1.�AZS�AGh�Alstom�Kraków� 12� 23� 991:839

2.�McS�daniel�Gimbaskets�2��12� 22� 984:876

3. Księżak Łowicz � 12� 20� 919:833

4.�Stalma�AZS�uMcS�lublin�� 12� 20� 881:820

5.�tS�Wisła�Kraków�� 12� 18� 835:808

6.�Polonia�Warszawa�� 12� 17� 818:840

7.�Sokół�ostrów�Mazowiecka��12� 16� 818:865

8.�MKS�Skierniewice�� 12� 16� 803:868

9.�łKS�SMS�MG13�łódź�� 12� 16� 851:963

10.�KS�Piaseczno�� 12� ��9� 603:809

Koszykówka�|�5.�kolejka�ligi�u-14,�gr.�A��

Młodzicy Księżaka 
wygrywają po dogrywce

Nadal  bardzo dobrze radzą 
sobie w lidze wojewódzkiej mło-
dzi koszykarze UMKs Księżak 
z rocznika 2001. podopieczni 
trenera Macieja siemieńczuka, 
którzy rywalizują w najmocniej-
sze grupie A, w sobotę 13 grud-
nia zagrali z groźnym rywalem  
z Kutna. Okazało się, że mecz był 
bardzo zacięty, a o zwycięstwie 
zadecydowała dogrywka, którą 
wygrali Księżacy 9:7. 

po regulaminowym czasie na 
tablicy wyników był remis 53:53. 

Bohaterem meczu był nie-
wątpliwie Kacper Kramarz, któ-
ry doprowadził w ostatnich se-
kundach do remisu i dogrywki,  
w której poprowadził Księżaka 
do zwycięstwa 62:60. 

– Bardzo mnie cieszy to zwy-
cięstwo. Chłopcy w tym meczu 
pokazali charakter. Na szczęście 
mieliśmy kamerę i nagrywali-
śmy ten mecz. to był ważny ele-
ment do zwycięstwa. Czasami 
sama walka nie wystarczy…– 
powiedział trener Maciej sie-
mieńczuk. 

W meczu 6. kolejki nasi mło-
dzicy mieli walczyć z ostatnią 
ekipą z naszej grupy. Księżacy 
nie pojadą jednak do Głowna, 
ponieważ rywale się pochorowali 
i mecz został przełożony. zł

 
 KKS Pro-Basket Kutno Sand 
Bus – UMKS Księżak i Łowicz 
60:62�(17:20,�20:13,�9:11,�7:9,�d.�7:9)
Księżak i: Kacper� Kramarz� 22,�
bartosz� dylik� 12,� Mateusz� Gładki�
10,� Arkadiusz� bazak� 9,� Kacper�
dudek�8,�Michał�Pursa�1,�Andrzej�
Górniak,�Szymon�Ziemecki,�błażej�
buczek,� Adrian� Kotlarski� i� hubert�
liberski.�Najlepiej dla Pro-Baske-
tu: Michał�olejnik�29.�

5. kolejka U-14 M – grupa A: 
KKS� Pro-basket� Kutno� Sand� bus�
–� uMKS� Księżak� i� łowicz� 60:62,�
GtK�Głowno�–�AZS�PWSZ�i�Skier-
niewice�28:117.

 
1.�AZS�PWSZ�i�Skierniewice�(1)� 5� 10� 419:208

2.�uMKS�Księżak�i�łowicz�(3)� 5� ��8� 350:297

2.�KKS�Pro-basket�Sand�bus�(2)� 5� ��7� 387:252

4.�GtK�Głowno�(4)� 5� ��5� 141:540�

O meczu z Polonią�koszykarze�Księżaka�musza�szybko�zapomnieć.
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Judo�|�otwarte�Mistrzostwa�Powiatu�Mińskiego���

trzy medale na zakończenie roku
po raz ostatni w tym roku wal-

czyli podopieczni trenerki Iwo-
ny Grzegory-Gajda, trenujący  
w barwach klubu Zryw Łowicz. 
W sobotę 13 grudnia grupa sze-
ściu łowickich zawodników star-
towała w sochaczewie w ry-
walizacji organizowanej przez 
miejscowy klub Orkan. turniej 
ten był częścią obchodów  50-le-
cia sekcji judo w tym mieście.

Najlepiej spośród łowiczan 
zaprezentował się filip popław-
ski, który  zdobył złoty medal  
w kategorii wagowej 37 kg. 
Bardzo dobrze powalczyła Zo-

fia Brzozowska, która zajęła 2. 
miejsce w kategorii wagowej 
44 kg. Na najniższym stopniu 
podium stanął piotr słomiany 
(kategoria wagowa 31 kg). po-
została trójka zawodników wró-
ciła bez medali, jednak walczyła 
bardzo ambitnie. szymon Mo-
drak (kategoria wagowa 33 kg) 
zajął 5. miejsce

patryk Domański (kat. 40 
kg)  po jednej przegranej wal-
ce odpadł z turnieju, a szymon 
Jabłoński (kategoria wagowa 
30 kg) zakończył zmagania na 
7. miejscu. – Najbardziej udane 

zawody były dla filipa popław-
skiego, który zdobył złoty medal 
i stoczył bardzo dobre walki. to 
chłopak, który trenuje od roku 
i widać postępy z zawodów na 
zawody. teraz czeka nas dwu-
miesięczna przerwa, w której 
będziemy mieli czas przeanali-
zować  braki i dopracować  nie-
dociągnięcia techniczne. Mam 
nadzieję, że moi podopieczni 
będą systematycznie pracować  
i w nowym roku często sta-
wać na podium w turniejach –  
stwierdziła trenerka Zrywu Ło-
wicz Iwona Grzegory-Gajda.  zł

Młodzi judocy z�MKS�Zryw�łowicz.�
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Sport szkolny�|�rejonowa�Gimnazjada�Szkolna�w�piłce�ręcznej�dziewcząt�

Do awansu zabrakło niewiele
Bardzo niewiele zabrakło do awansu do finału 
wojewódzkiego Gimnazjady szkolnej  
w piłce ręcznej dziewczętom z Gimnazjum nr 2 
im. Jana Wegnera w Łowiczu. 

podopieczne Mariusza Kwiat-
kowskiego w rozgrywanych za-
wodach rejonowych w Łowiczu 
w hali OsiR nr 2 nie wykorzy-
stały atutu swego boiska i w fi-
nale przegrały 9:10. 

pierwszą połowę  łowiczan-
ki przegrały 3:5, ale po ambitnej 

walce doprowadziły do wyniku 
6:6 i dogrywki. Okazało się, że 
w doliczonym czasie gry to eki-
pa gimnazjalistek z Kutna była 
skuteczniejsza i wygrała mecz 
10:9. 

Awans był bardzo blisko, ale 
ostatecznie to Gimnazjum nr 2  

z Kutna zagra w finale woje-
wódzkim.  

Drużyna Gimnazjum nr 2 
Łowicz grała w składzie: Nata-
lia Bliźniewska, patrycja foks, 
Aleksandra Kwiatkowska, Olga 
Krawczyk, Maria Wójcik, Alek-
sandra paliwoda, patrycja Go-
spoś, Dorota Bugaj, Weronika 
Majer, Dominika stanisławska, 
paulina skowrońska, Klaudia 
traut, Aleksandra Wojtasiak, Ju-
lia Woźniak i Magdalena Bryła 
– nauczyciel w-f Mariusz Kwiat-
kowski.  zł

 
MECZE PóŁFiNAŁOWE:

 G 2 Łowicz – G1 Skierniewice 
7:0 (3:0);� br.:� Aleksandra� Kwiat-

kowska�4,�dorota�bugaj,�Julia�Woź-
niak�i�Magdalena�bryła.
 G 2 Kutno – G Biała Rawska 
16:7 (4:3)

MECZ O 3. MiEJSCE:
 G 1 Skierniewice – G Biała 
Rawska 5:11�(2:4)

MECZ O 1 MiEJSCE:
 G 2 Łowicz – G 2 Kutno 9:10 
(3:5,� 6:6);� br.:� Aleksandra� Kwiat-
kowska� 6,� natalia� bliźniewska,�
Paulina� Skowrońska� i� Julia� Woź-
niak.

1.�G�2�Kutno� 2� 4� 26-16

2.�G�2�łowicz�� 2� 2� 16-10

3.�G�biała�rawska� 2� 2� 18-21

4.�G�1�Skierniewice� 2� 0� ��5-18

Dziewczyny z Gimnazjum nr 2�były�bardzo�blisko�awansu�do�finału�
wojewódzkiego.

Sport szkolny |�rGS�w�piłce�ręcznej�chłopców

Gimnazjum nr 4 przegrało w finale 
po zwycięstwie w powiatowej 

Gimnazjadzie szkolnej w piłce 
ręcznej ekipa chłopców Gim-
nazjum nr 4 Łowicz walczyła 
o awans na zawody wojewódz-
kie. turniej rejonowy odbył się  
w Łowiczu w hali OsiR nr 1  
w piątek 12 grudnia.  Do rywa-
lizacji przystąpiło 5 zespołów, 
ale tylko zwycięzca mógł myśleć  
o finale wojewódzkim.  

Gimnazjaliści ze szkoły na 
Bratkowicach walczyli bardzo 
ambitnie jednak awansu nie wy-
walczyli. podopieczni  Zbignie-
wa Łazińskiego w meczu fina-
łowym przegrywali do przerwy 
3:5, jednak zdołali odrobić stra-
ty i wyszli nawet na prowadzenie 
8:6. Niestety, w ostatnich minu-
tach mocniejsi fizycznie rywa-
le wykorzystali swoją przewagę 
i zdobyli szybko cztery gole. Ło-
wiczanie kilka razy spudłowali 
i ostatecznie przegrali finałowe 
starcie z gimnazjalistami z Kut-
na 9:11. 

W Gimnazjum nr  4 Łowicz 
grali: Mariusz Dobrzyński, Ma-
teusz Zabost, seweryn słoma, 
paweł Redo, Damian Brzozow-
ski, Wojciech Guzek, Jakub Dań-

czak, Mateusz sekuła, Kacper 
Wiechno, Adrian fryczkie i Ja-
nusz Świerkowski – nauczyciel 
w-f  Zbigniew Łaziński.  zł

MECZ EliMiNACyJNy:
 G 2 Sk-ce – GP Jeruzal 10:0 (4:0)
MECZE PóŁFiNAŁOWE:
 G 4 Łowicz – G Sadkowice 9:6 
(5:3);�br.:�Mariusz�dobrzyński�4,�da-
mian�brzozowski�4�i�Seweryn�Słoma.
 G 2 w Skierniewice – G 1 Kut-
no 7:10 (5:7)

MECZ O 3 MiEJSCE:
 G Sadkowice – G 2 w Skiernie-
wice 8:9�(3:5)
MECZ O 1. MiEJSCE:
 G 4 Łowicz – G 1 Kutno 9:11�
(4:6);� br.:� Mariusz� dobrzyński� 6,�
damian�brzozowski�3

1.�G�1�Kutno� 2� 4� 21-16

2.�G�4�łowicz�� 2� 2� 18-17

3.�G�2�Skierniewice� 3� 4� 25-18

4.�G�Sadkowice� 2� 0� 14-18

5.�GP�Jeruzal� 1� 0� ��0-10

Ekipa Gimnazjum nr 4 musiała�zadowolić�się�2.�miejscem�w�rejonie.
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PROGNOZA POGODy DlA REJONU ŁOWiCZA�|�23.12.2014�–�2.01.2015

SyTUACJA SyNOPTyCZNA 
Pogodę�na�ogół�kształtować�będzie�zatoka�
niżowa�znad�Skandynawii.�napływać�będzie�
dość�ciepła�i�wilgotna�masa�powietrza.

WTOREK–PiąTEK: Pochmurno,�miejscami�
przejaśnienia,�okresami�wystąpią�opady�deszczu�
lub�mżawki,�ciepło�jak�na�grudzień.�Widzialność�
umiarkowana,�zamglenia,�rano�lokalnie�słaba�
-�mgły.�Wiatr�południowo-zachodni�i�zachodni,�
słaby,�okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�8�st.�c�do�+�2�st.�c�w�piątek.�
temp.�min�w�nocy:��+�4�st.�c�do�-�1�st.�c.

SOBOTA–WTOREK: Pochmurno,�okresami�
przejaśnienia,�bez�opadów,�chłodniej.�Widzialność�
umiarkowana�do�dobrej,�zamglenia,�rano�lokalnie�
słaba�–�mgły.�Wiatr�południowo-zachodni��
i�południowy,�słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�+�1�st.�c�do�+�3�st.�c.��
temp.�min�w�nocy:��0�st.�c�do��-�3�st.�c.

ŚRODA–CZWARTEK–PiąTEK: 
 Pochmurno,�okresami�przejaśnienia,�bez�
opadów,�jeszcze�chłodniej.��
Widzialność�umiarkowana�do�dobrej,��
zamglenia.�Wiatr�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�0�st.�c�do�+�2�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��-�1�st.�c�do�-�3�st.�c.

biuro�MeteoroloGicZne�cuMuluS

PROGNOZA BiOMETEOROlOGiCZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�
nasze�samopoczucie.�osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Tenis stołowy�|�8.�kolejka��iV�ligi�

Księżak II pnie się w górę
po raz piąty w tym sezonie 

zwycięstwo odnieśli zawodnicy 
UMKs Księżak II Łowicz, którzy 
w meczu 8. kolejki IV ligi tenisa 
stołowego mężczyzn w niedzielę 
14 grudnia zagrali w Wieruszo-
wie z miejscową prosną.  pod-
opieczni trenera Cezarego Znyka 
nie dali rywalowi w tym meczu 
większych szans i wygrali aż 9 z 
10 pojedynków. Komplet (2,5 pkt) 
zdobyli w tym meczu Dawid pa-
puga, Mateusz Guzek i szymon 
sierota, a 1,5 punktu grający tre-
ner zespołu Znyk. 

po tym zwycięstwie łowicza-
nie ponownie awansowali w tabe-
li i obecnie są na 4. miejscu.  zł

8. kolejka iV ligi tenisa stołowe-
go mężczyzn: WKS�Prosna�Wieru-

szów�–�uMKS�Księżak�ii�łowicz�1:9�
(pkt.:�dawid�Papuga�2,5,�Mateusz�
Guzek� 2,5,� Szymon� Sierota� 2,5� i�
cezary� Znyk� 1,5),� KtS� Sieradz� –�
MKS� Jedynka� łódź� 10:0,� uKS� ii�
Maków�–�lKS�Jutrzenka�ii�bychlew�
7:3,�elta�ii�łódź�–�GuKS�Gorzkowi-
ce�(19.12,�godz.�17.00).�Pauza:�lKS�
Astoria� Szczerców� i� ulKS� Mosz-
czenica.

1.�uKS�ii�Maków�(1)� 6� 12� 45-15

2.�elta�ii�łódź�(2)� 6� ��8� 37-23

3.�lKS�Astoria�Szczerców�(3)� 6� ��8� 35-25

4. UMKS Księżak ii Łowicz (5) 7   8 38-32

5.�KtS�Sieradz�(7)� 7� ��7� 41-29

6.�lKS�Jutrzenka�ii�bychlew�(4)� 6� ��7� 31-29

7.�ulKS�Moszczenica�(6)� 7� ��6� 30-40

8.�GuKS�Gorzkowice�(8)� 5� ��4� 26-24

9.�WKS�Prosna�Wieruszów�(9)� 8� ��4� 25-55

10.�MKS�Jedynka�łódź�(10)� 6� ��0� 12-48

Szachy�|��Mistrzostwa�łowicza

Chojnowski najlepszy  
w szachach szybkich p-30

powoli kończy się rok dla 
szachistów z Ziemi Łowickiej, 
którzy praktycznie co tydzień 
mają okazje do jakiejś rywaliza-
cji, dzięki pasjonatowi szachów 
i trenerowi Robertowi Chojnow-
skiemu. W  piątek 12 grudnia 
w świetlicy OsiR-u nr 1 szachi-
ści stoczyli ostatnią rundę Mi-
strzostw Łowicza w szachach 
„szybkich” p-30’. W turnieju, 
który rozpoczął się 10 paździer-
nika i trwał ponad 2 miesiące wy-
stąpiło w suumie 8 zawodników. 
Rozegrali oni między sobą aż 
14 pojedynków (raz białym i raz 
czarnym kolorem).  Najlepszym 
zawodnikiem tych zmagań został 
właśnie Chojnowski, reprezentu-
jący barwy z UKs pałac Niebo-
rów. Łowiczanin w całej rywali-

zacji odniósł 12 zwycięstw i tylko 
dwa razy doznał porażki. Dru-
gi był łowicki weteran szachów 
Zdzisław Orzechowski, a trzecią 
lokatę zajął gość z sochaczewa 
Marek Wawrzyn. 

Bardzo dobrze w całym cyklu 
radził sobie junior  przemysław 
Łazarski, który w rywalizacji  
z bardzo doświadczonymi gra-
czami uzyskał swoje 2 punkty, 
wygrywając z groźnym tade-
uszem Wójcikiem. 

Już w nowym roku szachiści 
będą mieć okazję do rewanżów”.  
Nowe Mistrzostwa Łowicza  
w szachach p-15’ zaczną się 
już 16 stycznia 2015 r. (losowa-
nie gier odbędzie się w świetli-
cy OsiR nr 1 Łowicz 9 stycznia 
2015 roku o godz. 20.00).  zł

Najbardziej doświadczeni szachiści�w�akcji.
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Tenis stołowy�|�8.�kolejka�ii�ligi�

Księżak ze zmiennym szczęściem
Kolejne mecze mają za sobą 

tenisiści II ligi UMKs Księżak 
Łowicz. W niedzielę 14 grudnia 
w meczu 8. kolejki, podopieczni 
trenera Krzysztofa placka podej-
mowali Energetyk AMŁ Dziani-
ny Łódź. Nasz zespół jednak nie 
sprostał 5. drużynie II ligi i prze-
grał 3:7. punkty w tym pojedyn-
ku zdołali wywalczyć dla nasze-
go zespołu:  piotr podsędek 1, 
Leszek Kalina 1 i debel Kalina, 
placek.    zł

8. kolejka ii ligi: uMKS� Księżak�
łowicz� –� energetyk� AMł� dzianiny�
łódź� 3:7� (pkt.:� Piotr� Podsędek� 1,�
leszek�Kalina�1,5,�Krzysztof�Placek�
0,5),� ltSr� buczek� –� GlKS� burza�
Pawlikowice� 4:6,� luKS� Start� Przy-
głów�–�lKS�Jutrzenka�bychlew�8:2,�

lKS� biała� rawska� –� uKS� fungis�
Maków�2:8,�legion�Skierniewice�–�
uKS�orlęta�bilcza,�MluKS�dwójka�
rawa� Mazowiecka� –� PKS� Polonia�
białogon�Kielce�7:3.�Zaległa�7.�kolej-
ka�ii�ligi�tenisa�stołowego�mężczyzn:�
uKS� fungis� Maków� –� luKS� Start�
Przygłów�4:6.
�
1.�luKS�Start�Przygłów�(4)� 8� 15� 54-26

2.�lKS�biała�rawska�(1)� 8� 14� 67-13

3.�MluKS�dwójka�rawa�M.�(2)�8� 14� 58-22

4.�uKS�fungis�Maków�(3)� 9� 12� 55-35

5.�energetyk�AMł�dzianiny�(5)�8� ��9� 40-40

6.�legion�Skierniewice�(6)� 8� ��6� 37-43

7.�uMKS�Księżak�łowicz�(7)� 8� ��6� 34-46

8.�GlKS�burza�Pawlikowice�(11)8� ��8� 33-47

9.�uKS�orlęta�bilcza�(8)� 8� ��6� 27-43

10.�ltSr�buczek�(10)� 8� ��4� 32-48

9.�lKS�Jutrzenka�bychlew�(9)�8� ��4� 32-48

12.�PKS�Polonia�białogon�(12)�8� ��0� 11-69

Piłka halowa |�KiA�open�i�liga�łolif

Czołówka ligi idzie łeb w łeb
sama czołówka tabeli KIA 

Open I ligi idzie łeb w łeb. Mecz 
za meczem wygrywają Chiń-
ska, pędzące oraz Drużyna KIA. 
Wszystkie te trzy drużyny są fa-
worytami do wygrania ligi. 

pędzące Imadła bardzo mocno 
męczyły się w starciu z Zatorzem 
Zu-An. Imadła, w których sze-
regach zabrakło Michała Adam-
czyka miały przewagę ale w me-
czu strzeliły tylko jednego gola. 
Auterem złotego trafienia był Ja-
rosław Walczak. 

Zwycięstwo nie przyszło tak-
że łatwo Druzynie KIA, w której 
składzie brakowało kilku zawod-
ników. Korona Wejsce postawi-
ła drużynie Mariusza Jędrzejew-
skiego i spółki trudne warunki. 
Drużyna KIA prowadziła 2:0 po 
golach Łukasza Chlebnego i Ra-
fała trakula ale rywale odpowie-
dzieli innym z rodzinny traku-
lów – Mariuszem, który w 16. 
Minucie meczu zmniejszył pro-
wadzenie Drużyny KIA. W koń-
cówce było bardzo ciekawie, ale 
Drużynia KIA jest już na tyle do-
świadczoną drużyną, że dowiozła 
wygraną do końca.

Dobry mecz zagrała Chińska 
Łowicz, która teoretycznie mie-
rzyła się z niewygodny Dach Lu-
xem. Gracze Mariusza Więcka 
od początku meczu przeważali  
i dzięki dubletom Marcina Ko-
siorka i doświadczonego Krzysz-
tofa papugi zwyciężyli 4:1. 

Wiele emocjo towarzyszyło 
spotkaniu Zatorza II z Heńkami 
Nagawki. W tym bardzo wyrów-
nanym spotkaniu jeszcze na dwie 
minuty przed końcem był remis. 
Na minutę przed końcem zwycię-
skiego gola dla Zatorza II strzelił 
Jacek Woźniak i drużyna z osie-
dla Zatorze może dopisać sobie 
komplet punktów. 

Aż osiem goli padło w me-
czu Blokersów z ostatnią w tabe-
li fantazją, która w ostatnich me-
czach pokazała, że nie można jej 
lekceważyć. po kapitalnym me-
czu obie drużyny podzieliły się 
punktami. fantazja była bliska 
wygranej ponieważ jeszcze na 
minutę przed końcem prowadzi-
ła 4:3. Drużynę Krzysztofa Jędra-

chowicza przed porażką uchro-
nił Bartek skoneczny. popularny 
„Zapyl” strzelił w końcówce gola 
na wagę remisu. 

Duża sensacja to wygrana Gu-
tenowa z Renixem. Renix któ-
ry przed tygodniem walczył jak 
równy z równym z Imadłami tym 
razem niespodziewanie przegrał 
z drużyną która przed tą kolej-
ką miała na swoim koncie zero 
punktów. Gutenów do wygra-
nej poprowadził Łukasz papuga, 
który strzelił dwa gole. trzecie 

trafienie dla Gutenowa zaliczył 
gracz pelikana – Daniel Bończak. 

Następne spotkania w KIA 
Open I lidze dopiero 10 stycznia. 
W tym meczach prawdopodob-
nie nie zobaczymy graczy pe-
likana, który mieli uzgodnione 
występy na łowickim parkiecie 
tylko do 7 stycznia.    divad      

 Zatorze ii Łowicz – Heńki Na-
gawki 3:2 (1:1);�br.:�Piotr�Pawłow-
ski� 3,� Piotr� dziedziela� 15',� Jacek�
Woźniak� 19'� –� Grzegorz� Piela� 9',�
damian�Knera�18'

 Zatorze Zu-An Łowicz – No-
vum Pedzące imadła 0:1� (0:1);�
br.:� Jarosław� Walczak� 5'.� Żółta 
kartka: Sylwester�Knera�(Zatorze).�

 Chińska Dagram Haczykow-
scy Łowicz – Dach-lux Łowicz 
4:1 (1:0);� br.:� Marcin� Kosiorek� 2�
(8',� 18'),� Krzysztof� Papuga� 2� (12',�
15')� –� Marcin� Grocholewicz� 20'.�
Żółta kartka:� Michal� Kocemba�
(dach-lux).�

 Blokersi-intermarche Łowicz 
– Fantazja Głowno 4:4�(2:2);�br.:�
Jarosław� burzykowski� 9,� Maciej�

Jedrachowicz� 10',� Jakub� Jedra-
chowicz�16',�bartłomiej�Skoneczny�
19'�–�łukasz�nagański�2�(17',�18'),�
dominik�tomczyk�7',�damian�Mo-
spinek� 8'.� Czerwona kartka:� da-
riusz�Smurzyński�(fantazja).�

 Renix Łowicz – Hydro-Spaw 
s.c. Gutenów 2:3� (1:2);� br.:� bar-
tłomiej�tkacz�3,�Mateusz�bartosie-
wicz� 12� –� łukasz� Papuga� 2� (10',�
15'),�daniel�bończak�2'.�Żółta kart-
ka:�bartosz�Placek�(renix).�

 Drużyna KiA Łowicka Łowicz 
– Korona Wejsce 2:1� (0:0);� br.:�
rafał� trakul� 12',� łukasz� chlebny�
14'�–�Mariusz�trakul�16'

Tabela po 5. kolejce i ligi:
1.�chińska�dagram�� 5� 13� 15:4�

2.�novum�Pędzące�imadła� 5� 13� 15:8�

3.�drużyna�KiA�łowicka� 5� 12� 20:8�

4.�blokersi-intermarche�� 5�� 10�� 16:12�

5.�dach-lux�łowicz�� 5�� 9�� 12:16�

6.�Korona�Wejsce�� 5�� 7�� 15:13�

7.�renix�łowicz�� 5�� 6��20:19�

8.�heńki�nagawki�� 5�� 6�� 11:11

9.�Zatorze�ii�� 5�� 4�� 13:17�

10.�Zatorze�Zu-An�� 5�� 3�� 9:17�

11.�hydro-Spaw�s.c.�Gutenów�� 5�� 3�� 3:14�

12.�fantazja�Głowno�� 5�� 1��13:22

„piąTKa KolejKi” Kia open i liGi. odCineK piąTy
Specjalnie� utworzone� jury� będzie�
co� tydzień� wybierać� pięciu� najlep-
szych�zawodników�danej�kolejki�KiA�
open�i�ligi.�W�tej�kolejce�liczba�pięciu�
zawodników� jest� zdecydowanie� za�
mała,� ponieważ� kilku� zawodników�
zaprezentowała� się� naprawdę� z�
dobrej� strony.� niestety� można� było�
wybrać�tylko�pięciu�graczy.�oto�oni:

 Rafał Bogus (2* Novum Pędzą-
ce imadła) –�rafał�zachował�czyste�
konto� w� meczu� z� Zatorzem� Zu-An.�
Pędzące� były� faworytem� tego� me-
czu,� jednak� do� ostatnich� sekund�
sprawa� wyniku� była� otwarta.� osta-
tecznie�drużynie�popularnego�„bod-
ka”�udało�się�wygrać�i�z�pewnością�
spora�w�tym�zasługa�doświadczone-
go�bramkarza.�

 Krzysztof Papuga (1, Chińska 
Haczykowscy Łowicz) –� chińska�

poradziła� sobie� bez� problemów� z�
dach� luxem� wygrywając� 4:1.� dwa�
gole� dla� drużyny� Mariusza� Więc-
ka� strzelił� doświadczony� Krzysztof�
Papuga,�który�gra�w�drużynie�chiń-
czyków�od�wielu�lat.�Prezes�drużyny�
zawsze�może�liczyć�na�pomoc�tego�
zawodnika.� tym� razem� Krzysiek�
dwukrotnie�wpisał�się�na�listę�strzel-
ców.

 Łukasz Papuga  (1, HydroSpaw 
Gutenów) –� wygrana� Gutenowa� z�
renixem� to� spora� niespodzianka.�
hydroSpaw� do� wygranej� poprowa-
dził�popularny� „Papsi”,� który� strzelił�
dwa�gole.�Pokonał�swojego�kolegę�
z�orła�nieborów�Jarosława�ruska�i�
Gutenów�mógł�cieszyć�się�z�pierw-
szych�punktów�w�tym�sezonie.

 Łukasz Nagański (1, Fantazja 
Głowni) –� łukasz� już� w� poprzed-

nich�meczach�prezentował�się�bar-
dzo� dobrze.� W� każdym� z� meczów�
wyróżniał� się� na� tle� kolegów� z� ze-
społu.� tym� razem� nagański� dwa�
razy� wpisał� się� na� listę� strzelców.�
Kapitan� fantazji� może� tylko� żało-
wać,�że� jego�drużyna�nie�odniosła�
zwycięstwa,� bo� była� bardzo� blisko�
sprawienia�niespodzianki.�

 Łukasz Chlebny (1, Drużyna KiA 
Łowicka) –� łukasz� w� tej� kolejce�
po� pierwszy� wystąpił� na� łowickim�
parkiecie� w� tym� sezonie.� od� razu�
zaznaczył� swoją� obecność� na� bo-
isku�strzelając�drugiego�gola.�Swoim�
doświadczeniem� i� sprytem� zawsze�
pomaga� swojej� drużynie,� w� której�
gra�już�bardzo�długo.�„chlebek”�to�z�
pewnością�zawodnik,�który�ma�doży-
wotni�kontrakt�z�drużyną�KiA.

*�liczba�nominacji�do�„Piątki�Kolejki”

Tomasz Dąbrowski jest�
zadowolony�z�pozycji�chińskiej��
w�tabeli�KiA�open�i�ligi.
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Piłka halowa�|�iii�liga�łolif

Niespodziewane porażki faworytów
Dwa zespoły które 
przed tą kolejką były 
na pozycji numer jeden 
i dwa przegrały swoje 
spotkania w 5. kolejce.

Akacjowa team, która 
po 4 meczach miała na swoim 
koncie komplet punktów zaska-
kująco wysoko uległa stefano-
wi przegrywając aż 5:1. Młodzi 
gracze stefana idealnie podzieli-
li się łupem bramkowym ponie-
waż na listę strzelców wpisało 
się aż pięciu zawodników. tore-
liusz natomiast który zajmował 
drugie miejsce uległ Bang Bang 
2:5. Być może wynik byłby inny 
gdyby w toreliusza zagrał jak w 
poprzednich meczach Krzysztof 
Kuchciak, czyli wielokrotny re-
prezentant kraju w futsalu. Kuch-
ciaka nie było i jak widać to spo-
re osłabienie zespołu. Co ciekawe 
aż cztery gole dla zwycięzców 
strzelił Adrian Zawadzki. 

Wysoką wygraną zakończyło 
się spotkanie fC CzaQu z Chiń-
ską II. Młodzi gracze Chińskiej 
nie dali rywalom najmniejszych 
szans i zwyciężyli 6:0! 

Ciekawie było także meczu 
Bezedury ze szkiełkami. Do 
przerwy kibice oglądali wyrów-
nany pojedynek. Na przerwę 
szkiełka schodziły z jednobram-
kowym prowadzeniem. W dru-
giej części gry szkiełka-Dżajf za-
grały bardzo dobrze i pokonały 
Bezedurę 5:2. 

punktami podzieliły się Dą-
bro Łowicz oraz Ha Ha Ha!. Jak 

pierwsi na prowadzenie wyszli 
gracze Ha Ha Ha! Gola dla tego 
zespołu zdobył Radosław Małek. 
Już minutę później do wyrówna-
nia doprowadził Hubert sobo-
lewski. Więcej goli w tym meczu 
już nie oglądaliśmy. 

Koncert gry Zatorza III z Bez-
błędnymi Błędów. Młodzi gracze 
Zatorza III strzelili rywalom aż 
sześć goli, tracąc zaledwie jedne-
go. Hattricka ustrzelił Adrian sie-
kierski, dwa gole dołożył Kamil 
siekierski i jednego patryk Nie-
radka. 

pierwsze punkty zdobył Ks 
Ostrowiec. Niestety gracze Ks-u 
nie mogli nawet wywalczyć tych 
punktów na parkiecie ponieważ 
ich rywale Orły sonoco stawi-
ły się jedynie w trzyosobowym 
składzie.  divad

 FC CzaQu – CHińSKA ii BMS 
Media 0:6� (0:1);�br.:�Mateusz�Ma-
rat�2�(5',�20'),�Patryk�Sekuła�8',�Mi-
kołaj� Kwasek� 10',� Kacper� rześny�
17',�damian�Gać�19'
Żółta kartka: Mikołaj� Kwasek�
(chińska�ii).
 TOREliUSZ – BANG BANG 
Łowicz 2:5�(0:1);�br.:�Marcin�Kania�
19',� dominik� Seliga� 19'� –� Adrian�
Zawadzki�4�(16',�22',�24',�24'),�Kry-
stian�Strugacz�9'
 BEZEDURA Łowicz – SZKiEŁ-
KA-DŻAJF Łowicz 2:5� (1:2);� br.:�
Jakub�Płóciennik�12',�łukasz�Stru-
giński�23'�–�damian�Janik�3;,�Mar-
cel�Gędek�11',�Mateusz�Krysiak�17',�
radosław�dymek�24',�samobójcza�
24'
 DąBRO Łowicz – Ha Ha Ha !!! 
1:1� (1:1);� br.:� hubert� Sobolewski�

12'�–�radosław�Małek�11'
Żółta kartka: Maksymilian�Siekie-
ra�(ha�ha�ha).
 ORy SONOCO – KS Ostrowiec 
0:5 (wo).� Zespół� � orły� Sonoco�
przystąpił�do�spotkania�w�3-osobo-
wym� składzie,� stąd� walkower� dla�
drużyny�ostrowca.
 ZATORZE ii Łowicz – BEZ-
BŁęDNi Błędów 6:1� (2:1);� br.:�
Adrian� Siekierski� 3� (11',� 19',� 21'),�
Kamil�Siekierski�2�(10',�15'),�Patryk�
nieradka�13'�–�Piotr�Miazek�12'
 KS STEFAN Łowicz – AKACJO-
WA TEAM 5:1 (3:1);� br.:� Adam�
Pochwala� 2',� Albert� lepieszka� 7',�
daniel� Gałaj� 12',� Adrian� Wyszo-
grodzki�21',�Jakub�tomczak�24'�–�
Karol�Moskwa�9'

Tabela po 5. kolejce iii ligi:
1.�Akacjowa�team� 5� 12� 28:10

2.�bang�bang�łowicz�� 5� 12� 17:9

3.�Szkiełka-dżajf� 5� 12� 16:8

4.�toreliusz�łowicz� 5� 10� 13:10

5.�dąbro�łowicz� 5� 10� 13:11

6.�KS�Stefan�łowicz� 5� 9� 21:7

7.�Zatorze�iii�łowicz� 5� 9� 16:7

8.�bezedura�łowicz� 5� 9� 13:14

9.�chińska�ii�bMS�Media� 5� 7� 15:7

10.�fc�czaQu� 5� 6� 11:14

11.�KS�ostrowiec� 5� 3� 9:17

12.�bezbłędni�błędów� 5� 3� 8:18

13.�ha�ha�ha�!� 5� 1� 6:17

14.�orły�Sonoco� 5� 0� 1:38

W 6. kolejce 4 stycznia (niedzie-
la) zagrają: bezbłędni�–�Akacjowa�
(13:00),�chińska�ii�–�Stefan�(13:30),�
ostrowiec�–�czaQu�(14:00),�ha�ha�
ha!�–�orły�(14:30),�Szkiełka�–�dą-
bro�(15:00),�bang�bang�–�bezedu-
ra� (15:30),� Zatorze� iii� –� toreliusz�
(16:00).

Piłka nożna�|�iii-ligowy�front

Uśpieni ligowcy
przerwa zimowa to zazwyczaj wzmożony okres 
pracy dla działaczy i trenerów, którzy muszą 
przygotować kadrę zespołu do rundy wiosennej. 
W III lidze kluby na tym etapie wielkich 
wzmocnień nie przeprowadzają. pelikan 
nie wyróżnia się w tym gronie.

Cisza w pelikanie
Od kilku miesięcy w klubie 

ze starzyńskiego nie ma preze-
sa. Nieznana jest również data 
wyborów nowego sternika biało-
-zielonych. Decyzja co do termi-
nu zebrania, na którym zostanie 
on wyłoniony, powinna jednak 
zapaść jeszcze w grudniu.

Na razie nie wiadomo nic 
o potencjalnych kandydatach 
na to stanowisko. My porozma-
wialiśmy chwilę z Robertem 
Nowogórskim, który był kontr-
kandydatem Jolanty papugi 
w ostatnich wyborach. Były 
bramkarz pelikana powiedział, 
że tak naprawdę nie myślał czy 
będzie ubiegał się o fotel prezesa 
również teraz.

Nie chciał również ustosun-
kować się, co do obecnej polity-
ki klubu. – Nie ma co ukrywać, 
że najważniejszym kierunkiem 
jest to, żeby wrócić na takie tory 
jak dwadzieścia lat temu. Wtedy 
w kadrze było pięciu zawodni-
ków z zewnątrz, a resztę stano-
wili wychowankowie bądź pił-
karze z okolic. Jednak żeby do 
tego powrócić, to musi być do-
bra praca z młodzieżą – powie-
dział pokrótce o swojej wizji 
klubu Nowogórski.

Zmiana trenera 
w Łodzi, głównie mecze 
sparingowe
Niewiele dzieje się również 

w pozostałych klubach III-ligo-
wych. te skupiały się na rozgry-
waniu meczów sparingowych 
i zatrzymaniu swoich podsta-
wowych zawodników. spotka-
nia kontrolne rozgrywały: Ur-
sus Warszawa (4:5 z Dolcanem 
Ząbki), Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki (1:1 z Bzurą Choda-
ków, 6:1 z Dolcanem II Ząbki, 
0:2 z polonią Warszawa), pogoń 
II siedlce (5:1 z Mazovią Mińsk 
Mazowiecki, 6:2 z Wektrą Zbu-
czyn, 1:0 z Orlętami Łuków), 
polonia Warszawa (1:0 z Legią 
II) oraz Omega Kleszczów (8:3 
z juniorami starszymi Widze-
wa Łódź, 5:0 ze Zjednoczonymi 
Gmina Bełchatów). 

Mecz sparingowy rozegrał 
także ŁKs Łódź. Łodzianie 
ograli 3:0 Włókniarza pabia-
nice. to spotkanie w ostatnich 
tygodniach zeszło jednak na 
dalszy plan, bowiem dość nie-
spodziewanie doszło tam do 

zmiany trenera. Jak udało nam 
się nieofi cjalnie dowiedzieć, 
Andrzej Kretek był nie do końca 
akceptowany przez kibiców oraz 
niektórych członków zarządu. 
W efekcie stracił pracę, a zastą-
pił go Marek Chojnacki, który 
kilka lat temu był trenerem peli-
kana. Do zmiany trenera doszło 
także w Nowym Dworze Mazo-
wieckim. Igora Gołaszewskiego 
zastąpił Marek papszun.

Ważnego piłkarza może stra-
cić Radomiak Radom. 21-letnim 
Mateuszem Radeckim zaintere-
sowane jest I-ligowe Zagłębie 
Lubin. Do zmian w zarządzie 
doszło w pogoni Grodzisk Ma-
zowiecki, ale najważniejsza oso-
ba, czyli prezes, pozostał ten 
sam. Ciekawy plan przygotowań 
w nowym roku ma polonia War-
szawa. Gracze Czarnych Koszul 
będą sparignować się między in-
nymi z Górnikiem Łęczna, Zni-
czem pruszków, Legionovią 
Legionowo, Dolcanem Ząbki 
czy Motorem Lublin. Z klubem 
rozstał się także doświadczo-
ny napastnik – Marcin stań-
czyk. 31-latek przyznał, że był 
zawiedziony osiąganymi wyni-
kami. trzeba jednak też szcze-
rze przyznać, że sprowadzony 
z Legionovii piłkarz zagrał poni-
żej oczekiwań. W III lidze poja-
wił się na boisku w 12 meczach 
i zdobył tylko jedną bramkę 
(z rzutu karnego w meczu prze-
ciwko… pelikanowi). 

pierwsze tygodnie podczas zi-
mowej przerwy były trudne dla 
Warty sieradz i pogoni siedl-
ce. sieradzanie obawiali się, że 
w związku z problemami fi nan-
sowymi klub będzie musiał wy-
cofać się z rozgrywek. Wszyst-
ko wskazuje jednak na to, że tak 
się nie stanie, pomimo długu 
w wysokości 120 tysięcy zło-
tych w Łódzkim Związku piłki 
Nożnej. Wiele wskazuje również 
na to, że ciężka wiosna czeka re-
zerwy pogoni siedlce. siedlcza-
nie borykają się z problemami fi -
nansowymi, a wiadomo, że klub 
będzie głównie skupiał się na 
pierwszym zespole grającym na 
zapleczu ekstraklasy. Już teraz 
prezes klubu przyznał, że bardzo 
ciężko będzie utrzymać się w I li-
dze, ale oczywiście nikt nie złoży 
broni. taka sytuacja z pewnością 
odbije się na drugim zespole. 

I na koniec ważna informacja 
dla spragnionych ligowych emo-
cji kibiców. Jeżeli aura pozwoli, 
to piłkarze do walki o punkty po-
wrócą w weekend 14/15 marca. 
przypomnijmy, że pelikan pierw-
szy mecz wiosną rozegra w Ło-
wiczu z pilicą Białobrzegi. 

Piłka siatkowa�|�ii�turniej�Mikołajkowy�w�piłkę�siatkową�

W Bielawach wygrywa parzęczew
Wiele siatkarskich emocji było 

ostatnio w Bielawach, gdzie od-
był się II turniej Mikołajkowy. 
Zawody te organizowane były 
prze Uczniowski Klub szkolny 
Bzura sobota. turniej odbył się 
13 grudnia w Bielawach.  Do ry-
walizacji przystąpiło 6 zespołów, 
które drogą losowania podzie-
lono na dwie grupy. Grupa A: 
BKs Bratoszewice, GKs Bedlno 
i UKs Bzura sobota  i Grupa B: 
UKs Korabka Łowicz, LKs Ret-
ki UKs Gladiator parzęczew.

Awans do półfi nałów wywal-
czyli wywalczyły zespoły, które 
zajęły dwa pierwsze miejsca w 
swoich grupach: UKs Bzura so-
bota, BKs Bratoszewice, UKs 
Gladiator parzęczew i UKs Ko-
rabka Łowicz. 

W półfi nałach poziom był na-
prawdę wysoki. W pierwszym 
meczu łowicka Korabka przegra-
ła z Bzurą 1:2, a w drugim zespół 
z parzęczewa pokonał ekipę z 
Bratoszewic.  UKs Korabka miał 
szansę na brązowy medal, ale w 
walce o 3. miejsce przegrał po 
tie-breaku 1:2 z drużyną z Brato-
szewic. W fi nale gospodarze oka-
zali się gościnni i przegrali z Gla-
diatorem parzęczew 0:2.    

Na zakończenie turnieju roz-
dano puchary i medale oraz indy-
widualne wyróżnienia.  Nagrody 
indywidualne otrzymali: MVp 
turnieju – Maciej Gałek (Gladia-
tor parzęczew), Najlepszy roz-
grywający turnieju: Łukasz Ko-
siorek (UKs Korabka Łowicz), 
Najlepiej punktujący zawodnik 

turnieju: Łukasz Świątkowski 
(UKs Bzura sobota). Najlepszy-
mi zawodnikami poszczególnych 
drużyn zostali: UKs Bzura so-
bota – piotr Lewandowski, BKs 
Bratoszewice – Bartłomiej pa-
kowski, UKs Korabka Łowicz 
– Dominik pacler, LKs Retki – 
Marcin Głowacki, GKs Bedlno 
– Dariusz szcześniak.

WyNiKi PóŁFiNAŁóW:
 UKS Bzura Sobota – UKS Ko-
rabka Łowicz 2:1
 UKS Gladiator Parzęczew – 
BKS Bratoszewice 2:0
MECZ O iii MiEJSCE:
 UKS Korabka Łowicz – BKS 
Bratoszewice 1:2
 FiNAŁ: UKS Bzura Sobota – 
UKS Gladiator Parzęczew 0:2

uczaestnicy�ii�Mikołajkowego�turnieju�w�bielawach�(www.facebook.com/uks-bzura-sobota
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Koszykówka�|ii�liga
Rok 2015 
zaczynamy 
meczem
z sokołem

pierwszy mecz w roku 2015 
łowicki Księżak zagra w Ostro-
wie Mazowieckiej z miejsco-
wym sokołem. W pierwszej 
rundzie w Łowiczu podopieczni 
trenera Roberta Kucharka  pew-
nie wygrali 83:65, zatem jadą na 
ten mecz w roli faworyta. Jed-
nak o zwycięstwo trzeba będzie 
mocno powalczyć. W ostatniej 
kolejce sokół pewnie pokonał 
MKs skierniewice i we własnej 
hali będzie bardzo groźny. Ło-
wiczanie na pewno będą chcie-
li się zrehabilitować za porażkę 
z polonią Warszawa, dlatego li-
czymy na zwycięstwo w tej ry-
walizacji. 

Lider z Krakowa AZs AGH 
Alstom podejmować będzie u 
siebie młody team polonii War-
szawa. Czy po niespodziance w 
Łowiczu stołeczna ekipa postra-
szy lidera naszej grupy?

trudne zadanie stoi prze ko-
szykarzami ŁKs-u, którzy podej-
mować będą MCs Daniel Gim-
baskets 2 przemyśl. O pierwszą 
piątkę walczą koszykarze Wi-
sły Kraków, którzy mają szansę 
umocnić się na 5. miejscu. Mu-
szą jednak pokonać w meczu 13. 
kolejki MKs skierniewice.  zł

13. kolejka ii ligi Grupa B: Sokół�
ostrów� Mazowiecka� –� KS� Księżak�
łowicz,�AZS�AGh�Alstom�Kraków�–�
Polonia�Warszawa,�łKS�SMS�MG13�
łódź� –� McS� daniel� Gimbaskets� 2�
Przemyśl,� MKS� Skierniewice� –� tS�
Wisła�Kraków�–�KS�Piaseczno�–�Stal-
ma�AZS�uMcS�lublin�0:20�(w.o).�

SOBOTA, 3 STyCZNiA:
 9.00� –� hala� sportowa� oSir� nr�
1�w�łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�
Noworoczny Turniej Halowej 
Piłki Nożnej:� Pelikan� –� haZbi�
cup�–� rocznika�2004�pod�hono-
rowym� patronatem� burmistrza�
Miasta� łowicza� Krzysztofa� Jana�
Kalińskiego;

NiEDZiElA, 4 STyCZNiA:
 10.00-13.00� –� hala� sportowa�
oSir� nr� 1� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� ii�3;�6. kolejka iV ligi Ło-
liF, czyli�łowickiej�ligi�futsalu;
 13.00-16.30� –� hala� sportowa�
oSir� nr� 1� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� ii�3;�6. kolejka iii ligi Ło-
liF, czyli�łowickiej�ligi�futsalu;
 16.30-20.00� –� hala� sportowa�
oSir� nr� 1� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�6. kolejka ii ligi ŁoliF, 
czyli�łowickiej�ligi�futsalu;
 20.00-21.00� –� hala� sportowa�
oSir� nr� 1� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� ii�3;�6. kolejka iV ligi Ło-
liF, czyli�łowickiej�ligi�futsalu;
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Turniej charytatywny |�Gwiazdy�na�Gwiazdkę

Ryba Team najlepszym zespołem
W piątek, 19 grudnia, w turnieju charytatywnym 
„Gwiazdy na Gwiazdkę” najlepszą drużyną okazała 
się Ryba team, czyli drużyna złożona z zawodników 
zaprzyjaźnionych z Maciejem Rybusem.

przypomnijmy, iż Maciek Ry-
bus jest wychowankiem pelika-
na, od urodzenia jest związany 
z Łowiczem, zaś teraz jest pod-
stawowym zawodnikiem repre-
zentacji polski i tereka Grozny. 

Oprócz Ryba team w turnie-
ju wystąpiły trzy inne zespoły – 
pZpN, NC+ oraz fundacja Ki-
bica. 

Już w pierwszym meczu kibi-
ce oglądali kilka świetnych akcji 
i pierwsze gole. W meczu Ryby 
team z pZpN faworyt mógł być 
tylko jeden. Do przerwy pZpN 
dzielnie się bronił, ale w dru-
giej części gry to Maciek Ry-
bus i spółka pokazali, że są lep-
szą drużyną. premierowego gola 
w turnieju strzelił Jakub Rzeźni-
czak. piłkarz Legii Warszawa, 
z którą występuje w europej-
skich pucharach pięknych strza-
łem z woleja zaskoczył bramka-
rza rywali. 

– fajnie jest znowu tutaj się 
pojawić. Jestem tutaj trzeci raz 
ale po raz pierwszy udało mi się 
trafi ć do siatki. W Łowiczu na 
turnieju zawsze panuje świet-
na atmosfera i najważniejsze, że 
udało się uzbierać trochę pienię-
dzy – skomentował Kuba Rzeź-
niczak, który oprócz przyjazdu 
do Łowicza brał udział w licyta-
cji koszulek, jedną z nich „Rzeź-
nikowi” udało się kupić. 

Dwa kolejne gole strzelili 
Wojciech trochim czyli zawod-
nik podbeskidzia Bielsko-Biała, 
który już po raz trzeci z rzędu 
odwiedził Łowicz oraz Robert 
Wilk, legenda łowickiej piłki. 

Ciekawie było również 
w starciu dziennikarzy z NC+ 
oraz fundacją Kibica. Już w 3. 

Minucie gry Bartosz Ignacik 
strzelił gola dla NC+. Co cie-
kawe Ignacik jest rezydentem 
bardzo popularnego programu 
turbokozak, a przy tym przemi-
łym człowiekiem. Ignacik poko-
nał nie byle kogo bo…Macieja 
szczęsnego. Legendarny bram-
karz Widzewa czy Legii ma na 
swoim koncie kilka Mistrzostw 
polski oraz świetne występy 
w kadrze narodowej. szczę-
sny senior pokazał, że nadal jest 
w świetnej formie. 

Ambitnie grającą fundacja 
strzeliła wyrównującego gola 
tuż przed końcem meczu. Ka-
pitalne podanie sławomira Cha-
łaśkiewicza (były zawodnik 
Widzewa Łódź) wykorzystał 
Jarosław Walczak, który po raz 
drugi gościnnie wystąpił w dru-
żynie fundacji Kibica. 

W kolejnym meczu na par-
kiet wybiegli koledzy dziennika-
rze czyli NC+ z pZpN. Oba ze-
społy znają się jak „łyse konie”
i widać to było na parkiecie. 
Obie drużyny miały swoje oka-
zje, ale dobrze spisywali się oba 
bramkarze. 

Wreszcie przyszła szesna-
sta czyli ostatnia minuta meczu. 
pZpN wyprowadził jak się póź-
niej okazało zabójczą kontrę. Na 
kilkanaście sekund przed koń-
cem meczu złotego gola dla 
pZpN strzelił dyrektor marke-
tingu tej placówki piotr Gołos 
i to podopieczni Zbigniewa Boń-
ka mogli cieszyć się z wygranej. 

swoją siłę pokazała Ryba 
team, która w kolejnym meczu 
rozbiła fundację Kibica aż 4:0. 
fundacja trzymała się dobrze do 
ostatniej minuty pierwszej po-

łowy, bo jeszcze wtedy remiso-
wała z faworytem imprezy 0:0 
i miała kilka okazji do strzele-
nia gola ale świetnie w drużynie 
„Ryby” spisywał się nie kto inny 
jak ulubieniec łowickiej publicz-
ności Mariusz „Jędrzej” Jędrze-
jewski. 

Wreszcie kunszt swojego ta-
lentu pokazał były zawodnik 
pelikana, wychowanek Wi-
dzewa Łódź a teraz gracz Le-
chii Gdańsk piotr Grzelczak, 
który potężnym uderzeniem 
lewą nogą umieścił futbolówkę 
w siatce. „Grzelu” jest nadal ci-
chym spokojnym i skromnym 
człowiekiem. Nawet gol strze-
lony fC Barcelonie zupełnie nie 
zmienił tego zawodnika, który 

miło wspomina pobyt w Łowi-
czu. 

– W Łowiczu grałem jakiś 
czas temu i zawsze powtarzam, 
że był to udany okres. Łowicz to 
fajne miasto, w którym pozna-
łem kilku naprawdę super chło-
paków. Miło jest tutaj wrócić 
i zagrać w łowickiej hali. tym 
bardziej to cieszy, że pomaga-
my małemu Kubie. Dziękujemy 
jako zawodnicy kibicom, któ-
rzy tak licznie stawili się w hali 
OsiR – skwitował Grzelczak. 

W drugiej połowie gry funda-
cja opadła z sił co wykorzystała 
Ryba team. Dwa gole strzelił 
Kuba Rzeźniczak, który poka-
zał że dobra gra w Legii w tym 
sezonie nie jest przypadkiem. 
„Rzeźnik” dzięki dwóm trafi e-
niom w tym meczu i jednym 
w poprzednim meczu wyszedł 
na prowadzenie w klasyfi kacji 
najlepszych strzelców. 

Czwartego gola zdobył Ro-
bert Wilk, który jest w wyśmie-
nitej formie fi zycznej. 

W przedostatnim meczu tur-
nieju kibice obejrzeli aż 11 goli! 
Aż dziewięć z nich strzelili gra-
cze Ryba team, w której bar-
wach szalał Wojciech trochim. 
„trochu” czterokrotnie wpisy-
wał się do protokołu. 

– Kolejny turniej i kolejne su-
per przeżycie. Wiadomo, że gra 
była dodatkiem, chcieliśmy jak 
najbardziej pomóc małemu Ku-
bie i mam nadzieję, że chociaż 
w jakimś stopniu te pieniążki 
pomogą w leczeniu,. trzymam 
za to mocno kciuki. Za rok or-
ganizatorzy nie muszą nawet 
do mnie dzwonić. przyjadę do 
Łowicza na 100%. – stwierdził 
Wojtek trochim. 

Gracze NC+ nie byli w stanie 
przeciwstawić się tak silnej ofen-
sywie Ryba team. Kolejne gole 
dla Ryba team strzelali Maciej 
Wyszogrodzki, piotr Grzelczak, 

Kuba Rzeźniczak, były repre-
zentant polski w futsalu Krzysz-
tof Kuchciak oraz rezydent dru-
żyny Maciej Rybus, który – jak 
sam mówił po turnieju – zawsze 
wolał dogrywać. 

NC+ stać było tylko na strze-
lenie dwóch goli, a ich autora-
mi byli Marcin pawłowski oraz 
Bartosz Ignacik. 

W ostatnim meczu turnie-
ju fundacja Kibica dwukrot-
nie wychodziła na prowadzenia. 
Najpierw gola na 1:0 strzelił Ja-
rek Walczak, zaś na 2:1 sławo-
mir Chałaśkiewicz. ten duet był 
trudny do zatrzymania. pZpN 
nie poddawał się i za każdym 
razem wstawał z kolan i strzelał 
gole wyrównujące. Dwukrotnie 
do bramki Macieja szczęsnego 
skierował przemysław Maszta-
ler. 

Zwycięzcą turnieju okazał 
się faworyt imprezy czyli Ryba 
team. Zespół Maćka Rybu-
sa wygrał wszystkie trzy mecze 
i strzelił w nich aż 16 goli. 

Kibice, którzy wypełnili halę 
OsiR po brzegi z pewnością byli 
zadowoleni z gry znanych pol-
skich piłkarzy. puchar za pierw-
sze miejsce kapitan Ryba team 
czyli Maciej Rybus przekazał 
na ręce Kuby Chrabańskiego 
– chłopca, dla którego w tym 
roku wszyscy związani z turnie-

je zbierali pieniądze na leczenie. 
sam Kuba z pucharem w ręku 
wyglądał na bardzo szczęśliwe-
go i ten widok był chyba naj-
piękniejszym momentem turnie-
ju.  divad

 PZPN – Ryba Team 0:3� (0:0);�
br.:�Jakub�rzeźniczak�9,�Wojciech�
trochim�11,�robert�Wilk�16

 NC+ – Fundacja Kibica 1:1�
(1:0);�br.:�bartosz�ignacik�3�–�Jaro-
sław�Walczak�15

 NC+ – PZPN 0:1 (0:0);�br.:�Piotr�
Gołos�16

Fundacja Kibica – Ryba Team 
0:4 (0:1);� br.:� Piotr� Grzelczak� 8,�
Jakub� rzeźniczak� 11,� 12,� robert�
Wilk�15

 Ryba Team – NC+ 9:2� (5:0);�
br.:�Wojciech�trochim�1,�8,�12,�16,�
Maciej�Wyszogrodzki�3,�Maciej�ry-
bus�4,�Piotr�Grzelczak�6,�Krzysztof�
Kuchciak� 12,� Jakub� rzeźniczak�
14�–�Marcin�Pawłowski�11,�bartosz�
ignacik�14

 Fundacja Kibica – PZPN 2:2�
(1:0);�br.:�Jarosław�Walczak�4,�Sła-
womir�chałaśkiewicz�14�–�Przemy-
sław�Masztaler�12,�15

Tabela Gwiazdy na Gwiazdkę 
2014:
1.�rybA�teAM� 3� 9� 16:2

2.�PZPn� 3� 4� 3:5

3.�fundAcJA�� 3� 2� 3:7

4.�nc+� 3� 1� 3:11

Gracze Ryba Team�okazali�się�najlepszą�drużyną�podczas�turnieju.

Wojciech Trochim walczy ze Sławomirem Chałaśkiewiczem.�W�tle�bramkarz�Maciej�Szczęsny.

Kuba�z�Pucharem�
w�ręku�wyglądał�na�
bardzo�szczęśliwego�
i�ten�widok�był�chyba�
najpiękniejszym�
momentem�turnieju.�

Polonia Warszawa
przerwała serię
zwycięstw Księżaka. str. 48
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